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były źnWlami, na ktmycli się opnił. Nie tyle iii 
/ależalo na nadaniu swym wspomnieniom poczy- 
tnej i belletiystycz^nej formy, na stworzeniu zao- 
krąglone] i żywo toczącej się opoYYieśd, ile na 
zgromadzeniu znacznego zasobu pewnych dat, fa- 
któw i wiadomości. Stąd wynikł ten zwięzły i la* 
koniczny spos('ib przedstawiania, pozbawiony nie- 
mal wszelkiego snbjektywizmu, wszelkich osobi- 
stych komentarzy. Własny pogląd autora, własne 
uczucie piszącego — jeśli go już stłumić nie może^ 
kryje się co najwyżej w jakiemś wtrąconem zda- 
niu albo trzeba go szukać raczej między wierszami, 
aniżeli w tekście przedstawienia. OgiUuy chara- 
kter całej )>racy robi wrażenie referatu, niającegt> 
służyć za materyat do wyrobienia sobie zdania, 
ale nie narzucającego go czytelnikowi w formie 
już n robionej i gotowej. 

Autor tych „Wspomnień" był z zawodu swego 
urzędnikiem administracyjnym i sądowym, a za- 
w(»d ten wycisnął lue wątpliwie silne piętno na całej 
tej pracy i tlomaczy jej dobre i słabsze strony. 
Jako urzędnik — i to jeden z najwyższycli — 
Ezeczy pospolitej krakowskiej, zna przedewszyst- 
kieui gruntowmie wszystkie sprawy tej maleńkiej 
krainy, zwłaszcza, że przy załatwianiu niemal 
Jcaźdej działał czynnie i l>ezpośrednio. We „Wspo- 
ninieiuacli" najczęściej ten swdj udział przemilcza, 
ale czytebiik odgadnie go z łatwością po dokła- 
dności informacyi i dat, Jałcie o danej sprawie 
przytacza. Będąc z zamiłowania i powołania swego 
administratorem — interesuje się nie tyle malo- 
wniczą stroną dziejtlw, romantycznymi wybueliami 
uczuć i pragnień, jałcicłi zwłaszcza lata 1846—1848^ 



są widowTiią, ile raczej szareiii^ codziennem ży- 
ciem: wzrostem oświaty. dobrł>bytu, ładu i ta 
strona znajduje w jego •Wspomnieniach" lepsze 
i dokładniejsze oświetlenie, aniżeli pt>lityczne wy- 
padki. Przedstawienia swe<^ nie opiera na wra- 
żeniach i kombinacyach władnych, ale stara się 
dać mu wszędzie }K>dkiad c\-frowy. realny, czer- 
pany z materyału urzędowego, jakim dzięki swemu 
stanowisku rozj-K^rządza. Stad j.»ewiia trzeźwość 
i suchość przedstawienia, ]>ewieij brak indywidu- 
alnego zal«arwienia puniższyclj «\Vsjx>ijjniejr. ro- 
biących wskutek leiTM nieraz wrażouie. że ^jić-ze 
je człowiek stający w dalekiej ^Kiletrlo^cł od ów- 
czesnego sjK>leczeiisTwa. liie p«>d ziela jacy wielu złu- 
dzeń i nadziei <:»wei epoki. Przyczynia f?ię d^* te^o 
niewątpliwie fakt. że autH.»r «.łl»darzoijy jel^t kr\T)'- 
czn\Tn i trzeźwym typeiu umysiu. u nai? nie częst'^ 
spotykanym, wskutek czetr^j pomięd/y niuj a rałą 
romantyczną polityką lat tły\dzie«4>'clj i ^/tł-rdzi*^- 
stycli zacLcKlzi irięlK»ka spi:ze<.-zjj',»fr<;. 

Należy pjyypouiiji^rc cli-.*'; yj kj-6y:^i k^^leje 
jego życia i jeir*.' udif^ia3 w yjur/jnozu- w. sn. Kra- 
kowa, aby umożliwić zr'.'ZUJijieTjir^ jueMJłir;^*^ Uirt.>;pu 
jego ^Wsptłmnieb". Vrjóyjjny w y. J>»00 / J'>d/J.jj\ 
niemieckiej, zamieezkaiej piej woTrjiH w 1'^1<x\\'ht ijjd 
Morawach. ksiOaJcii j^ię w l[':^Uin ^\^. Av.uy i w I,'jjj- 
wers^tecie JairieJl'.»iifc;lv'JLL] .^a w jciziiiiłr Jj/\ ko-jjia- 
tematycznyiu. zamier/^ja-. zi^^iy-u p'^^\^i»^^•i^' tei*; ju- 
żynieryi wojskowe;. .M=.»suLLk; •■'»dyJrj.*,H /AUKi-^Uy pio 
do przeniesienia się Jih \\\6/A<a^^ *y*r^\\<:t ki<»j\ ukv!*- 
czyl w r. ]^i''H Vdk'' OjkUłr ','vv';x<^ p.*a\v. O00>\s- 
8z\' ].»rakt y kę a ci \^ . >kii >.i iłi J ©ao '.■ \v ^ /.oti^ a/f j .• : ia ; . o - 
wanv Bedzia tr\vuiiaf'.. J ^•ir:*xiu<;v. Vł' j'.'x:.-^ :a.m 
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otrzymał urlop celem wyjazdu za gj"anicę dla dal- 
.szego wykształcenia prawniczego. Za i^ranicą stu- 
dyował gWwnie urządzenia sądownicze, a owocem 
tych studyów są między inncmi ogłoszone przezeń 
rozprawy o organizacyi sądoW' francuskich, o obroń- 
cach sądowych, o więzieniach pokutny cli ^peniten- 
cyarnycłi), oraz ułożona na polecenie senatu w. m. 
Krakowa „Instrukcya*" dla więzień, zaprowadza- 
jąca w^arsztaty pracy. 

W i\ 1838 został mianow^any sędzią apcUa- 
cyjnym, a w dwa lata |>oźniej (1840) senatorem 
Rzeczypospolitej. Miał wtedy lat 35. W sile wieku, 
bystry, nicłiliwy, pracowity, o szerszeni wykształ- 
ceniu prawniczem — stał się jednein z najwai- 
niejszycli k!>lek machiny rządowej. We „Wspo- 
mnieniach^ nie zaznacza wprawdzie nigdzie .wy- 
raźniej, że najważniejsze spmwy wewnętrznego 
zarządu przechodziły przez jego ręce< Ale w rze- 
czywistości tak było. Jego dziełem był pro- 
jekt urządzenia sądownictwa, domu pracy dla 
więźniów, statut kasy oszczędności, organizacya 
szkoły muzycznej, regulamin teatralny, ustawa 
o dzierżawach wieczystycli włościan, układ n kolej 
żelazną z Krakowa do Mysłowic i cały szereg 
innycli projektów^ i urządzeń. W r. 1843 ztjstal po- 
wołany na przewodniczącego w wydziale spraw 
wewnętrznych senatu, a w tym cliarakterze był 
prezydującym na ostatnim sejmie wolnegti miasta, 
jaki się odł}yl w^ i\ 1844. Przedłożone sejmowi 
„Zdanie s|>raw\v o stanie i urządzeniu kraju w, m. 
Krakov%a" jest jego pióra. Jest to obszerniejsza 
praca, obejmująca w druku 117 stron w małej 
dsemcCj stanowiąca cenne uzupełnienie ogłoszo- 
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nych obucnie „Wspomnień**. Przechodsti ona pa 
kolei stan duchowieństwa i koście ihSw, oświecenia, 
akarbii, handlu, gospodarstwa, ńńhr narodowych, 
kopalni, budowli, sąflowni<*twa, niilieyi, policyi, 
e^pitali, zakładów obogidi, więzień — i w każdj-ni 
kierunku dostarcza obfitych i ścisłych danycli 
o <lwcy.esnyin stanie Krakowa i okrę^i^iL 

Wypadki 1846 roku, obszerniej chilej opisane, 
położyły kres administracyjnej pracy Kopffa. Wi- 
doczneni jest, że patrzy niecliętnie na to mikro- 
skopowe powstanie, nie WTdżąc z niego nic do- 
bre^o dla losu miasta. Nie tai w swoicli „Wspo- 
mnieniach", że wypadki te szły na rękę rządowi 
austryackiemu, który dążył dfi zajęcia Rzeczypo- 
spolitej i miał pod tym względem zapewnienie 
i pomoc ze stnmy c<*sarza Mikołaja. 0(*z> wiście 
nie domyślali się ^ego czynni ich aktorowie, wi- 
działy to jednak jasno lunysly bystrzejsze i kry- 
tyczniejsze — ktłłrych właśnie nie słuchano. Po 
zajęci n miasta, przez wojska trzech mocarstw ł po 
okupacyi go przez rząd aiistryacki, przychodzi 
znowu pora na ludzi realnej pracy. Powołany na 
urząd uitendenta, zaopatrującego wojsko w ży- 
wność, a później na członka t zw. Rady admini- 
stracyjnej, rozwija niezwykłą energię w odsunięciu 
od miasta wszystkich uciążliwości, jakie wynil^ały 
z wcielenia do odmiennie urządzonego organizmu 
państwowego, Bierze utlział w narad acii nad zor- 
ganizowaniem gminy Krakowa, odl)ytyc]i w Wie- 
dniu z inicyatywy ministeryiim Bacha, oraz w na- 
radach nad urządzeniem stosunJaiw whłściańskich 
w byłej Rzeczypospolitej krakowskiej. Pośredni- 
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czy również w odebraniu kolei kraicowslco-^tlrno- 
śląskiej przez rząd austryacki. 

Po wcieleniu w. ni. Krakowa do Austryi, 
cAB^o ostatnim aktem jest dokonano w r. 1855 
zniesienie obowiązującego dotąd prawodawstwa 
francuskiego i wprowadzenie sądownictwa austrya- 
ckiego, powraca Kopff do shiżby sądowej: w roku 
1855 zostaje radcą sądu wyższego, w r, 1866 pre- 
zydentem sądu krajowego, a wreszcie w r, 1868 
prezydentem sądu wyższego, w epoce polon izacyi 
sądu. W trzy lata potem ustępuje ze służby rzą- 
dowej i poświęca się w^y łącznie pi'acy obywatel- 
skiej. Umiera w r. 1889 ^). 

„Wspomnienia*^ swoje pisał widocznie w osta- 
tnich latach życia, sl^ioro polnidką dla ich napisania 
byi pamiętnik Jacka Mieroszowa kiego, ogłoszony 
drukiem w r. 1886. Przedstawia on je już w przed- 
mowie (str. 1^^2)j jako dalszy ciąg powyższego pa- 
miętnika. Kopff zaczyna tam, gdzie opowiadanie 
swe Ulewał Mieroszowski, kt<>ry wychodził z założe- 
nia, że z rokiem 1836 w. ni, Kraków straciło swą po- 
lityczTią samodzielność, i że dlatego nie warto jest 
już dalej kreślić jego dziej^iw. Tego zdania Kopff 
nie pcłdziela — 1 słusznie. Jego „Wspomnienia'' 
obejmujące lata 1837^1855 dają obraz wy ])adk(i w, 
mimo swego terytoryalnego zacieśnienia, nader 
pouczających. 

Dzieje Rzeczypospolitej kloako wskiej z tych 
lat ostatnicli są dotychczas dużo mniej znane, ani- 
żeli z pierwszych lat jej istnienia, o ktłjrych po- 



*) Daty o jego życiu podaje nekrolog, umiesaezoay 
w Czasie zamz po jego śmierci i wydany w osobnej odbitce. 
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siadamy tak wyczerpujące opowiadania i Miero- 
szowskiego i Wodzickiego. „Wspomnienia" Ko|)tta 
dopełniają obecnie niezrównane prace na prtł pamię- 
tnikarskie, na pół historyczne Louis^a, odnoszące 
się również głównie do tej epoki ')• Stanowią one 
również uzupełnienie tak ciekawych wspomnień oso- 
bistych o społeczeństwie krakowskiem, jakie o<i:h^- 
sili Wielogłowski, a niedawno hr. ł^udwik Dębicki. 
Podobnie uzupełniają w wielu kierunkach „Galicyę 
i Kraków" ks. Kalinki, kt()ra daje niewąt|)liwie 
dość jednostronny obraz Krakowa w pierwszycli 
latach po zajęciu ^o przez Austryę (1858). Oświe- 
tlają one wreszcie niejeden szcze<i:ól z ()dmi(Mi?u^j 
strony, aniżeli więcej pamfletowe, niśli pamiętni- 
karskie, polemiczne pisma Me(uszewski(\ico hib 
K. Majeranowskiego („Kronika 40 dni Krakowa"), 
z których to źnideł korzystali dotąd przeważnie 
historycy tycli lat m. p. Pei)lovvski w Jl tomie 
„Z przeszłości Galicyi"^ bez możności ściślcijszej ich 
kontroli. Słowem są one, pomimo swej imwścią- 
^liwości w sądzie, pomimo swep:o kronika rskie<»() 
charakteru niewątpliwie cennem i pouczającem 
uzupełnieniem dotychczasowych j)amięł:nikarskich 
materyałów, odnoszącycli się do ostatnicli lat wol- 
nego miasta. 

Najściślej łączą się jednak z pamiętnikiem 
Mieroszowskiego, tak, że przy|)omnienie wypad- 



*) Znaczną ich część zebrał Louis pod zbiorowym ty- 
tułem: „Urywki z dziejów i życia mieszicańców Kraicowa'*, gdzie 
zwłaszcza szkice poświęcone życiu światowemu, milicyi, sądo- 
wnictwu, kupiectwu etc. odnoszą się do tego czasu. l*or. też 
jego „K^ronikę rewolucyi 184G'*. 



k/)w tam t^pisariych, a tutaj jc tego powodu pomi- 
niętymi jest niezbędne. Mieroszowski rozpoczyna 
% t, 1815, to jest z traktatem wiedeńskim, którj- 
ustanowił prawną podstawę dla istnienia wolnego 
m i a ita ' ), Trzy i m jcars t vva „ proteguj ące"" wy zn a- 
czyły koniisyę organizacyjną, kttira na podstawie 
przepisów ti'aktatu wiedeńskiego i nadanej wol- 
nemu miastu „konstytucyi'' luiala urządzić we- 
wnętrzue stosunki miasta- i wprowadzić w ruch 
ealą maszynę rządową (art. VII traktatu dodatko- 
wego). Koustytucya, nadana wolneum miastu trak- 
tatem dodatkowym z w 1815, była napisana na- 
prędce, nadzwyczaj ogt51nik(>wo i bez dostatecznego 
uwzględnienia niiejacowycli stosniditiw. Przewidy- 
wano z góry, że zajdzie potrztiba zniieuienia w nie- 
jednem jej postanowień — art. VII traktatu na- 
zywał to ^rozwinięciem zasad konstytucypiycłi*' 
i pełnomocnictwo tej treści nadano rzeczywiście 
kondsarzum, przez trzy mocarstwa do Krakowa 
zesłanym. Praca komisyi trwała lat trzy 1815 - 1818 
a byłal^y trwała jeszcze dłużej , gdyby nie nacisk 
ze strony cesarza Aleksandi-a^ kt(^ry w roku 1818 
wydal stanowczy nakaz |}rzyspieszenia dzielą orga- 
nizacyi. Owocem prac komisyi jest najprztW howłu 
ustawa konstytucyjna, zawierająca dość znacznej 
zmiany w pon'łwnanin do pierwszej, traktatowej, 
ogłoszona nroczyście w r. 1818; ponadto wypraco- 
wała koDiisya szcrog no wy cli ustaw i statutdWj 



^) NajwsiKniejsKe akta prawno-pnbliezne, ytojące w związku 
K kongresem wiedetiskim, a dotyczące w. m. Krakowa i jego 
konstytucji są przedrukowane w dziele A. Tes^arczyka^ 
„Rzeczpospolita krakowska" (1863) str. \h i n. 
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odnoszących się do fimkcyonowaiiia ważriiejs/.ycli 

■ władz i do nrządzenia stosunków publicznych. Ze- 
stawiając ich postanowienia razem, otrzynnijemy 
ustiój , natclinięty libeializiiiBin, ale pomyślanym 

I* w dnchn pojęć epoki napoleońskiej. Jestto ten li 
bera liz ni pozorny, mocno teatralny, będący mie- 
szaniną tradycyi starego porsiądku z hasłami wol- 
ności i równości; draperye konstytucyjne mają pu- 
ki^ywać rządy biurokratyczne i policyjne. W inten- 
H cyi ustawodawców chodziło o to, aby na czele 
■ wolneKi) miasta postawić arystokratyczny rząd, 
I złożony z senatonjw, który w gruncie rzeczy byłby 
K organem trzech opiekuńczych dworów, wykonawcą 
H ich życzeń i wskazówek, ale pozł>rnie znajdował 
H się pod kontrolą i w zawisłości od „zgromadzenia 
H reprezentantów w", będącego przedstawicielstwem za- 
mieszkałego w Ivraki)wie i okręgu mieszczaństwa, 
^ duchowieństwa i szlachty wiejskiej. Nie tyle może 
y w tekście konstytucyi, ile raczej w jego obustron- 
nem rozumieniu tkwiło zasadniczo nieporozumie- 
nie, powód dł) starć i \valk pomiędzy „opiekuń- 
czymi dworami" a spoleczeiistwein wolnego niiasta, 
I a ofiarą tych walk miała z czasem paść samodziel- 
ność polityczna niilcroskopijnej Rzeczypospolitej. 
Skład senatu miał wpj'awdzie zależeć od wy- 
boru zgromadzenia reprezen tan tatów — ale artykuł 
XTX konstytucyi dość znacznie ograniczał bierne 
prawił wyiłiiru, stanowiąc wysoki cenzus podatko- 
wy i wyniagająi* dłuższego uprzedniego spraw-)- 
wania nmiejszydj godnftści ol>ywatelskich. 

Sfery mieszczań.skie patrzyły też od początku 
, niechętnie na dobiu' łudzi w senacie, a antagonizm 
' ten znalazł swój wyraz w ciągłych sporach między 
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senatem a sejmem, tein więcej, że atrj bucye senatu 
szły wedle koiistytucyi bardzo dalekOj pr;^ez co 
sejm exuł się pokrzy VYdzony. Senat miał nie tylko 
sprawować władze wykonawczą i obsadzać wa- 
żniejsze posady i g:odności, ale także i władza pra- 
wodawcza właściwie w jego znajdowała się ręku. 
Miał on prawo wydawać wszelkie „urządzenia*' 
treści policyjnej i administracyjne], a co ważniejsze 
luial wedle art XI zastrzeżone sobie prawo wno- 
szenia projektów do jakiclikolwiek nowych ustaw. 
Projekt tej treści nie ind^i być (przedstawiony 
zgromadzeniu reprezentantów, jeśli ^o senat wię- 
Icszością swoich głosów nie akceptował. Zgroma^ 
dzenie reprezentant! nv skhidąjące się z delegat(5\ 
senatu, Itapitoly i uniwersytetu ora/, z sześciu sę* 
dziów okręgowycij, a przedewszystkiem z deputo- 
wanych, wybieranych przez gminy, miało wedle 
konstytucyi uchwalać budżet, podatki, kontrolować 
rachunki, ucliwalać lub odi^zucać projekty ustaw 
przez senat wniesione i mianować na niekt(5re urzędy 
sądowe, W szczególności wskazała konstytucya 
jako zadanie sejmu: nh^żenie ls:odeks(1w cywilnego, 
karnego i procesowego, do czego jednali nigdy nie 
przyszło — w rzeczywistości zatrzymano bowiem 
wprowadzone tu przed i\ 1815 odnośne ustawy 
fmncuskie (kodeks cywilny, handlowy i procti 
durę cywilną), oniA austryackit^ (kodeks karnj 
z r. 1808), których moc obowiązkowa przetrwali 
nawet o lat parę istnienie samej Rzeczpospolite| 
krakowskiej^ zostały Ijowiem zniesitme dopiero prze^ 
rząd austryacki w r. 1855. 

Już na pierwszym, możnaby powiedzieć pn 
bnyni sejmie, zwołanym w r. 1817 (a więc jeszcze 
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przt)d ostatecznym oprloszonieni konstytucyi)^ przy- 
szło do sporu pomiędzy senatem a sejmein lut 
punkcie rozumienia łjudżetowyeh praw sejmu. Jest 
to konflikt zupeJrne £inalo«:ic7.ny — widać jak bar- 
dzo leżał w dncliu pouapoleoiiskiej epoki — do 
zatargu między sejmem Królestwa a rządem króla 
Ałeksaiidra. Sejm krakowski wychodził z zało- 
żenia, żo uitłjąc prawo uchwalania budżetu, jest 
tern samem najwyższą instancyą nietylko co się 
tyczy jego techniki, ale i jego treści; może zniżać 
lub odrzucać jedne pozycye, wstawiat- lub podwyż- 
szać drugie. Senat i komisya organizacyjna rozu- 
miały to przeciwnie, a zatarg został dt>piero roz- 
strzygnięty przez interwencyę „opielŁuru^zych dwo- 
rów*^, a raczej działającego w icli imieniu i zastęp- 
stwie cesarza Aleksandra, który wprawdzie pierwszy 
budżet przez sejm uchwalony zatwierdził, ale na 
przyszłość zmian w nim sejmowi samowolnie za- 
prowadzać zabronił. 

W ten sposób wystąpiła na widownię trzecia — 
w konstytucyi niewspomniana — a przecież w grun- 
cie rzeczy najważniejsza władza Rzeczpospolitej, 
jej włHŚciwy najwyższy organ rządowy, od łittSrego 
zależnym się okazał zan5wno senat, jak zgroma- 
dzenie reprezentantów, wyobrażające sobie przez 
dłuższy czas naiwnie i bezsilnie, że to ono jest 
organem dzierżącym zwierzclniość kraju. Tą istotną 
władzą są w regule przedstawiciele trzech opiełcun- 
czycli mocarstw, rezydujący w Krałcowie, kt6i*zy 
każdy spór konstytucyjny, polityczny, a nawet 
spory błalie, bieżące, wybuchające między stron- 
nictwami, władzami, korporacyami — ostatecznie 



rozstrzygają, w myśl instrukcyi od ^^dworciw" od- 
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bieranydi. Wybucha np. w r. 1821 sptSr na tle kar- 
ności uniwersyteckiej międ/.y korpt)racyą akade- 
micką, broniącą swej autonomii (a zarazem po 
cscęści i rtSżnych nadużyć, jakie się do życia nni- 
wej'syteckiego zakradły), a pomiędzy seria tt^m, pra- 
gnącym ukrócić autonomię i kontrolować stosunki 
wewnętrzne akademii. I ten spór rozsti7.ygają 
„dwory^, odrzucając projekt senatu, dotyczący re- 
form w stosunJ^ach akademii, ale narzucając uni- 
wersytetowi własny statut w duchu ^prawideł obo- 
wiązujących CG do wychowania publicznego w ki-a- 
jach sprzymierzonych mocarstw'^ i podpcu-ządkowu- 
jąc uniwersytet pod władzę mianowanego przez 
siebie kuratora (iu". Zaliis!cieg'o). Tak to niezgoda 
sejmu i senatu, senatu i akademii, spory stronnictw, 
anta^fmizmy osobiste — wywoływały interwencyę 
czynnika zewnętrznego, nie mającego wedle litery 
konstytucyi znaczenia^ ale mającego za sobą prze- 
wagę siły i interes w polic yj nem ukształtowaniu 
stosunkdw w maleiildni kraiku. 

Wałka między senatem a sejmem — to jest 
między patr>*cyatem urzędniczym a mieszczańsko* 
szlachecką reprezentacyą ludności — przedstawiała 
się przed ewszystliiem jalco opozycya, podnoszona 
na sejmie i po za nim przeciw pierwszemu preze- 
sowi senatu, \u\ Wodzickienui. Senat składał się 
z prezesa i 12 członków, z tych ośmiu miało łjyć 
obieranycli przez sejm, zaś po dwócłi przez łca- 
pitułę i uniwersytet. Część senatorów była obie- 
rana dożywotnioj część czasowo. Prezes senatu, 
wyłnerany przez sejm co trzy lata na nowo, miał 
wedle litery prawa przyznane tylko kierownictwtł 
senatem; faktycznie jednak wyrobił sobie szybko 
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stanowisko o dużo szersze. On porozuniiewał się 
X „opiekuncsijnii dworami", on odbierał od ieb 
rezydentów poufne wskazówki i dawał im opinie 
o sprawach i ludziach wolnego miasta, w jego 
ręku skupiała, się niejako rala d^^plomatyoziia 

kcya, w ktch-ej tkwi] punkt ciężkości całej ma- 
szyny rządowej. Pierwszy prezas ^ Stanisław Wo~ 
tlzicki — powi»lany na to stanowisko jako mąż 
zaufania mocarstw, starał się utrzymać t(ł zaufanie 
do końca. Nie w^ątpl iwie był to czlo wiele czysty 
i dobrej wiiH. Wychodził jednak z założenia, że 
wbrew „dworom" zrobić się nic nie da i że trzeba 
się na nielt i tylko na nich oprzeć, cokolwiek chce 
się w Rzeczpospolitej przeprowadzić. Nie cofał się 
też i")rzed wszywaniem icli intei^wencyi, ile razy na- 
l>otykal na opdr ii ludzi lub strfłnni(*tvv. Senat pod 
jego światłem kierownictw^em rtibil dużo i prze%va- 
żnie dobrze dla podniesienia knltiiralnego stanu 
i miasta i Icrainy. (Trzeba jednak wsponmiee, że 
Ijarbarzyńskie „porządkowanie" miasta przez bu- 
rzenie murów, ratusza, budynktSw starożytnych — 
porządkowanie, ktdref>v> najświeższym, a oby 
i ostatnim aktem jest sprawa zburzenia św. Ducha 
i budynkiłW przy Ł Idzim ^ — za niego się rozwunelo). 
Opozycya przeciw niemu była jednak zacięta, miała 
cliaralcter demag"ogiczny% nie liczyła się z położę* 
nieni krainy, kładła na jego karb całą zawisłość 
iiego** miasta od trzech 

tworzył sam fakt położenia 
pośród potężnych mocarstw, 

dynie to, że tę zawisłość dla wew-nętrznycti rzą- 
dów akceptował i wyzyskiwał. Niechęć do niego 
podsycił pcłtężnie zatarg z uniwersytetem i próba 



d wort Vw. Zawis lość 
maleńkiego kraiku 
jego winą było je- 
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podjęta z }ego struny oczyszczenia sądownictwa' 
z żywiołów niedołężnych i pj^.dcupnydi, czyli jak 
wtłwczas mówiono pr(5ba „epiiracyi*'. Mimo wzrasta- 
jącej niepi>pnlarnf>ści obierano go prezesem ti^zykro- 
tnie, tj, w lafcaoli 1818, 1821 i 1824, za trzecim jednak 
razem opozycya była już bardzo silna, a Wodzicki 
przeszedł słabą więlcs/.ością głosów. W i\ 1827 pa- 
dła więl^szość głosów na Józefa Nikorowicza, pre- 
zesa sądu apelłacyjnego — tak że z końcem roku 
1827 Wodzicki powinien był przestać urzędować. 
Mniejszość po[uerająca Wodzickiego założyła włSw- 
czas przez usta posła Jana Mioroszowsłviego oeto 
przeciw ważności tej uchwały, motywując swój 
króli faktem, iż pomiędzy posłami znajdowały się 
osoby nie mające na tę godność kwalitikaeyi prze- 
pisanymi przez konstytucyę. Rzeczywiście w parę 
dnip/łiniej rezydenci dworów złożyli senatowi notę, 
uznającą czynności sejmu — a więc i wybór Niko- 
rowicza — za nieważne, a następnie polecili, aby 
Wodzit^ki sprawował prezesurę w dalszym ciągu, 
co rzeczywiście się stało. Było to wprost narusze- 
niem konstytucyi, skoro termin 3-letni już upiynąJj 
a nowego wyboru Wodzicki ego nie dołtonano* 

Za pierwszem naruszeniem poszły w najbliż- 
szych latach następne. W jesieni 18'i8 r. wyzna- 
czyły dwory komitet rewizjjny, złożony z prezesa, 
trzech senatorów i trzecli rezydentów dla badania 
prawności wyborów na sejmy minione i dla pod- 
dania ustawy konstytucyjnej przeróbkom w duchu 
antiliberalnym, któreby uniemożliwiły nadal wszel- 
kie zatargi sejmu z trzema rządami* 

Odtąd „konferencya" rezydentów (taką nazwęj 
nadano nieco później trzem reprezentantom dwo- 
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^VróvY protefcnjących, o ila łącznie ze sobą występo- 
^^ wali), staje sie z faktycznej i kryjomej —jawną i le- 
R gaJnie nznaną władzą Rzeczpospolitej, Najniepopu- 
Hlarniejszym zaś jej Icrokiem była odebranie ^rodności 
" senatorskiej trzem poddanym rosyjskim, który cli 
^ rząd rt)syJBki niechętnie na t}'in urzędzie widział. 
H Powstanie listopadowe zastało taż w n 1830 

~ obfity niateryał palny, nagromadzony w stosimkach 
wolnego miasta. Zrazu of^raniczała się ludność doda- 
monstracyi i zajść ulicznych i do niesienia pomocy 
H powstaniu, na co oczywiście trzy rządy patrzyły 
^ niechętnie, traktując to jako łamanie neuti-ahiości 
kraiku. Wodzicki i senat lawirowali jak mo^li 
między sympatyarai ludności, a wolą mocarstw. 
W styczniu 1831 r, doszło do wybuchu przeciwko 
loożliwiu oględnej i przezornej polityce Wodzi- 
ckiego. Gromada młody cli ludzi pod wodzą nieja- 
kiego Jacka Gudrajczyka wpadła do jego mie- 
szkania, uwięziła go i zmusiła do rezygnacyi. Pod 
I takim przymusem — nieobroniony należycie przez 
senat — złożył swą godność w ręce rezydenta au- 
stryacłdego i odjechał do Warszawy, aby zasiąść 
w senacie Królestwa, a miasto i rząd pozostały 
W ten sposób bez prezesa. Oczywiście taki akt 
gwałtu, choć chwilowo uwieńczony sukcesem, spo- 
^ tkał się z potępieniem zarówno światlejszej i lepszty 
^■części obywatelstwa — już jeden z następnych scj- 
i mów (1833 r.) zarządził wybicie złotego medalu 
r dla uczczenia jego zasług — jak i z gwałtowną 
^■reakcyą ze stilony mocarstw. Po upadku powstania 
"generał rosyjski Rudiger zajął w porozumieniu 
z Austryą i Prusami miasto i okrąg, wycisnął 
z niego bezpłatne kwatery i żywność dla swego 

b 
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oddziału, a Gudi*ajczyka uwięził i tidesłał do rusj'] 
skiej twierdzy Bobnijska (skąd go dopiero po dwilcli 
lata cli do Krakowa dla przeprowadzeiua Bledj^.hva 
i ukarania odesłano). Po trzech miesiącach bardzo 
uciążliwej rosyjskiej okupacyi, wyeofano wojskfj 
wreszcie, a trzy mocarstwa (tolerujące chwilawn 
fakt, Iż senat rządzi wolncm miastem pouihuobi-aku 
prezesa) przystąpiły do reorganizacyi ustroju i wy- 
znaczyły w tym celu specyalną komis yę urzędującą 
w Wiedniu. 

P]'RCB tej komisyi, złożonej z trzech komisa- 
rzy, przeciągnęły się dość dluico, bo aż do i\ 1833. 
Powołała ona ostatecznie na i^jodność prezesa se- 
natu lvaspra Wieloglowskiego i dokonała zmian 
w składzie senatti, wykluczając osoby niemiłe 
trzem mocarstwom, a na ich iniojsce ogłaszając 
nowe nominacye. Ważniejszą jeszcze rzeczą był 
szereg reform, jakie zaprowadziła w konstytucyi, 
legalizując do reszty ścisłą zawisłość prezesa, se- 
natu i sejmu od dwHirów opiekuńczych. Reformy 
te ujęła av formę statutu, ogłoszonego przez się 
w r. 1833. Przedewszystkiem z połecenia mocarstw* 
ustanowiono tam nową władzę „konferencyę rezy- 
denti^iw*", mającą strzedz iutere.srrw trzech dwoniw 
i kontrolować w tym celu zarząd i praw^odawstwo 
krainy. Statut zakazywał mieszka ńcom Ivrakowa 
dawać pi"zytutek zbiegom wojsJcowym z krajów 
trzech mocarstw, przekraczać w jakikolwiek spo- 
sóh neutralność i przyjmować do poddaństwa kra- 
kow^skiego obcych poddanyelL iLiczbę czJonlców 
senatu zmniejszał na ośmiu, a wybir prezesa i se- 
natorów czjnnil zawisłym od potwierdzenia mo- 
carstw. Zmniejszał również liczbę członków sejnui. 
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znosił jawność jego posiodjceń, 7.abranial tajnycli 
|T:losovvań, o ważności wyboru ozloiików sejmu po- 
lecał decydować senatowi, a rozstrzyganie scysyi 
sejmti i senatu rezerwował dla konferencyi rezy- 
dentów. Zarazem znosił uznane --przynajraniei teo- 
retycznie ^ w poprzedniej koiistytucyi (z i\ 1818) 
wolność druku i sądy przysięgłych. Nawet protokoły 
obrad sejmowycli nilaly być poddawane cenzurze. 
Słowem statut z r. 18B3 był dziełem otwarcie re- 
akcyjnem w duchu starego, policyjnego porządku. 

Dalszą ofiam działalności kotuisyi padły swo- 
body uniwersytetu, który ua n5wni z niższemi szko- 
łami poddano pod nadzrfr komisarza rządowego — 
a zarazem określono ściśle tryb nauk, egzauHn<Uv, 
obsadzania posad, nadawania stopni naukowych. 
Wreszcie zajęła się komisya sprawą włościańską, 
zniżając znacznie czynsze płacone przez cijłopów 
panom, w poniwnaniu do wysokości dotychczas 
przyjętej. 

Zwołany po zaprowadzeniu tych reform sejm 
przystąpił wraz z nowo powołanym senatem dt> 
prac ustawodciwczych i administracyjnych; — 
zwłaszcza sejm z v. 1833 rozwinął obtitą i poży- 
teczną działalność organizując np. stowarzyszenie 
emerytalne iirzędnikilw — tak iż zdawało się, że 
skołatana ostatnimi wypadkami i kilkoletnim bez- 
rządem kraina odetchnie na nowo i wejdzie na 
drogę ładu i rozkwitu. Niestety już w r. 1835 roz- 
poczęły się napownlt niepokoje natury politycznej, 
do ktr*rych podniety dostarczyło zwłaszcza ściga- 
nie powstancciw i emigrantów, chroniących się 
na terjioryum wolnego miasta. Między innymi 
zamordowano wh^ wczas w Krakowie ajenta tajnej 
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policyi rosyjskiej i rozpędzano z tytnlu żałoby na- 
rodowej zabawy i bale zajiowiadaue w [\j'akowie. 
Te po części zbrodnicze a po części bezmyślne 
tylko objawy patryotycznBgo uczucia — wydały 
smutne skutki. Stały się bowiem pożądanym dla 
trzecli dworów pretekstem do nowej okiipacyi Kra- 
kowa, dokonanej celem nspokojenia panujących 
tam rozruchów (w lut^in 1836 r.). Z tyiu rokiem 
rozipoczynają się Wspomnienia senatora Kopffa. 

Celem okupacyi było przedewszystkiem oczy- 
szczenie kraju z emi^Tant<Kv, emisaryuss^y i innych 
osób rządom niemiłych, a nadto zaprowadzenie 
jeszcze dalszych, jeszcze ściślejszych (łgraniczen 
w konstytucyi wolnego miasta. Prezes Wieloglo- 
wski, widząc wkraczające oddziały pruskie, au- 
stryackie i rosyjskie i patrząc na proskrypcyę 
kilkuset mieszkańców Krakowa, wydalonych prze- 
mocą na Podg(U'ze, zlużyl 17 lutego swą godność 
w ręce rezydentt5w. Na jego miejsce nominowano 
prezesem senatora Józefa Hallera, W porozumienii 
z ncłwym prezesem przystąpiła konferencya doi 
zreorganizowania policyi i milicyi krakow^skiej^| 
poddając je pod kierownictwo osób od senatu nie- 
zależnych. Dyrektorem policyi został Gut, komisar^j 
policyjny z Podgórza, Iconiendantem milicyi kra-| 
kowskiej został major auBtryacld, a w skład pc 
licyi powołano urzędników i żołnierzy austryackiclij 
Wreszcie pod prej^yą konferenuyi musiał senat ob- 
myśleć szereg poprawek i dodatków do statutu z r*J 
1833, których celem było ograniczyć swobody lu- 
dności, a o l%:t(irych bliższe szczegóły podają poniż- 
sze Wspomnienia. 
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Dokonawszy takiego przewrotu w stosunkach 
małej krainy, wycofano z niej 20 kwietnia 1836 r. 
oddziały obce i pozostawiono ją na szereg dziesięciu 
lat — ostatnicli jej egzystencyi — w względnym 
spokoju. 

Historyę tycłi dziesięciu lat spokojnej pracy 
opowiada Kopff bliżej, jak również dzieje kilku 
jeszcze lat następnycli, w których dokonał się osta- 
tecznie upadek odrębnego bytu wolnego miasta 
i jego instytucyi. Mimo grozy wypadków, jakimi 
się ten pamiętnik kończy, mimo bolesnej powagi, 
jaką są natchnięte lata 1846 i 1848, nie będzie 
chyba to opowiadanie pozbawione pewnej optymi- 
stycznej konkluzyi dla dzisiejszego czytelnika. Zro- 
biono w latach spokoju bądź co bądź dużo, posu- 
nięto naprzód dzieło organizacyi, oświaty i zamo- 
żności maleńkiego społeczeństwa , zamkniętego 
w granicach krakowskiego okręgu — a pamiętnik, 
który t o opowiada, który na t ę stronę życia nacisk 
kładzie — niechaj będzie przyjęty równie życzli- 
wie, jak gdyby opowiadał o wojennych sukcesach 
i zdobyczach narodu. 

Stanisław Estreicher. 
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Jako krakowianin i członek rządu krakow- 
skiego do chwili jego rozwiązania, zebrawszy z wła- 
snych zapisków szczegóły wypadków od roku 1836, 
uważałem za właściwe spisać takowe. Może kiedyś 
posłużą za materyał dla tego, ktoby się chciał zająć 
historva owych czasów. 

^ ^ • ' W. m: 



z „Dziejów Rzeczypospolitej Krakowskiej*' 
Jacka Mieroszowskiego widzimy, jak owa 
kraina przez niezp^odę wewnętrzną wystawioną 
była od r. 1828 — 1833 na zawieszenie praw kon- 
stytucyą jej nadanych i jak „opiekuńcze dwory", 
celem położenia końca temu stanowi rzeczy, po- 
stanowiły w roku 1833 zreorganizować ją zapo- 
mocą specyalnej komisyi, zmieniając niektóre prze- 
pisy konstytucyi z r. 1818 przez ograniczenie za- 
kresu działania sejmu, senatu i innych organów 
administracyjnych. Zaledwo jednak dwa lata upły- 
nęły od czasu przeprowadzonej reorganizacyi, a już 
znaleziono powody do naruszenia zagwarantowanej 
traktatem wiedeńskim z r. 1815 neutralności miasta 
Krakowa i jego okręgu, t. j. do wprowadzenia w po- 
czątku r. 1836 wojsk protegujących dworów i do 
jeszcze większego ścieśnienia organów rządzących. 

Na tym peryodzie kończą się dzieje piórem 
senatora Jacka Mieroszowskiego skreślone, które 
uzupełnić zamiei*zamy. 

Przypomnieć musimy, że powołany r. 1833 przez 
„opiekuńcze dwory" na godność prezesa senatu 
Kasper Wielogłowski, były prezes województwa 
krakowskiego, złożył tę godność po zajęciu Kra- 
kowa w dniu 17 lutego 1836 r. przez wojska trzech 
protegujących mocarstw, po rozwiązaniu milicyi 
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i zapowiedzeniu przez konferencyę rezydentów 
tychże mocarstw, że w urządzeniach roku 1833 
nadanych mają być zaprowadzone nowe zmiany. 
Powołany z pominięciem sejmu — przez kon- 
ferencyę rezydentów — na prezesa senatu rządzą- 
cego Józef Haller de Hallenburg, jeden z człon- 
ków senatu, mimo najlepszych chęci dla miasta 
Krakowa, nie był w stanie zapobiedz dalszemu 
ścieśnianiu władzy senatu i atrybucyi reprezen- 
tacyi krajowej. Obecnie już nie zesłana przez 
„opiekuńcze dwory" nadzwyczajna komisya miała 
przeprowadzić zmiany, ale konferencya uwierzy- 
telnionych przy rządzie krakowskim rezydentów 
została upoważniona do czynienia wniosków akre- 
dytowanym w Wiedniu posłom protegujących mo- 
carstw, przy nadaniu jej niejako władzy zwierzch- 
niczej nad tymże rządem. 

Zapowiedziane zmiany rozpoczęły się już w 1836 
roku. Senat (z upoważnienia jeszcze komisyi reor- 
ganizacyjnej z r. 1833) uchylił przepis art. 85 sta- 
tutu z r. 1833, urządzającego sądownictwo, który 
oznaczał sześciotygodniowy spoczynek w roku dla 
każdego z urzędników sądowych, poddając ich 
pod przepis ogólny § 13 urządzenia wewnętrznego 
senatu, innych urzędników obowiązujący. 

Konstytucya z r. 1833 w § YII stanowiła: że 
senat sprawuje w całej zupełności władzę wyko- 
nawczą i że wszelka władza wykonawcza lub 
administracyjna od niego tylko pochodzić może. 
Postanowieniem „opiekuńczych dwor()w" przepis 
ten (według oznajmienia konferencyi rezydentów 
z dnia 9 września 1837 r.) zmieniono w ten spo- 
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sób: że senat i jego prezes sprawują władzę wy- 
konawczą stosownie do praw i urządzeń obowiązu- 
jących, które — jak to niżej zobaczymy — władzę 
senatu ograniczyły, a jego naczelnika zrcfbiły 
w znacznej części organem konferencyi rezydentów. 

Podobnie zniesiony został artykuł XI Iconsty- 
tucyi z r. 1833, nadający sonatowi atrybucyę miano- 
wania na wszystkie posady administracyjne oprócz 
tycłi, które od wyboru zgromadzenia reprezentan- 
tów zawisły, tudzież władzę odwołania podług woli 
urzędników przez siebie mianowanycłi. Artykuł 
ten zmieniony został powyższem postanowieniem 
w ten sposób: iż senat mianuje na wszystkie po* 
sady administracyjne oprócz tycli, litóre konsty- 
tucyą są wyłączone, lub względem którycłi ina- 
czej było postanowionem i odwołuje podług woli 
urzędników przez siebie mianowanycłi. 

Jednocześnie „opiekuńcze dwory" ogłosiły ar- 
tykuł dodatkowy do konstytucyi z r. 1833, znoszący 
instytucyę wójtów gminy i podsędków, wraz z po- 
stanowieniem, że obowiązki tym urzędnikom powie- 
rzone wykonywane będą w mieście Krakowie przez 
dyrekcyę policyi, a w okręgu przez łcomisarzy 
dystryktowycłi, których mianować będzie rząd 
w. m. Krakowa. Odebrano więc zgromadzeniom 
wyborczym gmin władzę wybierania wójtów — 
a reprezentacyi krajowej atrybucyę mianowania 
podsędJiów. 

Zmieniono również przepisy odnoszące się do 
cenzury. Art. 26 stat. org. senatu z r. 1833 po- 
zostawił decyzyi senatu wszystko, co się tyczyło 
cenzury książek, broszur i dzienników. „Opiekuń- 
cze dwory" (według powyższej odezwy z dnia 
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9 wrzeŚTiia 1837 i\) dfidaly do art. 92 i 94 statutu 
urządzającego zgromadzenia polityczne z r. 1833 
(kt/?ry wkładał na sekretarza sejmu obowiązek 
cznWania nad dokladnom utrzymywaniem dyaryti- 
sza sejmowego) artykuł dodatkowy; że ogłoszenie 
dyaryusza sejmowego nie będzie mogło niiec miej- 
sca, cłiyba o tyle, o ile prezes senatu uzna takowe 
za dcłpuszczalne i opatrzy go Hweni łmprhnałł(i\ 
a gdyby sekretary; sejmu ogłosił ustęp dyaryusza 
przez prezesa senatu wykreślony, lub któryby nie 
był poddany pod aprobatę prezesa senatu, avuw- 
czas seniit obowiązany jest wyłączyć go z izby 
reprezentantów i zawiesić w prawie glosowania 
w zgromadzeniach wyborczych na lat 6. 

Jednocześnie wprowadzono następująco zmiany 
w statucie urządzającym zgromadzenia j)o]ityczne: 

L Na senat włożono 0I30 wiązek przedstawia- 
nia I%:onferencyi rezydentów listy Icandydatów na 
senatorów przed ich przesłaniem prezydującemu 
w sejmie, a to celem w^ykreślenia z listy tycłi 
kandydatów, przeciw^ którym walczyłyby jakie 
zarzuty (dodatek do art. 109), 

± W przypadku, w którymby izba repre- 
zentantów^ ucliwałila odrzucenie tytnłu w\vdatków 
zamieszczonego w nou^ym budżecie, a odrzucenie 
to mogłoby wstrzymać bieg a-egnlarny admini- 
strac-yi, zostaną w swej mocy rozpł^rządzenia da- 
wnego budżetu, odnoszące się do tej shiżby publi- 
cznej. Spory w tej mierze zaszłe (w razie uznania 
potrzeby tego) niilgl senat poddawać pod decy- 
zyę konferencyi rezydentów (dodatek do art 133X 

3- Statut organiczny senatu z r. 1833 w^ art. 137 
pozostawiał di) wolnej jego dyspozycyi sumę bndże- 
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tern objętą 36,000 złp, rocznie na nagle i nieprzo- 
widziaiio budżetem potrzeby krain. Suina ta w roku 
1837 podniesioną została do 60.000 zip,, z której 
36.000 zip. ma zostawać do rozporządzenia senatu, 
14,000 złp. pod rozporządzeniem prezesa senatu na 
reniuneracye urzędnikiJwipoti-zeby służby, a 10.000 
zip. na policyę tajną. (Zmiana art. 137 stat. org^. 
zgr. poL i dodatek do art. 17 stat. urz. sen,). 

4. Do tegoż statutu dodano w końcu nowy 
ailiykuł 167, stanowiący: iż w wypadkach zajścia 
ważny cli nieporządków w zgromadzeniu reprezen- 
tantów, lvt(5reby mogły naruszyć wewnętrzną spo- 
kojność i stosiniki Kralcowa, z „dworami opiekuń- 
czymi", senat będzie miał prawo odroczyć obrady 
sejmowe do sześciu miesięcy, a jeżeliby po upły- 
wie tego terminu iiieporządkl się odnowiły, senat 
będzie mógł to zgromadzenia rozwiązać i pi'zy stą- 
pić do nowych wyborów za |iaprzednieni zezwole- 
niem „opiekuńczych dworów". W tym razie urzę- 
dnicy wybieralni czasowi mają do npjbliższego 
zgromadzenia sejmowego urzędować, a na inne 
wakujące posady sądowe i administracyjne senat 
zamianuje zastępców. 

O ile zaś chodzi o statut wewnętrznego urzą- 
dzenia senatu, w r. 1833 nadany, to poczyniono 
w nim w r> 1 837 następiijące ważniejsze zmiany: 

1. Art V ustęp 2 statutu tego dozwalał sena- 
towi w niekttjrych ważniejszy cli przypadkach lub 
w razie zapadłej większością ^ło9<nv u cli wały j przy- 
stąpić do cichego wotowania. Przepis ten zniesiono. 

2. Prezesowi senatu nadano uioc wstrzymania 
postanowienia senatu, przy doniesieniu o tern kon- 
ferencyi rezydentów, która miała stanowić, czy za- 
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padła uchwała senatu ma być wykonana (nowy 
arfc. VII). 

3. Dodano do art. XII statutu, że przed wy- 
borem dwócłi senatorów, jako delegatów do zgro- 
madzenia reprezentantów, prezes senatu winien się 
pierwej znieść z lvonferencyą rezydentów, czy ta co 
do wyboru osób nie ma nic do zarzucenia. 

4. Wydano nowy przepis, że przed nomina- 
cyą, odwołaniem lub zawieszeniem w urzędzie dy- 
rektora policyi lub komendanta milicyi, senat przez 
swego prezesa winien się porozumieć z Iconferen- 
cyą rezydentów. (Art. X bis). 

5. Art. XVI stanowiący, że policya wyższa 
jest przy prezesie, Ictóry sam nią lv:ieruje, zmie- 
niono w sposób: że prezes senatu jest najwyższym 
urzędnikiem policyi, pod jego szczególnym kie- 
runkiem zostawać jednak będzie tylJco policya 
wyższa i policya cudzoziemców. Gdyby jednak 
dyrektor policyi uważał, że wydany mu rozkaz 
sprzeciwia się statutom, albo że szkodzić może 
biegowi służby, obowiązany jest zrobić bezzwło- 
cznie umotywowane przedstawienie do władzy, od 
której rozkaz wyszedł; a gdyby krok ten skutku 
nie odniósł, dyrektor policyi ma się odnieść do 
konferencyi rezydentów, a ta winna się z prezesem 
senatu porozumieć. To samo zastrzeżenie zrobione 
zostało i co do komendanta milicyi. 

6. Do art. XXVI obejmującego przepis, jakie 
przedmioty w pełnym komplecie senatu rozstrzy- 
gane być mają, dodano zastrzeżenie: że wszelkie 
przedmioty ulegające roztrząsaniu w zgromadze- 
niu reprezentant()w winny być przed ich odesła- 
niem do sejmu komunilcowane konferencyi rezy- 
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dentów do zbadania ; konferencyi tej nadano nawet 
moc wstrzymania wykonania uchwał sejmowych 
co do zwróconych przez siebie senatowi projektów 
do tychże ustaw. 

Po wprowadzeniu w wykonanie wyżej wy- 
mienionych zmian, ścieśniających atrybucye we- 
wnętrznep^o zarządu krajem, zwołano uniwersałem 
z dnia 28 grudnia 1837 r, po odbytych wyborach 
reprezentantów, sejm na nowych zasadach. Obra- 
dował on przez sześć typ:odni, t. j. przez czas kon- 
stytucyą zakreślony i d. 7 lutego został zamknięty. 
Do sejnm tego z wyboru gmin wzeszły niekt<)re 
młodsze więcej naukowo i politycznie wykształ- 
cone siły, jak Antoni Helcel, Hilary Meciszewski, 
Józef Mączyński i kilku innych, przejętych chęcią 
przywrócenia powagi rządu i dobrem kraju. Trzel>a 
przyznać, że sejm w roku 1838 odbył się z wielką 
harmonią. Czuł on poniżenie powagi i-ządu wpro- 
wadzonemi zmianami i dlatego na ostatniem swem 
posiedzeniu w dniu 7 lutego jednomyślnie uchwa- 
lił wystosować adres do „i>piekiu'iczych dworów" 
z przedstawieniem smutnego stanu Rzeczypospoli- 
tej, której niejKidległość i neutralnii.ść traktatem 
wiedeńskim zagvfc'aranto\vaną została, pros/^c po- 
kornie o powrwenie powagi rządzącemu senatowi 
i odjętych atrybucyi reprezentacyi krajowej. Senat 
zakomunikował (dnia 18 kwietnia 1838 r.) złożony 
sobie adres rezyd<;utom w odpLsach, celem prze- 
konania się, czy przyjętym zostanie. — OdfK>wiedż 
konferencyi rezydentów (fKKl d. 14 maja udzielona), 
opiewała: że konfł^reiicya i^idziela słuszne powąt- 
piewanie szmatu tak |kk1 względem przyzwoitości. 
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jak i potrzeby adresu, który żadnego skutku odnieść 
nie iiiożo i za niebyły uważany bye musi, 

W duclni tyuli nowych postanowień zostało 
dnikieuł ogtos/.onych tylko kilka posiedsteń sej- 
mowych, gdyż |)rezes senatu pozwalał t)glasza(: 
dyarynsz sejoiowy jedynie z wypuszcKenieju nie- 
którymi nstęptjw, na co ^ię sekretarz sejmowy 
zgodzić nie chciał 

Przedh>żony przez senat budżet na lat trzy 
i proponowane przez niego now^e podatki, natra- 
fiły w sejmie na opór. Wiele pozycyj w budżecie 
wykreślono lub zmieniono. To spowodow^alo senat 
do wniesienia zażalenia do kontrę rency i rezydentów 
pod dniem 24 marca 1838 r. na niekttjre uchwały 
sejmow^e z żądaniem u]>oważnienia siebie do wy- 
bierania podatku kwaterunkowego i nie przyjęcia 
uchwał bez inicyatywy senatu w^ sejmie zapadłyclL 
Konferencya przychyliła się do tego żądania. 

Gdy według przepisu koustytucyi sędziowie 
i senatorowie za nadużycie urzędu ulegali sądowi 
sejmowenKi, seiuit zaslcarżyl przed zgromadzoną 
izbą dwik-li aędzi(>w trybuiuiłu i jednego sędziego 
apelacyjnego o i]ad użycie urzędu z pou^odu prze- 
kvi[>stwa. Z oslcarżonycli iziła reprezenttint/tw je- 
dnego) tylko sędziego trybunału, Wojcieclia Ska-* 
rzyńskiego, pod sąd oddala, 

W tym także czasie zaszedł skandal, ktt^rego 
sprawcą był Feliks Grodzicki, dożywotni senator. 
Czbłwiek ten nie ł)ez talentu, zręczny i przebiegły, 
właściciel dóbr w Królestwie Polskiem, do pierw- 
szego towarzystwa w mieście należący, już za Księ- 
stwa wdryzawslciego i>bywatełskie godności spra- 
woAvał. W i\ 181(3 koniisya organizacyjna powołała 



— 11 — 

'^go na kr^esh) senatora dożywotniepro. GrłKlzicki 
pełniąc obowiązki swegi> urzędu w wydziale skar- 
bowym, w czasie gdy w r. 1836 robił rewizyę kasy 
fclównej rządowej, tijęty został przez kasy era na 
gorącym uczynku, jak usuwał pakiet z pieniądzmi 
(rulon dukatów). Okoliczność ta, jak i poprzednie 
braki w kasie, dala powód do powszccline^iro zgor* 
szenia i rcjżnych wieści, ]tt<ire pomiuio starań wiebt 
osób uloyć się nic dały. — Po usuni*;ciii sią Gro- 
dzickiego z urzędu, usiłowano skandal pokryć pó^ 
źnyiu wiekiem i rzekcanem nicdolęstweui umysłu. 
Starania osób w pływowy cli były zapewne powo- 
dem, że senat nie zaskai*żył Grodzickiego przed 
sejmem o nadużycie in"zędn, tak, jak to zrobit 
z urzędnikami sądowymi. Postępowanie to obu- 
rzyło sejm i spowodowało prawie jednomyślną 
uchwałę, poddającą Grodziclciego pod sąd sej- 
mowy, który go z powodu wiełcu i niedolęztwa 
od kary uwolnił. 



Z pomiędzy ustaw przez sejm w roku 1838 
ucliwalouych, kt<>re uui zaszczyt przynoszą, na 
wspomnienie zasługują: 

L Ustawa z dnia 26 stycznia 1838 r. o to wa- 
rczy st wie wzajemnego ubezpieczenia od zarazy by- 
dła. Działalność towancystwa miała się rozpocząć 
po wydaniu przez senat statutu, do czego jednak 
nie przyszło. 

2, Ustawa z dnia 26 stycznia, zmieniająca 

ustawę }iipot45czną z r. I8*i2 przez zapro wadzenie 

r w miejsce dawniejsze] ksiefri ingrosacyjnej, księgi 

lokuinentów z oryginalnych aktów lub leicaliz*>- 

iianyeli odpisów złożonej. 
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3. Ustawa z dnia 30 stycznia, kt(5ra w iizii- 
pełnieniii ustaw ł w 1821 i 1833 celem pomnoże- 
nia fiindijsziiw ku ulepszeniu stanu kościot^Uy i bii- 
dynkiUy parafialnycli postanowiła: a) iż wszellde 
henejwia curatu, pa śmierci każde^^o beneficiata 
przynosić będą pr/.ez pół rolcu dochód interka- 
Itirny; h) że każdy beneliciat w^inien opłacać do 
tego funduszu wd^tadkę od kongruy 2^% a od do- 
oliodu wyższego nad kongruę 47i, (kongruę stano- 
wił dochód w sumie 1800 zip.), że dawniejsze prze- 
pisy o części spadku po beneficititach cum cara 
unimarnm na korzyść kościoła, zniesione zostają. 

4. Ustawia z dnia 7 lutego 1838 r. zniosła 
obowiązujące z kodeksu karnego austryackiego 
obostrzenie kary robotą publicz!ią. 

5. Ustawia z dnia 5 lutego ograniczyła han- 
del hartowny wódką i spirytusami przez zapro- 
wadzenie opłaty kon sensu w^trj, jednorazowej 200 złp, 
a rocznej 100 zip. 

G. Ustawa z dnia 5 lutego zaprowadziła 
%v mieście łvrakowie opłatę dodatkową do opłaty 
szlaclituzowego od funta mięsa na sprzedaż pa- 
błiozuą przeznaczonego, w^ szlaclj tuzie bitego, po 
jednym gi'oszu , z przeznaczeniem tego fundu- 
szu w polowie na budowę kanahUv prywatnych, 
a w drugiej połowie Tia budowlę więzienia i domu 
pracy. 

7, Ustawa z dnia 7 lutego zmieniła na ko- 
rzyść urzędnilców pnbli(*znycli przepisy z r. 1833 
o towarzystwie emeiytalnem. 

Według ustawy z r. 1833 urzędnikowi doży- 
wotniemu potrącano przj" wypłacie miesięcznej 
płacy 4%, a czasowemu 2% na fundusz emery- 
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talny. Po 20 latach służby nieprzerywanej, urzę- 
dnik przechodzący na emeryti^re pobierał tytułen^ 
wj^służonej pensyi Ys, po latach 30 % płacy etii- 
towej, a po latach 40 całą etatową płacę. Profe- 
sorowie i nauczyciele wszystlvicłi zaldadów pobie- 
rali pensye wysłużone wedhip: przepisów statutu 
uniwersyteclciego. Lata służby urzędnilca dla uiia- 
sta Ki-akowa lub jego okręgu pod obcymi rządami 
przed r. 1815 spędzone, liczyły się dwa lata za rok 
jeden. Przed ukończeniem 50 lat wieku urzędnik 
w regule nie miał prawa do emerytury. Wdowa 
po urzędniku, jeśli weszła z nim w związki mał- 
żeńskie przed 50 rokiem wieku jego, miała prawo 
do połowy wysłużonej przez męża pensyi. Dzieci, 
jeśli matka lue żyła, pobierały tę połowę tytułem 
wsparcia, chłopcy do 18, dziewczęta do 16 rolvU 
życia, bez względu na ich liczbę. Komisya eme- 
rytalna przyznawała emeryturę, a senat uchwałę 
jej zatwierdzał. 

Powyższą ustawę nowa ustawa z roku 1838 
zmieniła w następujących główniejszych punktacli: 

ą) Fundusz emerytalny składał się z opłaty 
Vioo od każdej etatowej płacy miesięcznej, z Yia 
każdej przewyżki płacy ; z prowizyi 4% od płacy 
każdej wakującej posady i z procentów od zebra- 
nych funduszów. 

b) Emerytura liczy się za lata służby, poczy- 
nając od zawiązania w roku 1833 Towarzystwa 
emerytalnego. Za lata poprzednie płaci skarb pu- 
bliczny. 

c) Dwadzieścia lat ciągłej służby od r. 1833 
nadawało prawo do V4 płacy etatowej najwyższej 
w czasie urzędowania; za każdy rok następny 
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3^1iiżby pensya wy.rastaia o '4 część, tak ze po 35 
latach Bhiihy iirzęflnik nabywał prawo do całej 
pensy i. 

d) Wdt)\va (jak popi'zednio) pobierała połowę 
pensyi mężowskiej, a każde z dzieci Ytt pensyl 
przez ojca wyBlużotiej, a jeśli ieh było więcej jak 
troje, ptjbieraJy całą drngą połowę. Dzieci he£ 
matki pobierały każde 74 t^zęsć pensy i ujca, a je- 
śli ich było więcej jalt czworo, całą pensy ę ojcow- 
ską. W nizie śmierci jednego 7. dzieci pensya jego 
przyrasta, rodzeństwu. 

e) Jeżeli urzędnik zawiera małżeństwo po 
50 roku wicicu swego, wdowa ]>o nim tyllvo wtedy 
miała prawo do pensyi, jeśli z nim przynajniniej 
lat pięć przeżyła. 

f) Zona i dzieci po m^.ędnikacli, kttSrzy nie 
wysłnżyli przei>isanych lat słiiżł>y, miały prawo 
do wsparcia w stosunku służby od 2 do 10 lat 
do Vii rocznej płacy, od 10 do 20 łat do 7a tejże. 
Ody matki nie ma, to w^sparcie przecliodzi na 
dzieci. 



Po rozwiązaniu milicyi krakowskiej i dyre- 
kcyi iłoMcyi poruczono f<>rniowanie pierwszej ma- 
jorowi austryackiemii Kochfełdowi, a przewodni- 
ctwo w drugiej Gutowi, dotych czasów^ emu komisa- 
rzowi nadgranicznemu w Podgórzu. Wypadek zaszły 
wieczór 24 września 1838 n pod Wizytkaoji, zanie- 
pokoił ICrakowian* Niejaki ubcokrajowiec Celak 
używany był w Krałcowie do denuucyowania wła- 
dzom rosyjskim zbiegMłw z wojska z łvn'destwa Pol- 
skiego, ktorycli następnie stosownie do przepisfiw 
odstawiano di* granicy. 



-mraLJąt śc ^KtóC^fł^ j^ttCfi. -Z»«^<^^ c^ jivWj«v i v t^y*^ 

Boseszła ^ię !*> mk^^^ wfe«»^^ ie^ lj<^xvvkH^\> 

wódL że w dniu ^7 wne^msk dAi*ps^\^ 9. li x^l\v- 
wateli złożona, udała się do |>ivjteci5^ ^^^u^m Hal- 
lera z żądaniem zawieszenia Gut^ w urr\HlF.u\ 
Krok ten wzięła bardzo za zle kont(\^i>^uoy« ^VRy- 
dentów zwłaszcza, ze łowicki i dw^j j^^\^ kolo- 
dzy olwazali się winnymi monioi^twu lui Tolwku 
popełnionegro. Powstały stąd nowe oluu\y o vS|^J- 
ski i niepokoje, które spowmiowaly |>owl<^^k5<r.oulo 
stojącej w Krakowie załogi wojsku uustryaokit^H^^ 
o jeden batalion piechoty i stokilku<ły.iovsi<^vo|n \\\y^ 
żarów. Załoga ta do 18 czerwca ISIW) w \\{\t\)HU\U\ 
w Krakowie. 

Ten wypadek i podejrzonia o knowiuih* polU 
tycznych zawichrzeń były powodmn, źo „oph^loiii- 
cze dwory" jeszcze przed wprowa(l/(Miii»m znpowlo- 
dzianych zmian w statucie nry.ipl/njip^yin Niplo- 
wnictwo, postanowiły zesłać do Krakowa UoinlNy*; 
śledczą do badania przestc^pstw polltycyjiyrli. Koti- 
ferencya rezydentów pod dniem 2(1 liHt/0|Mida. IH/łH v, 
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zawiadomiła senat o zawiązaniu rzeczonej koinisyi, 
złożonej z radcy sądu liryminalnego Zajączliow- 
skiego ze strony Austryi, sędziego apelacyjnego 
Brzezińskiego ze strony Rosyi i radcy apelacyj- 
nego Sulzera ze strony Prus, którzy z końcem 
r. 1838 do Krakowa przybyli. 

Z początkiem r. 1839 w Krakowie, a z dniem 
25 marca w okręgu, ustało urzędowanie podsądków 
i wójtów gminnycłi. W miejsce icli zaprowadzono 
w mieście Icomisarzy cyrkulowycli , a w ol^ręgu 
9 komisarzy dystryktowych. Miejsca te po większej 
części obsadzone zostały galicyjsl^imi mandata- 
ry uszami i justycyary uszami, poleconymi przez 
naczelnika policyi, Guta. 

W tym roku w Krakowie, za przykładem 
innycli łcrajów i za namową profesora Uniwersy- 
tetu Hecłila, zawiązało się pod prezydencyą ka- 
sztelana Pranciszlca Wężyka towarzystwo wstrze- 
mięźliwości. W wielu parafiach księża plebani 
zawiązywali tego rodzaju towarzystwa, odbierając 
przy uroczystości kościelnej przyrzeczenie wstrzy- 
mywania się od rozpalającycli trunlców. W wielu 
miejscach towarzystwa te przyczyniły się do po- 
wściągnięcia pijaństwa. 

W wykonaniu zmodyfikowanego art. 18 kon- 
stytucyi, ogłoszono w maju 1839 r. kodeks karny 
wojslcowy tymczasowo wprowadzony, aż do przy- 
jęcia go w drodze konstytucyjnej, do czego jednak 
nie przyszło. 

Pod dniem 2 lipca z dawniej już zapowiedzia- 
nych zmian w sądownictwie, ogłoszono przede- 
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ws^ystkiem zmiany w postępowaniu sądowo kar- 
nem. WażniLysze z nkh były: 

a) Iż postępowanie karne miało się odbywać 
według kodeksu austryaekiegi^, jaki obowiązywał 
do i\ 1809, Wszelkie więr zmiany, jakie wprowa- 
dzono za rządu Księstwa Warszasvskieg:o, a mia- 
nowicie postępowanie publiczne i instytucya pro- 
kuratfłnlw- ucliyloue zostały. 

b) Zbrodnie zdrady ijfl/łwnej lub politycznych 
wichrzeń oraz nadużycia władzy urzędowej wyż- 
szych urzędników^ administracyjnycli i sądowych^ 
wyjęte zostały z pod jurysdykcyi sądów krakow- 
skiclL Śledztwo w tesco rodzaju zbrodniach oddano 
nadzwyczajnej komisy i do Krakowa przez trzy 
„opiekuńcze dwory'' zsyłanej, ktth'a czyn ksvalifiko- 
wać i inkwizycyę wobec dwiWJi przez senat pow^o- 
łanych asydentów przeprowadzać była obowiązaną. 

Osądzenie należało do trybunału krakowskiepfo 
i to w obecności delegatów śledczych^ jeśliby „dwory 
opiekuńcze" uznały tępo potrzebę. 

Rozwiązanie pytania, czy jest domniemanie, 
że zbrodnia dla popierania celów zdrady głównej, 
jako następstwo lub w związku z politycznymi 
wichrzeniami popełnioną została, należało do kon- 
ferencyi rezydentów. Ułaskawienie w powyższych 
zbrodniacli mogło mieć tylko miejsce o tyle, o ileby 
to jj opiekuńcze dwory" za dopuszczalne uznały. 
Osądzeni zbrodniarze stanu wHnni byli pełnić karę 
w jednem z więzień krajów proteguj ącycłi dwo- 
rów bez prawa do wynagrodzenia ze skarbu miasta 
Krakow^a. 

Wprowadzono nadto wyjątek co do ciężkicli 
policyjn5'ch przestępstw z §§ 37—71 kod, karnego 

2 
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o obrazę warty cywilnej lub wojskowej i co do 
przestępstw cenzury, w których śledztwo i osą- 
dzenie w pierwszej instancyi do dyrekcyi policyi, 
a w drugiej do wydziału spraw wewnętrznych 
i policyi w senacie rządzącym należało. Prócz tego 
został zniesiony sąd sejmowy. 

c) Przywrócenie tajnego postępowania kar- 
nego austryackiego pociągnęło za sobą potrzebę 
utworzenia najwyższego sądu karnego. Do składu 
sądu tego z pięciu członków złożonego, należało 
trzech delegatów sądowych, przez „opiekuńcze 
dwory" przeznaczonych i dwóch sędziów apela- 
cyjnych lub trybunału krakowskiego, wybranych 
losem. Prezydiijącego wyznaczały dwory. Sąd ten 
zbierał się dwa razy na rok i wykonywał atry- 
bucye sądu najwyższego, według dawniejszego 
austryackiego postępowania karnego. 

W „Dziejach" senatora Jacka Mieroszow- 
skiego podaną jest walka, jaka zachodziła od 
początku zawiązania Rzeczypospolitej pomiędzy 
senatem a rektorem Uniwersytetu. Walka ta za- 
kończyła się zaprowadzeniem kuratoryi instytutów 
naukowych i pociągnęła zgubne dla Krakowa na- 
stępstwa z powodu wzbronienia młodzieży z kra- 
jów „opiekuńczych dworów" uczęszczania do jego 
naukowych zakładów. Komisya reorganizacyjna 
w r. 1833 przy zmianie statutu Uniwersytetu za- 
prowadziła urząd komisarza rządowego instytutów 
naukowych z uszczupleniem dotychczasowej wła- 
dzy rektora Uniwersytetu. Późniejsze wypadki po- 
ciągnęły za sobą dalsze zmiany statutu Uniwer- 
sytet urządzającego, a z niemi rozszerzenie władzy 
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komisarza i-ządowego, poruczając imi zarząd fun- 
duszami zakładów naukowych i doz(>r nad pn>fe- 
sorami i uczniami Uniwei-sytetu, liceum i instytutu 
technicznefco. Komisarzowi przyznano władzę od- 
wołj wania się do konferencyi rezydentiSw w razie 
odebrania zlecenia przeciwnego przepisom, albo mo- 
gącego wywrzeć wpływ szkodliwy na bieg służby 
kierunkowi jego powierzony. Komisarz rządowy 
miał prawo napominania profesonSw wszystkicłi 
zakładów naukowych i skazywanie na kary pie- 
niężne, nie przechodzące jednego miesiąca pobie- 
ranej płacy, w którym to razie profesor Uniwer- 
sytetu tracił . prawo wybieralności na rektora lub 
dziel^ana przez lat dziesięć. W razie złego spra- 
wowania się ucznia w obrębie lub za obrębem 
szkolnym, mógł komisarz wykreślić go z listy 
uczniów, donosząc o tem senatowi. Na dwuletnim 
kursie filozoficznym w Uniwersytecie obowiązywała 
karność szkolna dla szkół licealnycli przepisana. 

Według statutu z r. 1833 rektorem mógł być 
każdy, kto posiadał dyplom na stopień doktorski, 
otrzymany w Krakowie lub w jednym z kraj()w 
„opiekuńczych dworów". Według j)Ostanowienia 
z r. 1839 rektorem mógł być wybrany tylko pro- 
fesor zwyczajny czynny i to na lat dwa, koleją 
wydziałów uniwersyteckich. Wyljói- zatwi<?rdzał 
senat rządzący. Wybrany rektorem nie in(>gł się 
wymawiać od przyjęcia tej godności. Rektor z wła- 
dzami krajowemi i zakładami naukowemi mógł 
korespondować tylko za zezwoleniem komisarza 
rządowego. 

Wielka rada Uniwersytetu, serjat akademicki 
i wydziały w atrybucyach swoich statutem z roku 

2* 
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Jeden był tylko znany stopień naukowy — 
doktora. Chirurdzy, farmaceuci i akuszerki otrzy- 
mywali stopnie magistrów. 

Doktorand był obowiązany odbyć trzy rygo- 
roza po skończonych z dobrą klasą kursach i wy- 
pracować rozprawę w języku łacińskim w przec^- 
miocie przez dziekana oznaczonym, a po przyjęciu 
jej przez właściwy wydział i ogłoszeniu drukiem, 
odbywała się publiczna obrona podanycli twierdzeń 
(theses); po niej zaś promocya według dawniejszej 
formy w Uniwersytecie Jagiellońskim pralctykowa- 
nej. Dziekan lub profesor przy stosownej w języku 
łacińskim przemowie wdziewał togę na kreowa- 
nego doktora, wręczał mu pierścień, odbierał od 
niego przysięgę na berła Uniwersytetu i wprowa- 
dzał na katedrę, z której nowy dolctor przemawiał 
po łacinie, slcładając dzięki profesorom i żegnając 
kolegów. 

Według statutu Uniwersytetu, liatedry obsa- 
dzane były w drodze konliursu. Konkurs na wa- 
kującą katedrę rozpisywał senat akademicki, który 
po roztrząśnięciu kwalifikacyi zgłaszających się 
kandydatów, uznanych za odpowiednich zapraszał 
na egzamin, odbywający się przed profesorami 
właściwego wydziału. Egzaminatorowie podawali 
do urny 50 pytań, z tych kandydat wyciągał trzy 
i był obowiązany na nie zaraz na piśmie odpo- 
wiedzieć w języku, w jakim przedmiot był wykła- 
dany, a to w obecności dwóch profesorów. Ci po 
wypracowaniu przez kandydata odpowiedzi (i po 
opatrzeniu icli swym podpisem i opieczętowaniu), 
oddawali je dziekanowi, który na pełnem posie- 
dzeniu wydziału rozpieczętowywał pakiet i komu- 
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nikował profesorom ki»pią do udzielenia opinii. 
Po e^aminie piśmiennym iKibj^wał się egzamin 
ustny. Kandydat obowiązany był na wyciągnięte 
przez siebie pytanie odpowiadać z katedry przez 
kwadi-ans wobec k<:»legiimi fakultetu. Poczeni 
senat akademicki przesyłał cały elaborat ze zda- 
niami profesorów właściwemu rezydentowi, celem 
odesłania do jednego z Uniwersytetów dotyczącego 
państwa, dla dania o nich zdania. Mianowicie: 
elaboraty przedmiot(>w lekarskiego i filozoficznego 
przesyłano rezydentowi austryackiemu, wydziału 
prawa pruskiemu, a teologicznego rosyjskiemu. 
Po nadesłaniu zdań obcych Uniwersytetów komi- 
sarz rządowy zwoływał senat akademicki, który 
przedstawiał najgodniejszego Icandydata do zano- 
minowania senatowi rządzącemu. — Profesorowie 
teologii winni byli przed zajęciem katedry złożyć 
biskupowi professionem fidei 

Profesorowie Uniwersytetu, jak to już wyżej 
powiedziano, nie należeli do stowarzyszenia eme- 
rytalnego urzędnik()w krakowskich. Pensye dhi 
nich regulował § 13 statutu Uniwersytetu z roku 
1833. Skończonych lat służby 10 do 20 nadawały 
profesorowi prawo do emerytury wyrównywającej 
Ya etatowej płacy; od lat 20 do 30 połowie, a po 
30 latach służby Ys tejże płacy. Wdowa miała 
prawo do Ya części należącej się mężowi. O dzie- 
ciach wzmianki nie było. 

Dodatkowe przepisy z i*oku 1831) do statijtu 
uniwersyteckiego rozciągnęły powyższy prze|)iH i do 
profesorów lub nauczycieli licejim i .szkoły tecłini- 
cznej. Według tych dodatk(nvych prze.piwów [iroFo- 
sorom lub nauczycielom wogóle mogła ł)yć wt<Mly 
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tylko przyznana przypadająca im pensya wysłu- 
żona, gdy udowodnili ś\viade('.tvvem komisarza rzą- 
dowego, ze przez cały ciąg alużby ptjstępowanie 
ich było nienaganne. W raseie przeciwnym pen- 
sya mogła być stosiml^(ł\vo zniniejsznną , l^ture to 
zmniejszenie 7^ części tty pensyi przeeliodzić nie 
mogło. 



Jakeśmy to wyżej widzieli, godność prezesa 
senat n sprawował od rok ii 1837 J^kef Haller, któ- 
rego J a c e Ic: M i e r o s z o w s k i w „1 Jziej ach *" s woicl i 
o słabość i uległość rezydentom obwinia- Zdanie 
to nie zdaje się być ze wszystkiem uzasadnione, 
jeżeli się zważy (^wczesne położenie Krakowa 
oraz te olvoliczność, że prezes Haller widząc bez- 
skuteczne swe usiłowania w nalcłonieniu konfe- 
rencyi rezydentów do zmiaiiy swego |>ostępowa- 
nia i stosiniku do senatu rządzącego, już w roku 
1837 zażądał od prcłtegiijących d wzorów uwolnie- 
nia siebie od obowiązków prezesa. Wkrótce po 
zrobionem )>odanin, iircy książę Ferdynand, guber- 
nator Galicy L wracając z Wiedida do [jwowa 
zatrzymał się w Podg(łrzUj zawezwał do siebie 
prezesa Hallera i oświadczył mu wobec rezy- 
dentów, że dwory są zadfnyoloTłe z jego postę- 
powania i że jest ich wolą, aby nadal g^.)dność 
prezesa senatu sprawował. Oświadczenie ti> przy- 
wróciło na czas jals:iś znośnieJ8ze stosmiki }trezy- 
denta z rezydentami. Atoli Iiarmonia nie długo 
trwała. Brano za złe prezesowi Hallerowi, że za- 
raz z początku nie wyjednał sobie atrybucyi k<^ 
mnnikowauia się wprost z ministeryum i iH>sel-j 
stwami protegującycli dworów w Wiedniu, roby] 
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zapewTio byifł zaptibieglo zbytniej uległości senatu 
WKgledeui konftłrencyi rezydentów. Postępowanie 
pełniącego obowiązki dyrektora policyi Gnta, are- 
sztowaniu z powodu wyliryeia rzekom yi-b zwią- 
zkiAv politycznycb niekt^^rycłi studentiiw, jak nie- 
mniej powoływanie do grona senatii ostSb wbrew 
itpinii prezeBa, oziębiły znowu jego Btosuiiek do 
konfereneyi rozyd frutti w. Prezes Haller zaczął c-zy- 
nić przedstawienia wprost do Wiednia, ale, jak 
się zdaje, środek ten byl już za [Hiźny. Zmieniony 
system uleg!ośei na system eiehego oporu już 
spt5źiniineg(^ zraził j^ezydentfUy, a nie zadowobiił 
obywateli. W końcu kwietnia 183n r. rezydent 
anstryaeki Lieliman powróciwszy z Wiednia przy- 
\\\{r/X prezesowi iialleriłwi odpowiedź na jego re- 
zy^naoyę (przed dwoma laty podaną) tej treśei: 
że „o[)iekuncze dwory" przyt^lniając się do jego 
prośby udzielają mu uwolnił!nie z urzędu prezesa. 
Jednocześnie postanowiono, że obowiązki prezesa 
senatu mają tynu^zasowo sprawować miesięczną 
koleją dożywotni senatorowie X. Hystrzonowski 
i X. Schindler, dopóki noininacya prezesa nie 
nastąpi. 

Tak wię(* ustąpił z ndejsca Jiizef I-lailer, 
który w najlepszycłi clięeiacli i poczuciu obowią- 
zków obywatelskieh przyjął godność prezesa se- 
natu. Mąż ten niezawisłj^ pracowity, sumienny, 
w innych okolicznościach byłby mógł zrobić wiele 
doljrego dla ICrakowa. — Prezes Haller bywał 
pierwszy w biurze i ostatni z niego wychodził. 
We wszystko wchodził i często posiedzenia senatu 
zwoływał, co się senatorom nie bardzo podobało. 
Po ustąpieniu z urzędu Hallera stanęła też zaraz 
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uchwała, że tylko dwie sesye senatu na tydzień 
odbywać się mają. 

X. Jan Schindler należał do ludzi szczęścia. 
Z posady katechety w gimnazyum w Czerniowcach 
na Bukowinie powołany został w r. 1832 na pro- 
fesora wydziału teolop:icznego w Uniwersytecie 
krakowsldm z płacą 4000 złp., w pół roku konfe- 
rował mu Uniwersytet kanonię katedralną a nie- 
długo potem probostwo św. Mikołaja w Krakowie. 
W czasie organizacyi w r. 1833 pozyskał wpływ 
u łiomisarzy organizacyjnych i był przez nich użyty 
do narad nad statutem Uniwersytetu. To było po- 
wodem, że go obwiniano o szlvodzenie niektórym 
z posad oddalonym kolegom, którzy się do jego 
sprowadzenia z Czerniowiec przyczynili. W r. 1837 
po odwołaniu Hubnera, poprzednio urzędnika Kró- 
lestwa Polskiego, z urzędu komisarza rządowego 
instytutów naukowych, X. Schindler został na jego 
miejsce przez rezydentów powołany, a po wyjściu 
w tym samym roku z senatu Jaclca iSlieroszow- 
skiego, kttiremu udzielono dymisyi z powodu nie- 
dogadzania woli i-ezydentów, został powołany na 
posadę dożywotnego senatora. Po ustąpieniu pre- 
zesa Hallera objął z X. Bystrzonowskim kolejną 
prezydenturę senatu, jak vvyżej powiedziano. 

Znienawidzony powszechnie w Krakowie Gut 
pełniący obowiązki dyrektora policyi, odwołany 
został pod pozorem ukończonej organizacyi policyi. 
Zdaje się jednak, że nastąpiło to na dawniejszy 
wniosek prezesa Hallera. Gut, przeniesiony do Prze- 
myśla, został w grudniu 1839 r. przez niewiado- 
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mego sprawcę sztyletem raniony. Zasądzony za 
ten czyn Begiejewicz, 18-letni gimnazyalista, ska- 
zany został na 16 lat więzienia i przesiedział w wię- 
zieniu do r. 1848. Rana musiała być lelvkn, skoro 
Gut wyjechał wknStce do Pragi, gdzie również 
urząd policyjny objął. Następcą jego w Krako- 
wie był komisarz policyi pogranicznej w Podg()rzii 
Wohlfart. 

Z pomiędzy licznycli wypadk()w oddalenia 
urzędników krakowskicłi w drodze tak zwanej 
epuracyi, zrobiło wrażenie usunięcie senatora 
i świeżo mianowanego koadjul^tora arcliipresbi- 
tera kościoła Najśw. Panny Maryi w Krakowie 
X. hr. Scipio, który z polecenia konterencyi rezy- 
dentów z niewiadomycli powodów podał rezygna- 
cyę z obydwóch godności i do Galicyi w sierpniu 
1839 r. odjechał. Dnia 29 września t. i*. senat ode- 
brał od konferencyi rezydentów zawiadomienie, że 
w miejsce X. Scipio powołany został do senatu 
X. kanonik Łętowski (późniejszy biskup sufragan). 
Nominacya ta była niespodzianką, gdyż X. Łętow- 
ski był w^ liczbie tycli senatorów, których komisya 
organizacyjna w r. 1833 oddaliła z senatu, a nadto 
naraził się on rządowi rosyjskiemu wydaniem w cza- 
sie rewolucyi 1831 r. broszur]vi o powstaniu narodo- 
wem, („O sprawie narodu polskiego", Q6 stron, bez. 
miejsca i roku druku). 

W r. 1839 w rocznicę nadania konstytucyi 
w. m. Krakowa t. j. 1 1 września, odbyła się zwy- 
kła uroczystość składania życzeń członkom rządu 
i rezydentom „opiekuńczych dwoniw", połączona 
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X obiadem i illuminacyą miasta. W dniu tym iika- 
xała się nowo zorgaiiizuwana milieya z żoJniorzy 
y^ pułków aiistryackiclj. Z powodti tego obchodu 
kursowały po Krakowie dowcipne, lec2 troclic za 
długie wiersze, pod tytułem: „Visum et repertum 
Rzeejcy pospolitej krakowskiej". Autor przedstawia 
w nich zmarłą kobietę; do sekcji jej zwłok przy- 
stępują pierwsi ]<:i^ako\vscy lekarze i znajdują wady 
organiczne w głowie, zepsnte wnętrzności i pogwał- 
cenie, dla kt(iryclito wad K^ec^^pospolita musiała 
t5w(3j żywot zalcończyć. W powyższym duin poprzy- 
lepiauo także Icarfki z zaproszeniem na nabożen- 
-stwo żałobne Rzeczypospolitej w kościele XX. Re- 
formatów* 

W mai*cii 1840 IV zjechali delegaci „opiekuń- 
czy cli dworów** do składu najwyższego sądu kar- 
nego, zawiązanego według wyżej przywiedzionych 
zasad, od 20 lipca 1839 r. obowiq.zującycl]. Byli 
nieon sędziowie apelacyjni Kronwald ze Lwowa, 
iSn person z Warszawy i Hauslentner z Poznania, 
Sąd ten ukonstytnowat się 2 kwietnia i zaraz roz- 
począł swoją czynność. Sądził jodynie zwykłe kamę 
sprawj' w porządku kodeksem austryackini wska- 
zanym, albowiem komisya śledcza (jeszcze w roku 
1838 dla spraw politycznych zesłana) dziehi swego 
nie skojiczyła. Ztiacztio dyety, jakie komisarze od 
swych rządów polderali, przyczyniły się zapewne 
do przedłużenia śledj^twa. Ta zwloką spowodowała 
wysłanie do Krakowa ze Lwowa radqy apelacyj- 
nego Herolda celem rozpatrzenia się w s|>rawach 
i położenia im końca. Wskutek tego d, 10 stycznia 
1841 delegowani komisarze śledczy Krakthy opu- 
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ścilu Pozostał tylko radca Zajączkowski ze Lwowa 
dla czynienia objaśnień. ]>wadzieścia kilka osób, 
o rożne zbrodnie polityczne obwinionych, oddana 
pod sąd trybunału I instancyi w Krakowie. Obwi- 
nieni podzieleni zostali na cztery grupy. Z odda- 
nych pod sąd koinisya śledcza uznała 13 osób za 
obcokrajowych, którzy bez \\'zględn uh zapaść mo- 
gące w\vroki w^ydani być powinni rządowi krnju, 
do którego należeli. Co do ty cli obwinionych to 
przepełnienie aresztów politycznych w Krakowie 
spowodowało ich wcześniejsze wywiezienie zwlasz- 
cza, że \vedlug nowycłi przepis(hv mogli być są- 
dzeni i w swej nieobecności. Z tych Austina za- 
rekwirowała trzech. Rosy a dziesięciu obwinionycli^ 
i tam w połowie lutego zostali oni wywiezieni. 
Trybunał i wyższy sąd w Krakowie (nowo nkon- 
stytinł^vane w r. 1841) rozpoczęły sądzenie. Wyro- 
kami przez te sądy wydanemi orzeczono nti kilku 
karę od 7 do 15 lat ciężkiego więzienia za zbro- 
dnie zdrady głównej. Między tymi był Jacelc Gn- 
dnijczyk, znany z excesóvv wykonanych w styczniu 
1831 r, przeciw osobie ówczesiiego prezesa senatu 
wojewody Stan. hr. Wodziekiego, Sąd najwyż- 
szy zjazdowy złożony z delegowanych sędziów ape- 
lacyjnych Kronwalda ze Lwowa, Krajewskiego 
z Waiszawy i Jejzyka z Prus, zajmował się są- 
dzeniem tycli spraw od 6 maja do 25 czerwca 
1842 i\ Co do Giidrajczyka (na lat 15 ciężkiego 
więzienia skazanego), uznał sąd brak dowodów^ 
a co do innych obvvinii)nych post^anowił karę naj- 
wyżej do lat trzech. Okazało się z jednej strony ^ 
jak sądy miejscowe b)'ly sterroryzowano, z drugiej 
zaś strony przedstawiła się komisy a śledcza, a azcze- 
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^'(Siniej osławieni Gut i Zajączkowski w niekorzyst- 
nem świetle. Gudrajczyka uwolniła policya dopiero 
wtedy z aresztów, gdy tenże odebrawszy z fun* 
duszu krakowskiego na policyę tajną sumę dwa ty- 
siące złp. na koszta podróży, zgodził się na wyjazd, 
do Belgii. 

Wracając do wydarzeń r. 1840 notujemy, iż 
7. powodu śmierci króla pruskiego Wilhelma III. 
w dniu 7 czerwca t. r. senat ogłosił żałobę na 
cztery tygodnie, a nabożeństwo na dzień 26 czerwca 
w kościele Panny Maryi. Senat pomnąc, że po 
śmierci cesarza Aleksandra I. takie nabożeństwo 
odprawione było, nie upatrywał trudności w za- 
rządzeniu go i po śmierci protektora pruskiego. 
Tymczasem zaoponował przeciw temu naprzód 
arcliipresbiter kościoła Panny Maryi, a następnie 
konsystorz biskupi przywodząc, że nie mogą się 
modlić za duszę króla protestanckiego. Rzecz oparła 
się o konferencyę rezydentów. Rezydent rosyjski 
udał się do ks. administratora dyecezyi, Zglini- 
ckiego, będącego podówczas w Kielcach, o usu- 
nięcie przeszkód. Ale temu nie stało się zadość 
i nabożeństwa przez senat ucliwalonego nie było. 

We wrześniu 1840 r. odbyła się w Krakowie 
beatyfikacya św. Bronisławy w klasztorze panien 
Norbertanek na Zwierzyńcu. W dniu 2 września 
wyszła o godzinie 3 popołudniu procesya bardzo 
liczna z kościoła ks. Dominikanów w asystencyi 
licznego ducłiowieństwa i władz. Wyszedłszy przez 
bramę tryumfalną w ulicy Grodzkiej, prowadzona 
przez administratora dyecyzyi ks. Zglinickiego, 
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a dalej przez ks. Łętowskie^o kustosza katedral- 
nego, postępowała przez rynek i ulicę Wiślną do 
kościoła zwierzynieckiego. Około 30.000 ludzi miej- 
scowych i przybyłych z Węgier, Prus i Królestwa 
Polskiego szło w procesyi. Za przybyciem na miej- 
sce, zakon panien Norbertanek wyszedł z orato- 
ryum z relikwiami św. Bronisławy. Przełożona 
niosła głowę świętej, a sześć zakonnic szło za nią 
z trumienką, którą ks. Biskup odebrał i złożył na 
ołtarzu Św. Bronisławie poświęconym, poczem dal- 
sze nabożeństwo nastąpiło. Wieczch* było miasto 
iluminowane. Przez następne trzy dni, przy tłum- 
nem zgromadzeniu ludu odbywało się nabożeństwo, 
poczem zgi*omadzenie panien Norbertanek podej- 
mowało gości. 

Dwór pruski pomimo podkopania powagi i sa- 
modzielności rządu Rzeczypospolitej zachował jesz- 
cze pewną formę jej dawniejszej niepodległości. Po 
wystąpieniu na tron Fryderyka Wilhelma IV., re- 
zydent pruski Hartmann składał w sierpniu na 
solennem posłuchaniu senatu credentiales nowego 
króla wraz z listem królew^skim, wyrażającym swe 
najlepsze chęci dla senatu rządzącego. Senat jak 
zwykle uchwalił wyprawić delegacyę do Berlina 
dla powitania monarchy, a gdy oświadczenie go- 
towości przyjęcia jej nadeszło, wyprawił delegacyę 
złożoną z senatorów ks. Schindlera i Brzozowskiego, 
których król Ijardzo łaskawie przyjął i obdarzył 
tabakierkami brylantami wysadzanemi. 

W miesiącu lutym 1841 r. zmarł w Krakowie 
ks. Zglinicki biskup sufragan, administrator dye- 
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cezyi krakowskiej, podtiwcs^.as jeszcze władze du- 
cliowną na \vojeAV(xlztwo kieleckie i Rzeczpospo- 
listą krakowską rozciągającej. Kapłan ten, puinimo 
znacznych dochoduw i po^.ostawieiiia majątku, ża- 
dnej po sobie ani dla koscioia, którego długie lata 
był proboszczem, ani dla ubogicli nie zostawił pa- 
miątki' Wszystko przekazał jak mówiono jedneniu 
z księży w KielcaclK a przy in wen tary zaey i je^o 
pozostałości łjiblioteka uniw^ersytetn l<raknAvslviego 
i biblioteki nieit tory cli klasztonlw przyfiadkowo 
odzyskały książki znakami bibliotecznomi ocecho- 
wane, w dawniej szyci i czasacli przez ks. Zgiini- 
ckiego wypożyczone. Wybrtr adniinistratora dyece- 
zyi w kapitule Itatedrahiej krakowskiej w^ypadł na 
ks. Lndwdlca Łętowskie^łt), kustosza Itatedralnego^ 
litóry to wybiir ta]v senat jak i rząd Kriilestwa 
Polskiego ]>otwierdzil. 

Po piętnolotniej Iconsyst^ncyi załogi austrya- 
ckiej w Kralcowie, opuściła ona w dniu 20 lutego 
miasto, a no]'ganizowana milicya lirai^owska za- 
jęła miejsce w^ojska austryackiego. 

Opróżniona od kwietnia 1839 r, godność pre- 
zesa senatu, powierzoną została nareszcie przez 
„opiekuńcze dwory*" senatorowi ks. Schindlerowi. 
O powołaniu go na tę posadę konferencya rezy- 
dentów zawiadomiła senat 2 marca 1841 r. Trzeba 
oddać sprawiedliwość ks. Schindlerowi, że za jego 
prezydentury adniinistracya miasta i okręgu zna- 
cznie ulepszoną została. Powołanie do senatu sił 
młodszych, odznaczających się zdolnością i cha* 
rakterem, przyczyniło się do tego. Senat odzyskał 
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'należną inii powagę, a kontereiicya rezyclentiiw 
większein odtąd obdari^ała ^o zaufaiiieuL 

IZ pomiędzy kilku dawTiycli bur^, (^bł^jinują- 
eyoh mieszkania dla uliogich uczniów jiod nadzo- 
rem soniora i nłatwiająrych dostarczanie im s]a"o- 
mnej żywności, pozostała jaszcze bursa jerozolimska 
przy ulicy Gołębiej, fuiidacyi biskupa Oleśnii-kiego 
^■z piętnastego wieku, w ktru*ej przeszłf^ stu ucznitlw 
miało pomieszczenie. Riinsa ta w nocy dnia 25/26 
^^czcTWca 1841 r. zupełnie pogofzala. Ogień dostał 
^BBię i do zabudowania obejmującego instytut techui- 
^^czny, który również dość znaczne poTiió.sl szkody. 
Pogorzala bursa wymagała i>bmyślenia innego 
gmacłni, brak bowiem funduszów na dźwignięcie 
spalonego budynku i szczupłość składek na re- 
stauracyę jego złożonych, nie pozwalały zająć się 
jego odbudowaiiieuK Dnia 2 lutego bursa prze- 
iesioną została do gm^ichu przy kościele św. Bar- 
bary, dawniej drugie liceum w sobie mieszczącego, 
a podówczas prz(.*z J^oiisystujący w niju oddział jui- 
icyi opuszczonego, W tym aamym gmaclm i szkoła 
wydziałowa, dotąd w jednym zabudowaniu z instytu- 
tem teehuicznym połączona, znalazła pomieszczenie. 
I Wkrótce potem, bo 20 listopada wybucid w Su- 
kien nicacli w sklepacli od strony wieży ratuszowej 
pożar, który z powodu znacznego wiatru groził 
wiełlciem nieszczęściem. Wy^noliie mury Sukiennic 
i spieszny a energiczny ratunek ocalił Sułciennice 
od zupełnego zniszczenia. 
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Oczekiwane tak dawno statuty organiczne: są- 
dowe, zgromadzeń jłolitycznych, izby obraclmnko- 
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wąj i milicyi nadeszły w dniu 27 stycznia 184*2 r. 
A WiedniH i zostały /.akomnnikowant^ senutowi 
rządzącemu do wprowiidzonia w wykonanie przez 
konferencyę rezydentów. W odezv%ie Iconferencyi 
znajdewał się ustęp tak dla senatu jalv i dla pii- 
bUcziiosci przykry, opiewający; że lubo senat i na 
ten raz jeden ma mianować członkłłw nowego są- 
downictwa, to jednak z piastujących obernie urzędy 
sądowe, nie może w^ybierać tych oscib, które kon- 
f^reneya za nieposiadające zaufania tizna i jako 
takie od potwierdzenia wyłączy- 

Glównicjsze zasady rzeczonycli statutów l>yly; 

Co do statutu sądowego, w wykonanie z dniem 
1 czerwca wprowadzonego, to utrzymano sądy po- 
koju. Dwa w ICralcowie a trzy w okręgu niialy ati"y- 
bncye sądzenia w ostatecznej instaneyi spraw, któ- 
rych przedmiot nie ])rzenosil 30 złp., w pierwszej 
zaś instancyi spraw do 300 zip. i spraw o posia- 
danie (posesoryjnycli). Sędzia pokoju , urzędnik 
bezpłatny, przewodniczył w radacli familijnych 
i przez etatowego pisarza dopełnia! akttiw opie- 
czętowania i odpieczętowania spadlców. Ustawa 
krakowska o sądach pobłju z r. 1825 została w swej 
mocy utrzymaną. Senat mianował sędziów pokoju 
na lat trzy, po trzech do ł^ażdego sądu. Apełacyę 
od wyroku sądów połcoju rozstrzyjĄ'a.1 trybiuial I in- 
stancyi. Trybunał I instancyi składał się z prezesa 
i dziesięciu sędziów, w połowie dożywotnicłi, w dru- 
giej polowie na lat trzy ^^'ybran>'cll, z prokuratora, 
podprokuratora i trssecli pisarzy sądowycli (grefi^r). 
Dzielił się na trzy wydziały. Senat na wniosek 
prezesa trybunalii wyznaczył prezydujących w wy- 
działach z liczby sędzi<'>w dożywotnicłi. Trybunał 
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był pierwszą i drugą instancyą. W pierwszej trzech, 
w drugiej pięciu sędziów, licząc w to przewodni- 
czących, stanowiło komplet. Apelacya szła od 
wydziału do wydziału w przepisanym porządlcu 
i w tym razie w regule przewodniczył prezes. Los 
oznaczał, w którym wydziale sprawy cyw^ilne bądź 
w I bądź w II instancyi sądzone być miały. Zgło- 
szone przez adwokatów sprawy wpisywano do wo- 
kandy, a po opłacie wpisowego i upływie przepi- 
saiiego terminu, były przywoływane. W każdy 
poniedziałek wywieszano w^okandę spraw goto- 
wych do osądzenia w ciągu dni 8, a na 24 godzin 
listę spi-aw w następnym dniu przywołać się ma- 
jących. W sprawach małoletnicli, bezwłasnowol- 
nych i wszelkich instytutów, adwokaci obowiązani 
byli komunikować prokuratorowi alda na trzy 
dni przed przywołaniem sprawy dla przygotowania 
wniosków na piśmie. 

Sprawy handlowe w I. instancyi mogły być 
wprowadzane i przez osoby nie będące adwokatami; 
w drugiej zaś instancyi tylko przez adwokatów. 
W każdym wydziale prowadził jeden z sędziów 
sentencyonarz , litóry powinien był obejmować 
skład sądu i treść zapadłego w prowadzonej spra- 
wie wyroku. Była to kontrola redakcyi wyroku, 
która do pisarza wydziału i prezydującego nale- 
żała. Po odczytaniu zredagowanego conclusum przy 
drzwiach zamkniętych , następowała publikacya 
wyroku przez pisarza najczęściej na tej samej au- 
dyencyi i to po przywołaniu stron przy drzwiacli 
otwartycli. 

Nowy statut ograniczył publiczne wprowadze- 
nie spraw do stron, urzędników i osób używającycli 
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Wybór dwóch delegatów z senatu do sejmu 
odbywał się za zniesieniem się prezesa senatu 
z konferencyą rezydentów. Jednego z nich „dwory 
opiekuńcze" przeznaczały na prezydującego w sej- 
mie czyli marszałka. 

W razie nie dojścia do slcutku zgromadzenia 
reprezentantcSw, albo jego rozwiązania, projekty 
spraw, Ictóre pod obrady nie przyszły, mogły być 
wprowadzone w wykonanie dopiero za zezwole- 
niem „opiekuńczych dworów". 

Posiedzenia sejmowe odbywały się już od roku 
1833 przy drzwiach zamkniętych. Senat rozpozna- 
wał listy wyborcze. Jeżeli Jitóremu z wybijanych 
brakowało przepisanych kwalifikacyi, senat powo- 
ływał tego, Ictóry po nim miał najwięcej wotów. 
Przed zamknięciem listy, senat miał obowiązek 
zakomunikować takową konferencyi rezydentów, 
która miała moc wybranego reprezentanta wyłą- 
czyć a wtedy nowy wybór następował. Statut 
z r. 1842 uchylił atrybucyę sejmu co do wnoszenia 
i roztrzygania zarzutów przeciw wyborom. Zako- 
munikowana przez senat sejmowi lista reprezen- 
tantów była stanowczą. 

Co do układania budżetu, nowy statut obej- 
mował zasady, Ictórych się senat trzymać był obo- 
wiązany. W budżecie przychodów, wysokość ro- 
cznych niestałych dochodów wyprowadzoną być 
była powinna z śn-dniego przyjęcia wpływów z lat 
dziesięciu wykazanych rachunkami. W budżecie 
rozchodów zmianie ulegających cyfrę tychże wy- 
prowadzano z przecięcia rozcliodów z trzech lat 
ostatnich. Wysokość cyfr w ten spos()b powsta- 
ły cli nie mogła być przez izbę kwesty ono wana. 
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Budżet di»cLi«dMW i n:»zch<ni«i\v iiuVirl bye tylko ty- 
tułami \vięks7.i*scia irK>s^i\v ucli\valon\, W s/ozeiri>ly 
miała prawo weh«:*dzie tylko komisya budżetowa 
z sejmu wybrana. W razie ••dr/.uoenia lub uiiHiy- 
fikacyi któregui z t)tuł«>w ri»zchł>diK obi^wiązywalo 
postanowienie dawniejszeiro budżetu, a w nizie 
uznania niedostateczności funduszu i obawy, że 
przez fnlmowę sejmu administraeya na szwank na- 
i^ażoną byćby moscia, stanowiła o tern konfei\MU\va 
rezydent<.»w. 

Załatwienie rachunkr»w adininistraoyi krajo- 
wej odbywało się pi-zez ki^misyę obrachunkowa, 
z grona sejmu wyznaczoną, która była upowa- 
żnioną do porządkowania i konti-olowania rachun- 
kowości wszystkich gałęzi służby publicznej jH>nuo- 
dz}' jednym a drugim sejmem. 

Rzeczpospolita krakowska miała tylki> jeden 
traktat handlowy z rządem Królestwa l\>lskiesi^> 
zai*az w początkacłi jej powstania zawarty. Traktat 
ten był dosyć dla miasta korzystny, albowiem 
wszelkie wyroby z icraju w. m. Krakowa miały 
wstęp do Królestwa Polskiego bez opłaty chi. Wina 
i niektóre inne artykuły mogły być wprowadzoni^ 
za cłem zniżonem. W zamian za te koncesyi^ 
rząd Królestwa Polskiego miał prawo utrzymywat* 
w Krakowie komorę celną i dzierżawić konsum- 
cyę soli w kraju Rzeczypospolitę stauowia^cym, za 
opłatą rocznego czynszu dzierżawnego w sumie 
330.000 zip. Ponieważ konwencya handlowa koń- 
czyła się z dniem ostatnim maja 184*2 r., przeto se- 
nat chcąc uniknąć wpływ<)w w Warszawie, nn przy- 
padek Avyprawienia jak dawniej ih^h^gata swego. 
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udał sie w jesieni 1841 r. do ]7.ądu KnUastwa Pol- 
skiego /. |>rtłś)łą o wyz.naczeiiie ze swej strony ko- 
misari^R dfj iu>\vyc'h układów. Rząd Królestwa Ptd- 
skie^o, przyeliylając sie do żądania, wydelegował 
radce stanu Ja|*:ielsłiiei;xij kióry ze wzi^lętlu na 
defhudacyę suli i komorę celną w Kral^owie od 
dawna tu /.amieszkiwnl. Ze strony seuatii Icomisa- 
J7.ami byli seoatorawie Sobolewski i Br/.ozuwski, 
Ostatni, urlopowany urzędnik anstryacki, robił 
zawsze to, co mu prezes senatu lub rezydent 
aiistryacki wskazał Senat, usiłował uzyskać z uiianę 
niełctdrycli warunków konwencyi bandlowej z po- 
wodu, że na granicy Kn')lestwa Polsk. od dwóeli lat 
zaprowadscouą została opłata szosowego nie tylko 
od wozów^ 1 powozów, ale i od cetriara prowadzo- 
nego towaru, dalej z powodu, że w rezydent tirze 
rosyjskiej wymagano znacznych fjplfit od certyfi- 
katów, udowaduiającyeli tutejszo-knjjowosć towa- 
r<w, że nakoniec zniżenie cła od wina węgierskiego 
zGalicyi prowadzonego utrudniało prowadzenie tego 
wina z Krakowa do Królestwa Polskiego. Tymcza- 
sem rząd Królestwa Polskiego żako rinniiko wał nieco 
uciążliwsze warunki. Rada administracyjna, za- 
miast udzielić odpowiedzi na podane pr/.ez senat 
wartiid^i, zażądała prolougacyi k<^uitraktu na rok 
jeden. Senat przyjął proptizycyę pod warunkiem, 
aby oplata wyżej przywiedziona tKl soli była pod- 
niesioną o sumę 68.000 zJp,, dałej aby Kraków byl 
wolny tid iiplaty szfisoweg*) i aljy rząd krakowski 
mógł mieć swą kontrulę przy pozlł>'waniii sołi 
pi'zez magirzyii lvnłlestwa Polskiegn. Jednocześnie^ 
senat traktował z rządem austryackim o naliyws 
nie z Wieliczki S(di na [łrzy[ładek niedojścia ukladif 
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X l"ządem Kn^^lestwa Polskiei>:o. Rzą*! Krnlestwa 
przystał u jiniwdzie iia warunek ki>ntn)li i iloiłiis^i*il 
do pnlow)' tej przewyżki, jaka się okaże z z^skii na 
soli po pntrąc-eiiiii koszt()\v Mdinitustrat-yL ale iiwłil- 
nienia od szosów e^o udiuowiL St^nat ptjzastal i*rzy 
poprzedniei propozycyi z dodaniem, że rząd kra- 
kowski obejmie sprzedaż strli na siebie, co jednnk 
nie ma bye przeszkodą do dalsze*^o traktowania, 
W tym samym ezasie zawarty zosta! z rządom 
austryaekim na lat dziesięć kontrakt o kiiptio soli 
wielickiej ud 20 do 40 tysięc\ eetnaruw po eeiiie 
z odstawą do Podg\>rza po 53 zir. ul k, za cetnar 
wiedeński z dodaniem 12 fimWw na cetnarze tu- 
tulein id>ytkn soli, i>od waninklem, że t*eiia soli 
w Krakowie nie może hyc niższa od ceny, ]aka 
jest postanowinna w Aiistryi i pr^ jakiej rząd Knl- 
le^^twa P<>]skiei!f(> sprzedawał s<j1 w Kra kn wie, to 
jest po 21 ztp. za cetnar berliński. 

Z namowy, jak wnosić należy, rezydenta 
aiiśtryackiefijo Lielunana, dążącept do oslaljienia 
rosyjskie*::u, a wzmocnienia anstryackiego wjdy wn, 
ehwycil się prezes senatn tegr^ środka zerwania 
stosnnkr^w handlowych z Ki"ulestwem Ptłlskiem 
i zawarcia konwencyi liandlowej i kontraktu o sril 
z rządem austryackim. Prezes senatu, oddany na 
iishigi rządu anstryackiego, czyniąc zadość życze- 
niu rezydenta Liebmana, przez przedstawienie wię- 
kszej korzyści z olłjęcia sprzedaży soli przez rząd 
krakowski, wpłynął na większość senatorów, ktćłra 
npatn ijąe w postępowaniu prezesa \vskaztnvkę 
daną przez konferetunę rezydentów, z o))a wy 
złycli skutk(Uv dla siebie, wbrew [irzekonaniu 
swemu, przyjęła wnioski prezesa pomimo uwag 
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pada, aby ktiiJC}^ Ivi'aki>\vse>^ w inną sti'onę prze- 
mysl swtij skierowali. 

Rezydent odeljral pnlecenie, aby powyis74 od- 
powiedź prezesowi senatu zakoinnnikował n ten ją 
kiipeoiii ndxielih Upatrywano w tein w\skaztłwkę, że 
skutki łKlmowy prezesowi przypisane być powinny, 

Ttik więe z dniem oi^tatnim maja 1843 roku 
"zerwane zostały stosunki handlowe wynjbanii kni- 
jow>Tiii z I\r(łlestwem Polskiem, od początku bytu 
Rzeczyp*^Bpolitej /. pożytkiem te^o kraju trwające. 
Przed ekspiracyą kontraktu stai-ano się masę wy- 
robić w krakf>wskTch do KrtSlestwa Polskiesco wpro- 
wadzić. 

Z dniem 1 ezerw^ca zamknięto komorę celną 
w Krakowie i odtąd ekspedycya lądowa zaczęła 
się odbywać w Michalowieach a wodna w Siero- 
sławicRcb. Gdy zaś ekspedycya na tej ostatniej 
komorze celnej z wieLkiini trudnościami dla kupców 
krakowskich była połączoną, przeto senat upraszał, 
aby ekspedycya odbyw^ać się mogła w Igolomii. 
Do czege) się rząd Królestwa pr/.yeliylil. Z dijieni 
powyższym rozpoczęła się niwiiie sprzedaż soli na 
raclinnek skarbu w. miasta Krakowa. 



Zrobiona przez rezydenta austryackie*^o na- 
<lzieja zawarcia idcladu liaodlowego z Anstryą, 
spowodowała senat na wniosek jego prezesa do 
zaniesienia prośby n zwolnienie opłat od wyrobłlw 
krakowskicli do Galicyi wprowadzonych, Odpij- 
wiedź nadeszła od rezydenta w kwiotniii 1844 r. 
tej treści, że „Jego Cesarska Mość przycliylająe się 
do przedstawienia senatu zezwolił na poczynienie 
niektórych zwolnień w og/łluej taryfie celnei od 
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wjTobow krakowśJcicIi i ze rexydt3nt austryacki 
jest iijHiważinimy do poi"ozii mienia się o punkta 
układu Ijandluwei^o", Jakoż w dniu 4 inaja 1844 w 
przyszedł do skutku uw iddad, mocą którego rząd 
aiistTyacki zmninjszył clo do polowy od 42 arty- 
kiiluw a od 3 zu]łelnie opuścił, rxąd jcaś kj-akowsJd 
dozwolił za to na dochodzenie wszelkich defrau- 
dacyi ze szkodą skarbu austryackit^i> w tutejszym 
kraju popełnionych. Aczkolwiek sposób wylconania 
tego warunku był dosyć uciążliwy i oddawał wła- 
dzom austryacłciii) postępowanie w śledztw acli de- 
fraiidacyjnycłi, to przecież senat ule^^ając wpływowi 
rezydenta austryackiego pouiinio uwa^, zenie wy- 
pada się wyzuwać z władzy na korzyść ifuiego 
rządu, prawie milcząco przyjął przedłożony sobie 
przez delegata senatora łvsiężarsłciego, a poparty 
przez prezesa senatu układ, ktiSry następnie uzyskał 
w Wiednin ratyfikacyę i od 1 września 1844 roku 
zaczął obowiązywać. W miesiąc pcjźniej senat ode* 
bral zawiadojuienie od rezydenta austryacłdego, 
że cesarz obdarzył łvs. Schindlera prezesa senatu 
orderem Icoroiiy żekiznej 1 kłasy, a senatora Ivsię- 
żarskiego orderem kawalerskim Leopiłlda. 

Wiadomość o tym układzie mocno obeszła 
stan laipiecki. Kupcy szukali protelccyi u rezy- 
denta pruskiego a do senatu podali renionstracyę 
przeciw układowi, przywodząc w niej, ze senat 
nie zażądał opinii kongrogacyi k!ipiecłviej co do 
zawartej konwenc}^ handlowej z rządem austrya- 
ckim, gdy tymczasem przy zawieranych dawniej 
konwencyach z rządem Królestwa Polskiego, kon- 
gregacya kupiecka brała w naradach udział przez 
swoicłi delegatów. Senat w odpowiedzi na czynione 
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^r)l)i6 uwngii ihń dośe s^^orstką ]>rzel{)2oneiuii knn- 
^regacyi (kI powiedź. Jednoc/ośnit? rezydent pruski 
y.aprotestował w iinientii swe^ro rządu przeciw po- 
wyższemu układowi przywodząc, że taki ukjfid'' 
sprzeciwia się koiistytucyi. Im* bez zapytania się po- 
przednio leprezentacyi krajowej konwencja zawie- 
raną być nie inop:Ia , i że tsenat nie niial prawa 
mieszlcańc<Wv tej l^rainy wjjniować z pod ich wła- 
ściwej jurysilykcyi i poddawać władzy obcego 
państwa. Senat w (>d]>o\viedzi na tę odezwę, oIj- 
stąjąc przy lei^alności swog'o postępowania, tlfhna- 
czyi się przyjętii tyloietnią praktylią, iż sam senat' 
zawierał układy handlowe i że równie w konwencyi 
z Krtilestwem Polsłcieni defraudarye, przez ttitej- 
szycłi mies2kańe(iw jiopełniane, docliodzorte były 
prze/, władze Królestwa P<dskie{^^o, Dwtir prnskij 
podobną protestaryę zani<)sł i do dworu wiedeń- 
skiej), ofl ktłirej jednalv za wdaniem się rządu 
ros3gskiego odstąpiono. Wskutek czef^o rezydend 
pruski odebrał zlecenie cofiuęcia swej protestacyij 
i tę mu seuat na jego żądanie zwrdciL 



Wracamy do pi-zerwanyeli wydarzeń r. 1842.] 
Jak w innych krajacłi, tak i w Rzeczypospo- 
litej li:rakowskieJ, każdy naczelnik rządu usUi)wał 
przyprowadzić do skutku pewien obrany przez 
siebie plan, kt(5rep;T> wykonanie przed innenii zaj 
potrzebne uznawał. 

Prezes senatu Wielogłowski zamierzył prze- 
prowadzić restauracyę kości<da św. Katarz\'ny, 
ktdra rozpoczęta za jego prezydentury, przerwaną 
^ustala za prezesa Hallera, Ten bowiem nważąiąc 
2a ważniejsze i pilniejsze pomnożenie idjikaeyiJ 



47 



szpitalnycli, nakłonił senat do zajęcia się wysta- 
wieniem na gruncie szpitala ś\v. Łazarza nowego 
budynl^u. Po zatwierdzeniu planu budowy założono 
fundamenta, wyprowadzono mury colcołowe i zwie- 
ziono potrzebną do budowy cegłę, ciosy i przygo- 
towano w^apno. Atoli za ustąpieniem z urzędu 
Hallera senat na wniosek jego następcy ks. Scliin- 
dlera wstrzymał dalszą budowę, przedstawiając 
jako naglejszą restauracyę kollegium Jagielloń- 
skiego i budowę mostu stałego na Wiśle. Senat 
przyjął ten wniosek, w budżecie fundusz na to ob- 
myślił i do wykonania rzeczonych dzieł przystąpił. 

Pozbawiona udziału senatu restain*acya ko- 
ścioła Św. Katarzyny dopiero po wielu latach za 
staraniem XX. Augustyanów ze składek prywat- 
nych została uskutecznioną. Zwiezione na plac 
budowy nowego szpitalnego budynku materyały 
użyte zostały przy restauracyi kollegium Jagiel- 
lońskiego, a później po objęciu przez Wydział 
lo-ajowy we Lwowie w zarząd szpitala św. Łazarza 
i zmianie planu rozszerzenia tegoż, rozebrano z ta- 
kim nakładem wzniesione przez rząd Rzeczypospo- 
litej fundamenta. 

Jeszcze w r. 1835 senat pod przewodnictwem 
ówczesnego senatora Hallera zawiązał komitet, do 
którego zaprosił inżyniera nawigacyjnego austrya- 
ckiego w Podgórzu Kutscherę, celem naradzenia się, 
jaki i w którym kierunku byłby najstosowniejszy 
most stały na Wiśle w miejsce zerwanego w r. 1813 
przez powódź i dotąd przez most łyżwowy zastą- 
pionego. Most łyżwowy prawie co lat trzy na nowo 
stawiać wypadało, nie licząc kosztów na roczne 
jego utrzymanie. Komunikacya tego rodzaju na 
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rz.ec.e często wzbitirającej była połączona z niema- 
lem iitnidiiieniem i luł^zteiri, a co większe, niobez- 
pieezeństvvem życiarobotnikt5vv lub ludzi do poii 
używanych. Gdy zaś art, 4 traktatu dodatkowe^ir 
wkładał na wolne niianto Kralcdw obowiązek nt rży- 
my wania komunikacyi na Wiśle, przeto po dtiigifh 
debatach zgodziła sie w r. 14^36 więliszość koniisyt 
na wniosek inżyniera Kntscliery, al>y postawie 
most (jaki jest (łbeenie) na czterecli tilanich i dwóch 
ninroAvanych izbicaeli *ł pokładem na pięcin Inkach 
drewnianycli spo(*zywający i to w miejscu, gdzie 
był dawniejszy, nie zas tam, gdzie byl most ły- 
żwo wy. Projekt ten przyjął senat i w pismacli 
publiczuycli ogłosił, czyby sie V\\\ nie podjął łni- 
dowy powyższego rodzaju mostu za sumę nie prze- 
chodzącą !200.000 zip. Zgłosił się tylko znany ban^ 
]vier warsz.awsl^i Piotr Steiid^eller z [n-opozycyą" 
zbudowania mostu lańciK-liowegOj ale warurdci po- 
dane przez niego uznał senat za uciążliwe a pro) 
jekt wybudowania rnostu dła brałcu odpowiedniej 
frUKlnszn dalszemu pozostawiono czasowi. 

W w 1839 ks. Schindler podnitjsł zn(łwn myśl 
zajęcia się projektem rzeczonego wyżej komitetu. 
Tym ktmceni w>^ednal u rządu anstryackiegcj 
w przywr(łcenin stałej konninilatcyi na Wiśl6 
równie interesowanego, iż inżynier nawigacyjny 
Kntscliera na lat dwa został senatowi do dyspo- 
zycyi przydzielony. Jakoż tenże wypracował plan^ 
i kosztorys na snmc 520.000 złp. wed hi g przyjętego 
a w_vżej przywiedzionego |>rojektii. Operat poddan^ 
rewizyi budownictwa we Lwt^wio i Krakowie, a 
wprowadzeniu niektórych dmadzanych zmian, ze 
stał ten plan przez senat zatwierdzony i inżynierowi 
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Kutscherze do wykonania powierzony. Z przyzwo- 
leniem reprezentacyi krajowej, nżyte zostały na 
budowę mostu teo^o, jak r<)wnie innych budowli, 
sumy laudeniialne oraz sumy pochodzące ze sprze- 
daży murów miejskich, na niżnych realnościacli 
h)kowane ^). Kamień do tego mostu pochodził 
z Dobczyc a drzewo modrzewiowe do konstrukcyi 
łuk(5w użyte częścią z Królestwa Polskiego z poił 
l^ońska, częścią z Tatr sprowadzono. Budowa ta 
dopiero w r. 1847, po przyłączeniu Krakowa do 
państwa austryackiego, ukończoną została. 

W tym także czasie wyrestaurowano znacznym 
kosztem część kollegium Jagiellońskiego, biblio- 
tekę uniwersytetu obejmującą, a to według planu 
Karola Kremera, dyrektora budownictwa w Kra- 
kowie. 

Przedsiębiorstwo teatru prawie od roku 1800 
miał sobie powierzone Kluszewski, starosta brze- 
gowski, właściciel kilku realności w Krakowie, 
a między temi Krzysztoforów i Spiskiego Pałacu. 
Z zamiłowania do muzyki i sceny urządził w je- 
dnym z swych domów scenę, później zaś domy 
na rogu placu Szczepańskiego przerobił na teati", 
w którym na mocy koncesyi rządowej dawane były 
widowiska sceniczne. Za Rzeczypospolitej krakow- 
skiej przyznano przedsiębiorcy teatru subwencyę 
i prawo do pobierania pewnego procentu od wszel- 
kich widowisk publicznych i koncertów. Kluszewski, 
będąc już w podeszłym wieku, zaniedbywał coraz 
więcej scenę, co dało powód do nieporozumień 



*) Ob. niżej przypisek na str. 54. 
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Ys senatem a nnstejmie łif» zerwahiu w mku 1828 
układów D widowiska teatralne. Gdy KhiSKewsl^i 
<idm<iwił wypuB/.c/.enia w dzierżawę sweg^i bndyfikii 
teatrahiego, /lan Mieroszowski , wiaścieiel t\u\t\\ 
który już |>opj'zednio nal>yl od Kliiszewskii*^** i'*^- 
alność w rynku ^Itjwnym Spiskim Pahit^eni zwTUią, 
lirzerołiil własnym kosztem < >puBZcz( m y kos<M( >] 
klasztorny na rogu ulicy św. Jana na tymczasnwy 
teatr l zawarł z senatem na lat dzit?sięć krmtrakt 
(I dawanie widowisk pod warunkiem pobierania 
Bnbweneyi 13.(ł00 :^lp. rocznie i zapewnienia ko- 
!'zyści od wszelkicli widowisk i konełirti'jvv. Nowe 
przedsiębiorstwo, przejęte najlepszenii t-hęeiaini, 
postarało ^ie o lepszych artystów si*eny, ale nie- 
zadługo wypadki n 1830 i 1831 ^łpowodtiwały Jana 
Mieroszowskiego do poddzieiiawienia teatru ama- 
torowi sceny a ptłżniejszemn przedsiębito-ey Pfei- 
fnnvi. Scena corai^ więcej opadała a nie\vygł>da 
i szczupłość pomieszczenia publiczności w zaimpro- 
wizowanym teati'ze zaczęła ją odstręczać, zwłaszcza 
^"dy i Pfeifer oddal dyj^ekcyę teatry artyście sceny 
Anczycowi, dzieląc się z nim dalej subwencyą tea- 
tralną. Ponieważ kontrakt z Janem Mierosz<^wskim 
zawarty kończył sie w i\ 1840, ()owzią! senat myśl 
poprawy sceny i założenia szkoły muzyki. Szczupłe 
fundusze istni ejącepjtł jedynie z nazwy towarzystwa 
muzycznego, od lat wielu l>ezozymiego, jak niemniej 
zwrócone do właściwego przeznaczenia swego do- 
cłmdy dawniejszej bursy muzycznej przy kościele 
sw, Anny, nastręczyły^ senatowi sposobność zorga- 
nizowania przy instytucie technicznym szlcoły mu- 
zyki instrumentalnej oraz śpiewu kościelnego i dra- 
matycznego pod kierunkiem znanych zaszczytnie 




^ 
N 



— :ii — 

i^trz»hv. Jakoż z fiindiiszfhv bursy iniizyrzne]^ 
siihwene>i sejmowej iskhidek [»iiblic/jr\ rh powytaly 
dwie s/Jvoly. Pierwszą oddanu pod kierunek dn- 
wniejszego seninra hiirsy muzyczne], zmmeij^u nau- 
czyciela muzyki WinceTito^n Gorąezkiewicza, dru*^ą 
pod kiern nek Franinszka Mi reckiego krakowia- 
niiia, dyrektora ijpery, sprfłwadzonego z Genui, 
W 1*. 1841 nabył senat od snkeesonlw rlacka Kin- 
szewskiego daw^iuejszy teatr przy plaeu 8zczep;<ń- 
slvim a przyku[)iwszy sąsiednią małą kamienicę, 
przystąpił du restaiiraeyi w roku 1842. Zrobiono 
wszystko, co się dało zroldć w (djrębie dawniej- 
szycli murdw. Sprowadzono dukoratoniw i mass^y- 
nistę z Wiednia a nieco |ióźniej dekuracye (jd 
Gropiusa z Berbna, Przedsiębiorstwo sceny oddano 
artyście si Iju blina Cliek^bi)wskiemu. Ten zebrał 
Tułodt^ biwarzystwo sceniczne, ?. kt(jref>'tJ w\vss^Jn 
ptlzidej ]viłkii inij zna ko mitozy eli artystów sceny 
warszawskiej. Otwarcie nowego teatru nastąpiło 
w dniu nowego rt^kn 1843 — sztidiianH oryginal- 
iunni „B^i^l>^i'^ Zapolslca" i ^Nowy rf^k"". Loże 
wszystkiti były zaabtmowane i teatr mocno odwie- 
dzany. Nowy przedsiębiorca nie pobierał subwencyi, 
miał tylko oddany docłii'>d z maskarad w sali [vrzy 
teatrze nowo wyrestanrowanej i docinki z opłat 
procentowy cłi z widowisk i koncei*tó\v. Przedsię- 
biorstwu Chelcbowskiego niedługo trwało. Niesto- 
sowanie się przez ruego do warunków kontraktu 
i w^skazówek dawanych mu przez nstanowiony 
komitet teatralny, pociągnęło za sobą rozwiązanie 
kontralvtu i oddanie przedsiębiorstwa Hilaremu 
Meciszewskiemu. Senat, powderzając dyrekcyę sceny 

eciszewskienm. dopiął podwójnego celn, raz że 

i* 
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dantem milicyi był oficer austryacki. Statut sądowy 
jedynie nieco większą pozostawiał wolność senatowi, 
zawsze jednak rezydentom zastrzegał veto co do 
osób przy noniinacyach sądowycli. 

Gdy już wszystkie władze uorganizowane zo- 
stiiły, zaszła potrzeba uregulowania budżetu i upo- 
ważnienia senatu do użycia sum laudemialnycli 
na rozpoczęte już budowy mostu na Wiśle, kolle- 
gium Jagiellońskiego i teatru *). Prezes zapropo- 
nował senatowi, aby ze względu na powyższą po- 
trzebę zaniósł do „opiekun czy cli dworów" prośbę, 
albo o upoważnienie do użycia sum laudemialnych, 
albo o dozwolenie zwołania zgromadzenia repre- 
zentantów. Senat przyjąwszy ten wniosek, udał się 
z powyższą prośbą, do łitórej dwory się przycliyliły. 
Odpowiedź rezydentów, upoważniająca senat do 
zwołania sejmu, nastąpiła dopiero w r. 1844. 

Połączenie Kral^owa koleją żelazną z sąsied- 
nim ]<rajem było dawno przedmiotem życzeń mie- 
szkańc(hv. W r. 1840 Piotr Steinkeller, dyrektor 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. oświadczył 
się z gotowością połączenia drogą żelazną Krakowa 
z rzeczoną l<:oleją, ale ])ołożył za uciążliwe warunki 

') Sumy \vłasnością Rzeczy])o.s])olitej będące, na różnych 
realuościacli i dobrach lokowane, były dwojakie: jedne tak 
zwane miejskie, drupjie krajowe. Pierwsze powstały ze spi*ze- 
daży dawnych murów i realności miejskich, tudzież z laudemiów 
z dóbr miasta Krakowa. Drugie z laudemiów przy sprzedaży 
erbpaclitów w dobrach narodowych i procentów, od tych sum 
})lyn^cych. Sumy te łącznie w roku 1883 wynosiły 734 542 złp., 
a w sumie tej kapitał gminy m. Krakowa wynosił 247.634 złp. 



i poiuinio zaofiarowaTiej przez senat gwaraiicy 
docliodu 4"/o j)n)jekt do skutku nie przyszedł. 

Przy końcu stycznia 1844 roku zgłosili się 
z Wrocławia dyjektorowie drogi żelaznej górno- 
śląskiej z i)ropozycyą udzielenia im koncesyi na 
przeprowadzenie drogi żelaznej z Krakowa do My- 
słowic. Senat delegował do porozumienia się z dy- 
rektorami wrocławskimi senatora Dra Koptta. 
W połowie lutego rozpoczęły się układy, które 
w ciągu dw()cli tygodni zostały do skutku dopro- 
wadzone, a w dniu 1 marca 1844 rolcu senat nadał 
dyrektorom wrocławskim Fryderykowi de Lób- 
becke, Janowi ScJiillerowi i Teodorowi Reimannowi 
przywilej na założenie drogi żelaznej pod nazwą 
krakowsko-o^órno-śląskiej pod warunkiem prowa- 
dzenia jej najbliżej Krzeszowic, Chrzanowa i Ja- 
worzna i przyjęcia do dyrekcyi utworzyć się ma- 
jącego towarzystwa akcyjnego czterecli imiennie 
podanych obywateli wolnego miasta Krakowa, 
kt()rzy łącznie z uprzywilejowanymi składać mają 
pierwszą dyrekcyę. Zastrzeżono dalej dla osób 
miejscowych pierwszeństwo przy powoływaniu do 
posad kolejowych, jak niemniej transport dla skarbu 
publicznego każdorocznie tysiąca sag kubicznych 
węgla z Jaworzna do Krakowa za poh)wę ceny 
taryfą objętej. Kolej tę poddano pod przepisy kró- 
lewsko-pruskie z d. 3 listopada 1838 r. i późniejsze^ 
o ile warunkom przywileju przeciwne nie będą. Do- 
dano towarzystwu komisarza rządowego, któremu 
wszelkich wyjaśnień pod względem stanu i położenia 
przedsiębiorstwa dyrekcya była obowiązaną udzie- 
lać, przyczem zastrzeżono dla mieszkańców m. Kra- 
kowa oznaczoną część akcyi w kurs wypuszczonych. 
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Dnia 12 października 1844 r. odbyła się uro- 
czystość założenia Ica mienia węgielnego pod dwo- 
rzec tej kolei w Krakowie. Akt ten dał powód do 
nieporozninienia, jakie zaszło wskutek różnego za- 
patrywania się rezydentów austryakiego i pruskiego 
na budowę drogi żelaznej, w przedsiębiorstwo to- 
warzystwu akcyjnemu pruskiemu oddanej. Rezy- 
dent austryacki, a za nim senat na wniosek swego 
j)rezesa, nie uznali potrzeby nadania aktowi temu 
cechy urzędowej, dlatego rezydent austryacki nie 
brał udziału w uroczystości a senatorowie i urzęd- 
nicy nie wystąpili w mundurach. Tymczasem re- 
zydenci rosyjski i pruski tudzież prezes rejencyi 
opolskiej hr. Piikler przybyli w pełnych mun- 
durach. Założenie kamienia węgielnego przez to- 
warzystwo akcyjne zakończyło się ucztą w sali 
teatralnej przy udziale wielu obywateli z Prus 
przybyłych i widowiskiem bezpłatnem w teatrze. 
Przyszło więc wolne miasto Kraków z oki'ęgiem 
bez ofiar i gwarancyi do drogi żelaznej. Uprzywi- 
lejowani w^ywiązali się w zupełności z przyjętego 
zadania a uroczyste otwarcie kolei odbyło się w po- 
łowie r. 1847. 

Po udzieleniu zezwolenia na zwołanie zgro- 
madzenia reprezentantów, senat zwołał zgroma- 
dzenie wyborcze na dzień 15 kwietnia 1844 roku, 
(telem przystąpienia do wyboru reprezentantów. 
Ze szczupłej liczby 608 wyborców z całego kraju, 
wielu z nicli uważając w now^ycli statutach zbyt 
wielkie poniżenie reprezentacyi kraju przez odjęcie 
jej dawniejszych atrybucyi, wstrzymało się od 
wybor<)w. Równie wielu z obywateli w okręgu 
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nie przyjęło wyboru do reprezeiitactyi. Stąd poszło, 
że z dwudziestu reprezentantów z miasta i okrę»>u, 
wńększa część należała do obywatelstwa miejslvie»i:o. 
Między reprezentantami w\vLranymi z miasta Kra- 
kowa znajdował się Hilary Meciszewski, dawniejszy 
członek opozycyi. Zamierzono go stosownie do no- 
wego statutu z listy wylcreślić. Gdy jednak Ałeei- 
szewslci przyrzekł prezesowi senatu, że ze względu 
na poprawę administrac^yr Icraju i bezużyteczność 
opozycyi w obecnych ołcolicznościacli , starać się 
będzie popierać projeł<:ty senatu w sejmie, wybór 
jego potwierdzono. 

Po zatwierdzeniu listy reprezentantów w ])()- 
rządlvu nowym statutem wskazanym i po wydelego- 
waniu do sejmu przepisanej liczby senatorów, 
członlców kapituły łcrakowskiej, imiwersytetu i sę- 
dziów pokoju, sejm rozpoczął się 3 czerwca pod 
laską delegowanego senatora Dra Kopflfa a ulc(u'i- 
■czył swe posiedzenia dnia 15 lii)ca. Oprócz budżetu 
wniósł senat znaczną liczbę projektów do ustaw 
całkiem nowycli lub zmieniających dawniejsze 
przepisy. Obrady odbywały się z wzorowym ])o- 
rządkiem. 

Ze sprawozdania, dot>czącego administracyi 
ki-aju od roł<:u 1837 do 1844, przez senat sejmowi 
^iłożonego, wyjmujemy następujące wiadomości: 

Według spisów ludność wolnego miasta lvi'a- 
kowa z okręgiem wynosiła w rolcu 1818/11): 

Chrześcijan .... 92.884 

Staroza konnych . . . §-^'-^- 

Razeml0i.~40(i 
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Zaś w roku 1843: 

Chrześcijan .... 129.041 
Starozakoiinycli . . . 16.746 
Razem 145.787 
a z tej liczby w mieście Krakowie: 

Chrześcijan .... 29.910 
Starozakonnych . . . 13.080 
Hazem 42.990 
Mimo koizyści, jakie statut urządzający stosunki 
starozazakonnych nadawał dla ucywilizowanych 
tego wyznania, liczba tycli w r. 1843 była zbyt 
szczupłą, bo na 16.746 starozakonnych zaledwie 196 
wynosiła. 

W rzeczonym roku było w Krakowie dom()w 
mieszkalnych 1.728. Milicya nowa uorganizowana 
slvładała się, opnScz oddziału weteran()w, z 501 głów, 
a w sz(?zególności z komendanta, 9 oficerów, 1 audy- 
tora, 1 10 gł()w kompanii policyjnej, 311 głrfw w dwócli 
kompaniach milicyjnych, 50 gł()w oddziału żandar- 
meryi i 19 głów muzyki. 

W j*. 1837/38 uniwersytet jagielloński liczył 
170 u(^zni()w a w r. 1842/3 liczba ta zeszła na 149. 
W przeciągu tycli lat sześchi otrzymało stopień 
doktora praw 6 uczni(nv, medycyny i chirurgii 16, 
chirurgii 4, magistra farmacyi7, magistra chirurgii 
2 kandydat()w. Na akuszerki uzyskało patenta 
kobiet 22. 

Liczba uczni()W licealnych w roku 1837/38 
była 238, w r. 1842/43 198. Instytut teclmiczny 
połączony ze szkolą wydziałową miał w roku 1837 
uczniów 352, a w i*. 1842/3 424. Szkół początko- 
wych w Krakowie było 7, a w okręgu z zamie- 
]'zonych 71 zajn-owadzont^ do roku 1843 49 a mia- 
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nowicie w domach zbudowanycli na piętro 8, w do- 
mach drewnianych 15, w domach po większej części 
najętych 15. 

Uczących się w 7 początkowycli szkołach 
w Krakowie było w r. 1837/38 322,' w r. 1842/43 
440 chłopców; w ołtrę^u w r. 1837/38 w 48 szko- 
łacli wiejskicłi cliłopców i dziewcząt 2084; a w roku 
1842/43 w 42 szkołach męskich chłopców 1717 
a w 15 żeńskicli dziewcząt 1345, starozalionnych 
cliłopców 5, dziewcząt 4, razem 3071. W mieście 
Krakowie w 6 szkołach klasztornych żeńskich 
w rolai 1837/38 uczenie 206, w roku 1842/43 427. 
W rołiu 1837/38 w 22 pensyonataćli płci żeńsłdej 
uczenie 250; a w r. 1842/43 w 11 takichże zakła- 
dach uczenie 228. 

Co do wymiaru sprawiedliwości w pięciu okrę- 
gacli sądów pokoju było w rolcu 1843 wszystlcicłi 
spraw 12.035. Z tycli osądzono spraw 6.270, ugo- 
dzono 2.706, pojednano 44, odesłano 165, spadło 
(przez niepopieranie) 2.748, pozostało 102. Odbyto 
rad familijnycli 708, uorg^anizowano opiek 607. 

Trybunał miał spraw cywilnych 2.340, z tych 
załatwiono w I instancyi 1.242, w apelacyi 849, 
spadło 230, pozostało 19. 

Sąd wyższy miał spraw 140, z tych załatwił 138. 
Co do sprawiedliwości karzącej, o^'<)lna liczba spraw 
karnycli była 299. W tej uznano brak czymi zbro- 
dniczego w sprawach 20; brak poszlaków zbrodni 
w sprawach 30; niewinność oskarżonych w 66; uzna- 
no za ciężkie policyjne przestępstwa 8; odstąpiona 
innym władzom 13; uznano czyn za rzeczywistą 
zbrodnię w sprawach 162; a w tycłi o kradzież 
i inne zabory 1 10, o morderstwo, zab<)jstw() i dziecio- 
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b(5jst\vo 3. Z tych spraw sąd najwyższy karny miał 
w roku 1842/43 spraw kryminalnych 11 i te w ka- 
dencyi swojej osądził. 

Spraw o ciężkie policyjne przestępstwa iii- 
struowanycli w dyrekcyi policyi i 9 komisaryatacli 
dystryktowycli było 2.018, z tycli osądzono 1.911, 
pozostało 97. Z tycłi spraw sąd wyższy osądził 
w drodze rekursu i rewizyi 386. 

Z pomiędzy zakładów dobroczynny cli w mie- 
ście Krakowie najcelniejsze miejsce zajmują szpi- 
tale dość hojnie funduszami uposażone. W r. 1840 
wprowadzony został nowy statut, urządzający te 
szpitale, zatwierdzony przez „opiekuńcze dwory". 
Wedhi<c tego statutn szpitale były pod admini- 
stracyą rad szczegółowy cli przy każdym zakładzie 
ustanowionych; rady zaś podlegały dyrekcyi ogól- 
nej, kt()rej przewodniczył prezes senatu. W dyrekcyi 
i radac^li szczeg()}owych podzielali prace obywatele 
przez senat ])()wohnii. Wskntek nowej organizacyi 
siostry miłosiei-dzia przy szpitaln św. Łazarza i bra- 
cia przy szpitalu Bonifratów, którzy dotąd trudnili 
się administracyą fundnsz()w, ogranit^zeni zostali 
do właściwego sobie powołania, to jest do pielę- 
gnowania chorych. Nowa administracyą wypuściła 
wszystkie dobra szpitala św. P^azarza (bo inne jedy- 
nie kapitały posiadały), tak w okręgu krakowskim 
jak i w Kr<)lestwie Polskiem położone, z dniem 
1 sierpnia 1840 roku w^ dwunastoletnią dzierżawę 
i zajęła się windykacjyą zaniedbanych funduszów. 

Zawiązany w r. 18 1() w Krakowie dom ogól- 
nego schronienia ubogich [)od opieką towarzystw^a 
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cycli (l()(*Jiod()vv pokryte być nie mogły, a między 
innemi na zaspokojenie zaległej kompetencyi do 
kongruy dla pleban(Uv, na budowę teatru i mostu 
na Wiśle. 

5. Ustawę, zaprowadzającą kasę oszczędności 
pod gwarancyą skarbu publicznego dla uboższej 
klasy ludności, ograniczającą wkładki w ciągu ty- 
godnia od 1 do 50 złp. a wkładkę na jedne ksią- 
żeczkę z doracliowaniem procentu po 4% najwyżej 
do 1.000 złp. Kasa ta po wcieleniu Krakowa do 
państwa austryackiego została rozwiązaną. 

6. Ustawę, przypuszczającą profesorów Uni- 
wersytetu i stan nauczycielski, wdowy i dzieci pod 
względem pensyi wysłużonych do tycłi samych 
korzyści, jakie ustawą emerytalną z r. 1838 dla 
innycli urzędników publicznych zastrzeżone zostały, 

7. Ustawę, zaprowadzającą w miejsce podatku 
podymnego podatek od ognisk, przy oznaczeniu na 
pierwszy raz do rozkładu sumy sto tysięcy złp. na 
liczbę ognisk. W tym celu przystąpiono do lustracyi 
ognisk. Ale do wykonania ustawy nie przyszło. 

8. Ustawę, zaprowadzającą podatek ofiary 
24 grosze od dochodu z lasów, tudzież dodatkowy 
])odatek szarwarkowy dworski, wyrówmywający 74 
podatku ofiary 24 grosze a to na budowę dróg. 

Senat celem pomnożenia dochodów skarbo- 
wych przedstawił w izbie projekt podniesienia 
opłaty od wina. Podatek ten nie odpowiadał wi- 
dokom reprezentantów z miasta, ale znowu pro- 
jekt podatku od dochodu z lasów znalazł przeciwni- 
ków w interesowanych reprezentantach z okręgu. 
Stanął więc układ zgodnego wotowania za odrzu- 
ceniem obydwóch projektów. Jakoż wprowadzony 
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pierwej projekt opłaty od wina upadł. W parę dni 
przyszedł projekt podatku od lasów, który większo- 
ścią głosów z wielką ucieclią izby przyjęty został. 

9. Ustawę, zmieiliając^ą przepisy prawa o egze- 
kucyi sądowej z dnia 17 czerwca 1823 r. Oparta 
na doświadczeniu, objęła ona przepisy jasne, które 
przyczyniły się do szybszego i mniej uciążliwego 
postępowania egzekucyjnego. 

10. Ustawę, znoszącą loteryę liczbową i zaka- 
zującą wszystlcich zagranicznycli loteryi liczbowych 
z wyjątkiem fantowych. 

11. Ustawę, rozwiązującą przepisy art. 1235 
i 1S07 kod. cyw. fran. przy utrzymaniu prawnej 
stopy procentu 5"/© i 6%, dekretem króla saskiego 
z dnia 16 grudnia 1811 r. postanowionej i ogra- 
niczeniu stopy procentu umownego do podwójnej 
cyfry procentu prawnego — pod warunkiem, że 
umowa o taki procent winna być zawarta na piśmie, 
że procent z góry może być tylko za rok jeden po- 
bierany i że sąd może tyll^o prawny procent przysą- 
dzić. Wszelkie akta tej ustawie przeciwne karane 
były wedle jednocześnie wydanej ustawy o lichwie. 

12. Ustawę, zaprowadzającą pomiar i klasyii- 
kacyę gleby w ciągu lat trzecli na koszt właści- 
cieli i erbpachterów gruntu a to w celu zaprowa- 
dzenia równości w opłacie podatku gruntowego. 

13. Ustawę, regulującą stosunki dzierżaw wie- 
czystych tudzież gruntów włościan czynsz wieczysty 
opłacających '). 

14. Ustawę górniczą. 

') Ob. o tej ustawie bliżej rozprawę autora p. t.: „Sto- 
sunki włościan w Rzpltej krakowskiej, opisał Wiktor Kopff" 
w Nr. 12 z r. 1887 Przewodnika naukowego i literackiego. 
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misy a ta puzustala w Krakowie dla przepraw fi d że- 
nią śledztw na rekwizycyt^ innych sądów. Wszędzie 
*/.iicyąly się liczne aresi^^towania z wyjątkiem Kra- 
kowa, gdńe jak się zdnje, zamachowi na por/ąrlek 
pulłliczny znjłobiedz nio miano zaiiiianL O ile się 
pużniej wykryło, komisya śledcza w Krakowie 
przekłaiawszy sił;; z udzielony<Oi sobie przez wła- 
dze fcali<'yjskie przed powstaniem wifidoniości, że 
dziesięć os<łb w Krako\^de a między tymi Gorz- 
kowski, IJsowski, Janicki i inni są |>oszla]^owani 
o zamachy polityczne, przedstaw ilR konterencyi 
rezydentów wniosek o ich przy aresztowanie. Po wy- 
trzymaniii przez rezydentiiw podania teo^o przez 
parę tygodni, odstąi)iono g'o prezestjwi seuatii, a gdy 
się przewodniczący ko misy i śledczej radca Zającz- 
kowski dowiadywał ii dyrektora policyi o skutku 
powyższego podania, odebrał odpowiedź, że prezes 
nie widzi dostatecznych powodtiw do aresztowania 
podanych osók Cale przy tein postępowanie rezy- 
dent<>w i prezesa senatu w ost^tnicli czasacl], jak 
nieiimiej p<Uniejszo tajenmicze opuszczenie Kra- 
kowa przez naczelników administracyi dowodzi, 
że (jiik to niżej zobaczymy) po zniweczeniu zama- 
chu w nocy z dn. 20 na 21 lutego 184C, chciano 
w Krakowie przez pozl}awienie go wszelkiej obrony 
i pozostawienie w stanie l^ezi"ządn, wywołać zabu- 
rzenia, kt^ireby poshiżyr nn^gly za [mw^kl wciele- 
nia go do A astry i. 

Szerzone niepokojące wieści nie były bez 
wpływu na ludność, wiej.^ką Krakowa. W dystryk- 
tach mogilskim i łcrzeszo wieki n\ włościanie fh>nia- 
gali się uwolnienia od pańszczyzny, a usamowoU 
fiieni włościanie w dobra cli XX, Cysters* Wv w iMfłgile 
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domagali się oddania im gruntów folwarcznych, 
przez komisyę włościańską przy konwencie pozo- 
stawionych. Wiadomości coraz więcej trwożące 
przechodziły z nst do ust, a w miarę jak trwoga 
o bezpieczeństwo rosła, tak się też zwiększało zdzi- 
wienie, że władze żadnycli nie czyniły przygotowań 
do zapobieżenia złemu. 

Jalc dalece ostygły dawniejsze względy dworu 
rosyjskiego dla Krakovva, nowy otrzymano do- 
wód z oicoliczności przejazdu przez Kraków cesa- 
rza Mikołaja w dniu 11 października 1845 r. Senat 
pragnął przez delegacyę powitać monarchę -pro- 
tektora Rzeczypospolitej na granicy, ale odebrał 
odpowiedź, że cesarz życzy sobie zachować inco- 
gnito, a mimo przygotowań ycli bram tryumfalnych 
i iluminacyi całego miasta, Mikołaj nocą przedmie- 
ściem na Podgórze się udał. Również za powrotem 
cesarza z Włoch w dniu 3 stycznia 1846 delegacya 
senatu przyjętą nie została pomimo zatrzymania 
się cesarza w Podgórzu z arcyl^sięciem Ferdynan- 
dem, gubernatorem Galicyi. 

Według dodatkowego traktatu wiedeńskiego, 
urządzającego stosunki Rzeczypospolitej krakow- 
skiej rząd austryacki zobowiązał się, że zwróci 
fundusz ogólno -religijno -instytutowy pierwotnemu 
przeznaczeniu swemu w epoce swych rządów 
w Galicyi zachodniej inkamerowany i tym końcem 
zawartą została w r. 1821 i 1828 konwencya po- 
między rządem austryackim a rządem Królestwa 
Polskiego, mocą której rząd austryacki wypłacił 
rządowi Królestwa Polskiego fundusz powyższy 
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tak dlii zakłarltjw i iiistytutrnv KnUestwa, Pol- 
skiegcK jak i w, iii. Krakosrn jako ezęi^ć niefrdyi^ 
Galieyi zadiodniaj stanowiącego, iłrz<.*kaztijąe rzą* 
dtłwi Królestwa Polskiti^(j wypłatę instytutom kra- 
kowskim tej części, jalcaby na nio z likwitlaryi 
pi'z y pa tlała . Wply %v, jaki rząd K rt Uest wa Pol- 
skiego na stosunki Rzeczypfispolitą) krti bywskiej 
do r. 1830 wywierał, byl zapewne [lowodeiii, że 
.senat rządzący i>owicrzyl 8[jrawc likwidac}! części 
fundns/Ji religijnepj dla Krakowa przypadającej, 
komis>'i Krtilestwa Polskiego, Ttł b>'lo powodem 
ptiiniejszycli zawiklań racliunkowycli z krzywdą 
instytutów krakowskich, które dopiero konwencya 
pomiędzy rządem austryackim a rządem rosyjskim 
w roku 1874 zaw^arta, rozwiązała. 

Senat do ktjńea bytu Itzeczypiłspiditej nie po- 
[łrzestal czynić kroktłw o obracbow^aiiie i realizacyę 
pretensyi instytutów^ krakowskich. Ukończenie tak 
ważnej czynności zahaczało się na odmiennej za- 
sadzie w^ rachow^stniu przyjętej. Gdy bowdem, w^e- 
dług udzit-lonej na prośbę senatit przez bucbalteryą 
nadworną wiedeńską wiadomości, z całkowityclj 
sum pewnych przez rząd austryaeki wypłaconych 
przypadło dla w. m. Krałcowa w kapitale 888,724 zlr. 
36 kr. lv. m. w obtii^acyaeh, a w procencie 12L223 zlr, 
56 kr. w srebrze, z sum zaś niepew^nych O 54, 807 złr, 
38 kr. w obligacyach a w procencie 195,916 zh\ 
6 kr. w srelirze, ttj komisya rządow^a przycluKh^łw 
i skarbu Krtilestwa Polskiego, nie przyjmojąc obli- 
t*zenia tego, podała senatów i inny projekt rozdziału, 
nie wynłLszącego naw^et i jednej siódmej części sum 
istotnie in'zypadająt."ycli. Toteż senat nie mogąt: Iłcz 
uszczerblcn zakladtUv i instytut/łw krajow^ych przy* 
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jąć zaofiarowanej sum)', usiłował za pośrednictwem 
rządu austryackiego wyjednać podział funduszu 
już zrealizowanego na podstawie ściślejszego ra- 
chunku. Tym końcem utworzono przy wydziale 
skarbowym biuro likwidacyjne, które powierzono 
Hilaremu Meciszewskieniu. 

Początek r. 1846 przeszedł w przykrem ocze- 
kiwaniu jakichś wypadków, które jak to wyżej 
wspomnieliśmy, powszechnym niepokojem przej- 
mowały. Nie ulega wątpliwości, że zamierzone przez 
emigracyę powstanie w prowincyach polskich przy- 
spieszyło koniec istnienia Kzeczypospolitej krakow- 
skiej; z postępowania bowiem rezydentów i prezesa 
senatu widać było, że „opiekuńcze dwory" a mia- 
nowicie rosyjski, dalsze losy tej krainy Austryi 
powierzyły. 

Kiedy ruchy euiisaryuszów i ludu wiejsldego 
w^ Galicyi w połowie lutego wyraźniej objawiać 
się zaczęły, konferencya rezydentów w dniu 17 lu- 
tego wręczyła prezesowi senatu (łctói-y dla i-zeko- 
mej słabości w ostatnich dniacli z domu nie wy- 
chodził) notę, obejmującą zapytanie, czy ze względu 
na niewątpliwie blizkie wybuchnięcie niespokojno- 
ści w mieście l\ral<:ovvie, senat ręczy za spokojność, 
utrzymanie porządku i bezpieczeństwo osób rezy- 
dentów. 

Prezes przez zastępującego go senatora Księ- 
żarslciego zwołał posiedzenie senatu do swego mie- 
szkania. Po objawieniu treści noty rezydentów 
i zawiadomieniu, że z powodu usiłowanego w nocy 
z dnia 16 na 17 lutego przerżnięcia liny trzymają- 
cej most łyżwowy na Wiśle, wypada zarządzić 
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jk'u;i} oswietUMiit?, wszi^zęla się clyskusyR, w ktni-ej 
zaża^chnia wyjaśnieniu od })rezesH senatu jako na 
ćzelnika ijolieyi tajnej au rlo inąiącego za^rażai* 
nił^lK^Kfiieczenstwa. Prezes oxnajinit tir to, iż / Oa- 
licyi nadeliodzą wieśoi o wybuchnąit mającein po- 
wstania, u zaluirzoniacli w Pu/Jiania, o anhszt/own- 
nin w Prusach eniisary uszów eruif^'i'aryi polskiej, 
a nnęd/y iunenii Mierosławskiego, kt(5ry uiial bye 
wysłany do Krakowa, ił ukrywaniu się w Krako- 
wie Ludwika Bystrzonowskiego, wysłań e??o z Pa- 
ryża i t. p, wiadomośi*!, dodając, że dotąd w Kra- 
kowie nie natrationo na siad jakiehkf>l\viek zamie- 
rzony cli /.ab u rżeń . Po teni wyjaśnieniu senat 
0€lpowiedxaał rezydentom: że bdł(^ 8p(»ko]ne zaclio- 
wanie się mieszkuńciiw Krak<rwa nie każe się 
oljawiae icaburzeń, — gdy jednak krążą wieści 
(} mających wybuchnąć nieiłokojach zewnątrz kraju 
\\\ m. lvrakł)\va. i obawa takowycli / Tit>ty lvonte- 
rencyi rezydenbiw wypływa, a r/Ąi] krakowski nie 
mając straży natlgninicznej, nie int^łglby przeszko- 
dzić wybm-how i z zewnątrz krajn pojawić sie mt>- 
gąceinu, — przeto senat pozostawia ocenieniu kon- 
ferencyi rezydentów, jakie środki użyte być mają, 
aby bezpieczeństwo i publiczny porządek iinrusztme 
nie były. 

Nazajutrz t. j. 18 lutego udzieloną została se- 
natowi odp<nvietlż, iż konfereneya uznała za sto- 
sowne, że dla bezpieczeństwa miasta Krakowa 
należy i>rosić rezydenta austryackiego o przy- 
zwanie oddziału wojska a ust irackiego, jako naj- 
bliżej stojącego, aby przyszedł w pi)moe rządowi 
w* m. Krakowa i jego okręgu celem u trzy niania 
prawnegi * porządku. Pizytem zakomunikowar 
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była nota rezytleritn antryackiepfit ZfTwisrifluiiiiigącu, 
ze w dniu 18 Intt^go mied/.y 8 a 9 ^nd/.łiią z raiiH 
oddział wojaka aiis^tryackieirn, złożony z 1281 ^ló\x 
pieclinty i kawLdei^yi, wkroczy do Krakowa iHjd 
komendą jenenil-majiji-a Collina z Podgfirza, 

Po wyi]aniii prxi!z senat rozporządzeń co do 
rozkwaterowania jłr/yłjye ina)ąceji:o wojska, sena- 
tor łs^siężarski oznajinil, że konferencya rezyden- 
tów nio poprzestaje na odpowiedzi ndzi<*lonej 17 bi- 
tego i że prezes senntn przesyła koncept iilożony 
przez rezydenta anstryaekiego Liehtnanna, wedlng 
kt('a'ego (w nnejsee popi-ZłHlniej) w odiniennerti 
brzmieniu od[iowiedź ma być przez senat iidzie'- 
loną^ W koneepeie tym zwracał nwnge iisfcfjp 
opiewający: że senat ma pewne dowody (des (hn- 
nśes posiimes) co do wybnclmąć mającego powsta- 
nia. Senat ptj przywołaniu dyrektora imłieyi zażądał 
od nies>o wyjaśnieniu |jnwiłd<*\v obawy !j;'r(^żącego 
Kraliowowi Tiieljezpieezeństwa. Ten [iowt<łrzyl to 
saniłł, co dnia piłprzedniegtł udzielił senatowi pre- 
zes. Na zafiytanie, dlaczego |)ołicya nie przystępuje 
do .śledztwa i aresztowania podejrzanycłi osób, dy- 
rektor tlóniaczyl sie, że dotąd jeszcze tale silnydi 
poHzłniv('łvv nie ma. Senat przeto w p(>wti5rnej od- 
powiedzi oparł się na relncyi prezesa i dyrektora, 
połicyi co do grożącego Kraino wowi niebezpieczefj- 
stwa, pozostawiając jalv w poprzedniej nocie kon* 
ferencyi rezydenta '^w ocenierde potrzeby przyjścia 
w pomoc rządowi w, m. Kra lv owa. 

Tak Toespodzitiwane zajęcie przez oljce woj- 
sko Krałcowa zanieptjkoiło miei5zlcańc<>w, wypadało 
więc wydae stosowne obwieszczenie. Co do pro- 
klaniacyi takiej zaszedł spiir między senatem 



— 78 — 



Nazaiiłtra 2^2 lutego, w djiień niedzielny* {l(t- 
wit?dxieliśiny się, że powstanie w cyrkule tfjriiow- 
^^fkini nie udało się, że clilupi rzucili się na patiów 
i wielu % nicli wyrżnęli i że w Poznańskiem po- 
wstanie stlnniiono i wieln aresi^towano. Zdaw£ilf> się 
więi% że i w l^ralcuwie porządek prz) pomocy za- 
łogi anstryat^kiej będzie wkrótce przywrócony* 
Tymczasetn, nie wiadomo na JH,lviej iłodstawie, 
dujść miała do rezydenta austryackie^ni wiado- 
moścs że na Zwierzyli ca zbiera się chłopstwo w za- 
miarze uderzenia na K raki iw i że zacłłodzi obawa 
nadejścia po\vst^iie<nv z okręgn. Te wieści, — kt('>re 
się idcazaly y.u pełnie fałszywce, bo w okręg'ii tak 
zwiane „powstanie"^ już 21 lutego zostało rozbite, — 
miały spowodować jenerała Ccdiina^ za radą rezy- 
denta anstryackiego Liebmafnuł, (z rzekomej obawy, 
aby powstańcy galicyjscy nie przecięli dro^i do 
odwTotn wojsku orl strony PodL;'<łrza} do <łpnsz(*ze- 
nia lvrHli:owa i cofnięcia się dr* T^alicyi. łC rok taki 
jenerała austryackiego, aczla)ł wiele nie mający słu- 
sznej ]>odstawy, dałby się jeszcze usprawiedliwić. 
Ale zabranie z sobą miiicyi kralcowskiej i żandar- 
nieryi, tudzież dyrelccyi polieyi i jednoczesne ta- 
jemne opuszczenie łCrnkowa przez rezydenttKv, 
])rezesa senatu Ics. Schindlera i jef^o zastępcy se- 
natora Ivsiężarskiew'<j, bez zawiadomienia senato- 
rów o zamierzonym wyjeździe, dalej odjazd ks. Łę- 
towskiego, administi-atora d)ecezyi i kilku innycli 
ijsób, l>ylo powodem ]>rzerażenia mieszlcańrów ICra- 
kowa. Zobaczyli się oni w jednej <*liwili [lozbawio- 
nymi wszelkiej władzy i obrony w cza.sacli tak 
grcłżnych! To tajemnicze opuszczenie kraju \\\ m, 
Krakowa i pozostawienie ^'o na Inp anarcljii, uwa- 
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żanu za rzerz itlożurą z '^óry dla |*nlnzeiiia krańca 
istnieniu Rzee/.ypiLspolth^j Icrakrmskie]. Okuło (>-tej 
vviecz(>rtim .scią^cnięto wszystkie posteninki a woj- 
sko wraz Y. miliryą i ŻHndaniiL*ryą w s/.ykii bojo- 
wym opuściło Kraków i prAew/Au na Podgór/t?, Po 
godzinie 7 wlucz/h* *i:awledź uliczna wids^ąc, że woj- 
slva jiiż nienui, rc^zpot-zęla alariii % wieży koseioln 
Parmy Maryi, strzelanie na ulicach, śjńewy, wy- 
woływania do broni, dzwonienie |»o kośeiolach i na 
Wawelu w Zygmunta; poczerń tlały się słyszeć co- 
raz częstsze wystrzały ai-matnie z Podburza, przy- 
czeni od strony Krakowa vząsv mostu łyżwo wegn 
spalono. Przestraszeni s[jokojiji mreszkaricy wy- 
szedłszy z domu dowiedzieli się dopierT), co zaszło. 
Gromada burzycieli porządku, po większej częśei 
z młodych rzemieślnik/) w zhiżona, nie była tak 
licznti. Ale mimo tt*go rzuciła się na arvszty i uwol- 
niła wszystlcicli w dwridj dniacli ostatrrieli uwię- 
zionych, a w liościele św* Wojciecha i św. Idziego 
trzymanyi^i, tudzież publicznych ai*esztant(>w, w wię- 
zitiniu inkw izycyjtrern przy kościele św. Michała 
fjsadzonycli. Zaczęto się **TOiriadzić przed d<uuein 
Kirełnuajera w Rynitu, wyłjijać okna i grozić 
l>^wałtovvnenL wdariieui się do niego. Ale fjelcnięci 
umiar'kowani udeszkańcy, zaczęli niysleć o przy- 
wrcłceniu ptu^ządlcir. Przemowami i przedstawie- 
niem smutnycli następstw w razie dopuszczenia 
się gwałtów, miało im się wzljurzoii}' lud uspolcoić 
i wszystkie szynki i miejsca publiczne pozamykać. 
Tymczasem zgiTunatlzoni w domu lir. Jozefa Wo- 
dzickiego obywatele, zaraz po opuszczeniu Kra- 
kowa przez wojsko, zaczęli myśleć o przywróceniu 
porządliu i zabezpieczciuu uiinsta. Wysiana dele- 
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r];acya do prezesa senatu i jego zastępcy dla prze 
konania się, czy rząd istniejł>, \vnViIa z wiadrłmo- 
ś(.'ią, że naczelnicy jep:o odjechali. Postanowiono więc 
iia wniosek Ililaregn MeciszewskiegTt zawiązać się 
w komitet bezpieczeństwa pod naczelnictwem J6- 
zefa lir. Wodzickiego i wydać stosowną proklaina- 
cyę* Zebrani obywatele przy pochodniach udali się 
na od wach i ogłosiwszy zawiązanie komitetu, za- 
rządzili kroki zmierztyące do [o-zy wrócenia po- 
rządku i zabezpieczenia kas publicznych. 



Jednocześnie vv domu pod Krzysztotorami 
w rynku ^i(nvnym, w niies^zkaniu włai^ciciela ddbr 
położonych w Galieyi, Karola Uo^awskico^o, za- 
wiązał Hię rząd pod Tiazwą „Rządn narodowego 
Rze(-zyfjospolitej polskiej", złożony z Jana Tyssow- 
skiego z Galieyi, ^sarządcy ddbr Kazimierza hr. 
Kuczkowskiego, Uidwika Gorzko ws kiego, byłego 
adjunkta przy profesorze fizyki w Uniwersytecie 
krakowskim, (za polityoznt^ przestępstwa więzio- 
łiego i po odsiedzeniu kary uwolnionego), tudzież 
Alelysandra Grzegorzewskiego, podówczas w Kra- 
kowie z rodziną mieszkającego obywatela Krtitestwa 
Polskiego, człowieka ograniczonego i pod wpływem 
egzaltowanej żony zostającego. Obowiązki seki^e- 
tarza pełnił przy tym rządzie Karol Rogawski 
Rzeczone osoby miały zastępować właściwych de- 
legat<Uv emigracyi polskiej , (między nieuii wy- 
mieniano Mierosławskiego i Wysockiego), ktiirzy 
z powodu rozbicia powstania w Poznańskiem przy^ 
być do Krakowa nie mogli. Rzeczone wyżej osoby 
z uzbrojonymi towarzyszami ndaly się dłi komitetu 
bezpieczeństwa w domu hr. Wodzickiego i wezwały 
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fco, aby z wyżsy.ych ptłlećeu ustąpił miejsca zawią- 
zanemu w ich osobacli ^Rządowi narudowenni^. 
Komitet powolny wt^zwaniii ud iii się z prxybyJyini 
na łnlwach. Tu ezłonkuwie „Rządu" wykonali re- 
wolucyjną fn7.ysię;;ę i od ńrw^u-h obecnych takową 
oriebrali* Opublikowany na/.ajut.rz, t. j. l*3 lutego* 
protokół zawiązanef*"0 „Rządu narodowego *^, mani- 
fest i ustawa rewłducyjna wprawiły l\rak(nv w osłu- 
pienie. Krtłk tale szalony, przez ludzi rneznanycłi 
zrobiony, anarcłdą i terroryzmeuj grożący, sprowa- 
dził ol>awy najzi>itbniej szych następstw dla sprawy 
polskiej i naszegtł miasta. Ustawia rewolucyjna, 
przypominająca rok lld^l we Francyi, dążyła do 
wciągnięcia ogłJtu mieszkańców do rewoluc-yjaego 
związku, bo każdy pod zagrożeniem kary śmierci 
był obowiązany przyjąć ofiarowany mii urząd lub 
zając wskazane stanowisJco; cały manifest zaś tclmął 
komunizmem i oburzał świat cywilizowany. 

W poniedzifiłek 23 luteg'o oczekiwano w Kra* 
kowie przybycia z okręgu powstańcóWj z obawy 
Ictórych jenerał Collin opuścił miasto. Ałe jakież 
było zdziwienie, gdy się dowiedziano, że „powsta- 
nie** w Alwerni i Jaworznie zaraz upadło, że chłopi 
temuż niechętni po lasach kupić się zaczęli, a po- 
wstańcy do Prus się schronili, W KnSlestwie PoU 
skiem, od granicy krałcowskiej, również wszczętr* 
niepokoje. W dniu wyżej rzeczonym wieczorem 
przybyło do Krakł)wa dw<>ch młodych ludzi (Ma- 
zaraki i Wenda) przyprowadziwszy z sobą kilku- 
im^tn powsłanców. Sądzono, że jenemł Collin po 
wyjaśnieniu sytuacyi, wnka tego samego dnia, tym- 
czasem przyszła wiadomość, że się udał z wojskiem 
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w ^ląb kiajii, prstez cti powstaTłie krak<iwskił* no- 
wej nabrało żywotności. 

W dniu 24 lutego Tyssowski oi^lasU się dyk- 
tatorem. Muwiono, że do tego ki*okn spowodowała 
go ołculiczność, iż niejaki Lissemski (doktru- medy- 
cyny, dyniisyonowany adjuid^t kliniki lelcarsiciłij), 
z powodu małego postępu lewoliicyi zamierza! się 
ł)glosić dyktatorem. Może to było i szczęściem dła 
Krakuwa, że dyktatura przeszła w ręce Tyssow- 
skie^o, ktiiregt) wszyscy poczytywali za człowieka 
iimiarkowanei^o. 

Dyktator rozpoczął urzędowanie swoje od 
utworzenia niinisteriów i mianowania urzędniktw. 
Zaprowadzony został dziennik rządowy^ którego 
wyszło sześć nimierów, a w nim zamieszczano no- 
minacye i rozporządzenia dyktatora. 

Wieczór H łutegł* przybyło — z Edwardem 
Dębowskiiu na czele — powstanie z Wieliczki, 
przywożąc z sobą kasę salinarną okoh* dwukim* 
stotysięcy złr. k. m. wyuosząc^ą. Pieniądze z pole- 
cenia dyldatora złożone* w kasie głtJwnej krakow- 
skiej, do lttt5i"ej dyktator wydawał asv'4i^nacye, naru- 
szyv/szy w ten spostłb z fnndui^zów łirakowskich 
76.000 złr. 

Zawiedziona nadzieja powrotu jeuemła Col- 
lina i uorganizowanie się rządu rowohicyjnegot 
spowodowały nicłvtórycli odważniłijszych obywateli 
do szukania środków zapobieżenia anarcłiii i po- 
łożenia końca szalonemu powstaniu. Widząc się 
opuszczonymi przez rząd i wojski j, postanowili 
sami ująć tymczasowo władzę w rękę i zatrz\*mać 
ją aż do powrotu wojska lub postanowienia „opie- 
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mnczyuli ilwnn^w'' '). Tym krmeein starali się na- 
mówić Mir-Jjala Wisznit^wskit^go, profesora uni- 
wersytetu , (josiailąjąi^e^o miłość młodzieży, aby 
odebrawszy władzę dyktatorowi Tyssowskiemu, sta- 
nął na czele nowe^'^ rządn. Wiszniewski w kole ze- 
Iłranych obywateli wałiał się co do przyjęcia pro- 
pozycji, ale wniriwszy do siebie, po dhigim na- 
myśle, postanowił w nocy z dnia 24 na 25 Intego 
sioialyni krol^ieni odebrać Tyssowskiemu władzę, 
W towarzystwie kilku nzbrfłjonycli mlodycli ludzi 
(swego syna i Wlodz. Mlockie;a:o) udał się pod 
KrzysztotVrry do mieszkania Karola Rogawskiego, 
gdzie się znajdowali Tyssowski i Grzegorzewski 
i po długiem spieraniu się wymógł na Tyssowskiin, 
że mu ten władzy ywej odstąpił, 

Dnia 25 lutego we środę Wiszniewski zajął 
się aorganizowaniein swej władzy w szarej kamie- 
nicy w ryrd^u, gdzie rząd rewolucyjny urzędował 
i tam wobec Ty ssows kiego i iiisurgentów zmuszony 
został do wykonania przysięgi, że będzie działał 
dalej w dud) u manitestu. Gdy zaraz potem Erazm 
Skarżyński, przez Tyssowskiego wodzem naczelnym 
mianowany, zajął się organizowaniem straży bez- 
pieczeństwa a Hilary Meciszew^ski redakcyą arty- 
kułu do gazet według wskazówek przez Wiszniew- 
skiego danycłi, Tyssowski z towarzyszami swymi 
pod Krzyszto forami układał plan tjd zyskani a wła- 
dzy, którą też i bez oporu zdobył. Nim bowiem 
zebrali się obywatele do straży bezpieczeństwa na- 
leżący, Tyssowski wszedł z uzbrojonymi to warzy- 



*) Namda odbyła, się w nocy w mieszkaniu prot, i aflw. 
Adama Krzyżanowskiego. 
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szanii do szarej kamienicy i tam <łgłosi\vsj<y Wi- 
sziiiewskiei^ti zdrajcą , władzę napnwr<it odebrał 
i Wiszniewskiego, Jacka Mieroszowskieiajo i Meci- 
szewskiego — dw<'>ch (jstatnidi jako vvspóliiik<łw 
jłierwszego — oddal ptłd sąd rewolucyjny. Wl- 
jszniewsld szczęśliwie uszedł do Prus; zaś Metdszew- 
skiego i Mieroszowskie^-o aresztował koniGodanteui 
miasta mianowany }Jrzez Tyss<łw.skiego, Franciszek 
ilaktJbiłwski nutaryusz. Sąd rewolucyjny, złożony 
z w^y znaczony eh przez Tyssow^skit?go czlonk*5w 
(Sebastyana lvorytowskiego notaryusza, Edwarda 
Dembowskiego, o którym wyżty wzmianka była 
i Dr med. Jnliana Samczewskiego, tudzież jako 
instygatora lvan*ta Br^.ozow^skiego obywatela l^ró- 
lestwa Polskiego, w lvrakowie za iDieszkałego) ska- 
kał Wisznie wąskiego na karę śmierci, a Meciszew- 
skiego i Mieroszewskiego uw^olnił od zarzutów. 

Przerwana komun ikacya była powodem sze- 
rzenia mylnycb wieści o powstnnin w^ lvi*()lestwie 
Pulskiem i Galicyi. Dnia 26 lutego w dzień czwaii;- 
kow^y jeden oddział powstańców* udał się z Kra- 
kowa ku Micbałowicoin (na granicy ł<j'olestwa 
Polskiego). Oddział ten wrikdt przed wieczorem 
z p(łWłłdu ukajania się taju znacznego oddziału 
wojslca rosyjskiego. Drugi oddział powstańczy wy- 
szedł przez Podgórze ku Gdowu, 

Tego samego dnia z polecenia rządu narodo- 
wego uwobiiono okok) 80 wdęźni, osądzonych za lżej* 
sze przestępstwa, 

W piątek 27 lutego z polecenia Tyssowsl^iegu 
odbyła się procesy a na Podgórze, wedłng jednych 
dlapodtrzymania ducha powstania, według drugich 
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dla powściągnięcia ohlopów od rabunków. Licy.ny 
pochód, z trzydziestri kilku księży i masy ludzi 
pobożnych i ciekawych złożony, wyszedł si Ivitl- 
kowa popohłdniu. Towarzyszył mu także Edward 
Dł^mbowski w stroju clilopskim z krzyżem w ręku 
i oddsiial strzelców, prowadzony przez niejakiego 
Huberta, znanego awanturnika. Kiedy procesya 
pod kościołem podgórskim stanęła i nabożnymi 
śpiewami liyla zajęta, zbliżyh) się wojsko anstry- 
aclcie pod dowództwem jenerała Collina od strony 
Mogilan do Podgórza i zaczęło otaczać niaprzy- 
gotrjwaną na |.>odobnj^ wypadek procesyę. Stizełc>^ 
Hubei-ta sclinłuiwszy się do domów zamierzali 
strzelać do wojska, ale za ]łrzykladem swego do- 
wódzcy pierwsi uciekli. Wszczął się jjowszechny 
popłocli, wielu zdolahł uciec do lirakowa, reszcie 
ucieczkę przerwaniem mostu przecięto. Z pozosta- 
łych wielu wzięto w niewolę, wielu od strzałów 
wojska zginęło, a wielu w Wiśle potonęlo. Między 
ujętymi l>ylo 2i) księży z Krakowa a między za- 
bitymi Edward Dembowski, októryni długo mnie- 
- mano, że się ratował ncieczł^ą. 

Tego samego dnia pojłołudniu <>ddział, który 
się udaj ku Gdowu, został otoczony przez chloi>ó>\v 
uzbrojcłuycłi w cepy i widły oraz przez mały od- 
dział wojska pod dowództwem [iniłcownika Bene- 
deka. Z powstańców pieszych njato który uszedł ; 
konni ratowali się ucieczką i w największym po- 
ploclin wnicili do Krakow^a, Oddział ów powstań- 
czy pierzclmąl odrazu za ukazaniem się przeważ- 
nej siły złożonej z regn łaniego wojsl^a — i to bez 
stawiania oporu -- i dla tego dziwne zrobił wra- 
żenie iśzumny raport Benedeka w gazetach o od- 
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niesioiiein „zwycięstwie nad powstańcami", /m kture 
uzyskał order Leiłpoldai awansował na pułkownika. 

Huk dziai Ii:u wieczorowi ud strony Pi>d^drza 
wywołał niemałą trwogę w Krakowie. Kosyniero- 
wic zaczęli pur/jjcać i^osy i nciekać z Krakowa. 
Potrzebni było tbrtelii, ałjy icłi na stanowisku u trzy* 
mac, Puszeztuio wieść, że Brandys od strony Kai- 
wary i przybył z |)Ow«tańcauii na Podi2r<^rze, że Cłd- 
linowi armaty udeljrat i że wkrótce powstanie ga- 
licyjskie połączy się z krakowslŁieni. Było wielu 
łatwowierny cli , lct/>rzy wierzyli tyiu wieściom , 
wszyscy zaś rozsądniejsi już wieczór dnia tego 
iłczekiwali powj-otu Collina. 

Sobota 28 lutego przeszła na próżnem ocze- 
kiwaniu końca tych smutnycłi wypadkłiw. Mimo 
tego powstanie dalej ori>iinizowano a młodzież 
ducha nie traciła. Utworzono już trzy czy cztery 
szwad]"ony Krakłjsów konnycłi, jednałto iibranycli 
i roty strzelców i kosynierów. Oddziały uzbrojone 
mo|cly przeszło dwa tysiące głów wynosić. 

Dnia 1 marca w niedzielę dano znale od strony 
Pf>dgórza do rozmowny, Wtidz naczelny Sltarżyń- 
ski wysłał dwtkdi Szw^ajcarów, będących guwerne- 
rami w ł\ rakowie, lecz tycłi jenerał Oołlin nie 
przyjął. Następnie w^^slal Zdzisława Bo brows lwiego, 
właściciela diłbr w Galioyi, lecz z tym również je- 
nerał traktować nie cltciał i zażądał przysłania 
sobie osiadłych obywateli Icrakrjwskicli, Dyktator 
wydelegował więc Jrizcta hi". Wodzickiego, Win- 
centego Woltta bankiera i Antoniego Helcia b. pro 
fesora Uniwersytetu. Jeiierał tym trzi^ni delegowa- 
nym oznajmił, iż niiastił masie bezwarunkowi) na 
łaskę i niełaskę [joddać, Icomunikacyę mosteui przy*J 
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wrócić, wydać czternastu naczelników powstania 
(między nimi wymieniono' osoby, które żadnego 
w niem udziały nie brały) i dla zabezpieczenia spo- 
kojnego zachowania się mieszkańców przysłać za- 
kładników, którycli jenerał oznaczy. Do wykonania 
tych punktów zostawił jenerał 48 godzin. Warunki 
powyższe poddania Krakowa trzymane były z po- 
lecenia dylitatora w tajemnicy. Mimo jednak tak 
przykrego położenia znaleźli się ludzie łatwowierni, 
którzy wierzyli w siłę powstania w Galicyi i w pod- 
danie się jenerała Collina. 

Nazajutrz 2 marca dyktator Tyssowski zapro- 
sił do szarej Icamienicy wybran> cli przez siebie 
siedmiu obywateli dla naradzenia się z nimi nad 
położeniem miasta. Ci, równie jak osoby mające 
do Tyssowsl^iego przystęp, dorodzały mu, aby rząd 
rewolucyjny i powstańcy opuścili miasto dobro- 
wolnie i na oczywistą zgubę miasta i siebie nie na- 
rażali, zwłaszcza, że już wiadomem było, iż ku 
granicy Krakowa zbliżają się siły wojskowe rosyj- 
skie i praskie. Po ustąpieniu obywateli, wszczęła 
się w biurze rządu rewolucyjnego walka, od 3 do 
9 wieczór trwająca. Wielu z powstańców cliciało 
się bronić w muracłi miasta, ale przeważyła zdrow- 
sza rada drugicli i p]'zekonanie Tyssowskiego, że 
wśród powszecłinego zawodu nie nćileży wystawiać 
miasta i zapału młodzieży na oczywistą zgubę. Po- 
stanowił więc dyktator złożyć władzę w ręce swo- 
ich ministrów a sam z powstaniem Prusakom się 
poddać. Jakoż dnia następnego o godzinie 3 zrań a 
jedni powstańcy porzuciwszy broń rozpierzchli się, 
drudzy przez Krzeszowice udali się na granicę 
pruską, oddając się w ręce władz tamtejszych. 
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Tyssowski udał się do Drexna, gdzie seostal areszto- 
wany i Nv Krmii^stehiie uwięziony. Pt> sknńc/tHiem 
śledztwie uwoluionn ^o jkkI wariinkietn oddalt^nia 
się do Ameryki, diikąd k^ż — opatrzony fiinrlu- 
ssfitiin — został z Tryesttt wyprawionym. Tam nie- 
zadlii<^o życie zakoncs^yl. 

We wtorek 3 marca zgromadzili sie znako- 
mitsi mieszkańcy miasta u bankiera Wincent^*go 
Wolffa, kt<łrego Tyssowski pownlai na nrząd mini- 
stra slcail^o, dla naradzenia się nad położeniem 
miasta. Zapytam) obeciiycli tam setiatoriiw, czy se* 
nat nie obejmie lei^alnego rządn po ustaniu wszel- 
kiej władzy, duj łuki wujska „(opiekuńczy cli dwtł- 
rłiw" nic zajmą Krakowa, Po ośw^iadczenin, że 
senat po oddaleniu się prezesa i jego zastępcy 
K jenerałem Collineni, legalnie zebrać się i według 
nowego statutu bez upow^aźnienia rezydentf>\v urzę- 
dować nie może, zawiązał sie znowu w bralcu innej 
władzy, poprzeilni komiti^t obywatelski. Ten bez- 
włócznie wydal zredagowaną |n'zez Hilarego Me- 
Ciszewskiego odezwę do obyv^'atełi, zawiadamiającą 
o sweni nl^tłnstytuowaniu się po ustajiienin rządu 
rewolucyjnego i wzywającą wszystlcicli, do j^tmzy 
bezpieczeństwa nie należąc,vcli, do złożenia broni, 
przy ozmijmienin o jednoczesnen\ wyjn-awieniu de- 
legacyi do komend woj sic luid granicą stojących, 
z oznajmieniem o zaszłych w Krakowie wypad- 
kach. Jjikoż ułożono trzy J6dnol>rzmiące mity i c 
legatów z nieuii na PodgórzCj do Michałowic i in 
granicę pruską wyprawiona. 

Tego dida rano już się pojawiły pn>khiumcytit| 
jenerała rt)syjskicgo PaniutyiUL. Micszlcańcy Kra- 
kowa, duświadczywsz)' 21 i 22 hitegu [n"zykregaj 



— -Sli^ — 

obeh«^zenia się \v»)jska austrvaekie^v\ )>m^uoU 
\vczesniej:ates:»> zajęeia Kmkowa pr^ey K^xsYaiK i\^ 
też i rzei-zywiście nastał^ilo. 

Na Pi>ii£rij»rze do jenenila CoUiim wyjM^iwJouo 
czteret-h obi^wateli a międry tymi jjedne^t^k st^ui' 
torą ' I. Po wręczeniu noty, jenenil xapi\xsU x ^hw 
miedzy delesratów senaton^, który mu xdaJ ivhioyo 
o zaszłych w Krakowie wypadkaolu dt^Jając, żt> to 
nie byłyby nastąpiły, icdyby wojskt> (x ptAYodu 
falszywycłi Ayieśei o powstaniu w okrę^^i) nic było 
opuściło sweii:o stanowiska. Z powodu tej \iwa^l. 
twierdził jenerał, że całe miasto było zbuntowano, 
cze*»:o dowodem wystrzały / domów do wojska; 
poczem zażądał, aby senat aż do dulszy<*b rozka- 
zów zawiązał się i miasto czterocli zakładnik<Uv 
przysłało. Co do zawiązania napowrót stnuttn, pni- 
sił deleofowany o piśmienne do tki^o npoważnienit^ 
a co do żądania zakładników oznajmił, że ani so- 
nat ani komitet bezpieczt^ństwa nie inożo dawać 
zakładników, bo miasto się nic^ zbuntowało i ule 
kapituluje, lecz przychodzi prosić joncM'ala, aby zii- 
jął swe poprzednie stanowisko i objął władzt;, 
którą obce i narzucone miastu żywioły opuściły, 
Dluprie były z tego powodu rozprawy, prowadzont* 
częścią z samym jenerałem, i^zęścją toczone wobtłc 
przybyłe«:o ze |jwr>wa wic(*-prezyderiia p;:ubernluni 
hr. Lazańsidego i kapitana von JJoyen (przybyłego 
do jenerała Coilina jiiljutanta prask ie(j;:o), k</>re się 
na tern skończyły, źe j<*nerał wezwał senal^ini 1 dru- 
giego delegata, aby przybyli o czwarb^j po poJu- 
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kowiiika żaiidaimeryi Ssswajkowskie^o i kapitnna 
Poniajcańskie^o, zo strony Prus pułkownika pre- 
xydującur^o w komisy i Hi)bbo^u, nieża rozaądneiro 
i Indzkiugu. Z utwors^^enieui tej koniisyi rozpoczęły 
się lieztie aresztowania os<U» w Kraki>vvie i okresu 
1 rtnvizyt3 po d<łinac"lL Do nit^j należało, po prze- 
prowadzeniu śledztwa, winę ocenić, iłbcych dii 
miejsca pochodzenia odesłać, winnych w are.sztacli 
pozostawić. Koniisyę te wkriłtce zastąpihi c>'wilna 
kotnisya kryniinalna, kttiri^j przew^ochiiczćjcyTU był 
radca apclaeyjjiy lwowslvi Herold, a następnie 
znany jnż w Knikowie Zajączlcowski. Postatłowie- 
nieoi (*esaj'skieiu z il^ '21 grudnia 1846 została prze- 
niesioną na tę icouiisyę jurysdykcya kryminalna 
w L iust. co do zl>rodni, kt(5i'e wedlu^*' statutu nr- 
panicznego z i\ 1842 należały do łtoniisyi śledczej 
przez trzy dwory ustanowionej. 

Smutne było pohiżeiiie luiasta. Nikt bez lei^i- 
tymacyi nie mó^ł svyjść za roj^^atki. Sulcieniuce 
iiamicuioiKł lui stajnie dla łcnwalaryi. Z początku 
rjlicliudicenie się wojska austryackiego z uiie.szkań- 
cauii było nieznośne i wcale różne od zacliowania 
się Rosyan i Prusalv<iw. Tti niejako cmulacya cy- 
wilizneyjua była powodem, że wknłtce i postępo- 
wanie pierwszyeli xłfi^odruału. 

Wojsko ansti'yaekic za ją wszy zamek zaczęło 
go [łalisadować. Zanuirowano Suioczą jamę a ka- 
nał, kt/u-yni nict^dyś łconfederaci dł>stali się na za- 
mek, O] »a trzony został l^ratą, Ułjodzy i sieroty, pod 
i^picką towarzystwa dobmczynuości zostający, nui- 
sieli upuścić ubikacye [irzez .ciebie w zaudvu zaj- 
mtj\vane» Ruzlolc(łwanie icli ]m lclaszt^)rac]i napo- 
tkało wicie truibioścL Za t) patrzenie przeszło siedmiu 
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[tysięcy wojska wt? wszystkie pdtrztjliy hy\o nie ina- 
/ailanioni illa adniii i istraŁ-) i cy wi lue j , zw hi- 
szc7.a przy wyczerpanym skarbie. Z piK-zątkii samo 
wnjsliti zaopatrywali się w żyvvnt>śi% Al<* wknttct^ 

łjeiierai konienderiijacy zawiaduinił atiminiBtraeyę 
cywilną, ze wedlnj^ prkstanowienia konferencyi do- 
starczanie artykiiliłw żywności dla wiijska riia się 
odbywać od J kwietnia na koszt miasta. W (Kiprłwic- 
dzi na to zrobiła administraeya przedstawienie, że 
przy środl^ach, jakie łlo jej dyspozycyi sJiiżą, zaledwie 
bieżące potrzeby kraju zao[iatrywać jest w stanie, 
nie może więc brać odpowiedzialności za re^-nlarne 
B^żywienie wojska bez nałożenia nowych eiężar<1vv 
na mieszkańcłWy, do czego n poważnienie poprze- 
dnie wysokie li j^Dpiekmiezycb dworów'' jest jej 
■ poti^zebne. Jednocześnie ndal się przewodniczący 
w radzie w drodze }n"ywatnej z przedstawieniem 
do Wiedjiia za pośrednictwem obecnego tani pre- 
zesa ks. Sclundlera* Przedstaw icmia ta odniosły 
skutek i miasto zostało zobowiązane jedynie do 
M dostarczania kwater, pcłstania, drzewa, światła 
I i sloray. Mimo tego administracya cywihia wi- 
działa się zmnszoną 5 marca rozpisać składkę 
kwaterunkową, odpowiadającą polowie osobistepfo 
podatku a 16 marca zawezwać właścideli domowa 
H aby w stosunku do opłacanego podatku domowego 
^ dostarczyli w terminie dwdcb dni sienników do 
1 do Ił sztuk. 



Gazety zagrań iczne zamieszczały mnóstwo 
falszywycb wiadouiośei talv o Krnkowie jak i Ga- 
licy i. Odznaf^zala się między innemi Gazeta augs- 
burs&ay przedstawiając szlachtę galicyjską i mie- 
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sy.kmwim Krakowa za ląflównycli burzycieli s\\o 
koju |>iiblu*/jitf£2;o. Artykuły jej usiłowały ijspra- 
w ied H w i ć o p 1 1 szezeii le Ki*aJvowa prze/, j e ue rala 
ColliTia i następne zajęcie go prztjz wojska ^opie- 
kuricsiych mocarstw". Celem wyjasfiienia rzeczy 
wisteiJjti stanu rzerzy Hilary Mecis/.ewski napisała 
artykuł do Oazety wrocławskiej^ ktnry dla sprosto-B 
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wania iłpinii publicznej i inne gazety powt/>rzyly, 
a oddając ai>ra wiedli wo^ć łagodnemu systemowi 
rządowemu austryaekiemu zaczęły obwiniać biu- 
rokracyę w Galieyi i wkładać na nią winę smu- 
tnych wypadków zaszłych w tym kraju. Artyku- 
łów tych nie mógł rezydent austryacki Liełiman ^ 
zapomnieć Meciszewskieruu, Za powrotem do Kra-^H 
kowa wpłynął na to, że Meeiszewskiego za rzekome ^\ 
polityczne wicijrzenia areszt4)vvano ; doiiiero \m 
wcieleniu Krakowa do Austryi uwolniono i^o z roz- 
porządzenia komisarza nadw<n"nei;(i lir, Deyrna. Po- 
czem wkrótce wrócono ^o do urzędu, jaki poprze- 
dnio w l>iurze likwidacyjnem sprawował. 

Również i Kralvów po okupacyi miasta przez 
wojsko nie był wolny od szerzonych fałszywych 
wieści. Dyrekcya policyi widziała się spowodo- 
waną ostr/.edz publiczność obwieszczeniem z dnia 
16 marca 1840 r. o niedawajue wiary wiescinni 
ii zamknięciu miasta i rabuid^ach \m wsiaclh 

Niektórzy obywatele krakowscy, widząc jak 
ui^zędnicy austryaccy przez p!'zedstawianie rzeczy 
w fałszywem świetle usiłowali doponuldz rządowi 
austryat Idemu do wcielenia Krakowa, wysiali pota- 
jemnie kilku z pomiędzy siebie do Berlina i do War* 
szawy; tam udało się im uzyskać posludmiiie u osólj 
\\ pływowych i wręczyć noty przedstawiające za- 
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S7Je wypadki w prawdziwHin świetle, obok wynurze- 
nia obawy <» zwinięcie Rzecscyp*^'^P**'iN * wcielenie 
jtej do Austryi. Minister pruski voii Kanitz łiświad- 
czył im, iż miuszkańcom Krakowa nie poziłstąje 
nic wię<*e], jak prosie o przyłąrzenie dł> Aiistryi, 
a na piśmie udzieli! tylko poświadczenie, że notę 
debral. Adam hr. Potocki i Wincenty Kircliniajer 
uailowali wyjednać sobie powlnclmnie u księcia 
Metternicha i wręczyć niii niwriież notę, ale po- 
sluclmnia nie uzyskali a z memoryalem odesłano 
ich do pośrednictwa hr. Casti^lione. 
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Aczkolwiek administracya cywilna sprawo- 
kvala zarząd z zadowoleniem naczelnika wojennego 
i wsp<VłobywateIi, to przecież fakt, iż była zło- 
żona z dawniejszych członków senatu i że trzy- 
mała się przepisów je^o statutu, nie podobał się 
rezydentowi anstryackieinii LlehrnanowL Przedsta- 
wił w-ięc konferenoyi rezydentów potrzebę roz- 
wiązania tej władzy i proponował zaprowadzenie 
rady administracyjnej z trzecb usób złożonej. Pro- 
jekt przez nie^o podany nzyBkal p< stwierdzenie 
w Wiedniu; z dniem 22 kwietnia zawiązaną zo- 
stała rada administracji na, złożona z senatora 
Księżarskiego, (który po zajęchi Ivrakow^a przez 
wojska zaraz z Berna powrócił) jako przewodniczą- 
cego i senatorów Hoszowskiego i Majewskiego. 
Dla ustępnjącego przewodniczącego w adnunistra- 
cyi cywilnej ntworzono przy jenerale naczelniku 
posadę intendenta zaopatrzenia potrzeb wojsko- 
w\vch i komisarza (h'i>gi żelaznej. 

Nowa rada rozpocząć musiała swe działanie 
od zasilenia skarbu. Nałożono więc na posiada- 
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czy j4:i"iintnvv w okrijni^ płacących podatek nfiary, 
składkę około 120.000 zip- wynoszącą, ktom dotknię- 
tych nią spowodowała do licznych doinonstracyi. 

Dnia 30 maja przybył (h> Miihalowic cesarz 
Mik^>h^j na spotkanie cesarzowej, pouracŁijącej 
z Wioch. Zabawił w Mielialo wicach przez sołjotę 
i Tiicdzielę* Jenerał hr. Castif^lione jłowitat cesarza 
na i>i"anicy w Mirljałtłwicach a ceBur/jjwą w Fod- 
^(Irzn. Rano w poniedziałek opnścili cesarstwo 
Michałowice. JIiesxlcaiicy l^rultrłwa jiragnęli przez 
delegacyę powitać cesarza i w tej mierze ndall 
się z prośbą cło rezydenta rosyjsJcief^o, ale nie ode- 
brali żadnej odpinyiedzi. W czasie poliytii cesarza 
w Miclialowicacli kazano stawić przed nim po 
dwóch cłilop<'łW z wsi sąsiednicli, Pu przeiiatawie- 
niu ich cesarzowi, oświadczył im tenże swe zadowo- 
lenie, że stę oparli tłstatniio rozrnclKłm i nie dali 
Hię^uwieśe pantnii, przyobiecał swą hisłcę i naka- 
zał dać im pieniężne nagrody. Za ])i-zyjazdenj do 
Warszawy, wydal cesarz nkaz zniUM"zający do po- 
prawy losn włościan. Ukaz ten jednak ograniczył 
się jedynie do zakazu oddalenia z grantu jolniłca, 
dop<łki odrabia to, co się od niego należy i dił 
zniesienia dareniszczyzn i najmów przymusowych, 
o ile takowe nie opierają się na prawnym tytnłe. 
Po ukończonych żniwacli publikowano ten ukaz 
po wsiaełi według przepisanej formy, przy odczy- 
taniu [łrzcmowy z góry ułożonej. Postępowanie to 
zadowolniło szlaclitę, ale nie włościan. Ostatni nie 
wszędzie zacJiowywali powolność, ale s|jrężyste wy- 
stąpienie władz utrzymało należyty porządek. 
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Dnia 4 lipca nadeszła z Wiednia wiadomość, 
że wojslca rosyjskie i prusJ^ie mają ustąpić z okręgu 
ki*akowskiep;o a miejsce icli ma zająć wojsko au- 
striackie i że rezydenci z miejsc swoicli zostaną 
odw^olani a konferencya tychże z dn. 13 lipca ma 
zostać rozwiązaną. Jakoż w dniu 13 t. m. wojsko 
pruskie, a 14 wojsko rosyjskie, opuściło g-ranice 
kralcowskiej krainy a przybyły dwa bataliony pie- 
(^hoty i dwa szwadrony kawaleryi austryackiej 
i miejsce ich w okręgu zastąpiły. Po wyjeździe 
rezydentów obowiązki konsula austryackiejco pełnił 
br. Baum a rosyjslciego sekretarz rezydentury 
Tscheyatti. Rząd prusld konsulatu nie ustanowił. 

Odwołanie rezydentów i wojsk pruskich i ro- 
syjskich, aczkolwiek innymi pokryte i)ozorami, do- 
rozumiewać się kazały blizkiego końca Rzeczypo- 
spolitej, a lubo dyskusya w parlamentacłi francu- 
skim i angielskim i oświadczenia ministrów Guizota 
i Palmerstona zdawały się sprzyjać utrzymaniu co 
do Krakowa tralctatu wiedeńskiego, to przecież 
z J^ażdym dniem oczekiwano końca Rzeczypospo- 
litej. Do tego niemało się przyczynił powrót do 
Krakowa byłego rezydenta Liehmana, jako doradcy 
jenerała Castiglione i obsadzenie policyi urzę- 
dnikami austryackimi. Liehman nie był lubiany 
w Krakowie. Wszystko, co złego w ostatnich cza- 
sach dla miasta wynikło, jemu przypisywano. Dla- 
tego wiell^a była radość, gdy go w miesiącu maju 
1847 r. do Wiednia odwołano. 

Ku końcu sierpnia wrócił do Krakowa z Wie- 
dnia były prezes senatu ks. Schindler z prawem 
pobierania dotychczasowej płacy. Płacę przewo- 
dniczącego w radzie administracyjnej podniesiono 
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do wysi>kości płacy prezesa senatu (18.000 zlji). To 
pgwiększenlt) płacy zlu wywarło na [Jiibliczności 
wrażtiniej tak ze względu na wyczej-jjane fundusze 
skarbowe, jałc i z powodu jednoczesnego oddal*fuia 
Idlkunastii dyetary uszów z szczupłego wynagro- 
dzenia utrzymojącyułj się ')- 

Wątpliwość, co się stanie z Rzecząpospolitą 
Itral^o wską , rozwiązał traktat zawarty w dn. 6 ti* 
stopada 184G między trzema mocarstwami prote- 
guj ącemi, bez udziału Francyi i Angjii, mocą ktfi- 
rego wolne miasto z okręgiem zostało zniesione 
i do państwa austriackiego wcielone* Dnia 11 li- 
stopada zapadło jiostanowienie cesarza austrya* 
(■kiego tej treści: iż, gdy nader snuitne doświad- 
czenie lat szesnastu wykazało, że Kraków warnnlvu 
swego niepodległego istnienia ine dopełnił i od 
r. 1830 byt nieprzerwanie ogniskiem tjuntowniezycłi 
zabiegów przeciw „f>piekuńczym dworom", a w lu- 
tym 1846 r. stał się widiłwiiią gwałtowniejszy di 
i niebezpieczniejszych wydarzeń-, przeto „opiekuń- 
cze dwory" odwołują traktaty w dniu 3 maja 1815 r* 



') "W w, m. Krakowie senatorowie według pierw sze|*(> 
etiitu pobierali płacę roczną w samie G.OOO zl]>.; prezes senatu 
w aumie 13.000 zip. Przy nowej organizacji senatu w r. 1S33 
podniesiono płacę firezesa Tlo 18.(X)0 zip. i ta utrzymaną l>yla 
do końca bytu ilzeczypo^i^JolLtej. Od r. 1843 przyznano dwom 
senatorom przewodniczącym w wydziałach dodatek do płacy 
rocznie 2*000 zip. Senatorom zaś ilożywotnim po<liiiesioQO płacę 
roczQi| do S.OOO złp. W roku zai 1844 płacę senatorów czaso* 
wych podniesiono równie do 8.000 zip. Płacę tę ze względu 
na ówczesne stosunki^ w który cłi jeden zip. rówual się naj- 
mniej % dzisiejszego ^kłena, uważano za wyuagrodzeniłi do- 
stateczne. 
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^vzględem miasta Krakowa zawarte i znoszą je, 
prscez co toz miayto ze swoim (łkręgieiii, tak jak 
ono przed pokojem wiederiskiin 14 października 
1809 roku było posiadane, znowu pod berło ce- 
sarskie powraca. Jednocześnie komisarzem na- 
dwornym dii zajęcia w posiadanie tej krainy mia- 

jiow^any został radca giibernialny i starosta miasta 
^ragi Maurycy lir, Dej^m? kttiry dołtonał te^o aJctii 

\v dniu 15 listopada, wobec jenerała komenderują- 
cegTj i całego s/.tabu tudzież władz cywiliiycli, w sali 
obrad byłego senatiL Za przybyciem do sali ktł- 
misarza nadworne«:o, jenerał Castiglione wezwał 
obecnych do wysłucłmnia najwyższycb i>ostano- 
wień. Odczytano manifest trzech (l\vtun'łw ]>rotegu- 

teących, wyłuszczający przjczyny zniesienia wolnego 

Siiasta, poczeni ln\ Cfistiglirme oświadczył, że wła- 
dzę cywihią, jal^a nm dotąd służyła, zdaje na ko- 
misarza nadwornego* Ten zaś oświadczywszy 
(wśród wystrzałów z arnmt), że w imieniu swego 

^monarcliy zajmuje lvraków z ołiręgiem, przystąpił 
lo odczytania patentu cesarskiego wyżej powoła- 
nego. Następnie cale zgromadzenie ndalo się do 

-kościoła Panny Maryi, gdzie w^ysłucłumo mszy 

pfewiętej i ods piewca no Te Deiun. Dnia tego samego 
hr. CastigUone dawał obiad, na którym spełniono 
toast za zdrowie cesarskie. Stan ł<ralvOW'a l3\l bar- 
dzo ponury- Insynucjwam> ^d(jl)rowolne" w dnin 
tym oświetlenie miasta, lecz nie wiele domtSw il- 

duminowano. 

F Wciełenie l<.rako\va do Anstryi dużo w Eu- 
ropie narobiło wrzawy. Zaczęto we Francyi i An- 
glii rozpraw'iać wiele o pogwalcerun traktat(iw^ 
nieporozumienie, jakie w tym właśnie zaszło cza* 

I* 
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sprawdzeniu krmsypiacyi do nclenia przypadają- 
cych towarów postępowano z wszelką względTiością. 
Obwieszczenium komi:?yi nadwornej z d. 27 
stycznia 1847 zaprowadzona monopol soli kuchen- 
nej, tytoniu, saletry i prochu Btrzelniczego, a ob- 
wieszczeniem z d. \} maja powszt^clmą austryacką 
akcyzę od d, 1 sierpnia 1847 r* w niiejce dawniej* 
szej krakowskiej opłaty konsnnicyjnej, a jedno- 
cześnie przyznano pninie miasta Krakowa dotlatek 
akcyzow^y. 

Nowa <łrganizacya władz zaniepokoiła o los 
nrzędnikuw byłego w. m. Krakowa, Z powodu za- 
prowadzenia w adininistracyi niemieckiego języka^ 
większa część tych urzędników użytą być nie 
mogia. Kr. Deyni zapropoin)wai w Wiedniu, aby 
nrzędnikłhy krakowskich traktow^ać według tyci 
saniyuh zasnuł, jakie w moc konwencyi yyo trakta- 
cie lunewiiskini przyjęte były dla urzędników 
Rzeszy niemieckiej, a mianowicie, aby urzędnikom^ 
kt(h"zy wysłużyli więcej nad lat 15 przyznać całą 
peusyę, nad lat 10 — %, a niżej lat 10 — pidowę 
pt obieranej piacy. Projelctu tego jednait nie przy- 
jęto- Weil Ing' najwyższego postanowienia wszyscy 
urzędnicy byłej Rzeczypospolitej, kttjrzy użyci być 
mogli, powinni Ijyli być utrzymani. Od diria zwi- 
nię<da sprawowanej przez nich posady, mieli przez 
rok jeden pt>bierać całkowitą place (BegOnstigungs* 
Jahr). Urzędiiicy użyci na ])asadach, do ktiuycli 
w Austryi była przywiązana niniejsza płaca, za- 
h'zyuiali resztę płacy tytułem pensyi do osoby przy- 
wiązanej. Co do emerytury urzędników niegdyś kra- 
kowskicli na si)oczynek przecliodzących, oraz co do 
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S].KJsobii liczenia lat służby, ]>ensyi wdowich i wsparć 
I dzieci, ztłstalo iiiei^o p^iźiiiej wydane postaiiowie- 

Iliie cesarskie z dnia 31 lipca 1847 w 
I Celem iioinfuriiiuwaaia się tł stanie niektó- 
rych t^alęzi służby publicznej w Ki'akowie wysiano 
z Wiediiia koiuisarzy, a niianowieie do uniwersy- 
tetu pnifesnra J)i"a iMidlidiera, do sądownictwa 
^ . radcę apelacyjuei^n Herolda, do administrat^yi skar- 
bowej radcę rządowegtj Offentfiala. Po zbadaniu 
orgauizacyi tych władz w Krakowie, przedstawili 
kouiisarze s\\'e raiK)rta wlaści^^'yul \vlatlzoni, a te 
osiu żyły do wprowadzenia zmian odpowiadają- 
cych urządzeniom austryackim. Okazywano nie- 
ufność do wszystkiego, co było krakowskie. Ileż 
nie ]'r)wnie lepszych miejscowych iustytucyi za- 
stąpiono noweuii anstryackiemil Uderzające było 
między iuueuii urządzenie władz skarbtłwych. Za- 
fprowadzono np. urzędy gospodarcze, czyli tak 
zwane pretelrtury, jakie do r, 18011 za bytu da- 
wniejszego rządu austryackiego istniały w Prą- 
dnikUj Czei-nichowie, Upowcti i Jaworznie, bez 
względti na zaszłe odtąd zmiany wskutek uregulo- 
wania stosunkt>w włościańskich w dobrach skarbo- 
wych i instytutowych i zaprowadzenia ei'bpachtów. 
Utworzono urzędy o czterech urzędnikach, którzy 
opn5cz odbierania czynszciw nie mieli nie do czy- 
nienia. Wknitce też wewnętrzne urządzenia tych 
iur zmieniono. Przyczyną tefro było, że wnioski 
tego rodzaju nie od komisyi nadw tniiej z Krakowa, 
ale od obcych, ze stosunkami miejscowymi nie 
bznajomionych osł'*b pochodziły. 
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nniysły. Wtem, czego się iiajniiiiej obawiano, wy- 
buchła :łS i 24 lutego w Paryżu rewolucya, kttSra 
spowodowała naprzód abdył^acyę liróla Filipa na 
rzecz wnuka (lir. Paryża), a następnie ogłoszenie 
Rzeczypospolitej. Żaden dotąd wypadek nie pocią- 
gnął za sobą tylu ważny(Ji zmian politycznych, 
ile icli pociągnęły za sobą zaburzenia we Włoszech 
i we Francyi. Ludy w Niemczech zaczęły się upo- 
minać o swe prawa. Nadspodziewanie i Austrya 
uległa temu prądowi. Wiadome są wypadlci w dn. 
13, 14 i 15 mai'ca w Wiedniu, wskutek którycli 
nastąpiło ogłoszenie naj wyższego postanowienia 
z d. 15 marca 1848 nadającego wolność drulcu, za- 
prowadzającego gwardye narodowe i przyrzekają- 
cego nadanie liberalnej konstytucyi z odpowie- 
dzialnem ministerium. Jednocześnie ustąpił potężny 
kanclei*z państwa Icsiążę Metternich, mentor dy- 
plomatów europejskich, który w Anglii schronienia 
szukać był zmuszony. Przyrzeczona konstytucya 
została 25 kwietnia nadana i izby prawodawcze 
])ow()łane. 

I Kraków nie był wolny od zaburzeń. Już 
zrana dnia 16 marca nadeszła wiadomość o rewo- 
lucyi w Wiedniu i upadku księcia JNIetternicha, 
a dnia 17 marca o nadaniu przez cesarza liberal- 
nych koncesyi. Dnia tego około godziny 10 zrana 
zaczął się z])ierać tłum ludu około aresztów, w któ- 
rych trzymani byli polityczni więźniowie. Niektó- 
rzy obywatele, ])ragnąc- za pobiedz wzburzeniu umy- 
słów, otoczeni ujasą ludu, udali się o godzinie 11 
zrana do komisarza nadwornego z przedstawieniem 
potrzeby wypuszczenia na wolność więźniów polity- 
cznych, trzymanych w aresztach przy kościele św. 
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Alii-liala i w k hi 8X torach Beriiardyji/łw i DominU 
kŁinnw. Na prjceiimwę Adama \n\ Potnckitjgo, ln\ 
Deym /> początku <Rl[>owLedział ^nn^żnie, tLimacząc 
się, że du tego whulzy nie ma. Na przedstawienie, 
że lud ijcotciw jest gwałtem \vięźnit>w uwolnić, ze- 
zwoli! na porommienie się z jenerałem Ih\ Ca- 
sti^linne i przewód nicząeyin w komisyi śledczej 
radcą Sonta triem. 7ai przybyci<MM tych os()b zgo- 
dzono i^ię na uwohiienic tymczasowe więźnitiw poli- 
tycznych za ])oręczenieni obywateli, doptiki decy- 
zya z Wiednia nie nadejdzit^. Wiadomość o zezwo- 
leniu na wypuszczenie z aresztów uwięzionych prze- 
jęła radością całą zgromadzoną ludność. Grzmiące 
Tjkrzyki radtjść tę zwiastowały. Więżni politycznych 
przeszło od dw<>cli lat w aresztacłi trzyjnanycłi, 
w liczbie około stn na rękach wynoszono z trynm- 
fem, Koneesya ta ze strony władz austryackich 
og(>lną radość w mieście wywołała. Śpiewy i tłnnme 
zebrania hidu przy illnminaeyi miasta trwały do 
ptjlnocy. W dniu 18 marca ukazały się plakaty 
komisarza nadwornego z podziękowaniem za spo- 
kojne i przyzwoite zacliowanie się ludności w dniu 
17 marca — a postanowienie cesarskie z dnia 20 
marca nadające amnestyę wszystkim osobom cy- 
wilnym o zdi-adę główną i zamieszanie pokoju pu- 
blicznego pod inkwizycyą zostającym lub osądzo- 
nym, potwierdziło tem samem tymczasowe nwol- 
Tuenie uwięzionych w ]\ rakowie. 

Za przykładem młodzieży wiedeńskiej poszła 
i nasza młodzież akademicka. Na zgromadzeniu 
wsp/dnie z idektórymi pi'ofesorann odljytem ucliwa- 
lila podać adres o wyjednanie u rządu, al>y język 
polslci jako wykładowy był w uniwersytecie przy- 
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wrócony, tiby rząd /.njąl się windykacyą fiiiifliiszciw 
edukat^yjnycli |>rzexrząd rosyjski /^atrzynuuiycli, abj* 
wres;<c:it- poddać uczniów pod jurysdykcyę wlad/. 
ccliikacyjjiycli. Wybierano się z p4nvyższyni adre- 
sem d(ł Wiednia, ale zw względu na zaniioiyroną 
dtilegacyę obywatelską z nierównie dalej sięg'ają- 
cemi żądaniami, pfłpijsestano na zJnżeniu adresu 
komicy i nadwornej* 

Delegacya obywatelska, opierając sie na pa- 
tencie cesarskim, prosiła ln\ Deyma o zaprowa- 
dzenie g'wardyi uanHiowej. Ten zażądał przedsta- 
wienia sobie projektu. Zgromadzeni pod Krzyszto- 
fo rauu obywatele, wybrawszy sobie za naczelnika 
zacnego Piotra Moszyńskiego, a ua szefa sztalłu 
byłegtj oficera polskiego Przemyskiegi y, zgodzili 
się na przedstawienie projektu, od po wsiadającego 
statutowi g\A^ardyi klTlko^vskiej z r. 1830 i ten 
przedłożyli do potwierdzenia komisyi Tuidwornej. 
Tymczasem br. Deyni przei-ażimy wypadkami, ja- 
kie w tak krótkim czasie zaszły w Wiednin i Kra- 
wie, niezdecydowany, co ma dalej przedsięwziąć, 
oddawsz)' w drnu 28 marca zastępstwo swego 
urzędu staroście bar. Kriegowi, nagle z Krakowa 
wyjeclial i więcej do niego nie w^rócił. 

Zaledwie lir. Deym Kraków opuścił, kilku- 
nastu czlonlrów komitetu gwardyi narodow^ej ze- 
brało się u jeneraJa Castiglione z prośbą u przy- 
spieszeniu jej organizacyi. Po dość długiej deljaide 
komitet odebrał nd jenei'ała i starosty za] le winienie, 
że organ i żacy a gwardyi niebawem nastąpi. Jenerał 
był z zasady przeciwnym jej fonnowanin, widsdał 
bowiem, iż większość konutetn ma imie zamiary, 
nie zaś samo utizymanie wewnętrznego porządku. 




^ 
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otwarcie jeilnak wystąpić się walial, oczekując 
rozkaz('Av z Wiednia. Projekt statutu, jaki by! 
ułożony w Iconiisyi iiatl woniej, niezadowoinil kcł- 
mitetu. Rcjżniee w zdaniaeli zacliodziły pod wzglę- 
dem uzhrojeuia gwardyi i jej nazwy, Zyezouo so- 
bie, aby ^'waiTlya nie Ijyla uważaną za straż bez- 
pieczeństwa, ale za g^vardyę narodową i ab\' sama 
sobie wybierała ofieerc5w. Zastępca komisarza na- 
dwornego przyjął proi)onowaiie mody filia cye, |kk 
czem w dniu 31 marca ukazał się tymczasowy 
statut ^ward\ i narodi>wej, na podstawie któreg(ł 
zajęto się zai-az jej formowaniem. 



P 



Wiadome nieszczęśliwe wypadki w Księstwie 
poznańskiem wywołane przez centralizacyę emi- 
gracji polslciej i jej Jciero wnika Mierosławskiego, 
pociągnęły za sobą rthynież ruchy w Galicyi, ktiire 
się roz|)0(!zęly zawiązywaniem l<:{»niitetłhv oljywa- 
telskich, jako organów życzeń mieszkańców dla 
pośredniczenia z rządem. W Kj-akowie 29 marca 
zgromadziło się pod Krzysztotbi^ami wiele ostib, 
głównie młodzieży, Ictore wybrały tego rodzaju 
komitet z czternastu osóIj złożon\'; przewodnictwt) 
objął Józef Krzyżanowski, były sędzia sądu Ul 
inst. Dnia następnego ukazała się proklamacya 
komitetu, zawiadamiająi^a publiczność (* jeg(* za- 
wiązaniu. Prol^lanmcya ta spowodowała bar. Kriega 
do udania się w d. 31 marca na posiedzenie łio- 
mitetu z oświadczeniem, że nie może zezwolić na 
zbieranie się komitetu, dopóki odpowiedź z Wie- 
dnia nie Tiadejdzic, W oczeltiwaniu więc tej od- 
powiedzi zgodzono się, aby wybranycłi trzecłi 



— 11-2 — 

obywateli stanowiło tyiiKJzasowo organ życzeń oby- 
watelskich. 

JMnigranci i)olscy z Francyi, nie wpuszczeni 
do Księstwa poznańskiego, zwnkńli swą dro<cę na 
Ki*ak(')w. Każdym prawie pociągiem przybyw^ali 
do Krakowa, przyjmowani z owacyami przez mło- 
dzież, a niekiedy z pochodniami odprowadzani do 
domu. Z radosnymi okrzykami witano r(nvnież amne- 
styonowanych politycznych więźni, którzy z Szpil- 
b(M'gu lub Kufsteinu wracali do Galicyi. Z emi- 
gracyą przybył niwnie Zienkowicz, który w r. 1835 
w Krakowie przebywał i tu się ożenił. Za jego 
inicyatywą i na zaproszenie drukowane (tej treści: 
iż, gdy rząd rozwiązał komitet, a lud uznaje po- 
trzebo przywr()cenia go, przeto należy się nad tym 
przedmiotem naradzić), zebrało się w dniu 3 lv\vie- 
tnia w amfiteatrze nowodworskim liczne zgroma- 
dzenie. Xa wniosek Zienkowicza uchwalono wy- 
prawić dei)utacyę do bar. I\riega, popartą szere- 
gami zgromadztmych osi')b. Jakoż całe zgroma- 
dzenie z ulicy sw. Anny udało się do komisyi 
nadwornej przy nlicy św. Jana w szeregacli osób 
nożnego stanu i wieku, prowadzącycli się pod rekę 
a p(łprzedzonycłi przez deputacyę. Bar. Kriejc wy- 
słuchawszy żądania, zezwolił na zbieranie się ko- 
mitt^u w dt^tychczasowym składzie, ale tylko w gra- 
nicai^h objętych jn-oklamacyą z dnia '29 marca. 
Z i>krzykami radosnymi udało się n»\vnie w sze- 
reg-jch i*ałt* zgronuidzenie pod Krzysztotory, gdzie 
się zaraz dawniejszy komitet ukonstytuował, Ale 
zaraz nazajutrz w wyilanej proklamai-yi, komitet 
tłbywatelski przybrał nazwę ..komitetu narodowesro 
ziemi krakowskiej^, a pomiędzy wymienionymi 
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członkami obejmował jego skład nazwiska niektó- 
rych osób z emigracyi. Bar. Krieg obwieszczeniem 
z d. 5 kwietnia uznał radę za nielegalną , wzywa- 
jąc komitet, aby w dawniejszym swoim składzie 
ograniczył się (stosownie do nadeszłego potwier- 
dzenia przez ministeryum spraw wewnętrznycti) 
jedynie do objawiania rządowi życzeń współoby- 
wateli. Ale komitet nie poprzestając na tem, zaczął 
coraz otwarcie] występować z arrogowaną władzą, 
co wkrótce smutne za sobą pociągnęło następstwa. 

Z początkiem kwietnia odjechała z Krakowa 
do Wiednia deputacya, która się miała połączyć 
z delegacyą galicyjską celem złożenia adresu ce- 
sarzowi w podobnym duchu, w jakim Poznańczycy 
podali adres do króla pruskiego. Przy tej sposo- 
bności deputacya krakowska miała prosić o po- 
twierdzenie komitetu, który rozwiązano i o upo- 
Avażnienie go do ogłoszenia darowania pańszczyzny, 
tudzież o uzbrojenie gwardyi narodowej i zniesie- 
nie akcyzy. 

Na te dodatkowe cztery punkta minister Pil- 
lersdorf w dniu 12 kwietnia udzielił deputacyi kra- 
kowskiej odpowiedzi, że na komitet, który się za- 
wiązał w d. 29 marca już zezwolił, ale ten nie 
może mieć władzy darowania pańszczyzny, bo nikt 
nie może mieć władzy rozrządzać cudzą własno- 
ścią; natomiast dozwala, aby obywatele z pomiędzy 
siebie wybrali komitet, któryby przedstawił projekt 
zniesienia pańszczyzny za wynagrodzeniem właści- 
cieli ziemskich. Co do innych kwestyi miał się 
minister znieść z kolegami. 

8 
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Tymczasem kuinił"et iianKinwy kniknwski wy- 
prawił delegacye w rożne struny Galicy i dla na- 
mawiania właścicieli ziemskich do darowania |mn- 
jszczyzny. Wielu by!o temu niedięhiycli. Irmi, 
a miariowicit? ci, co mieli dobra obdltiżniie, oświad- 
czy li do teg*o gotowość. Przykład ten spowodował 
i zieuiian krakowskioli, iż zaiiiierzali w d. 3 maja 
darować włościanom paiis/x'zyznę. 

Stało się to powodem do wydania [jostano- 
wienia cesarskieoro z d. 18 kwietnia, tnocą lvtóre^'n 
w Galieyi z dniem 15 maja 1848 zniesiono roboci- 
zny za wynagrodzeniem ze strony rządu. Postano- 
wienie to oljlirzylo tyeli wszystkicli, Ictdrzy eeleni 
ujęcia włościan dła K)miwy narodowej cłicieli zro- 
bić o tiarę z pańszczyzny. Upatrywali bowiem 
w rzeezonem postanowień i n rządn rzeliome po- 
gwałcenie przyrzeczonej konstytucyi, zamiar po- 
zyskania sobie wlośi'ian i utrzyniatda nadal prze- 
działu pomiędzy szlachtą a ptłddanymi. Większość 
jediialt uważała postanowienie rządu za oparte na 
poszanowaniu własności i praw osób ti7.ecich. 



Powyższy komitet (który przybrał nazwę „Rady 
Narodowej") zajniowal się opatrzeniem i rozkwa- 
ten)waniem o właścicieli dtanow eniii^-rantów, ła('(- 
r)'ełi do tysiąca się zebi-alo. Tym końcem daui\ 
zliieraly składki. Nastęimie komitet celem uzbie- 
rania funduszu na uzbrojenie t^wanłyi najTKlowej 
(której urządzenie w d. 17 łcwietnia zostało wy- 
dane przez łvoniisyę nadworną) zarządził datek 
r<Wvnający się fiółtora razy wziętenni podatk()wi 
khisowo-osobistemu, Wicrótca komitet [utdzielil się 
na wydziały, a między tymi utworzono i wydział 
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wojny. Dn li^wŁinlyi zarzęt*> [»i'zyjiuu\Vcić i eiiii^niii- 
t(Jw, a olKik Tiirj tV)niinuai* oddziiily przys/Juj siły 
zbrojnej. Zr rzął lżenia ta spowodowały kcHnisyc 
imdworiią do wydania *21 kwietnia zakazu \vt*r- 
b n II k n . Posief 1 zen i a kt n 1 1 ił e 1 1 1 od b >' w ul y si ę pod 
Krzy^ztoforanu, kt/nycli dzieii i \uic strzegły warty 
nilod/ieży, W rynku zbierały bii^ gromady ludu, 
kt(łrym nowi apostolowi«3 wykładali za.sady ktaiui- 
nistyijzue. To ] przeraziło niieszkaiu'<'łw i spowodo- 
wało k<nnitet i gwardyę narodową do za?i:nłżiMua 
ares/iowaniem tyeh , ktiirzyby publii^zni*' teoryi^ 

Iktniinruzmu w Ind wpajać usik rwali. Ale wkrotre 
t)urzycielom spokojnośei pnbli<*zuej zdawało się^ 
Że kianitet nanKlowy niedośe eneri;'iczMie po.ste)MJJe. 
Zamierzone ł więe obalić ^i>, a wybrać ludzi witjeej 
widoktun enH^raiyi odpowiadających. 
^K Bar. Krił.^ii;' ustę[>ująe zwolna żądanioni ko- 

^^mitetn nar<łdowei^ti, zezw<dii jnż i na formowa nie 
gwardyi Tiai^odowej i>rzez ktanksaryaty dystryktowe, 
^Uctóryin do kontriłli mieli by** tlodani obywatele* 
Ale sprzłHUwi! się tenni jenerał Castig-lionei oś\%'iad- 
rzyl bar. i^riegMwi, że w razie dalszych koncesyi 
będzie się widział zmuszony zbn^jnie wystąpić. 
Jakoż zaczęta ściągać większe siły wojskowe do 
^Kraktłwa. 

^P Nastąpiła Wielkanoc. Mieszkańcy iv rakowa 

namierzyli uczcić emigracyę święconem po siedui- 

nastoletniej icłi nieobecności w icraju. Ze składek 

l^^pieniężuyeli i ofiar w* naturze, odbyło się w i>ierw- 

^kzo święto 23 kwietnia w południe w sali reduto- 

^^wej w gmacim teatralnyiti święcone, na łctórem 

z tysiąc (łsdb było oljecnycli. Zaprosztnio aa nie 

bar. Kriega i jenerała Castigliłuie wraz z .szta- 

8* 
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beni. Z tych tylko pierwszy przybył. Wiwaty, mowy 
polskie 1 francuskie (bo z eniigracyą przybyło 
i kilku Francuzów) zastosowane do chwili ówcze- 
snej, głosili niiejscowi i przybyli goście. W jednej 
z nicli Zienkowicz, z powodn nieobecności zapro- 
szonycli wojskowych, wyrzucał Anstryakoni, że 
emigracyę i całą Polskę odepchnęli od siebie 
w chwili, gdy ta clirześciańskim obrządkiem chleb 
z nimi przełamać pragnęła. 

W dniu 25 kwietnia, na kt()ry uroczystość 
18 kwietnia (imienin cesarza Ferdynanda) została 
odroczoną z powodu wielkiego tygodnia i w któ- 
rym zarazem konstytucya została nadaną, odbyło 
się na plantacyach pod zamkiem nabożeństwo woj- 
skowe. Członkowie komitetu i sztab gwardyi na- 
rodowej byli na niem obecni. W dniu tym je- 
nerał komenderujący hr. Castiglione dawał obiad, 
na kt()ry i kilku obywateli do gwardyi narodowej 
należących zaprosił. Ci jednak w obiedzie udziału 
nie wzięli z powodu, że jenerał w dniu poprze- 
dnim na rzeczone wyżej święcone nie przybył. 

Dwa wypadki tego dnia przyczyniły się do 
wzburzenia umysłów w mieście. Jednym było ogło- 
szenie patentu znoszącego za wynagrodzeniem pań- 
szczyznę, którego szczegółów jeszcze nie znano; 
drugim było zatrzymanie na granicy 53 emigrantów. 
Na tę wiadomość zgromadzono się w amfiteatrze 
Nowodworskim i uchwalono demonstracyjnie zażą- 
dać od k(miisyi nadwornej odwołania postanowień 
co do emigrant()w, w którym to celu komitet na- 
rodowy miał wyprawić delegacyę. Po południu 
zebi-aly się thuny ludu przed mieszkaniem bar. 
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Kriega, do którego udała się delegaoya koinitotu 
z niekt«>rymi obj^watelami z prośbą o wydanie |h>- 
lecenia, aby przybyłych emigrantów z Mysłowic 
do Krakowa przepuszczano. Długo się temu Krieg 
wśnkł wzmagającyełi się wi-zasków opierał, aż |HHi- 
beclitani, jak wieść niosła, przez emisaryusziny 
burzyciele, wpadli do mieszkania Krieg-a, doma- 
gając się gwałt<)wnie z bronią w ręku ixlwołaniu 
zakazu wstrzymania na granicy emigrantów a /Mi- 
rażem wydania broni. Napomnienia obeenycli oby- 
wateli i zasłonienie bar. Kriega własnemi osobami 
nie uspokoiły burzycieli. Motłoch porywa z sobą 
bar. Kriega, chcąc go prowadzić na zamek. Do- 
szedłszy do rynku członkowie komitetu, biorąc 
Kriega w obronę, prowadzą go pod Krzysztofory. 
jNIotłocli złorzecząc pozostał przed domem w rynku. 
Po długiem opieraniu się w komitecie Krieg ze- 
zwolił na w^ysłanie do Mysłowic pociągu dla spro- 
wadzenia emigrantów. Gdy się to dzieje, wojsko 
skonsygnowane zajęło rynek, a wysłany do komi- 
tetu jenerał Ulrichsthal, wszedłszy do sali zapytał 
się Kriega, czy jest więziony .? Na daną odpowiedź 
przez ICriega, że wbrew swej woli został tu wpro- 
wadzony, dali mu członkowie komitetu poznać, że 
go wcalt* nie zatrzymują i odejścia nie bronią, ale 
zwracają jego uwagę na rozgorączkowany motłocli 
na rynku. Kiieg zgodził się na pozostanie w ko- 
mitecie, a jenerał zawezwał zgromadzonych i)rzed 
Krzysztoforauii ludzi, aby się rozeszli. Ci oziuij- 
mili, że się rozejdą, jeżeli wojsko ustąpi. Co się 
też stało. Wtedy obecni członkowie gwardyi na- 
rodowej zrobili szpaler, a bar. Krieg otoczony 
przez obywateli opuścił Krzysztofory i oddany zo- 
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stal jenerałowi kuiiionderiijącenui, z kWryiu ]hm1 
zasłoną wojska nfi xamok się udał. Wydarzenie to 
w dzitiń obchodu imienin cesarskidi i nadania 
konstytucyi przeraziło mieszkańców Kraktiwa, któ- 
rzy smutne przewidywali następstwa. 

Zdaje się, że dzieu następny, 26 kwietnia, 
Ijyl przeznaczony na rozwią/^ani*^ w Kral^owie i ca- 
łej Galieyi ł^oniitetyw narodowycli, rozbrojenie 
twardy i i wydalenie eniii>i"aey i. Tego samego dnia 
bowiem wladiie vvojsk<*we w Krał^owie, Lw^owie^ 
Bocłmi, Tarnowie i innycli miasta cli działania swe 
roz[io('zęly. W Krakowie w czasie, ply młodzież 
i omi^*Tacya około i^fodziny trzeciej po polndnio 
ndala się na błonia na mnsztrę, nrzędnik policyjny 
nr! al się z pomocą wojskową do pewnego kowala 
pod Stradomieni, dla zabrania kos i jłik tam przy- 
^otowaiiycli. Obecni wtem miejsen nie elicieli icli 
wydać, Ind się zaczął gromadzić, wszczęła się ld(5- 
tnia. Usiłowano żołnierzom zabrane piki i ł%osy 
odebrać, do czeii^o i strzelimy ożyto. Po nżyciu broni 
przez wojsko, lud się rozszedl po mieście wołając: 
„naszycłi mordnją !** Dano zimę zgromadzonym na 
błoniacb. Ci pospieszyli w zamiar^se (Kiebraoia za- 
branej n kowala bnmi, W teni tr^iecli krotny wy- 
strzał z armat na zamku dal liasło do zebrania 
się wojska i rozpoczęcia ataku. Za powrotem z Ido- 
nia enii«:racA'a głownie przy pomocy kobiet zaczęła 
stawiać w nłicacłi lxirykady z powrozów, mebli, 
stolćjw, łcojcdw, kainieni i t. ]>. Lodzie w td^nacli 
stanęli z bronią i [łrzy gotowali łcairiienie dla ra- 
żenia nimi wojska. Poczynając od Podgclrza do 
rynien WT>jsko ziijęłłj pozycye. W radzie rmrodt^wej 
zdania były podzielone, co dałej firzedaięwziąć* 
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A fi ani li I'. Pi)t<H:ki, ktureniii Piotr Moszyński jm^ 
wypfidkaclj "25 kwietnia oddał JioiiieiHlę, wydal 
i'o7Jvaz rozebraida ljiiJ'ykad* Zp^rumadzoTia gwardya 
stalą wlaŚTue w rynku od strony jjalacu Potockich, 
gdy się rozpocsŁęly JTichy wojska od strony ko- 
ścioła Św. Woj cieci la ku ulicy Floiyańskiej. Hr 
Potocki udał się do rckooru)?łkującego ptrlożcnio 
jenerała Ca8tis;Iione y. prośbą o wstr/ymaiiie 
kroktiw nieprzyjaciełskich na parę o()(-]xin, potrze- 
buycli dii rozebraiua baryłcinl i nspokojenia mo- 
tłoclni, przedstawiając, źc ^^wardya narodowa nie 
jest zgromatlzoiia w celach nieprzyjacielskich, ale 
dla przywrócenia poi'ządku. Jenerał <>Llijnnvil żą- 
daniu Potockiego i zaczął wojsku wydŁiwad rozkazy. 
Jeiłerał Cłilopirdti, ktdry przypadkiem znaj iłował 
się wtedy pod pałacem Potockich, widząc rnchy 
wojska austryackiego, ostrzegł zginanadzoną gwar- 
dyę, aby się bezwłocznie usunęła, bo wojsko strze- 
lać zauiierza. Zaledwie przerażeni oljywatele sta- 
nowisko oiuiszczać zaczęli, rozlegiy się wystrzały 
wojslva, jeden ko pałacowi Pr>tockielj, drugi len 
biijykadoni od strony ulicy Flory ans kiej, na ktiire 
z nicktorycłi barylcad odpowiedziano również wy- 
strzałami. Poczeni wojsko rozpoczęło rucli kn zam* 
kowi nlicą Grodzką. Z nielctórych okien zaczęto 
strzelać do wojska i jeden strzał ranił w głowę 
jenerała Castiglione, co go spowodowałcł do od- 
dania dow(Sdztwa jenerał -majorowi Ijar. Moltke. 
Za przybyciem wojska na zamek rozpoczęło się 
bombardowałiie tiuasta, bez żadnego [joprzedniego 
ostrzeżenia. Blisłco przez dwie godzin ostrzeliwano 
udasto gj*aaatami i j'akietanii, Wśnkl tego Adam 
hr. Potocki, Stajiislaw książę Jabłonowski i przy- 
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były z einigracyi jenerał Wysoclci, z narażeniem 
swych ()S()b, udali się do jenerała bar. Moltke na 
zamek, jako parlamentarze miasta, z prośbą o za- 
])i*zestanie bombardowania. Po długiem parlamen- 
towaniu jenerał zażądał zawarcia imieniem miasta 
ka[)itulacyi na piśmie, którą dla ocalenia miasta 
parlamentarze podpisali. Warunkami tej kapitu- 
lacyi przy zapewnieniu amnestyi było: wydalenie 
w 24 godzinach emigrant(5w przy poręczeniu wol- 
ności przejścia do granicy, rozwiązanie rady na- 
rodowej, reorganizacya gwardyi na podstawie pa- 
tentu z d. 15 marca 1848, rozebranie barykad do 
godziny 8 zrana d. 27 kwietnia, wynagrodzenie 
przez mieszkańc()w szkód skarbowi, wojsku lub 
urzędnikom zrządzonych, za regresem do winnych, 
nakoniec wydanie broni. 

W czasie parlamentowania na zamku, sta- 
wiano dalej barykady w ulicy Grodzkiej, czyniąc 
głośne wyrzuty mieszkańcom, że ich nie bronili 
i na wojsko nie uderzyli. Tak się skończyły po 
doświadczeniach r. 1846 szalone zamiary wywoła- 
nia i)owstania, kt()re o mało miasta o zgubę nie 
przyprawiły. 

Że bombardowanie oprócz kilku wypadków 
śmierci i zajęcia się od ognia w kilku miejscacli 
dachów, większych szkód nie zrządziło, przypisy- 
Avano to temu, że rakiety, jak świadczyły znajdo- 
wane na dachach kartki od nich z datą r. 1835 
i 1838, straciły moc swoją przez ui)ływ dłuższego 
czasu. 

Przyprowadzając do skutku kapitulacyę, ro- 
zebrano barykady do godziny 8 zrana, komitet się 
rozwiązał, a emigranci znacznemi i)artyami wyda- 



— 121 — 

lać się zaczęli. Komitet opuszczając Kralahy wydał 
odezwę do narodu, przedstawiając gwałt miastu 
wyrządzony, dla Ictórego się na obcą ziemię prze- 
nieść widzi zniewolonym. Jakoż oczywiście (z ma- 
łym wyjątl^iem) członkowie łcomitetu wynieśli się 
do Wrocławia. Ale jaldeż było zdziwienie i powód 
do żartów, gdy wszyscy czlonlcowie byłej rady do 
Krakowa w trzy tygodnie powrócili. Bolesno było 
patrzeć na powracającycłi do Francyi emigrantów. 
Nie jeden z nicli ze łzami opuszczał kraj ojczysty, 
do którego z talcą radością i nadzieją lepszej przy- 
szłości po siedmnastoletniem wygnaniu przed ls:il- 
kunastu dniami powrócił, złorzecząc tym, łitórzy 
fałszywem rzeczy przedstawieniem i płonnemi obie- 
tnicami do porzucenia miejsca przytułku emigracyę 
spowodowali. Dwa pierwsze transporty emigrantów^ 
przepuszczono do Prus, trzeci zatrzymano, co było 
powodem, że wstrzymano dalsze transporty aż do 
wzajemnycłi wyjaśnień obu rządów, które też 
wkrótce nastąpiły. Emigrantom ułatwiono powrót 
do Francyi, a dla tych, którzy tam wracać nie 
cłicieli, wskazano na pobyt olcolicę pod Magde- 
burgiem. 

Ofiary wypadlców z dnia 26 kwietnia poclio- 
wano 29 t. m. na cmentarzu jeneralnym. Po od- 
prawieniu nabożeństwa w Jcościele Panny Maryi, 
złożono do grobu siedmnaście trumien niesionycli 
na barkacli osób różnycli stanów, nawet kobiet, 
przy niezliczonym tłumie ludu, w najwięlcszym 
porządku. Wszędzie, gdzie orszak pogrzebowy 
przecliodził, posterunlci wojskowe cofnięto. 

Dnia 27 kwietnia wyszedł nakaz oddawania 
bnmi, wzbroniono schadzelc, Idubów i wszellvi(»,li 
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na KrzyżinH)\vsIvie<>H), byłego prezesa i Langego, 
l)yłe<^o sekretarza komitetu. Trzeciego deputown- 
iiego, którego elieiano mieć w osobie członka ko- 
n)itetM, rabina krakowskiego ]Meise]sa, nie udało 
się pize])ro wadzić, bo żydzi wotowali za Dr Jó- 
zefem Jak()bowskim. Czwartym deputowanym wy- 
brano Adama hr. Potockiego. 

W Galicyi wybrano do sejmu 30 w^lościan, 
a między tymi i takich, którzy mieli udział av wy- 
padkacli r. 184G. Usiłowania depntowanycłi gali- 
cyjslvicli, aby włościan nalvlonić do wspólnego 
działania, były daremne. Nie taili się oni z teni, 
że im idzie tylko o uzyskanie jeszcze prawa do 
łąlc, jjastwisk i lasów, a resztę spraw panom po- 
zostawiają! Nauka dla ultra demokratów. 

Pomiędzy r()żnemi niespokojącemi wieściami 
])rze|)owiadano na dzień 8 czerwca w Krakowie 
ral)unki i ])()mbard()wanie miasta. Tymczaswii za- 
n)iast kanonady z zamku uderzyły gr<miy z nieba 
z gwałtowną ulewą. Piorun uderzył na Łiobzowie, 
spalił trzy domy i tyleż st()d()ł i zabił dwoje ludzi. 
Drugi i)iorun uderzył na Zwierzyńcu w komin 
donui i ogłuszył dwoje ludzi. Trzeci rozdarł drzewo 
na j)lantacyach. 

W święto Bożego Ciała żołnierze austryaccy 
pobili bronią kilku mieszczan na Kleparzu, z któ- 
rych dwócli było nawet ciężlco rannych. To spo- 
wodowało Stanisława ks. Jabłonowslciego i ban- 
kiera Leona Bochenka, iż się udali do jenerała 
komenderującego łn\ Sclilika z prośbą o nakaz dla 
wojska, aby bezbronnych mieszkańców nie znie- 
ważało, co się już kilkakrotnie wydarzyło. Na 
uwagę Bochenka, że to nie rohi łionoru wojsku, 



— 127 - 

gdy używa broni przeciw spokojnym mieszkaiicom, 
miał jenerał powiedzieć, że prosi, aby podobnycli 
wyrażeń nie nżywać, bob\' był przymuszony wska- 
zać drzwi. To obejście się jenerała było powodem, 
iż lis. JabIonowslvi wyzwał go na pojedynelc. Za 
wdaniem się jednak jenerała Clilopiclciego i ma- 
jora Najperga do pojedynku nie przyszło. 

W wylvonaniu postanowienia znoszącego cen- 
zurę komisya nadworna wydała obwieszczeniem 
z. d. 29 lipca 1848 rozporządzenie o sądzie druko- 
wym, złożonym z sędziów^ przysięgłych, których 
w Krakowie według obwieszczenia z d. 17 sierpnia 
t. r. z wolnycli wyborów obywateli należało 400 
powołać. Do wykonania tego przepisu nie przyszło, 
bo z powodu panującego terroryznm prasy, refe- 
renci i sędziowie nie mieli odwagi tknąć się skai-g 
podanych. 

W zwołanym sejmie państwa ważna toczyła 
się dyskusya co do zniesienia w całej monardiii 
pańszczyzn i wszelkich feudalnycli ograniczeń. 
Kwestya ta, poruszona na wniosek Kudlicha, wy- 
wołała długie rozprawy. Przeszło sto poprawicie 
wniesiono do projektu Kudlicha, który zmierzał 
do zniesienia robocizn bez wszelkiego wynagro- 
dzenia. Wkońcu stanęła uchwała, znosząca jedne 
powinności za wynagrodzeniem, drugie bez wy- 
nagrodzenia. Ustawa ta dla całej monarchii wy- 
dana w nielct()rych swycłi postanowieniacli sprze 
ciwiała się patentowi z dnia 18 kwietnia, znoszą- 
cemu robociznę w Galicyi. To było powodem do 
wątpliwości dotąd stanowczo nie rozwiążą nycli. 
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Zwycięstwo wojsk austryackicli we Włoszech 
])0(ia<^!ięło za sobą reakcyę w Wiedniu, a z nią 
ui)iKlek niinisteryiim Płllersdorfa. Franciszek hr. 
Stadion , uwolniony i)ostanowieniem cesarskiem 
z d. 30 lipca 1848 z posady gubernatora Galicyi, 
powołany został do Insbrucka. W miejsce jego mia- 
nowano tom samtMn postanowieniem gubernatorem 
Galicyi i WKsięstwa krakowskiego radcę mini- 
steryalnego Wacława Zaleskiego. 

Xa i)rośbę sejmu cesarz w dniu 12 sierpnia 
j)own')cił do Wiednia i zamieszkał w Scłionbrunie. 
W tym samym czasie wszczęły się niepokoje w Wę- 
grzech. .Misya lir. liamberga, który w Peszcie zo- 
stał życia pozbawiony, nie powiodła się. Kossuth 
stanął na czele pospolitego ruszenia. Rozpoczęło 
sie powstanie węgierskie, kt(5re pociągnęło za sobą 
jcwolucyę w Wiedniu i wpłynęło na ustrój całego 
])aństwa austryackiego. 

Gubernator Zaleski otrzymał zlecenie od mi- 
nisteryum Dobelhofa, aby przed objęciem urzędo- 
wania we Lwowie zajął się organizacyą władz 
w Klrakowie. Dnia 17 sierpnia przybył Zaleski do 
Krakowa. Dnia 19 przedstawiły nni się wszystkie 
władze i tego samego dnia wydał obw^ieszczenie, 
zawiadamiające puljliczność, iż obejmuje w miejsce 
Icomisyi nadwornej zarząd cywilny miasta Kra- 
łv()wa i jego ol^ręgn, że ma zlecenie zaprowadzić 
radę miejską i przywrócić radę administracyjną 
dła olcręgu (i-ozwiązaną w 1847 r.), dodając: że 
według przyponmienia Najjaśniejszego Pana w ad- 
ministiacyi Krałcowa ma być we w^szystłcicłi spra- 
:: acli używany język polski. Gubernator rozpoczął 
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swe dzieło od nr/.ądzenia rady miasta z wolnych 
wyborów, które na 7 września op^łoszono. W skład 
rady wchodziło 30 radców z miasta Krakowa, 
a 10 z Kazimierza. Ustanowiony cenzus dla wy- 
ll)orc()w (7 złp. 12 gr.) nieodpowiadał widokom de- 
mokratów i wywołał artykuły w pismach publi- 
cznycli przeciw gubernatorowi. Do wyboru zgłosiło 
się około 1100 os()b. Pomimo zabiegów i agitacyi 
partyi demokratycznej, z 40 wybranycłi radców 
wielu weszło umiarkowanych obywateli. Rada po 
ukonstytuowaniu się wybrała w d. 6 października 
w moc statutu po trzech kandydatów na posady 
j)i*ezesa, wiceprezesa i czterech radców płatnych, 
z którycli wybór jednego od gubernatora zależał. 
W ówczesnych okolicznościach gubernator długo 
się wahał w wyborze z powodu, że większość po- 
danycli kandydatów^ należała do partyi radykalnej. 
W końcu potwierdził wybór Józefa Krzyżanow- 
slciego, byłego prezesa Icomitetu narodowego, na 
prezesa, a Paprockiego, b. referendarza senatu na 
wice- prezesa rady, tudzież wybór czterech radców 
płatnych, z których dwócli zostało niedawno wsltu- 
tek amnestyi z aresztów uwolnionych. 

Po zaprowadzeniu rady miejskiej zawiązano 
postanowieniem z d. 14 października w miejsce 
urzędu cyrkularnego radę administracyjną, do któ- 
rej powołano na prezesa zacnego obywatela ziem- 
skiego Piotra Michałowskiego, byłego urzędnika 
w niinisteryum Królestwa polskiego, a na człon- 
ków dw(')cli byłych senatorów i czterech obywateli 
okręgowycli, jako radców honorowych. W miejsce 
komisarza nadwornego ustanowiony został komi- 
sarz rządowy w osobie radcy nadwornego >]ttma- 

9 
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jt^ra, w cliaraktł^rze namiestiiika i::uberiiatorskie*::n 
w Krakowie, 

Zawiąjiana rada miejska s^.ajęla się z polecę* 
Ilia triibernatora orgaiiizacyą gward\i narodowej 
iia zasadach statutu w diiiii S kwietnia 1848 dla 
iiioiiarcbii austryackiej wydanego; ale ezyiinośc 
ta wskutek nadeszlego ministeryaliiegD płrlecenia 
z d, 22 października została w-Btr/yinaiią, aż do 
wydania przez sejm odpowiedniej ustaw). To spo- 
w^odowalo radę niiejską do ]>rzed łożenia renion- 
stracyi a tymczasem /^Hibernator nagUi do Lwowa 
odjechaL 



Wypadki zaszłe w Wił^dnin 6 i 7 paździer- 
nika, to jest śmierć ministra Latoiii'a, zdidjycie 
przez lud ai'»eoahi, wyjazd cesarza z Wiednia 
i i)rzy bycie dworn do Ołomuńca w dniu 12 pa^ 
zdziernilta, były powodem do wn'dania przez ce- 
sarza odezwy „do lndó\v Aiistryi'' z d, 16 paidzier- 
nika, zawiadamiającej o nadaniu ks. Windiscli- 
(Iratzowi pełnomociuetwa do przeprowadzenia silą 
zbi^ojną pokoju i ukarania m(u'dercdw, tudzież 
odezwy z d. Id paździerrdlia zapewniającej ludy 
Austryi, że nadane i uchwalone" dotąd przez sejm 
konstytucyjny ustawy utrzymają się i że dziełu 
ustawrjdawGze będzie dalej prowadzona. Poczem 
postanowieniem cesarskiem z d. 22 października 
1848 podano do wiadtniiosci, że sejm w Wiedniu 
z [Jow^odu zaszłych zaburzeń ma swe czyniiośd 
natychmiast przerwać, a od 15 listopada ih* Kro- 
initTyża się przenieść, dokąd wszyscy reprezen- 
tanci krajiiw zostali zawezw^ani. 
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H Tyiijcr/asem sejni w Wiedniii <>l>jąl wtinli^o, 

" wybrał ezlonkuw koiiiitetu wykoiiawr/.OŁcn i wy- 

ł prawił delefracyę do Olonmńea, celem odwrtk^onia 
iriHtzące^o lim Tiiebezpieczeństwa. Trzeba. |łrzy/.iiać, 
że fifaUeyjsey członkowie sejiriii tr/.yniali ^le :r,dala 
(rd tyfli mainfestacyi sejinuwyelu Dowtnioiu tego 
jest odezwa 49 pos!ów galieyjskicli /. Wiednia /. d. 
ly października, upoiiiinająen rndaknw, aby wobec 
zaszły eh giM riny eb y.awik !an pokładali zaufa nie 
H w pcłsłach delet<4>wanyeh do sejimi iistawodawesneŁifo 
" i dołożyli starania, iżłły żaden krok niewczesny 
nie osłabił siły moralnej i lizycznej w icrajn. 
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PrKiezHs irdy w Wiedniu >^aiiMsiIo sit; na eornz 
więl^sze zaburzenia, posłt)vvit^ krakowsey Krzyża- 
nowski, Jakóbowski i T^angi^ (Jowr^leiH do Kra- 
kowa, pierwszy celem olijęcia posady prezesa rady 
miejskiej, dwaj zaś drudzy z puwodn, że w iłwcze- 
sn3^iu stanie sejmu uważali olieenośe swą za złn- 
teczną. PownU tych posldw wywołał niepokdj 
w Krakowie, Lange, przerażony tern, powriKut 
JBSZuze tego samego dnia do Wiednia. Jakrłlłłłwskl 
na prrłśby wiekow|^j matki pozostał. WitM^zorem 
tlnniy ludzi zebrały się przed jego dnuKMU, elic^p' 
go groźbami zmusić do powriłtu i wołając, że ^po- 
słowie sprzedali Polskę". Rozwądniejsi zdofnli za- 
ledwie nakłonić tłum do rtłzej^eia się, ]*rzy rzeka- 
jąe, że dnia następnego ptłsłowie Krzyżanowski 
i Jakóliowski ])rzybędą do sali rełi litowej i zdadzą 
sprawę o powodaeh jmwrotu. Ale już wcześnie 
zrana w dniu następnym zgromadzi! się tłum przed 
domem Jalaiiłowskiego, ktłU-y jjrzy [łoinocy i ubU*' 
nie kill<:u od ważniejszy cli obywateli zaledwie zdo- 
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łal do dworca dojechać i odchodzącym właśnie 
pociągiem wr()cić do Wiednia. Również i Krzyża- 
nowskiemu nie przebaczyły ówczesne dziennilci 
opnszczenia Wiednia, ndzielając nm najcany z do- 
łożeniem, że pomimo powołania go na prezesa 
rady miasta nie powinien był swego stanowiska 
w Wiedniu porzucać. 

Po nadciągnieniu Jelaczyca z Ivroatami i po- 
łączeniu się z wojskiem Auersperga i Windisch- 
Gratza, rozpoczęły się kroki nieprzyjacielskie prze- 
ciw Wiedniowi 28 października 1848. Rada miejska 
wiedeńska wysłała deputacyę do układów. Win- 
discli-Griltz żądał poddania się miasta na łaskę 
i niełaskę. W nocy z d. 29/30 października zjawiła 
się u niego i)owt()rnie depntacya i podpisała ka- 
l)itulacyę. Ale rano 30 października przybyła na 
pomoc Wiedniowi armia węgierska i rozpoczęła 
kroki nieprzyjacielskie. Zawrzała walka, która się 
skończyła porażlvą Węgrów i powstańców wiedeń- 
slvich oraz bombardowaniem i wzięciem Wiednia 
szturmem dnia 31 października. Wszystkie te w^y- 
padłci należy uważać jalvO wywołane za sprawą 
węgierską i trankfurtską i to na korzyść Niemiec. 

Zaledwie doszła doKraJ\:owa wiadomość o pod- 
daniu się Wiednia, rozeszła się wieść o bombar- 
dowaniu Lwowa w d. 1 listopada. Sprzeczka po- 
między gwardzistami alvademickimi a żołnierzami 
wywołała zajście z wojskiem. Zaczęto stawiać ba- 
rykady, lecz za wdaniem się poważniejszych oby- 
wateli miasta zawarto kapitulacyę, wskutek której 
miano rozbroić gwardyę i wydalić emigracyę 
z miasta. Atoli 2 listopada zrana szalone wystrzały 
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motłochu spowodowały jenerała Hammersteina do 
bombardowania miasta, lvtóre więl^sze niżeli w Kra- 
kowie zrządziło Iclęski. Uległ bowiem spaleniu ra- 
tusz wraz z arcłiiwum, uniwersytet, stary teatr 
i kilka domów prywatnycłi. Po ogłoszenia stanu 
oblężenia w mieście, rozwiązano radę centralną 
we Lwowie a następnie rady cyrkularne narodowe, 
zawieszono wolność druku i wszystkim emigran- 
tom nakazano kraj opuścić. 

Prasa ówczesna była w ręku party i rucliu. 
Pisma wycliodzące we Lwowie i Kralcowie nie 
przyjmowały artylcułów umiarkowanycłi , a tem 
mniej potępiającycli dążności, tak szkodliwe spo- 
łeczeństwu i krajowi. Galicyjscy obywatele ziemscy 
celem powściągnienia dążności pism emigracyjnych 
i odparcia szerzonych niechęci do szlachty i wła- 
ścicieli ziemskich, postanowili własnym nakładem 
wydawać dziennik, odpierający szkodliwe zasady. 
Redakcyę poruczyli sprowadzonemu z Kral<owa 
do Lwowa Hilaremu Meciszewskiemu, zdolnemu 
i śmiałemu pisarzowi, który od 1 sierpnia 1848 r. 
zaczął we Lwowie wydawać peryodyczne pismo 
Polska. Za ukazaniem się pisma tego powstały 
przeciw niemu wszystkie organa centralizacyi i rad 
narodowych. Rzuciły się najprzód na towarzystwo 
ziemian a następnie na Meciszewskiego, ogłaszając 
ich za zdrajców kraju i wzbraniając czytania tego 
pisma. Gdy to nic nie pomogło, odmówili redakcyi 
drukai*zy, któi-zy ulegając terroryzmowi, nie chcieli 
podjąć się drukowania Polski pod żadnym warun- 
kiem. Niejaki Rozumiłowski, sufler teatru lwow- 
skiego i redaktor Kiiryera^ zapozwał Meciszew- 
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z wyjątkiem Gazety, ktiirą pod cenzui'ą wydawano. 
Pismo polityczne Czas i)óźniej uzyskało pozwolenie 
na debit. Wskutek powyższego postanowienia ko- 
menda wojskowa w Krakowie wydala 19 st)'^cznia 
polecenie, aby się wszyscy emigranci ostatecznie 
w tt^rminie dni 8 zameldowali. 

W dnin 23 stycznia nadeszła do Krakowa 
wiadomość, że cesarz postanowieniem z d. 15 sty- 
cznia uwolnił Wacława Zaleskiego od obowiąz- 
ków- gubernatora i ])rzeni(1sł go w charakterze 
radcn' niinisteryalnego do Wiednia, a wiceguber- 
natora Galicyi Agenora hr. Gołucliowskiego za- 
mianował szefem kraju. Zmiana ta przykre w Kra- 
kowie zrobiła wrażenie, ustępujący bowiem guber- 
nator posiadał jego sympatye. Tem większy żal 
wszystkicli ogarnął, gdy doszła wiadomość, że mąż 
dla Galic>'i tak potrzebny wkrótce po przybyciu 
do Wiednia, bo już w nocy z d. 23/24 lutego 1849 
zakończył życie. 

N(j\\y szef kraju rozpoczął urzędowanie od 
wykonania dekretu niinisteryalnego dotyczącego 
języka luskiego w uniwersytecie i szkołach, kwe- 
sty! wszczętej jeszcze pod zarządem gubematoi^a 
Stadiona. Gubernator Zaleski przywrócił język pol- 
ski na mocy upoważnienia ministra Dobelhofa. 
Wki'()tce zaś ministeryum Stadiona postanowiło: 
że do czasu, dopóki język ruski nie wykształci się 
o tyle, aby mógł służyć do naukowego wykładu, 
l)rzednii()ty mają być wykładane w języku nie- 
mie(*kirn. Postanowienie to pociągnęło za sobą 
wzburzenie u młodzieży, które było powodem 
zamknięcia gimnazyów we Ijwowie na czas nie- 



137 



jaki. Kwestya ruska dała poliop deputacyi wypra- 
wionej do Wiednia dla złożenia łiołdn nowemu 
monarsze, iż w podanym adresie dopraszała się, 
aby Galicyi nie dzielcmo na dwie części admini- 
stracyjne. 

Niepokój, jaki patent rekrutacyjny w Kra- 
kowie wywołał, skłonił radę miejsl^ą do wysłania 
delegacyi do Wiednia z prośbą o wstrzymanie lo- 
sowania przy rekrntacyi. Ministeryum zezwoliło 
na werbunelc pod warunldem, że gdyby tenże nie 
dostarczył przepisanego kompletu, losowanie ma 
się odbyć. Ale i ta koncesya nie uspolioiła umy- 
słów. Podburzano ulicznil^ów przeciw żołnierzom, 
co wywołało bitki i aresztowania. Nie tylko w tem, 
lecz r<')wnież w całej administracyi miejskiej wi- 
dać było niedołęstwo. Nieczystość w mieście, że- 
bractwo, niepokój na ulicącli, coraz więcej dały 
się uczuć mieszkańcom. Władze miejskie, zajęte 
polityką, zawiodły oczekiwania obywateli. Przy- 
szło do tego, iż z powodu odbicia w d, 24 lutego 
w biały dzień przez tłum zgromadzony w ulicy 
Grodzkiej złodziei, prowadzonycli przez żandarma 
i z powodu znieważenia tegoż, ustanowiono komi- 
tet bezpieczeństwa, złożony z komendanta placu, 
b. dyrektora policyi i koncepisty gubernialnego, 
poddając go pod rozkazy komenderującego. 

Zanim sejm konstytucyjny w wybranej przez 
siebie komisyi przygotował projekt do konstytucyi,- 
cesarz nadał sam w d. 4 marca konstytucyę i po- 
lecił sejm w nocy z d. 6/7 tegoż miesiąca rozwią- 
zać. Konstytucya ta nie zadowolniła ludu i z po- 
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a z upływem czasu i za zmianą stosunków przekro- 
czyli nawet granice Stradomia i nabywali bez ża- 
dnep:o ograniczenia realności miejskie i ziemskie 
oraz trudnili się handlem i przemysłem bez względu 
na ich rodzaj i miejsce. 

W tern położeniu rzeczy toczyła się w ankie- 
cie w Wiedniu, rozprawa, czyby nie utworzyć 
z Kazimierza i Krakowa dwóch gmin oddzielnycli 
oraz jakiby zaprowadzić tryb w wyborach do rady, 
aby jedna ludność nad drugą nie miała przewagi, 
wreszcie jakie sprawy porządku publicznego prze- 
lać na gminę i jakiemu organowi powierzyć ich 
wykonanie. Pamiętny pożar w Krakowie w dniu 
18 lipca 1850 r., a z nim odjazd mężów zaufania 
z Wiednia, przerwał rozpoczęte obrady; zaś z po- 
stępem reakcyi i po powstrzymaniu zamierzonycłi 
reform porzucono myśl wydania nowego statutu 
miejskiego. 

Pamiętny został w sercu krakowian wspania- 
łomjślny czyn cesarza, który na pierwszą wiado- 
mość o klęsce pożarnej Krakowa wyprawił adju- 
tanta swego ze wsparciem dla pogorzelców w sumie 
30.000 złr. k. m., kt()ra w pierwszej chwili dla 
dotkniętych nieszczęściem była wielką pomocą. 
Utworzono komitet do zbierania składek, do któ- 
]ych i zasiłki z zagranicy wpływ^ały, a celem do- 
starczenia funduszu na odbudowanie zniszczonych 
stu sześćdziesięciu kilku d(miów w głównyeli uli- 
cach, wyprawiono do Wiednia delegacyę dla wy- 
jednania u rządu pożyczki, która też w sumie 
450.000 złr. k. m. została pod korzystnymi w^a- 
runkami udzieloną. 
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Różniące się stosunki posiadaczy d(>br i grun- 
tów włościańskich w byłej Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej od stosunków w Galicyi wymagały od- 
miennego przeprowadzenia indemnizacyi za znie- 
sione powinności gruntowe. Po ukończeniu więc 
narad z mężami zaufania z Galicyi i po wydaniu 
patentu cesarskiego o przeprowadzeniu indemni- 
zacyi w tym kraju, minister Bach powołał trzech 
mężów zaufania z Krakowa w listopadzie 1850 r., 
a po ukończonych naradach nad przygotowanym 
projektem i poczynieniu w nim koniecznych zmian, 
wyszedł patent cesarski z dnia 12 marca 1851 r. 
o przeprowadzeniu indemnizacyi w Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem O- 

Jak wyżej powiedziano, droga żelazna kra- 
kowsko - górnośląska od Krakowa do Mysłowic, 
założona głównie przez towarzystwo pruskie, zo- 
stawała w pewnej zawisłości od dyrekcyi drogi 
żelaznej górnośląskiej we Wrocławiu. To spowo- 
dowało ministeryum handlu do wejścia w układ 
z towarzystwem rzeczonem o nabycie tej drogi. 
Układ przyszedł do skutku w ten sposób, iż rząd 
austryacki spłacił akcye drogi żelaznej krakowsko- 
górnośląskiej obligacyami państwa austryackiego. 
Odebranie drogi żelaznej nastąpiło w styczniu 1851, 
a wymiana akc};] odbyła się we Wrocławiu w lu- 
tym t. r. pod kierunkiem dotychczasowego komi- 
sarza rządowego tej drogi. Wkrótce potem rząd 

') Zobacz: Urządzenie włościan w Rzpltej krak. w Prze- 
wodniku nauk. i liter, z r. 1887 (przez W. Kopffa). 
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odstąpił tę kolej towarzystwu drogi żelaznej pół- 
nocnej cesnrza Ferdynanda. 

Spodziewany w r. 1850 przyjazd cesarza Fran- 
ciszka Józefa do Galicyi przyszedł do skutku w pa- 
idzierniku 1851 r. W sobotę 11 października mię- 
dzy godziną 3 a 4 po południu oznajmił huk dział 
zbliżenie się do Podgórza ekwipaży cesarskich. 
W bramie tryumfalnej przy moście podgórskim 
cesarz dosiadł konia i przejecliawszy ze świtą przez 
8tradom lvoło łąlvi św. Sebastyana (dziś zabudo- 
wanej) wśnul tłumu Indności i reprezentantów ró- 
żnycli zalcładów, udał się ku bramie Floryańs]viej, 
w ]vtórej prezes rady miasta Ignacy Paprocki 
])rzemówił do cesarza i podał mu klucze miasta. 
Po odpowiedzi pojecliał cesarz dalej wśród wawa- 
t<)w zgromadzonego wszędzie Indu i zatrzymał się 
])i"/ed Icościołem Panny Maryi, do lifairego wpro- 
wadził go administrator dyecezyi, ks. Gładyszewicz, 
na czele ducliowieństwa. Wyszedłszy z kościoła, 
jecliał rynkiem przez szpaler złożony z młodzieży 
szlvolnej z jednej, a wojslca z drugiej strony i sta- 
nął w pałacu spiskim. Kraków, powodowany 
wdzięcznością za udzieloną mu w zeszłym roku 
])om()C, okazywał swą wdzięczność gorącem i)rzy- 
jęciem monarcliy. Cesarz zwiedzał wszystlde wa- 
żniejsze zalcłady krakowslde. Szef Icraju hr. Gołu- 
cliowski i)rzedstawiał cesarzowi władze miejscowe. 
Profesorowie uniwersytetu wystąpili w togacli, co 
dało pow(')d do nieporozumienia między dawniej- 
szymi profesorami . Icrakowskimi a i)rzybyłymi 
po zajęciu lvralvowa przez Austryę. — (Kiedy ł)o- 
wiem cesarz miał przybyć do Gali(\vi jeszcze 
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■\v miesiącu lipcu i kiedy nakazano wszystkim 
władzom, aby cesarza witały w uiiitbrmacli, uni- 
wersytet zapytał się ministra oświecenia lir. Tluina, 
czy może przyjąć cesarza w togncli, których da- 
wniej profesorowie przy uroczystościacli używali. 
Na to przyszła odpowiedź zezwalająca. Nowi pro- 
fesorowie uważali ten krok za nieclięć profesoniw 
dawniejszycli do przywdziania mundurów austrya- 
ckicli. Toteż wkrótce po wyjeździe cesarza naka- 
zano zmienić to<i:i na nmndury). — Dwa dni bawił 
cesarz w Krakowie, skąd zwiedził saliny wielickie. 
Odwiedził także teatr polski (niemieckiego wtedy 
jeszcze nie było), gdzie uroczyście był powitany. 
Z Krakowa udał się cesarz do liwowa. 

Dziwne w czasie pobytu cesarza w Krako- 
wie zrobiło wrażenie obejścitj się szefa kraju lir. 
Gołuchowskiego z zacnym naczelnikiem komisyi 
gubemialnej Ettmajereni, j)rzełożonym władz w Oa- 
licyi zachodniej, którego iisunął od wszelki<:'go 
udziału w przyjęciu cesarza w Krakovvi<f. liylo U) 
początkiem zamierzonego oddalenia rad<\ dwojii 
Ettmajera z piastowanego prz<v. ni«fgo urzędu. 

Z dniem 1 listopada 18r>J us<;iJ w W. K.^ię- 
stwie ki'akowskiem pobór wszys<ki<lj djjv\ni4*js/y<'lj 
podatków, jak podyujjjego, pod:i<ku oli:u> i o.so- 
bisto-klasowego. W ujiejsc^r 1y<li, po pr/»'pio\s;i 
dzeniu pomiaru katastralrn'j^<;, /apr<;\\:i*j/oM<; \>n 
datek gruntowy, czynszov\\, kl:ł.-.'>\\\ dołln^jow n 
i zarobkowy, ktńy*^ \)\\\ nirf<M\ii)r v\ >/:./« "d '!:• 
wniej płacony cIj. 
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Z (liiieiu 1 lute**!) 1852 r. zaczęła w całon 
państwie austryackiem (a więc i w Krakowie" 
obowiązywać nowa taryfa celna wskutek ukladi 
z Nienicauii, która wiele hałasu narobiła w stanit 
kupieckim i przemysłowym. 

Po wydaniu roskryi)tu cesarskiego z dnij 
'20 sierpnia 1851, zmieniającego stanowisko kon 
stytucyjne ministrów i (czyniącego icli odpowie- 
dzialnymi cesarzowi, została patentem z d. 31 grii 
dnia 1851 r. zniesioną jeszcze nie wprowadzom 
w wykonanie konstytucya z d. 4 marca 1849 — 
poczem ogłoszono zasady organiczne w krajacl 
lvoronny(^h monarcłiii austryacldej (w 36 paragra 
facio. Na ten krok ludność UKmarcliii była przy- 
gotowiuia, a władze cywilne i wojskowe był] 
w pogotowiu, aby przytłumić wszelkie zaburzenia 
Odtąd coi*az więttej cofano Iconcesye narodowe na 
dane w r. 1848. Odbiło się to przedewszystkieu 
na urzednikacli i języku polskim. Już od polow} 
r. 1852 język niemiecki zastąpił polski w kores 
pondencAadi z władzami l^rajowemi, oraz w są 
downictwit* i komisyi gubernialnej w Krakowie 

W uniwersytecie krakowsldm zaczęto zwolnj 
])rzywiacać ję/A'k niemiecki. Już w r. 1851 kurso 
wały wi(?ści, że rząd jest niezadowolony z uniwer 
sytcjtu i żi) niekt()rzy z prof(?sorów mają być odda 
leni. Tsunął się w tym roku z urzędu liomisarzj 
instytut<'>w naukowych i>rofesor patologii Dr Bn> 
(łowicz, zniechęcony artykułami <>wczesnoj prasy 
Katedrę objął i)o nim Dr Dietl. W tem położenii 
rzeczy wyprawił uniwersytet do Wiednia delega 
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/ę, sfi łożoną z tj wczesnego rektora ks, kanonika 
Telif^i i protesorthy Mnczkowskie^o i Dietla. Krok 
ten wzięto mn za zle, a delegaci doświadczyli nie- 
niiłego w niinisterynm pvzyjęcia. Z koncłjm r. 185'J 
icjocJjał do Krakowa szef kraju hr. Gfdiichowaki 
i z nowym rokiem przeprowadził z wyższt^f^o po- 
lecenia znjiany w iiniwersytede, Ictłinj nietylktł 
w Krakowie, ale w całym Icrajn smutne zrobiły 
wi-ażonie, zwłaszcza, że do tych zmian w>1jrano 
dzień nłłwugo rokiL Po jjrzy wróceniu za staraniem 
gnbernatora Zaleskiegfł języka polski egTi w uni- 
wersytecie krakowskim, utworzono dwie nowe ka- 
tedry, mianowicie prawa polskiego i ^eogwifii po- 
wszecimcj. Na pierwszą powołano Dr Antoniego 
Zygmunta Helcia, iia tbtigą poetę Wincentego Pola, 
Nadto wakojące Icatedry filologii ytartjżytnej i pi'awa 
rzymsldego obsadzono powoiauymi z Poznańslde^o 
profesorami, IJr Małeckim i Dr Zielonackim. Tycii 
czterecli profesońiw ze szkoda muwersytatu odda- 
lont> w dzień nowego iTdcu, rf)z\viązano senat aka- 
demieki, zanominowano wprost dziekantłw i usta- 
nowiono w osobie prezesa sądu wyższego Barty- 
nowskiego kuratora, kt(5ry mimo swego zacnego 
cbaraktern nie miał do tego waruidcow. Godność 
kuratora proponował szef kraju byłemu prezesowi 
senatu ks. Schiudlerfjwi, ale ten jak poprzednio, 
tak i teraz odmówił jej przyjęcia. Odtąd ustała 
chwilowo przywrócona a utoncunia uniwersytetu. 
W rok potem powołano profesorów Małeckiego 
i Zielonackiego do Insbrucka. 

Zaledwie powyższe zmiany zaszły w uniwer- 
I sytecie, wzięto się do reorganizacyi władz krajo- 
wych w duchu germanizacyjnym. Zacny naczelnik 

10 
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adiuinistnicyi w Galicyi zncliodniej, radca dworu 
p]ttinąjer, został pjzeniesioiiy w stan spoczynku; 
zaś w d. 21 stycznia 1853 zajął jego miejsce, już 
pod<)\v(zas na prezesa rządu krajoweji^o przezna- 
czony, Franciszek In*. Alercandin, urzędujący dotąd 
w Pradze. On to jalco starosta olomuniecki prze- 
prowadził w r. 1849 rozwiązanie sejmu w Kroniie- 
ryżu. Z d. 1 lipca 1853 rozwiązano utworzoną 
w r. 1848 radę administracyjną i radę miejską, 
a w icli miejsce zaprowadzono urząd cyrkularny 
i ma<>istrat. Starostą cyrlculurnym został miano- 
wany sekretarz gubernialny, przydzielony do ko- 
misyi <;u))erninlnej, Wukasowiez, a naczelnikiem 
ma<^istratn starosta gi*odzki we Lwowie, Tobiitszek. 
Ostatni rozpoczął urzędowaniti od wydalenia nie- 
kt/)rycli uj'zędni]v<')w byłej rady miejskiej. 

Staianiem towarzystwa rolni(5zei>o w Krako- 
wie od))yla się w czerwcu r. 1853 pierw^sza wy- 
stawa i'()lnicza w tem mieścit*, skronma, ale niilt 
pi*zez cHłą ludność i)rzyjeta. 

\{{)k 1853 i)rzeminął w oczekiwaniu dalszycli 
zmian pjzy zanoszącej się burzy na wscliodzie. 
Dziwiło iii(^mało wszystkicli, że po rozpoczęciu 
(zaraz po nowym roku 1854) kj'ok6w nieprzyja- 
cielskich między Rosyą a Tuj'cyą i po zbrojneni 
wystąi)i(,'niu Anglii, Francyi a nawet Austryi, stan 
oblezienia w (ralicyi zostid zniesiony. 

Zaślubiny cesarza I'ranciszka Józefa z hlli- 
bietą, księżniczką bawmską, odbyte w Wiedniu 
•J4 kwietnia 1854 r. ()])clio(l'/ono uroczyście i w Kra- 
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kowie, pr/yczem rozdawano żywność ubogijii i wypo- 
sażono z funduszów iniejskicli dwie pary narzeczo- 
iiycli clirześcian a jedne starozakonnych (kt()re 
w dniu tym związek małżeński uroczyście zawarły). 

Z dniem 1 czerwca 1854 uzupełniony został 
I)odział Galicyi na wscliodnią i zacłiodnią i)rzez 
zniesienie l^omisyi gubernialnej , pod pewnym 
względem od uaczelnego rządu Galicyi zawisłej 
i przez zaprowadzenie dla cyrkuł()w zacliodnicli 
oddzielnego rządu krajowego. Wielu urzędników 
zmieniono oraz zaprowadzono organa pomocnicze, 
a mianowicie Ijuclialteryę, kasy, prokuratoryę i t. d., 
stosownie do rozszerzonego działania przełożonej 
nad niemi w ICraliowie władzy. Wrócił znowu 
dawniejszy tryb biurokratyczny urzędowania, a dy- 
rekcya policyi odzyskała atrybucyę dawania opinii 
o zachowaniu się moralnem, a głównie politycznem, 
wszystkich urzędników kraju. Równocześnie ustala 
zupełnie wszelka odrębność krainy byłej Rzeczy- 
pospolitej krakowskiej. We wszystkicli biurach 
przewrócono język niemiecki w miejsce polskiego 
i wi)rowadzono urządzenia na wzór tych. jakie 
były w Galicyi przed r. 1848. 

Sądownictwo krakowskie, które od lat sied- 
miu oczekiwało organizacyi, już w r. 1854 posta- 
nowionej, doczekało się tejże w d. 29 wj*ześnia 
1855 ]•. Z dniem tym zaprowadz<m() w Krakowie 
sąd wyższy dla Galicyi zachodniej, tudzież cztery 
są(l\ krajowe, a mianowicie krakowski, tarnowski, 
rzeszowski i nowo-sądecki. l\i'ak()W cofnął się pod 
względem postępowania sądowo -cywilnego o lat 

10* 
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80 w tył, a miejsce ustnego i publicznego postę- 
powania zajęło tajne i pisemne. Jednocześnie 
ucłiylono Icodelis cywilny francuslii oraz instytucye 
urzędnik()w stanu cywilnego, sąd()w pokoju i rad 
familijnych, kt()re od r. 1809 kraj sobie przyswoił, 
a które były nierównie lepsze od instytucyi, ja- 
kiemi go teraz obdarzono. 

Warto też dla pamięci zanotować, że rok 1854 
odznaczył się drogością, do czego się oprócz po- 
wszedniego nieurodzaju i zakazu przywozu zboża 
l)rzyczyniła niemało konsystencya wojska i nie 
w i)orę przywró(*ona z dniom 1 listopada akcyza 
wyższa od tej, jaka była w r. 1847 zaprowadzoną. 
Plncono ])od()wczas korzec pszenicy po 16 złi*. k. in., 
żyta po 14, jęczmienia po 12, a owsa po 8 złr. k. m. 
Cena kwarty mleka zbieranego doszła do 4 et. k. m., 
garniec masła płacono około 4 złr., a korzec zie- 
nmiaki>w po 6 złr. k. m. 

Na tem Icończymy dzieje krainy, stanowiącej 
w. m. Krak()w z okręgiem, odtąd bowiem Avzięły 
koniec wszelkie z dawniejszycłi stosunków poli- 
tycznych pozostałe niżnice, a kraina ta pod wzglę- 
dem administjacyjnym i sądowym zaczęła stanowić 
cząstkę kj*aju koronnego Galicyi. 
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SLOYUTNŹ OBCI 



MfiSTA CHOCNfi 



Y NEM2T0 BYL JSEM YYCHOYAN 

i 



vdećn£ venovAno. 



PREDMLUYA. 



^SBNl Chocni \yM jiź r. 1858 spis „Choceń, meslo a byvale 

IBhv J paristvi, Popsal kn. Josef Fr. Krśka, kapinn a ćestny 

^^^^^ meśCan niiocofjsky". Kriiżka ta jest pi^kni^ psina a 

lelidejśt dobu zasUiżnou prąci. Kdyz vśak prcd sedjiii lety 

prazdnindch jal jseni se sbiraM laiku ku vypfsu Chocne pro 

kademii kresfanskoii v Praze na prant stryce svelio, tehdy 

rśife V Ghocni, należał jsem Oim dale lim vfce prameiift ku 

^ejinam m^sta, dosud neuve^eJ^enych. I unii nil jsem si sepsaLi 

Ho dilko* Pfi hledani pramonu był mi jiz iia poćalku laska?j'm 

^adcem pan prof. Augustin Sedlafok, jenż posiał mi take yypisky 

fe ze knih orek^^nicli a konfirmaćnkh arcibiskupstvi Praźskełio, 

Jycb mohl jidi użiLi. Prozkounial jsem bt?diive mestsky arcluv 

ia radnicij fami archi v a pansky, gruntoyni kniliy Clioceftske 

listovnfm liradu na YyBokem Myte, pracoval jsem v archivu 

lusca ćfskeho, v deskach zt^mskych a v zemskóm arcliivu fie- 

tćni. Z literatury tiślene ćerpal jsem lakś co nejliojneji. 

Sestavuje spisek tento hied^l jsem nakrcsiiti aóras^ tryvoji 
\łsiay jak maieriduiho tak si^ldiił kuliurniho. Po tśto strńnce 
}zdeHI jsem obsah na ćasli, a v każde yypsal v§echny pri- 
|uśiu> pontory, pokud dały se sestayUI dle pramenfl, 

Diky povinen jsem mnohifm za nt^ziślnou railu a pumoc 
Ha^łe:^ łam, kde było mi sbirati Iśtku Potępiło nme velmi, ?.e 



badatele v domacim dejepise vśudo nalezaji stńl pripraveny a 
ochotu pravou, by prospeśne mohli pracovati ku cti a zvele- 
beni drahe vlasti. 

Dilko venuji slovutne obci mesta Chocne. Bylte jsera 
vychovan tam obetovnou peći stryce sveho dńst. p. Jana Nep. 
Dvoraka, jenź aź do roku 1882 celych devatenacte let tu pft- 
sobil jako kapłan a pozdeji faraf. Take Choceńskym pfibehy ! 
mesta a vlastnosti pfedkft jejich jsou nemalou pobidkou, aby 
neustali pećovati o rozkvet obce sve po v§ech strankach. 

V Ndmesti ił Brna v srpnu lóta 1886. 
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leśene nieslo ceske C/tmcń rozlożeno jest v pfivabni^m 
udoli, jez Ticha Orlice wbrazdtla si od let iiepaniot- 
iifch lam, kde paćina zataceU se na smór sevrMo- 
zapadni. Zemepbne Choceń jest iirćena 5<X stupiióm 
Birky a 13 stiipni 53 minutami zemepisne dtMky od Parizt?, 
Klice jeji Yyyjścna nad morem 3t0 metro. Krajiria taLo była 
l§ do poćatku XIIL stoleli po Kr. huste porosiła lesy, avśak 
\ń nimi na pfihodnycli mistech stały stare osady. Tak w sta- 
'M Jeleni nalezeny były koncern listopada 1880 pohanske 
aby^ o nichz slovutny naś znatel staroci InosI i Josef Smolik 
'di, źe jsou sloYanske a że pochazeji asi ze VL stoleti po 

tl Jmeno Choceń raa ty z lvar a pfivod jako na pf. na^sey 
av, Litomyśl, jsouc pfisvojovacirn pnda\iiym osobnilio 
ena Cfwcen,) i znc»ći nam nazev niajelkii a można i rodu 
iocoova, jeni byl by nekdy byt panem, ne-li zakladatelum 
ejfeich dedin. 

Nejglarli obytatele nebyli zde o samotó, Na^yy poli a Ink 
Mci nam, te kotem nich było od prąd a v na jest o nekołik 
id uebo dvor6, led uphio zanikłych: Fń^stary smerom ke 
ofearcfim, Voshićicc pri Bestovske cesie, Ricky pod vrehr*m 
aiołi, Lhoiy smereni k Myl u, 

I^Jakozto prvni pan krojiny zdejśi znam jest velemocny 
b Simnńk, jon^ żil v poloYici X. stołeli. Sidłe na Libiol 
i Cidlinou vladl jihovychodni MsLi zenie ćeskó, uKemIm vcłi- 
[|, jeż na sever sahało a?, po hradek ICładsko nad hekou 



T Pam. arch. Xr. 613, 614, 

^) Jm^oo to jinenuje Pii(acky v RutJlro Ij, I 




Nisou* na zapad ku recc Mżi bliże Zbra5lave, iia~jih ku Nl^Uj- 
licim a Doudlebdin, na Yychoii aż xa LitomyśL Byl otceij 
iiffkolika ditek, z nichz vyiiikl zvlaśte svaLJ Yojtech. Kdy^ pa 
1, 981 zmnvd, synove jeho nemzdelili se o dediclvj, nybiT 
vIadH ytłśkerjm zdcdenym zboźim spolećne. Prave vśak pro 
tak zrmmeiiite patistvi syś doslaU se do sporu se kniżeleui 
(Seskjm Boles]aveni II, jenź paooynickou iłioc svoji lou dobou 
lifil vic a ^ice, v pfllce pak one byli povraźdeni zradnou rukou 
nepratelskych Vrśove& na Libickćm iirade I 996, Jrneni Slav- 
nikoYcfl slalo se nyni majelkem koruny ćeske, aspoń yelik^m 
dilern, tim pak i okoli ChoceńskL*. Koncern pak stoleti Xn. 
spathijetue Lu panem Hmbise\ komornika kniżete ćeskoht 
(kołem r. 1195), o n^mźto pozdeji (r. 1307) kral Otakar sa^ 
pravj!, 2e ćasu sveho byl yelini zamożnym miiżemJ) Po Hrabr 
śov6 smrti syn jeho Kojata d^dU mimo jine take lidoH nasi 
len pak, nemaje ditek, odkażał je L 1227 jakymsi braLH^ 
Simm&id a Mhit\ ioWt Choc^iJ a Bjstrec, aby rozdęli ce 
hustó lesy sobe a knżovnikftm hrobii bożiho na Zderaze v Prai 
mylili je a vzdelavali pfidli.^) Tito bratfi źili jeste 1. 123+;' 
neź b 1263 v okoli naśem panove se 8vabcnu: stareho rodu 
ćeskóbo meli zboźi sve a jich niajetkem, jak podobno i Chocel 
stalą se. Vil€k :^e Śtnidcnic prodal (1309) vsi dve bliżo Yysc 
kebo Myta^ Zdls a Sloupnici klaśteru Zderazskemu,^) Br 
^^ak potom Ye siob XIV, Choceń była j men im A/ihf/dst\ pan" 
PałsiyHskiho^ Litickeho, Kostcleckebo n* Orl. a j., loupetfoim 
necbva1n6 znameho. Miknlaś totii, sidle na hradó Polślyne a 
maje yilkol na prihodnycli mi^tccb Yystaveno hojne ochran- 
nytb lvfzi, ci nil vpady do tiebebo ndoli Oriickebo, ba at 
Morayy, pi^epadal a olupoval tu kupce, pocoslne, i li di osedtl 
Yime dobre, jak y lete roku 1338 sam kralevic Kareb pozdeji 
clsaf a kral naś Kareł IV., pritabl prolo sem a ztroskolal krm 
Jeho Choceń^ pak take nmolie jinó, i prinutil mocne bo śkfidcc_ 
ućiniti smlouvu miru,*} Hrad ten staval na kopci nyni Ziikm;iĄ 



') Erb. Reg. tt% 230, 

= ) ZaveC ona v ErK Heij. 3S2, 333, 

*) Ibidem 404. 

') Bmler, Reg., 051, DSiŹ. 

*) Bpisov^ Karla IV, v)ii, Eiiityr, 52—54; Pam, arch. Vni, m% 



\em, Peśina vypraviijc v dile svein „Mars Mnravici 
(str. 416.), w Karol It^hda cdI^cIi osin tlui oblehal Iirad Cho* 
ceń, ELŻ posadka posleze se vzdala. Na hrade nalezeiio prj 
mnobo ^piźe a ndradi, je^ kralevic vojinftm rozdał, ale stavetii, 
ZG poriićil roziiietaU. Avśak Mi kułaś ant po snilouv6 s krale- 
|Vieeni iićln^nó neniel umysłu polepśiti se, nybrz loupe^il ddlop 
Karlo Vi było lela driihebo 1339 prijitl opet a obkbćiU bnid 
Putśljn, jejź obofil a dobył po deviti oedelich, i pobfbil Miku- 
laśe V ssutinach v&;,e. Yeśkery pak jebo stalky vil^z odev?,dal 
koronę a zanechal pfi leto LUic a Chocri& i kdyż pozdeji (1341) 
synu Mikulaśovu Jeśkovi a bralHni nćco po okti navi*dtiL*) 
Tak tedy Cbocefi dostała se z rukou panft z Potitjiia. 
Zaćatkem druhe polovice veku XIV. kiiiby konfirmaćni 
arcibiskupslvi Prazskeho priponiinajl nam na Chocni fifhźu 
^ Lithiinburka a na Litickli jakożto panfi podaćnych zdejśitio 
|kos(ela a ledy panftv (aspofi ćasll) naśeho m6stećka, toli^: 
1366 Jana z Licbtenburka, pana na Frymburce; 

1376 Jana starsibo, Jana mł* a Arnośta, bratH z Lidjbij- 
burka; 

1377 Jana sL, Jana ml. a Vańka z Chocni ćiti z Llchlen- 
burka ; 

1380 t]?cliźe panfi z Lichtenburka/^) 

Ze bratfi Janfi prave feuenych mladfei stuł Krmimm^ islarśi 
Pyknou, Pykna pak byl panem y^tśi ćasti majetku niioceń- 
skebo; jen neco nałeźeło panu KruŚinovj. Jan Pykna sedOl 
Jeśt^ L 1389 na soud^ zemskćm, ale brzo polom zcmfel Porufi- 
nikem ditek syych ućinił bratra Kru.^inu, jen^, pł>zdr*;jf wlał ^ł* 
jiejvyśśini purkrabim Praźskym a zejnsk^in horniiHLrfmi i liikó 
panem na Opoćne Z ditek Pyknorfch znAme »yfia'ZikmiindUf 
tebda takć jeMe nedospeleho, a dv6 dcory, Markuln a \hmMi\ 
Dorota bta!a se jeptiśkou ve Hradci Krślovt^ Sn\i\n\ Huotk<iv 
i STÓj podil pan Kmśina prodal r. 1397 Ilytiku llłavńfovl sca 
Tf-ebechovic za 3500 kop grosft Vmt%\Lp\i\^) Owcnł [lAI 



') Kaloasek: Kareł IV., 07. 38. Zoubeki PotKjii. % 

*) Lłbri confirm-, ed. Tm%\ et Einfcr. 

*i PfTotai grofi Pral<;lt^ — 35 kr, imftitii ii>aj« VI \>^.viH bJljłfb; ('JtMłi 
j«ho v§ak kltt^aJA, iŁ% \. 1470 -=. jen JO kr l>rd(nftml \, i%y^m%m\\ Inrjt* 
i^riiStf: |edny po 3 kr* „bile łfrofte* po 6 hal^hdj. ,»UulłŁu!kj'' \in I# (jiilt^fjch 
(154^}. L. 1585 gro* ćeskf m^l 7 penes ŁiAifcii « roifnal **.^ i? ^rfiifim nill«i6 
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Zaliin pak kral Vaclav daroral po ' Łikmun^tu 

CU sveinii PfltoYi 'z ĆastoloYiL/^ jak , _ jt uilllO jeoui 
łe^ile służby Potślynsko a hrsbslri Kładce, a ¥e bimbslff 

h!o doYolil joiiłu i fla^tni miiici raziti. Z lubo ur^m race* 
Yziiikla neniald, dtouho lrvajid. Marketa, jii cfaof Yilefim 
panina, a sesfia jtyi Dorola jepliska prodalT zatim i. fi}fta 
|cu 1417 Pfltovi z Ćastolovic m 2000 kop gro§6 praYo sre 
pan Bocrok t PodebracI dovedl zase prara ¥U5lnibo.-| Xe» 
te pred ukonćenim vśech sporń pan P^ta zemrd (1435^ a 
Bniit CłiocGi^ska udelena była r. I4S7 jeho strolkófii, jicfaż 
rućfiici b3'la Ajina, koeźna z Osvelina, snacba olcora.^ Talo 
loYJee Chocne stalą se vsak brzo se pHslii^Dfjii pansMni 
Dlnim na dobro iiiijjetkem pdn5 z łkiinstatu a t Podebrad, 
[o od pośledni ćlviti stoleli XIV. vladli na Litidcb. I bfl 
liz panem ćasli Chocne i s!avnir eesky kral Jifi z Podi^brad. 

jeho sinrti (f 1471) syn jeho B&cei doslal sice zbciii Liii- 
^bo s na^i krajinou, neż poslDU[ul jeho za nedlciabo bfatnj 
^nui Jindricha starsimiu kniźeti Minsterber^keinu. hrab^U 
adskeiriii, parni na Podebradech a j. Kniie Jindridi starał 

M\e poddane, Choceftskym ućinil, co jislć rime, ie os^mł 
:icicli 1. 1486 zastał se jich \M\ Janu z Poslypie a ita 
IHlli, panu na Brandyse ve prićine luk Tasinek u Be-^lonc, 
pni ku patistvi Brandysskeniu naleiitych. Talo laka byt 
Li pan Sin ii ze Śteroberka. pan na Braadjfse koleni itikti 
BO iirjakt-niu Pelrovi ze Rviśf za M kop gro^ PraŹskrdi 
: 504-21. naśich pericz) a dal mu na nh dobry zapis; ar^ak 
0^ syn PeIriiY, prodal je pozdeji Choeenskym k jpj ich //i/cfAr 
ze \U jjstoiy nebo lislu. Kdyz ChoceftśŁi jij uejaky eas jo 
^i, rećenj pan Jan z Postupic ehlel jitu oduiti je a rratiti 
DsW Drandygskemu d okład aj c, że laka ta od slarodaYiia pH- 
llda ke Brandysn, oni pak l^ nemaji dfikazfl pratne pJat- 
feli, jak jich nabyli* Tu knizc Jindrich pnirjiouYal se sn^lnh 
i Chocenske a doka^al toho, te Jan z Poslupic prijar od 
icb doset kop grośfl ć(^sk;^ch ^dobrych siribrnych lirokych* 
Jfech niestećku ke śpi talu ponechal a listem to po- 

I Besky dyorskś ^1 30, 32. Yypisek Pulackśho v tmk^hn mu^eu, 
r"; Pal Arcliiv C. Ul-, ó]7. 
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laii pole popUiltielio, k'źiclfJ^ł inezi pozeijiky ilrum Ccsluv.-ki Ita 
bli^e Eośina, a 9 prutu pole bliże dvoru Hem^skelio a mis to 
pod liradeni blizko niestećka Chocne, na ntniiź młyn sLaval 
s loukou a zahradou taniteź, aby fardr Clioct*ńsky za lo v ćase 
suchych dnń daval slou^Jli nekteryiii kn&zeui jednu insi svatoii 
Epivanoa za zenifeleT po sTatku pak sv. Simona a Judy v loiu 
temdni nekterelio dne aby povolavai 15 knezi sloużili mśe 3v. 
za zemfele v kostele Choamskem dada kazdenm po 1 gro^i ; 
stało se na den sy. Kii men la za svedectvi Tasa z B oskomie, 
Tamehyiia z Abcrsbacliu, Hrocha ze Sloupnice, Ćofika ze Sko- 
fenic. Sioclia, rychtare z Chocne a Slaśka z Bile Hory. \) Ttn i- 
if^ pan Jan Kruśina prodal dle listiny farafe GhocefiskćtKJ 
Martina z r. 1444 farafi Janovi v Chocni piat z dcYiti prut fi 
pole purkrechlnibo v Lazicidi ćlli Vrchovine ke koslela zdt-^j- 
linm. — Ovśem ohyvate]stvo Chocefiske hlasilo se lem i ('ti^J 
ku vłfe katoHcke. Ve yalkach husitskych (I*] 9 — 1434) Clioct^n 
prepadona była kalisniky Koldou ze Żampachu, Janom Holcef 
z Netiiośic^ Hiavaćem, Salavou a Mi kulasem Trćkou z Lip! 
leta 1433 o vano€ich, jioiź obyvatele postavili se na odpo 
avśak byli prern ożeni, asi 70 Ohoeeńskych povrażdeno, me 
Stecko zloupeno. Potom śirily se i zde nazory iiekaLoHcke 
farari Choceńskśimi Martinovi odńaty ndsiln^ nektere dńchody. 
Vi da tedy ^ćasy nejistć a kratkjf źivot Yselikeho lei a, a boj 
se po sve smrti nćkterakeho ^matku vg płatu kos lei a Choceń' 
skeho% farar tento sepsal veśkere Łehdejśi dftchody kostelni 
paniatkn L 1444, kler^ż list psany na pergamene dostid zachovai 
jest V archiYU móstskem, bohuźel bez pećeti. Tuto nasleiiuje 

Ja ko^z Martin, far^r CliocenskJ, vjda Casy n^jlsiń a kratk 
tivot y^elikeho tela, a boje se po svej smrti nókterakeho zmatk 

V płatu kostela GhoceAsk^ho, usm)'sliv sobś piat vśicek svrchu psi 
n^lio koslela, kleryk sem ja bral v phiej svobod(? b&z na lisku vielik^ 
raocj, i kteryź sem dr2al kromS llemiskeho lot^nibo osmdcsiUi grośfl 

V Nfimn a v Seci, kle ryż rai jest iiiocf odftal, a Breztn^kehi usmi 
grciSii z role fararske. A sajysliv jej popsal jsem jej v iomto lislu, 
klery tnżto listem vyKnavam ja s^rchu psany knśz Martin vśem vQbec 
kloż Łenlo list uzN^ aneb etiice slyśeti budu, ^e nejpr^e: 



'j Ltbri erecl 12F195j sdelll se mnou liisk. p. Aug* Sed tacek, ^i.^ 
Bilś** fikaji dosud dv^nia sta^enim na knnci Chocne sm&rem ke BestovicflB 
mdnre bledati u t^lo „Bilś* onu Bitou Horu? 



!J Cltucni jest jilutu rofnilio nt.ioZfifliii^: Jariuk Ntłiifisko deset 
oSCi a dv^a żuiit^c a dvć ktir- OMdraćek i€t g. be^s dvu penfizy a 
Bnoho 2ence; Vasiii i^^edmriaetc g. a jeden peiii^ a tri żeni:c; Haśek 
sL g. a 2encc Jedtioho : Jrit(?pan ścst g. Lcjz dvLJ peri^zy a jednoho 

bcfej Oodia 12 g. bez {jlyf pendz a dva ^eni:e ; Stmkova 8 g. a 

ftl druh^ho źence; Miclmlek Ó g* a jednolio 2etace; Chytra 8 ^» a 

jpeiij^e a 1 '/^ ^ence; Hefman B g. — 

V Bpiftoiickh; Matej LanskJ dvł5 kopi? grośóv a W g, ^ Janek 

jlHy kop u bez dvu gros i, 4 żonce a dva doy orati, jeden na j(f a 

kłfay na ozira a ćtvero kur; Be ranek groS. — 



V ^^korefńcich: Pfiba vdova 5 
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( K Lazidtth (na Vrchoviiu^) : Gidli na z cleveti prntiiv pnrkrcchl- 

pli Iri yGrdunky^ kterj^ln piał km?^ Juri P^Sek (?) kupił u pana 

ma fedeneho Kru^ina. — 

, V Ncmct[ Maffk Ciyfi Silinky g. 

^K^e Lkoice: KffzLia vdova 5 g. 

^^^ Bermarikłch: HaDU§ piil kopy a 3 g. ; MarcS jedenniecftina g. j 

inzl etyfidceli g,; Martin bez dvu 40 g. a ^ pt^ufze- Jfru Ui g. ; 

Ichiuan 10 g. a 2 penize ; Piwel rec:eny Figaizn 14 g, ; Pavel podle 

fdfe 2 śilinky g. ; Mikuluś IHeKnik 10 g. ; Cinkl H g, — 

V Shlpnid: Jakóbek besi ćlyl^ 40 g-, a dve kur; Berśnka hcz 
ff 40 g. a dvś kiir; Pavel bez rtyf 40 g. a dvd kur; Jan Byśic 
z ćiyt 40 g. a dv^ kur; Jirka bez ćfyf M) g. a dvć kurj Vaclav 
! kopy g. a dvś kur. — 

Leta od narozeni Syna bo^fho 1444. y ten pondelr na Mlad^atka. 

Po knezl MarLinovi nezname z XV, v6ku źadoeho farare 
fcjiiho, O sireni so kaliśnictvi neniarae take priniT^ch zprav* 
i z toho, te ve veku XV L nalezame pećeC niestskoti so znaky 
ijimani pod oboji, niO^eme souditi, ze ono rozśinlo se zde 
Id^^le za casa pani^ z Podebrad. Nejstarśi pet^et lakovii za- 
pyana jest v ćeskeni museu z roku 1536 na pośledni vflli 

I.naho obcatia zdejśiho. Ve prostf^edku jejim jesll-ałicA s ko- 
^ po obou slranach knlicba dva 5vazky bićovadch motel, 
lem pak koruna tniova a napis: SIGILLVM COMVNITATLS 
tOCENSIS. Ale że sotva pocliazi trprve zo XVI. veku poući 
s d&je dalsi; proćeż Ize niysliti na dobu panń z Podebrad. 
^ tobo była by se Lebdy hasila ku kaliśnictvi ciii kn ^pod 
bji** znaćna, ne-li yftbec vetgi ćast obćansLva. 

Mimo ppod oboji* pri^lo scm ve pośledni ćtvrli XV, stoL 
£eni Cesk3Vh brairi. Jednola lato Yznikla y letecb 1458 aJ', 
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14G7, ve kLŁH7<jliz zakladatelc shroriia?>(Tovali se ku poradaia 
nejprve r, 1458 ve vsł Kunvalde panstvi lehda Lilickelio, po- 
zdeji pak na paiistvi RychnoYskem, tedy od Ghocne nt^daloko. 
Jednota bratrska rozśirila se brzo po yśeai okoli a stf^edy je- 
jiini stały se Brandys nad Orli ci a Li Łomy śl. TakLo i do Ghocn6 
ućeni bratrskć proniklo zaliy. Prvniho zdejśiho bralra Eiiame 
z T. 1474 j menem Cipiiana Nozirc. Kneżstvo pod jedno u i pod 
obojt stavelo se na odpór jejich iićeni a vjiiilo je kacirsLviitL 
E^odobne kazał o nich taks knez Ghoceftsky, i bratri odhodlali 
se ptłslali Chocenskfm list L 1474, jehoz ofasali zachovan 
vrukopise arcbivu Ocbranoyskeho „ Listo vó beźtii starych łiratH*, 
V* dile na listu 275. Opis jeho byl mi zapńjfien laskavosli pana 
prof. Ant Gindelyho z jeho vlastnidi zapiskfl. Zni pak: 

Chocenskym Pdn^m, 

Oznamujem Yaśi Mtl^ piini ijfędnfei i y^i obci Ghocefisk^T 2c 
ta fef% klcraż se stała od knS^e na kazanf, v n^ml doły Ce bJahOj 
slaveDe Panny Marie, ohyzdnou 2enu k ni pfipomfnaje, jeśto neslif| 
ani mliiviU aai psati, na nas tu feć veda, abyctioni vic a vfce o1i| 
zdeny byli skrze lakov^ povesli. 

Proto raete vedeti, Zet pfi nas toto jest- Koho bychoni lak 
shledali, cht^ti bychom ho v&elikterak prazdni byti. Ale niezi nami 
nikdy nic o tom nevime- Neb veHme o blahoslaveti^ pannę Maryi, 
2e jest nade ygecky nejblahoslaven^jśi panny s?atć i mućedlnice^ a 
iadni ji rovDa nebyla, ani^ uiuoz bytl. Jako?, i o vSech ySceeh na- 
d^ji ¥ Panu Bo li u marne, źe Vł5f]me, jakoż zależf k fes fanom v$rnyfn 
veHti i vyznavati. Pakli kdo co na nas pravil takoveho scostneh^ 
pred Yaśf Miloslf, elicmy Ti(}śiii poCet, kolio2 koliv<5k doifće z n^" 
pfed Vaśi Mllosti i pfed ka?.djm od nejvy^śich u df-adich a v ddstc 
jenstvj"ch postaveni^ch at do nejniiśfch Itdf obecnych, A jakoż jsme 
lo ćinili tato l<5ta, kdoź toho ^adost mśli, i listy psali k jich żldosLrj 
ktefii ehcete li v(^dGti, kiere sou veci pfi nas, jestli raC5te, uioho 
dodany byti i Vam, ahyste poro^umSli pfi vSecli v^cecli. kterśz so 
pń nas, a blasóm nejislym tieyeillL 

A jakoi dotJCe zvldSte Vdcslava noźffe. on se neznal k t^ feei, 
klerouź uafl pravf, ne2 k banito se ke vśemu znd, co2 my Tyznd 
yame a pfSeme. Ne2 pravil nam, 2e była nekter^ fee z Brna pfine 
sena o tom, nam k ohyzd^nf a blaboslaven6 paun^ Maryi, A on te 
by fekl, źe sem nikdy od bratfi o tom nic neslychal, neż od n^ja- 
kćho Uł^en^ho muże v Praze. Ale on take pravf, te to za z\€ ma; 
jeśte dalekA jest y^c od I oh o, cot nafl pravi. Neb se k jindmi: 
pfed nami, net te slyśel, te by ten literat uCenif v Praze / 
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lijiy puilolmii była (a Lfiśnice pauot^ Maj-ylj kdyby pokaiif (^inila. A my 
pjsaie jeho I z toijo Lieslali* Ale on piavil, 2e sem tobo in^mluvil m 
żiidDe puUipy, ne^ loliko som pripoiuenul tu feć tolio <:]o\'^ka. 

Pakli by on v Ceiu shledjin byJ, neb kdDkoliy^k, jenzlo se 
|k nam phćita, o Cem scestnem, my bychom chteli se jeho odepfILi 
la s n(m jednoty nem (11. ale jeśt6 se jeho vystr(hati. Protoi [>rosfmc 
^pro miloi^f Boif I pro jm^no pana Krisla, neraćte vCfUi lakovym 
vćeem na ten lid^ klery ź pro tu ppfćinu pohan^nf ivpi cbl6 se rdd 
zachovati panu Bohu i vSem lidem ve vlem dobrem^ v prostnosli 
v6ffce vśem vecetn, jakoSE Pan Bt^U chce y^feno miti. A co j"est 
ohlaSeno skrze prvotn( liPedniky cfrkve svat^j apośtoly, i po nich 
kteff koli bylit jeżlo se Duchem Svatym spravovali. A ty veci jsou 
kv pfamfch svatjch vyps^ny, k tomu se ke vSema zndtny s rnilosU, 

H Datum letha 1474. druhy pondfilf po Yelikś noci. 

H Zrisem obecni. 

B Za doby nej starsi, o niż niatne plsenine zpravj, Choceft-* 

ska obec spravovana była dvanacti konśely, jeż pan panstYt 
kazdorocne jnienoval ze soasedstya, Ti u\^\\ na starosli obecni 
mtłjelt;k a povinnos( dbati na pofadek. Veci policejni a soudni 
ndleźely v pflsobnost dcdtcmho rychidfe. Dozór nade v§itn Jed- 
nanini Lechto urad&v a sprava iiekter^cb zvl4śtnich zależitosti 
(na ph potvrzt*ni kaupe nebo prodeje donifl) nałezdj pana 
panstvi, misio nehoź vykonavalj to lirednici jebo. Dalśini vśak 
Yzrflstem mestećka imiozily se sŁarosti obecni a pfisobnost 
obecniho lifadu vzrflslala, i było mu nejspiśe za doby pan fi 
z Podebrad svefeno &pravovali v]astni mhłski kmk}\ Z^r, 1398 
zname rychtare Stecka; ryehtaf I, 1494 stul Jtrlk. Didiaij 
rychtar byl zaroveń maj i lei em rychty^ t j. domu, kde pravo 
bjlo yykonarano. Tam i bydlel a mohl rychtu tu s povoleniQi 
panov^m pro dali j lnem a, jent lim sam stal se pak ryclitarem- 
Kde rychła v Chocni stajała, nevime. Nejstarśi zachovana kniha 
trbova svedći, że rychtar Pelr { — 1530) prodal L 1531 ryciitu 
tu za ^00 kop grośfi Mikulaśovi, jeuz byl pak takież ry eh tarem; 
pozdeji Mikulaś prodal rychtu Malejkovi opet za 200 kop, 
i zdstala pak jiź Łato oaporad v rukou obćanfi iierychtarfi**) 
Ku rychtfe należelo neco poH, i Yćelnice pfipomina se u ni 
(1542), RychtaM naleźela take ćast z peneżnich pokut. 



^) NejstatSi kniha Lrh, fol y% lO' a t. d. 
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Slarsi kiiihy uiDsLske^ jeż boiiuźei s« zlratilv% były porga- 
jnenovć. Z nich Kachovan jest toliko jeden vypis na radnici: 

VejpU od prdva mestecka Chotni z knih mtatskych parkomintłrych 

Lł^llia bo2(Iio 1494. tu stredu pfcd sv. Bonifacem jd Mrirlin 
z W(}stovy ve Lhot^ pod Brandysem prodal sera v tś2 Lhot^ dvijr 
synu sY-^niu Janovi v Kdravf u pH dobrem rozmysłu se v§fm, coż 
k łomu dvoru naleci a pffsiuśf, s dedinamj, s lukami^ s potoky, 
s paslviśtj, s skalami i s vśfm pravem, ćehoż sem sam użival, mc 
sobś nepozflstavuje ani budoiieini, jedno Janovi, syau m^mu iiej- 
juladśfmu; kiereja sem prodal za 45 kop gr, Ł stHbroytih rastu 
prav^ho Cisla Ceskeho jemu i jeljo budoucim. A z tobo ze v§ebo 
ma platiLr k zadusi kostela Ghoeei'^skćho 8 gr. slHbrnycb ro^n#, na 
sv.. Jirf 4 g., na sv. Havla 4 g, većn#, jako2 jseni i ja platU bez 
vSelijak<5ho za maik u ani Żadne vejmluvy. A tu jest Jan zavdal ulci 
sveniu 3 kopy gr, ć. a ma platili kruntorni penfze na st^ho Jana 
Kftitele po 3 kopacb g. t\ A Jan jest ui'uCil otcl Petrem Starejm^ 
Jirou Kolaro\7m» Matfjem Sedoo (?), Maouśem, Martinem od brśnyijH 
Itmed jest odevzdal Martin otec synu svemu a Jan jsa v tom statku" 
jnia odhejvati bratril svejcb, dcera ta jest odbyta. A Jan (se) spoleii 
s Vacslavem, bratrein svejm tak, kterebożby bfib ucboYal^ aby spadło 
s jedno bo na drubśho a na jicb dc(ti). A Jan otce ma dochovali 
smrli beze vśech pHkori a nri.s(rb). To se stało prodanf pfed paneinoH 
Malajem z Borovniee^ v ty (!asy bejtmaneni na Liticlch a pfed Jifikem^l 
rycbtafem Chocefiskyra, Petrem ..... Kolafovym, Yitkem ŚtepanovJm. 
Ldtha a dne svrcbu psanł^ho, 

Nebyly io vfibec />rvm nifestsk^ knihy Chocefiske? 

Znam^jśi rt^ddci Chocefiśti doby te: 

Pavtł ^ Chocnc, bakkalaf prav by i L 1355 klerikem dial 
koneni V Pranie a zaroven vefejnyni notarein^ pozdejf aż do 
1. 1371 farafom ve Ghlumei, te^ leta 1370—71 „corrector cleri", 
1371 — 1374 farafem ve Starem Koline a zarovefi od r, 1373 
aź do r 1392 kanovnikem Vyśehradskyni, L* 1392 officidlt^m 

V kancelari biskupa Litomyślskeho. (Od n^ho listrna perg^ 

V miiseii a, — Libri confimi. ed. Emler, IIL, IV, pag, 14, v| 
[ed. Tingl] 113, - Tomek: Deje Prahy, IIL 174, 181, 228! 
V, 109.) 

Vdcsiav £ Chome był zprvu a^ do w 1436 fa^a^em poc 
obój i na Vys. }&.^ih, proćez odtud jnienovan hpk i Vacslavem 
z Myta. L. 1435 zvolen byl mezi zastupce duchovenstva ćeskśho 
pod ob oj i ku poselstvi do Brna na vyjednavani, jeż konana 
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bjla s cbareni Sigmundem v naboźenskych a pofiLiekydi 5ta!e- 
zitostech ćeskych. Kdyż pak ^L dne fijna tehoz 1. 1435 poslove 
sn&mu zemskeho zvlaśte ktomu wybrani: dva panij dva ryliri, 
tri meSfane a devet kneżi z kialovstvi eeskeho voljli v tajnem 
sezeni prvniho arcibiskupa pod oboji a dva jeho podbiskiipy, 
zYolili arcibiskupem mistra Jana z Rokycan a podbiskupy jeho 
Vticsłava s ć7/f?^// jinak z Myta a Martina Lnfiaie, farare Chru- 
dimskeho, Volba techto tii ohiaśena była na snemu JihlaY- 
skem L 1436, a kdyż pH sni*mti tomto 5. dne ćervence 143G 
ćtena była ^efejne na namesU kompaktata Basilejska u pH- 
tomnosti cisafe a krale Sigmunda, ardbiskup Jan z Rokycan 
i oba jeho podbiskupove sedeli bbzko panoTntka loho. Papez 

[v§ak nepoUrdil voIby ani fnJstra z Rokyean ani podbiskupfi. 
Yacslar z Chocn^ }\l drulieho roku po volbe te zemfel (1437), 
jak zaznanienal Daniel Adam z Veleslavina v Kalendafi svem 
historickśm, ?ydaneni 1. 1590 na sir. 233,, odkudż i starofć 

. pod oboji v?psali to do zname repliky sve, dane K 1609 cisaH 
RŁidolfu n, iLapacova Ephemeris [Pragae 1584] ke dni 27, linora 
a 13- cei-yence. ^ Al. V, Semberj: Vys. Myto na sir. 87. — 
H* Jirećek: Vy5, Myto na sir. d< — Pameli Slaratovy, lydane 
Jireckeio, L 23Ł — Kalcndai" VeIcslaviDfiv z J, 159*> str, 113., 
ifjd. z h 1578 sir. 59,1 

B^kunik s Owcnihy\ dekanem YLitomyllL L. 1435 zvolen 
sneinom ćeskym v Praze, pnznavśinn se ku kompakiatfim, mezi 
ctyri koezt;, klefi niell oeiniti slib posłuśensfFJ k cirk^i v« jmenu 
stara duchovniho i svelskeho. Tehoz leta pulaval t poselslTtl 
ćeskem mezi dachoTen^lFem, ted/ tel s mislrem Janem z Ro- 
kycan a Va€slavem z Chocn^ do Brna, kde melo sc ddi vyjed- 
naTani s cisafem SlgmuDdem. Roku naslediijiciho by I pritomen 
na sjezdu JiiitaTskein, kdeź Tjkonan po uzairfeni konipakiat 
se sborem Basilejskym rećeoy slib poslui<?nslvi aneeh ćtyf 
kfkhti za siar ducboTiit i 5Vetsky, jak ostatiOTeno na soeine 
pMesleho leta. (Palackelio ArdiiT t^ IR , 432. TomkoFy Deje 
Prahy, 1V^ sir. 677^ 692., 710.) 

Jan s Ch^cnł byl oslanoren L 1405 farafem t Boharyni. 
(Ubri confimi,, VL, 152j 
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Od poćatku veku XVI. do vślky tricetiletś. 



an Yilem 2 Pemśtyiia, rodem Moravan, proslul 
jitiach ćeskych jakoźto muK vytećny, dricl^a bystreho, 
poYahy vzorne, żylaste vealc jako dobrj hospodar. 
V Cechach a na Morave skoupil velike ninożsLvi rozhenych stat- 
kav, aż stal se tu ślechticem nejbohatsim. Sidle na Pardubidel 
ciniyal poddanym ninohe milosti. Obci m^stecka Ghocne a vsir 
Norinii, LhoLe (nyni Zarocke), Brezenfcl, Nemći a Sećf lisler 
danjfrn na Pardubicicli leta 1497 daroval odumrt ciii pravo, aby 
temto ohcim samym pHpadl sstatek, jtdioź majitel by u nich zemrel 
bez dedicfl; pn ćemź yyminil, ze każdy, kdoż by chtel, budo 
pfece moci za iivota zdraveho nebo na snirteJne posieli po- 
rućHi majelek svftj komukoli mimo osobu duchovni* Ponevad^ 
lakova odumrf Dalezela v[asLne jemu jako panu panstvi, nsta- 
noyil si pro pamatku, źe mesto a vsi fećene daYati budot 
jemu i potomkflm ćtyry husy roćn& o sv. Marli ne. 

Pnnslyi sva pan Yilem rozdelil jtjśte za żiva (1507) dvema' 
sjnflm svym lano a Voj[echovii sobe ponechav do smrti (f 1521) 
jenom nrkterych. Starsi Jan dostał sfatkft moravskych, Vojt^.- 
cIiovi pripadla mimo 10.000 kop ^o^ń ćeskjeh %hm\ w nas: 
Pardubice, RychnoY, Li lico, Polślyn, Landskron a Landsperk. 
K t^ni Vojlech nekteró si jeśte prikoupiL L. 1525 dal ^ysady 
no?ałfim Choceńskym, jichźto cech zde znamenit^ zkvetl majd^fl 

bil że jfeloznićneho mostu a na drulićni™ 



briisirny svó v Pelinach 
kouci mćstećka Jedmi 



biiźe iiyiiejśilio ,zam^ćku^ U innnlu 
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V Pelinach spatrujcnio dosrui oejaka ninir^le. O PL^lijiskych 
brusirnadi knihy griiriLovnt /.mriiuji se ćastOji: 1582^ 153G, 
1555^ 156i, 1566 a m* j.; polohu druhe potyrziijo kniha 
IrhoYa 1* 1574; osiatrt^ paiiiatoYali stafi dosud za zauieckom 
na pravo, co tiyni kameima stodoła jest postavena, ehalnupky 
najemne na rnisl^ pry byyalś tu nekdy brusirny noźirskó. 

Yojt^ch z Pernślyna zenifel bezdetek 1. 1534, i dedii po 
nem bratr Jan, zvariy jiz Bohatyni, po smrti pak i tolio (f 1548) 
syn teho^. (Jana) Jaroslav, Za Jana z Pernśtyna Zdenek Żam- 
pachf syn n^kdy Jana Mladsiho ze Żampaclui vyplatil sobe 
i j menem bratri svych mimo jine statky otcem dnve zaslavene 
take poloviei Choceńskou. Obdrźtil ji 1. 1539, avśak pożarem 
prav^ Teimi pośkozenou; na 40 doniń dilu toho s polovic[ 
niasnjch kramń było shofeljfch, ohefi byl vyśel ze sladovny 
souseda Jifika Hlavsy neopatrnosti rychtafe Choeeńskebo Ma- 
taje BćstoYskeho, Tako ml}!! podskalsky dli borni pane Zdeii- 
kfiv byl yebui seslj a na obofeni. *) 

Zdenek Żampacb z Pofstyna mel manźelkou pani Alonn 
z Yuldśtyna, jiźto pojisLil jiź L 1541 dva Lisice kop grośiiv 
ćeskych na panslTi svem Żampa.^skem, tedy i tia svoji polo vi ci 
Ghocne. ^) Poddanym svym opatrnym meśfanfim Choceńskjm 
dal (1547) użivafci Iri velikś role za ro€ni urok r/2 kopy grośd 
ćeskycb: roli VavTincovskou, Vaftkovskou a ti^eU Kameoec, 
vlechny yedie sebe leżici. Meze jejich były nejprv od sedliśtc 
Vaftkovskeho u Brezenice a^ k ceste podle obce Brezeftskó 
a podle te ce^y Bit k dubine pana Jana Nechanskóho; od 
dubiny k ręce pod skalou a podle i*eky naboru aż k mezi 
Kumpośtove: odtud naboru aż ke pHlchu Kamonci, polom 
podle lesa Knmpośtova aż k ceste, kteraSS vedla k Okrouhliku^ 
pak naboru cestou s?obodnou aż k obci Bfezefiske a ku se- 
dliśti VańkovBkemu. 

Brzo po tom pan Zdenek Żampach prodal zdejśi sve zbozi 
fećenśmu jiź panu Jaroslavovi z Pernśtyna i na miste nedil- 



*) Desky zemske 45 A 4. Port>vriej Zoubkńv PotSlf o, 33. sir. a nasL — 
Nejslarśi kniha trhova pfrpomina K lo"26 „nil^na horniho", tim pak ovśeiu 
i ^dolnlKo'' ; sladtivny panske asi 1528. Sladovfiu obecni vśecka obec pio- 
dala L 1537 Jirovj PutencQvi, 

»j Desky zeniskó 1 B 9. 
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nyfh jeho bralfi VmLislava a Vojteciia prostrediiicLvim 
llrocha Tyneckóho z Mezilesi a na Tynci za 1800 kop grośft 
deskych 1. 1549; pńl niestećka Chocnó a ves celoii Chlouinek 
s dvory kmetcimił piaty, robotami żennynii i s robotami ke 
mlynii, s cesfcnytn a ślepi cemi, se mlyiiem, brusirnaniij jezjL 
s Yazoym, se kramy masnymi^ s rybniky a lesy* ^} 

Poo§vad^ sousede cht&jice, aby privilegia jejidi mela pla^ 
nost i za paań novJchi nmsili opet o ne prositi, obec Chocefl" 
ska zadała na panu 5veni nyriejśioi Jaroslavu % Pernśtyna po- 
lvrzeni vysady, dane sobe nSkdy panem Vilemem, Prośba jt^ji 
była splnóna 1, 1555. ^Ł 

Ak pan Jaroslav z PernStyna nebyl dobrym hospodarem^ 
Jsa velmi hyfW zadki żil se tak, aź było mu odprodayati jeilnot- 
Uve statky, Panstvi Polenśtyn, Litici a Rycbnov n. Knćżnou 
se mesty* mestećky atd. koupil od nebo L 1556 Arnośt, falc- 
krabi Ryńsk e, kniże Horno- a Dolno bavorske, hrabe Kladske, 
za 60.000 kop ^ro§ń Ćeskych, avśak mimo Rychnov vśecky 
zas odprodab'^) Tebda Choceń pan Jaroslav byl jiż 1. 1555 
odprodal panu Ziknmndozd ze Śeilenbcrka z Kosii a na Mraii^^ 
jemuż byl dlu^en 9000 kop grośfl c, ; s ni ves Lhotku na^H 
Choceńkem» Bfezenici, Nofin, Kosorin, Slalitui, ^) ves Śruby, 
eoź tam mel, ves Bestovice, Nasavrky, Skorenice, Bośin, «ves 
Lazii^e jinak Vrchovinu*, ves Sec, Hemźe, a t. m,, Kol dla 
a t. m., ves Kozejćky c. t. m. a ves Sloupnici, pokiul naleźela 
k zadusi Choceiiskemu: Yśecko to celkem za 10.000 kop 
ćeskych. *) 

Novy pan ZYolil Choceń sidłem svym a stal sti pravyE 
otceni mestoćka Daśeho. iv?A, 1558 na pHmluvu jebo mesteCk^ 
dostało od krale Fordinanda I. vysady dimu rocnuh trhu v osr 
dnecb pfi sv. Vacslave a pri Obraceni sv. PayJa* Potom, pont 
vadź dosavadiii zamek sestaral, jal se v Ghocni staveti zduit 
novy I 156^j posavade trvajici, ać od doby tó ćastokrate był 
opravovan a pfestaven. Na dolni jeho chodbe ćteme dosud 
n&pis ; 



^1 Desky zt-mske 48 G 2. 

=*) Sedlaćek: HydJiiuv ji» lvn. VqI \, c. 

') StarSi d^je Slulhiy vjpsal Aiig. Sedlaćck ve ^HradecliS IL, 

^) Desky zeiiiske 53 N 9. 
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Seta - ^anie - 1 - 5 - 6 - 2 - Sento - S)uom - 

@eft - ©tam en - Slaflabem - SBiojene^o - SjBana 

- 5|8atia - 3^9Wiif^^o - 3 ffemBcrta - a - 5 - Soft^ 

- a - itamrd&oiDime, 

K zamku tomu pfikoupil za nim blizko stojici staveni 
Kumpośtovske (1565) a zHdil z neho nynejśi pansky dvflr. *) 
L. 1571 dal priYileje reznikflm, 1. 1576 krejćim. Toho ćasu 
obec pofidila si vlastni dftm pro svoje porady a polfeby* 
Dosud rada schazivala se (tuśim po zaniknuti rychty) v dom^ 
Tobiaikovsk4m na rohu ulice Jun^maunuyy a nam&sti. Dfim 
tento obec na svoleni panovo ko upiła si 1. 1564 za 300 kop 
mi§, a ućinlla z neho radnici, Pfi dome było neco roli, ktereż 
pak obec odprodala: pole a pastvisko Rićky za 100 kop miś., 
3 hony pole „za krizem" za 40 kop miś., jinełio pM prutu za 
za 28 kop miś., ^na Ihotach*" za 70 kop miś, ^) Brzo pak 
Choceńśti prodali take hUen obecni na svflj prosp^ch za 60 kop 
miś. Pavlu Lorkovi, ale yyminiYśe, aby ona vżdycky lazni slula 
a zflstala; potom zbofivśe dfim TobiaśkoYskJ, zadali stav6ti 
sob^ novy radni dum^ jejz pak Zrkmund vysadou 1, 1581 osvo* 
bodli ode vśech robot a platfi pańskich* ''') TJmźe listem da* 
roval m&stećka zaroveń jine znaraenile milosti: na odiimrf 
jako za dfivejśich panfiv a pak na obecni pivovar. V obecnim 
pivoYafe doYolil m^śfanflm v pofadku, tak jak se o to snesou, 
vatiti ke sv^mu u^itku piva bila, fidka i po zadni a prodavaŁi 
je pak V Chocni mimo lazeń a jin]? jeśle dfim, t nichż pro- 
davano było pivo panske, toU^ ze zdejśiho panskóho pivovaru. 
Z varek plalili mełi jemu napfed po pfil korci siadu a 8 groift 
bilych ćili 12 miśeńskych**) Teoto pivoYar stal dle povesti 
V ulici Dolni, kde nynt ^islo 264; varky byvaly śestisudni. 

Tehoż roku listem danym v pond^li po sv* Janu Kttitełi 
pan Zikmund zfekl se \.^^ priwa patronatniho a daroval Chocni 
priyilej, „aby Glioceftsti molili a moc mełi sobe na faru Ctioceft- 
skou farare poradneho budto z konsistore Prażskś pod ob oj i 
spfisobou aneb odjinud objednavali a od n^ho Yelebnou SYa- 



^) Kniha trhiiv4 (1542—) a registra sirotfii (1582—). 

'} Taże knihii lrh(>vti list 12L 

*) Opis V archi vu m^slskem, 

*) KnJha ruzl. d^pisuv, sir. 49. a nasŁ , Zoubkńv KmteleCj \% 
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tost tdlem a krvi pod oboji spflsobou posluhovam z viry uli 
Yati nyni i na ćasy budouci." ^) 

Yeliky lento dobrodinec mestećka pocłi4zel ze starehe 
rodu, jehoź pflvodnim sidłem byl brad Śellenberk v Taborśte, 
a jent mel ve znaku svini hlavu. Ofcec Zikmundńv pan Jaro^ 
slaY ze Śellonberka na Kosti a na Hradku nad Sazavou, ze 
mfel^ I 1550, byl neJTyśsini konioroikem kraIovstvi ćeskehii 
od 1. 1515 s malou pfestavkou az do 1. 1549. Manźelkou pari^ 
Zikrnund mel pani Annn z Hazmburka, s nizto żil, jak sam 
vyznaL velmi spokojen^- Pani Anna koupila si s jeho doirole- 
nim dva statky selske v B&stovjcich s pfislusenstvim a neco 
roli i luk zvlaśL^, a dala si tamteź k tomu posła viti nove sLa- 
veni (dvflr)* Veno jeji jeden tisic kop grośń ćeskych było pc 
jiśteno na statku Choceńskem, 

Nedlouho vśak po darovanich fećenych, ktera ućinil Cho3 
censkym, pan Zikrnund odebrał se na ySćnosf. Jsa b 1581 na- 
vśtiven nemoci impsal v sobotu po sv. Prokopu pośledni yML 
Statek svfij Chocensky se vśemi vesnicemi a se vsim pHslu- 
śenstvim, tolikeż dńm svflj v Praze na Małe stranć pod stup- 
nemi brad u kralovskebo odkażał ujci svemu panu Vmtisiavovi 
z Pernśijma a na Tovaeov6, nejvy§śimu kanclen kralovstvi će- 
skebo a jebo dedicóm vyminiv man?,ełce sve pani Annę veno 
jeji» jak mela je pojiśteno v deskacb zemskjch v sumę svrchu 
fećene. K tomu pMdal ji pojistku jest6 na dva tisice kop gmśfi 
ćeskych ^pro jeji k nemu jako verne manźelky ctnś, poctive, 
nalelite a chvalitebne cbovani". Take odkażał ji Yśechen na- 
bytek a svrśky na zlatś, stfibre, klenolecb, cinovem a mosaz- 
nem nadobi, śatst?o, śaty lożni, piaty v Choctii a vśecky kon^ 
a dobyłek, co było bo ?e dyoTo Choceńskem, a zajistil ji też 
byt na Ghoceńskem Kamku do vóle jeji i s nale^ilym zaopaj 
tfenirn, Dvory (statky) jeji v Bestovidcb oba osrobodil d^ 
smrti jeji ode yśecb platfiv a povinnosti. Bratru stenm Janovi 
ze Śellenberka a z Kostij panu na Mraci odkażał 5000 kop gr. 
ćeskycb na panslvi Ghoceńskem a jinych 1625 kop miseńskych. 
Nikodema, pisafe dfichodniho Cłiocefiskśho a Adama, pisafe 
svśho listoynilio, propustil z poddanostL Zadusi pak Ghoceńske 



^) Kniha rozK dopisilv, — Opis lisŁiny v ai'chivii m^stakśm. 
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odporućiy sl^drosti pana Vratislava z Pernśtyna, dusi svoji 
pak Bohu u stano v U, aby byl pohrben v Chociii, *) 

Zerarel pak nejspiśe jeśle tehoz Iśta 1581 a t^lo jeho 
odpociva ząjistó v nektere hrobce pod Chocefiskyni kostelern. 

Smrti Zikmunda ze Sellenberka braLr jeho Jan zńslal sa- 
moten ze peti nókdy bratfi, avśak t^z jako pośledni potomek 
muzskj celebo rodu; a Myt i tento zesnuł 1, 1597, rod pand 
ze Sellenberka po meći Tymrel. ^) Pani Anna z Hazmbiirku 
po smrti Zikmundove zdstala v Chocni a źila tu podle register 
SYadebnich jeste L 1586. 

Zatim stal se panem Chocne Jan ^ Pernstyna, pan na 
Prostej ove, Plumlovei Li to myśl i a Landśkroime s MaxifmM' 
nem^ bratrera s^jm nezletilym, synove a dedici pana Vratis]ava, 
zenifeleho 1582. Jan z Pernśtyna zaplatil jiż L 1583 Janovi ze 
Sellenberka 2500 kop gr, ć. jakożto polo vi ci onśdi 5000 kop 
po bratru panu Zikniundovi. L* 1585 dal prawidła śevcfim Cho- 
ceńskym a L 1587 ve stfedu po Trech kralich pot?rdil obei 
Tsecka od pfedeślych panńv ob drżeń a priviiegia „i na rnist^ 
Maximiliana, bratra sveho mladsiho a let nernajiciho".^) Av§ak 
nOYi panove nepodrieli Chocne dlouho, jakoż s]avn;f druhdy 
rod jej ich — majici znakem tufi hlavu se kruhem nozdranii 
prostrćenym — vymfel po nieci take za kratko — 1. 1631* Bratri 
oba ykladem jeśte leta rećen^ho 1587 prodali zdejśi panstvi 
sve Heptpiku Zejdłkiwi z Śeufełdn a 7ta Zvoienevsi za 2^moo kop 
gro§fi ćeskjchj totif : Choceń, zamek, pivovdr pH temź zamku 
leiici, dv&r poplużni a mestećko, dydr pophiżni YrchoYinu a 
vsi; Lhotku oad Ghocefikem^ Bfezenici, Nofin, Kosofin, Sla- 
tinu u Myta, Śruby, Bestoyice, Bośin^ Skofenice, v Koidin^ 
1 cisi o, Sec, Nasavrky, Hem że a Ghloumek vsi cele. *) 

Pan Hertvik Zejdlic byl synem Jifiho Zejdlice z Senfeldu 
na Homoli a Zvolenevsi/ślechtiee slezskeho. Bjv lićasten dvon 
vyprav do Uber ve sluźbe cisafe Maxiiniliana IL dostał se po- 
tom brzo do soudu komomiho, pozdeji ućinen Yrchnini hejt- 
manem nade vśenii panstvimi kralovskymi v Cechach, po 12 



^) Desky zemskć 21 G 15. 

■") Para. arcii. I, 214; H., 56^ 111., 260, 1. e, 

^) Opis V areh. mestsk^m, 

^) Desky zemske 23 N 7- 
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•pak letech podkomofim cisaft>vnin]^m. Ve śtitS nosii tri kapry 
jako znak rodu svełio. ') Ke ctnostem a zasadam jeho nale- ; 
zda take sporivosf. Ridh se pravidlem, „^e utraceti jest snadno, i 
ale zase nabyti zvlaśte tomu, kdo nauei se utraceti, te b^va ' 
velmi teżko", hrzo valne zbotiatl Mimo Choceń vladi i Polnoo, 
Pnbyslavi a Horom eri. L. 1590 potvrdil vśecky vysady Cho- 
censkym ~ vyjimaje vesnice, — ba dovolil k użitku obecni nti^^B 
su/ skupQvati a prodati, i z^ina nejen y radnie! nalegali, njbrf^ 
take Y jednoni dome sousedskem, na nejź priślo by posloupn^, 
kterjż dar stal se odtud staljm a dobrym dfichodem obecnim 
ai do nynejśiho stoleti. Ze vedra vina bileho nebo ćerveneho 
meli plalHi po tieeh grośich bilych, Av&ak na śfastne roxvi- 
jejici se niestećko neoćekavand pohroma pfisla: 1. 160^ jednoho 
pondeli v no ci oheft vyśel z horniho mijna, i yyhofelo mimo 
Chocen^k, Podskali a ZamesC temef vśecko mestećko — 90 domft 
s kostelern, farou, radiiici, śkolou, spitalejn. i nemalo dobytka^ł 
V zah radach stromy; nebozi lide nemohli ani nalezti pfistfeśi 
a jak Jan Hilobrant Lićek z Ryzmbnrku a na Koldine i YaclaY 
Sudhćka z Borovnice a na Lhote svedćili, było patrno, te n&- 
kolika let budę polfebi, by zase vśe se napravilo* ^) Aysak 
ohćane hledeh se pamatovati. Nedlouho po ohnt^ aby kostel 
mohli sob& stayeli, vypńjćih si od zadusi Skofeftskśho. U Si- 
meona^ zvonafe ve Hradci Kralove objednali si nov^ z von, 
teżky 31 centń a 2 kameny. Simeon odvedl jej b 1604, i posiali 
zań penize jeśte lehoź roku; zaroyeń pak ućlnili zakazku zvonu 
druhelio 16centoveho, dayśe si naft zvonoviny z rozlitych pH 
pożaru zvonfi asi 15 centfl.-^) Hertvik Zejdlic zemfel v lednu 
], 1603 a byl pohrhen v Polne. Maje manźelkbu Marketu, ro 
dilou ZaruboYu z HusUfan zanechal nekolik ditek. Jedna dcer, 
jeho Johanka była provdała se jiz b 160S za Yilema Dobf^ 
koYskeho z Malejova a na Dobfikov6. *) 3\ne ćtyri zflstaly sv 
bodny je^te; Bohuńka, Elilka, Marie a Anna, z nichżto pośledni 
jmenoYana koupila si (1616) y Chocni dóm od Jana Holeneb 



') O rodu tom vfce yPapiockeho Diadoubu ^o atavu panskera", S4, 
a nńsl.i Pam. ardi. I. 345. IX. 23, 560 aj.; Dafiickśho Pamfiti vydan^ 
Reakem L 181 a j. 

^) Opis list V arcbivu mćslskem. 

^) Kniha trhava (1569-) sir, 80% knil:ia rozl. dopisuv, 

*} Pam* arcli. IX, 390, L c; desky ^emskś 131 K 15. 
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[Ze etyr synflv Hc-rlytk zeni^el mu hyl jeśte za ^ivola jebo a 

pohrboti byl take v kostele Polnenskem; Jiiidfich ZYolil si ku 

pfebjYćini mesLećko Pribyslay, byl vśak tu 1. 1606 koupaje se 

V lazni nove vyslav^ne oborenim jejiaj ntniadalym usrarcen. ') 

Druzi synove byli Jan a Rudolf. Tomuto było pH otcove smrti 

teprye 13 let, i nernohla jeśte poz&stalost otcova byli rozde- 

leną. Proto spraYu Chocn^ podle pośledni vóle pan§ HerWi- 

koTy mela zatim pani Markela. Ta hnedle r, 1604 koupila si 

vsi Kotdin, Hradiśte a Turovy od Jana Lićka z Ryzmburku 

Ł za 14.000 kop niiś,, totiź tvrz Koldin se dvorem popluźmni 

s poplużim, s kovarnou, baltefi, sadkou a se dyenm młyny 

I nachlebniim, też dvfir Kozejcky a pri mm kr6mu SYobodnou 

H s popluźiiM, s mierni ornymi i neornymj, ves Koldin s krćmou 

^ V ni svobodnou, ves Hradiśte a ves Turovy s kremou pfista- 

łirenou. ^} 
Obci daroYala (1609) privilej na kus feky „FUćky'' zvanj, 
jeho^ Cliocefiśti driv ode davna u^ivali bez pfekaźky, ale byl 

I Jim odftat panem Hertvikem.^) Podoba se, ze byl to kus reky 
vedle onech ^Hićek" poli a paslvin, jeż obec koupila s domem 
TobiaśkoYskJm za pana Zikinunda ze Śellenberka, brzo vśak 
opet odprodala. Jine vetsi dobrodini prokazala obci, pokud 
vime, L 160S. Tehda zenifel Jiiik Herzan. kuchar jeji. Ten 
byl ji odkażał „tistne a dobroYoIn^'* statek svflj, stavavśi na 
miste dosud po nem Herzankou zvan^m. Pani Marktsta paific 
n na to, kterak obec pfi kostele Choceńskeni na stavbu nov4 
■ zvonicG po ohni i na jine potfeby mela velika vydani, a jak 
^ zdduśi velice było zadlużeno, darovaIa ji z penez po Merzanoyi 

Pzflstalych 76 kop miś. a pHdala staveni po nem zdedene. 
L. 1610 Rudolf dośel let svych 20, i dospgL Panstyi 
otcoYo; Ckoceiłski, Polnenske a Frihysiiwske inelo byti nyni 
rozdeleno mezi oba rećone bratry Jana a Rudolfa, aYśak se 
zaYa^ky pani materia jeżto pnnesśi nekdy man^elu svemu panu 
HetlYikoYt pres 40.000 kop miś. venem dostała była je§t6 za 
zivobyii manżela sveho zapis na iimoo kop njiś., a pak po- 
śledni vdli jeho pt'ava bydliti na zamku Choceftskem, użivati 



*) DaCitikJ (vyJ. Rezek), I, 314. 
J) Desky zemi^ke 180 L 16, 17. 
^) Knilia rt^zl. dopisil 51. 
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dvoru a vsi B&stovic. iet vsi'Bosina s rybriikem Bośinskym a^ 
Ale dosavadni opatfeni to pani Markete iiestaćilo. Tu bratri, 
majice i sami povinnosti vdci sestram svjm uĆiniH s ni novou 
smlouYu. „Ku pfedlożeni porucnikfi svych a ke zylaśtnimu za- 
libeni pani materi sve, z posluśoe a śetraó lasky synovske" 
UYolili se ji za to platiti lirok ze 15.000 kop miś. a sestram 
syjm dnve jnienovanyin, Bohaftce, Annę a Marii davati każde 
rocniho dńchodu po 200 kopach mii. A ponćyadz pfedesle pan 
Jan Zejdlic i na miste bralri tehdaż nezletiljch ze statku otcov- 
skeho pani Eliśce Kokorovcove z Śenfeldą, sestfe jich^ mimo 
svadebni veseU na śaty, nadobi cinoYe a jine veci vydal 2000 
kop ml§., k tomu ze 200 diikatfi dal udelati zlaty fetez, to 
take oba bratri uvolili se dati każde sestre spolećne, kdyż by 
koli ktera mela s radou pp. porućnikft, pani matere, bratri a 
jinych panóv a pfńtel svych pfijiti ku poctivómu vdani. Pani 
niater niela odlud doslavati każdeho tebodne z pi?OYaru pan- 
skeho Ghoceftskeho po dvou sudecb piva bilebo a jeden sud 
Hdkeho, też kaidebo roku pfi loveni rybaikfi Choceńskych 
4 dćbery dobrych kaprfi, 2 dćbery śtik hodn^cb, jeden d^ber 
dróbeźe (ciii drobnych ryb), jednu kopu ślepie aj. v. Obydli 
jejl na Eamkn Ghoceftskem byl jiź pan Herivik urćil a było 
zejrnena toto: svelnlce ?>varia fraucimer, kdeź sama bydlela, 
za ni komórka nevelka a potom komórka druha velkd, kdeź 
dcery jcji lehaly, a za tou jeśte jedna komora a svetnice ze 
lend; a ze druhe strany tśhoż fraucimer u kancelafka a kc 
mora pfehrażenat kdeż pan Hertvik spavali a za ni svetmci 
maU; t4ż jeden sklep klenntj pH zemi. Uinluve pntomen bj 
mimo jine porućniky stryc RudoIfńv pan Ladislav Zejdiy 
z Senfeldu a na Encovaoech. ') 

Chocne dostało se nyni Rudolfovi, jemuż pozddji i Polni 
a PribyslaY smrti Janovou pHpadly. 

Rudolf vzal si za man^elku Annu Marii, rodilou Berkoyu 
z Dube a Lipeho, Hodlaje odebrati se do Francie ućinil jil 
L 1617 porizeni o statcich svjch a ustanoTil dedićkou jich 
jedinou dceru svoji Polepinui Polne, Pribyslave a Chocne. 
Manżelka jeho m^la po pripadne smrti jeho uzivati t^ch stal- 



') Desky aemskś 183 K 3. 
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ka^ a spravbvati je do M dcennych. Radci odporućil ji stryce 
svś pana Ladislava Zejdlice z Śenfeldu a na Encovanech s Jiii- 
drichem Jirim Zej dli ceni z Śenfeldu a na Kozomine, jakoż 
i śvakry sve Adama Lićka z Rjzinburku a na hrade PernśLojnć 
s Ernfryd^ni Beibistorfem z BerbisLorfu a na Ślubach. Ale kdyby 
pani Anna Marie dHve pak se ni§la vdaU neżli dcera dosla 
let, statky nifel spravoYati do^ dospelosti Polepininy pan Ladi- 
slav Zejdlic. Było też vyniineno, jestlize by pan BSh jemu Ru- 
dolfovi dal jeśte syny, aby panstvi była postoupena nejstarśimu, 
aź dospeje, kdyby pak take i jine dcery se narodily, ze ka^dś 
ma dano byli venoin 12.000 kop miśeńskycb. ^) Neż neni zprav, 
ze by Riidoltbvi narodili so jeśtc pozdtgi synove nebo dcery. 
Za Rudolfa vysady, udelene Cboceńskym jeho oŁceni a 
pfedeśl^mi pany zóslaly płatnymi;^) ale jinak nezname zad- 
neho vetśibo dabrodini, jeż byl by meslećku prokazaL Ba za- 
nechal obci Ghoceńske, zadusi, śpilaiu a kfiru literatskeniu 
dluhu 567 kop 16 gr. miśeńskych/') jakoż Yflbec dle desk , 
zemskycb i jinak byl dluźen nenialo, 

Rozhied po veku XVL a dobę pred vślkou 
tHcetiletou. 

Pred valkou BOletou Choceń citala na 124 lodin osedlych 
ćili 124 domfi nepoćilaje stayenl panskych, Obydit ta była 
vesm&s jeste dfevena, ćimż take vysv^t]ime si velik^ pożar 
1. 1602. Jmena sousedń zdejśich, vyskytujict se da końce pruni 
palmitc vcku 16, (mimo nektera teprve mezi purkmlatry a ho- 
spodari zaznamenana) jsou: 

Bale, BaUk, Bednai', Behounek, Belehradsk^?, B6sLovsk:f, 
Boliaty, Buijanek, Buryśko, Cisaf* Drmele, Duśek, Haśi^k (1444) 
Hav]alko, Havlićek, Hel da, Herynk, Herman (1444), Hlava, Hla- 
vatj, Hlup, Holec, Holić, Holy, Hruby, Humala, Huftaly, Hurta, 
Chadima, Chłosta, Cbmelik, Chytra (1444), Janećek, Jelinek, 
Jira, Kavka, Kolaf (1494), Kolluś, IColrba, Kovaf (1494), Kozel, 



') Desky a^niBkś \m A 24. 
^) Kniha roal. dop. IB, 
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stvich svjch jine viry neźli katoliky a pad oboju Pan Jaroslar 
pak plne mandat krale Ferdinanda L z roku 1547 vypovedel 
bratry ze sv;fch panslvi ijplne, kterjch^ asi 400 vysteliovalo se 
do Polska J) Pan Zikmund ze Śellenberka byi horliyjm utra* 
kvistoii. Ve pnviieji, kbrou dal krejćjm, narizuje^ kdo by se 
osadil mezi nimi za niistra, aby telo a krev Jeźiśe Krista pri- 
jimai pod ob oj i spfisobou i se vśi svou ćeledl. Reznikflni vytkl 
ve privileji, aby tadnj nebyl prijat do cechu za mislra, leć 
ve svate vife kfesfanske srovna se sjinymi vernynii kresfany; 
a V tom cechu a fe mesie aby nelipeli li di bludnjch a po- 
b^hljch od viry prave Pana Krista, Mini!-li timto poślednim 
Tyrokem ćeske bratry, nelze mi rozlośtiti. L 1608 meli zde 
bratri Tlastniho knćze jmenem Kaspara.-} Fardfe pod oboji 
zname tyto: Knez Yondraćek z 1. 15S8 byl nejspiśe pod oboju 
1555 25. dne zafi Jan Velićek, nekdejśi mnich, sprawce osady 
Ghoceńskej prijat do kneźstva pod oboji spoUi s Lukasem, ka- 
płanem na Vys, Myte, ^) L 1574 byl farafejn v Chocni Malej 
Kralovick^- Tento ożenił se zde 1, 1586 s Katefinou, dcerou 
nebo^tika Jifika Kloućka, souseda zdejśiho, zemfeJ pak tu 
1587, L. 1592 byl zde faratem Jan Moravoc Hradecky, pfed 
tim farar Ćastolovsky (1571), *J jenź (1594) koupil si tu grunt 
a ożenił se (1599) s Katefinou, dcerou neboźtika Adama Krause 
2e Starych Hradd, zemfel pak 1. 1607. — 1614-^) Rudolf Żej- 
klic. - 1615 a 1616 Melichar Revesk. — 1620 Jakub Kaligula. 
jenź pfitomen byl toho roku na Vysokeiu Myte pfi svadbe i 
Sixta Rubekuly, farafe Vratslavskeho s dcerou Vacslava Pl||H 
rixe, deka na Yysoko-Mytsk^^ho, ^) ^^ 

Meze koliaiury zdejsi za stoL 16. nejsou dobre znamy. 
Az I 1615 vime jeśte, że patHlo k Chocni dve kosteld fllial- 
nich a ćtyry kapie: Skorenice, Ujezd, B^stovice, Hemże, Sla- 
iina, Śruby. V tljezde a na Srubech były pred tim za vć*ku l( 
zvlaśtni fary; mo?.na take, źe i ve Skofenicich jeśte. 



') ViK vjce V Ztiubkołś Potśtfn^ na str* 21. a nasL, Casnptsu miise 
riim % r. 1849, svazku 2. na str. 1. a nasi, 

'^) Pamatky ai'ch. nove fady, &8S a 8S9 

*j BoroTj : Dopisy kon§i?lofe, L, 330- 

^) LaSek: Castrłlov[ce 41* 

*) StarSf pam. kniha Tarnu 

«) Herm* Jiredek: Vys. MJto, 63. 
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O jmcfd mdttsni starał se nyni rni^stsky u rad. UrozL^ny 
pan Bohuśe z Kneżic odkażał i. 1530 zadaśt zdejśimu 13 kop 
m. a Hemźskemu 12 kop iii. ^) JinJ odkaź ućinil jemu mistr 
Jan ChocenskJ. Jako spital melo i ono sve kravy (^zaduśni 
kravy"). Takove choyaii 1. 1550 Lito sousede: Vacslav Zabzdel 
jednu, platil z ni 1 libm vosku rocne; Studnićka, Duspivko, 
Jira Hynki% Kolai- a Maruśak każdj take po jednt^ a platili 
teź po libfe vosku rocne ; Maśta platil z jin4 2 libry vosku, 
Manouśek pak 4 gr. bile, 5^) 

■ y^dHanmtt Chocefi tehdy dobfe druziia se k ostatnim 

m&steókńm cesk^m pfed valkou 301etou, Ve śkole zdejśi yy- 
iJćovali poknd znamo; U 1535 Jink, rektor; 1562 Vacslav, 
rektor; 1573, 1582 Jan, rektor; 1590 Matąj Kuliha; 1607, 
1617 Jan JakobiJes Pot^skJ, rodem ze Skutćo: 1628 Hen- 
drych Hus!soni) PacovskJ. Sem ditky schazely se z cele kolia- 
tury, ać v Ćjezde m^li jeśte 1. 1607 vlastnilio rektora Rehofe 

BjCernebo, ^) 

^ Z knib ćitana nejyice bibie, alespoft Novy zakon, jenź 

sotra schazel v nektere rodine, S bibli rozśireny były kancio- 
nśly veŁśi nebo menśi, z nicbzŁo doma zpjyany nabożne pisnę. 
Ke kniham tern druzily se vyklady jednotHvych ditfi biblickycb, 
knihy mravoucne> postilly a historie cirkevni. Tyto, jak roz- 
umi se, CTtciiy z bo znos!, vybizely ku povzneseni źivota, i vzd^- 
iavaly a zuslechCovaly, Ale ani jine tehda po vlasU rozśirenejśi 

^neschazely; nalezlyt se sem tam: grammatika, Kalendaf histo- 

Bricky, Prava menśi, lekarske spisy * . . Oblibene knihy byty 

~ opisoYdny, opisy jich sluly kopiaro. *) 

^ V cbrame dobre byl z Hz en kur literat sky jiz za 16. yeku, 

Bćlenoye ^kflru a spolećnosti literalske" volili si ze stfedu 
sveho (dva?) starsi, ktefi vśecko spravovali, tedy pećovali teź 
o penize spolećnosti sve. Mamę pak z Y&ku 16. v jiiestskych 
knibacb ćetne zminky o peo&^icb, jeż kór lileratsky zakupoval 
ciii pojiśroval si tehda na doniech nieśfanskych* 



^) NejstarSi knilia tHiova. 
^) Tamtśt. 

^) Kniha soudnf. Znam i % 1602, 

*) O kniliach jeat n^kolik zialnek ve knili4di inventAfovJeh arch, 
n^^tskeho. 



Take mestske knihy samy charakterisuji dobu tu, Zpr¥U 
Yśechno psano było do knihy trhove, ale pozdeji kazały obór 
mel ylastni regislra bedlive psana: trhova, sirotći, syadebni, 
soudni, dopisuY a inveniaf pczastalosti. Do L^ch zapisovana 
na pndeśtaich lislech dfileżitejśi sneseni radai, viiitf pak i yf- 
sady obecni a cechovni; na kńzi nekterych były vytlaćeny po 
tehdejśim 2vyka podobizny sy^tcfly a s]avnych mu^fi, na ph 
do desky knihy trhove 1. 1569: SaWator, Jesaias, Pave!, Pelr, 
Jnhus, Vergilins, Cicero, Ovidius. Pekuy vkus predkń naśich 1 

Z Chocn^ pośli dva znam6j§i nm^ovś: mistr Jan Ghoceft- 
sky a lekai- Martin Repansky o nlchl ni2eji. 

Sfrdvii, Choceń s vesnicemi okolnimi ditana była koncern 
stoleti 15. ku panstvi Litickśrnn, pozdfeji ku Potśtyriskemu za 
iirednikń ćili spravcfl panstvi lohoto (śleehticfl) Albrechta Sud- 
lićky z BoroYoice, Mikulaśe Absolona z Ledske, Genka ze Gba- 
no%^a. TeprYe za pana Zikmunda jse Belknberka Chocmske pansivi 
Yzniklo s urednlky vlastniini, jejich^ povinnosti jako dHvejśich 
było nejenonj o statky a pfijray panske pe6ovati, iiybrź i do- 
zirati na urad ni^stsky. T)rednici panstvi Choceńskeho jsou 

V naśich pramenech jinenovani tilo: urozeny pan Vacslav Ursiu 
z Vladofe (1565), Melichar Śkvrklo (1569, 79J, Jan Flasar z Do- 
lan (1580, 89, 90), Jan Absolon z Ledske a na Urenovicich 
(1582—87), Jan JeźoTsk^ z Lub (1591, 92), Samuel Rybik ze 
Lnar (1596), Vacslav YJaśimsky z Borku (1598), Albrecht Sak 
z BohouhoYic (1604—1611), 

Obec Choceńska była jako dfive rizena IS konśely, panem 
jmenovanynn rocne, ale od poślednich let veku 16. nejspiśe 
Yżdy po 3 lelech, jak seznaniy ućinene mi okazuji. Konśele 
stridali se vżdy po 4 nedelich v urade purkmistroYskeui a sice 

V lom pofadku, y jakem byli do rady zYoleni. Każdy pui kmistr 
ćhiil poćet za dobu iiradovani syeho, kolik obec pfijala a kolik 
vydala, Jeden z konśelń by I vźdy coly ruk hospaddrem mislccka 
a pećoval o peneźnó zajniy obce — jednak piały sbiraje, jednak 
penize skupuje na grunteeh na prospech obecneho meśce 
(1527, 1533 a j, j.); on take bdel nade jm^nim sirotćini, jehoż 
neJYyśśim spravcein pan sam byl. Rychiaf zasedal s purkmistrem 
a konśely na soudu niestskóm, Pfisobiiost uradu obecniho pekn^ 
se rozYila po s¥edectvi sneseni radnich: 



45 



„Toto jest seiiyaleni vśi obco sa stało leta 1528: Kdeź 
by hospodar dopustil ćeledi svś ve^^r triti (]en), aby dal viny 
5 grośfi bilych* — Kdo?* by na ćimkoli past, anebo jemu śkodu 
utinil, aby viny dal 5 grośó t>ilych a s nim o tu śkodu aby 
se smluvil. — Coź jest vybirek pansk^^ch z robot jakychkolii 
koiisele, ktefiź by koli byli, aby toho prazdni byli^ a o to 
o vśecko aby pokój nieli; a kdyby kto aneb ktery z obce to 
sYoIeni pfestoupil, aby dal viny 5 grośft biły eh a trestan aby 
tak byl, jak£ by se liradu i obci zdało.** 

„L. 1538 stało se snesenl vśi obce v hromade plne: 
Kdoz by koli statek koupii, a roku na nem nedosedel (tiezfi- 
stal), if^n ma dati k obci jednu knpii gro§ńv/ T^ho^ „lela 
1536 V ned^li po mistru Janu Husovj *) slalo se SYoleni vśi 
obce, aby każdy sve ćeledi pHkazal, aby skody nedelali bud 
V zahradacb, nebo na poli, a kdoź by pak koliv aneb eikoliv 
ćeledpostiżena była, aby dano było pokuty k obci 5 grośfi bi- 
lyeh, a rycbtdfi 5 gr, niiśeńskycb, a o śkodu se ma smluviti-* 
„L 1559 V pondeli na den sv. Jana Kftitele stało se svo- 
ni Yśecky obce v plne lirooiade a to takove; Kdoz by kobo 
okrvavił, aby tyi z trestani nevychazel, aź połoti pfil kopy 
grośfi bilych Uz bez milosti, a ty pokuty aby pani nałozili nać 
cht^ji na obecni potreby. — Kdoz piva śenkuji na rad, a domfl 
jkh davati nechti, kdoz by v tom usvedćen był, ten bez mi- 
losti aby polonii 15 grośft bitych. - 

^Ł Chara k te risticke ku poznani tebdejśich pom^rfi jest sne- 

^ŁeDi obecni zL 1577: 

^f j,Co ge mkpiaiiHpastyfiodobce. Naśe jest yypłniti sumy 
hotoye 5 kop miś , 1 łib. pofado^mi pecnik 1 v kaźdem polou- 
leti anebo 7 pen&z małych. V nedelr snidani, coź kdo mflźe, 
to ma od neho pHjiti. A kriyź se svine omladi, tehdy ma se 

I jemu dati prasę anebo jeden gros bilj. Tolikeź kdyby kteremu 
sousedu bud że by pastor odeśel anebo z jind jake potreby 
ovce yyhnal, ma je pasty r pasti a nema jemu nic za to dano 
byti, neż co sotised sśjn z dobre v&le clice, to ma od nćho 
prjjiti.** 



*) Pamatka M, Jana Husi sla?ena była tebdit 6. dne eerveace, den 
po n^m M. Jeronjrna Prafdłteho. 
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Take smhnwy wa dębni były tehda konany na lifade obec- 
im\ u pHtoninosLi sv^dkóv a pfed nekterymi z rady mesłske, 
Smlouyy ty zapisovany były do zvlaśtnich register, jei marne 
zachoTany od 1. 1583 a^ do prvnich let Falky 301ele. Pon^iradf 
jieli forma jest zajimava, budteż tuto tri ukazky: 

,Leta 1583 v stfedu po pamatce stśho Medarda stalą se 
smlouva sYadebni cela a dokonała tśż i dobrovolna mezi Ja^ 
kubeni^ synem Jifika Morejna a Paulem Koiidelkou na miste 
poctive panny Anny. dcery sv4, a na takoyy spfisob, ze Jakub 
sTrchu psan^, oblibiTśe sobe poctivou pannu Annu upflmn§ 
k stavu svateho manżelstri, le Jakub poctivou pannu Annu^ 
man Zelku svoii pfijimd za plnou a mocnou hospodyni do sta- 
tećku sveho ode dne sYrchu psanśho a od te hodiny* Stało 
se pri pritomnosti osób Yilima Topinky, toho ćasu hospodafe, 
za purkmistraZikmunda Reznika» YacslaTa Marvana, Jana S\o- 
body, Matonśe Vorllckeho, Jakuba Pr chała, Volfa Repky rycłi- 
tafe etc." 

„Leta 1586 v stfedu den NavgtiYei}i stó AlźbMy stalą se 
stnlouva sYadebni niezi dvoji poctivosti i yśelljake Yażnosti hod- 
nyra kn^zem Matejom Kralovickym, spravceni cirkeYnlm zdej- 
śim s jedne, a pannou Katefinou, zfislalou dcerou po neb. Jifi- 
kovi Klou^koYi nekdy sousedu zdejśim se strany druhe. Stało 
se pri pritomnosti osób: uroz. pana Vojtika SudHćky z BoroY- 
nice, ctihodneho kn^ze Stąpana iJstskeho, ctihodneho kneze 
JiHka, ctihodneho kn&ze Jana Corinttna, za porkniistra , , / 

„Leta Pane 1592 y nedeli niasopustni a den pamatn;^ SYa- 
teho Mateję^ apostola Pan§ stalą se smIouYa SYadebni cela, 
dokonała mezi YacslaYem Srabskym s jedne a Katennou, po- 
zfistalou vdoYOU po nebożtikovi knezi Mateji KraloYickem 
z strany druhe. Takove smlouvy sYadebni stały se na zdmku 
V m^st Ghocni nad Orlid pH pritomnosti urozeneho pana 
pana JeżOYskeho z Lub, lifednika na Chocni a pana Jana Mora, 
pisafe dflchodniho za liradu purkmistroYskeho Duśka Sńorafe, 
primatora Jana Hubky, pekare, Gipriana noźife, Matouśe Yor- 
Hckśho, Jirika Bteziny, osób radnich a priselnych." 

Pri sondech mistskj^ch^ rozepre-li jaka Yziiikła mezi so 
sedy, strany ślechetne byJy smiroYany yespolek ajejich porov- 



: 
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Tłani zapisovano do knihy mestske jako z-kv3LZvk, że priśle ji^ 
lebudou se sYariti, AId za to śkfidcove a zloćinci byli trestani 
^tisng, casto odsouzDoi hrdla a popraveni „na spravedlnosti"» 
"flrdelni pravo zdejśi byto tHdy \feU. Sondilo se dle ceskeho 
prdva mhfskłha a sice nejen o ptlsluśnicich Ghoceńskych, Jiybrź 
i vesniekych. Z nalezii soadu było Ize odvolati se do Prahy. 
Pozdeji Prazsky appellaćni soud sani podaval rozsudky na vy- 
śetfena zde provineni. Prvni popravLi znanie z nejstarśi knihy 
trhove z h 1600, a starsi huka smolna^ obsahajici yyslechy 
obźalovanych^ zaloźena była teprve 1. 162L Proćeź o tom 
budę jednano jeśte pozd^ji, 

O pravu remesio v Chacni pr&uóĘoruati manie ze privileji 
ustano ven i tato: 

1- r, 1525. o noźitich; 
(Kdo?. by koli se z noźiffl chtel mezi nimi osaditi, aby 
femeslo okazał na schvaleni cechmistrske i mistrske dosta- 
tećne, a kdy£ toho dokaże, prijat byti ma do cechu. Syn 
noźirav, kdyź by se osadfl, ten pfijat aby byl bez okazovim 
femesla. Kdyź by kter^ mistr zacbvaceD byl snirti, manźelka 
jeho tez aby femesla Liżivala, dokud by se nerdala. Ućedlnik, 
:terjż by se ii lavice chtel ufiiti menfe tri let, aby ho zadny 
lepHjirnal, a pfed ceehniistry aby byl smloiwan/ 
2. r, 1571 o feznidch: 

„Nejprye aby zadny za mistra do cechu nebyl prijat^ leĆ 

te ve vife svate kresfanske sjinymi vernyoii kresfany srovna. 

lorn cechu aby netrpeli lidi bludnych a pobehl]?ch od viry 

ffaye Pana Krista. Nema se żądny za mistra pri tom reniesle 

cechu osaditi, lec pośel od rodićóv radnych, sam take aby 

tyl zachovaly. Ten ma miti list zachovaci a od femesla. 

kdyby źadal prijat byti za nifstra* ten ma nejprve remeslo 

okazali pri cechu. Każdy syn mistr flv aby mel pravo k femeslu, 

jakoż otec ma anebo mel, Łotiż beze v§i povinno3ti a naklad&v 

na to i ^enle5la ukazoyani, Jestliźe by kter^ mistr umfel, a 

manźelka by zństala po nem, aby niela pravo k remeslu. 

pokudźkoli-byla by vdovou; pakli by se vdova Ydala zajineho 

muże a femesla, a chtel-li by on vósti żivnosC tu, ten mfi^e 

ućiti . . . Kdo by chttO ućedlnika chovati, ten każdy mistr 
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to4 to opatHti, jakeho jest ten ućedlnik zachoTdni, a odkuj 
by byL- 

3. r. 1576 o krejćich: 
,Kdo by se mezi nimi osadil za inistra, a ^ude od jih 

milosti pana prijat, t^lo a krev Jeźiśe KrisLa aby pfiiimal pod 
oboji spfisoboa i se ;śi svou ćeledi. Kdo by chtel raezi nir 
V mestecku Cłiocni aneb jinde na gruntich pane se osaditi a. 
remesla użivati\ ten ma renieslo mkoo dokazati, a jestliźe by^ 
d okazał, ma jemu by U pfino. Pakli by prespolni byl, ten ml 
pfinesti list rozenl sveJio a zachovani sve, odkudż jest a jaki 
se jest ehoYal, i tolikeź od femesla, kde jest se ućil, a uka- 
jali jelio milosti panu i cechu; a rśći-]i jemu jeho niilosf pan 
2i?nosti na gruntich svych, ma-li tu zakoupetia, pfiti, to bud 
pri vflli jeho milosti a teo nna femeslo hned ukazali Jestliźe 
by pak neukazal, budto v mestecku Chocni ueb jinde rodiJj, 
maji jemu toho pHti, aby se u klerehoźkoliy z niistrfiv doućil. 
Kdo by po vesnicich delal krejcovstvD, a ućil se ve vsi a ne 
pH cechu, źadny z mistróv nema jemu dati dila; jestliie by 
pak ten chtel v mestecku za mistra delati^ ma 4 kopy miś. a 
4 libry vosku do cechu dati, Ktery by mistr dostalćlw na re- 
meslo k sobe by na ućenf vza] , . .j a pakli by kdo prijal 
chudśho . , / 

4, r. 1585 o śevcich: 

„Kdoż by chtel s nimi byti v cechu jejich, ten, byl-li by 
pri tom mestecku narodily, ma listem pod pećełi pHnesti dobrś 
sv6domi rodićfi SYych, a źe od nich radne pośly jest, też i list 
od ućeni a renieslo ukazati. A kdyż budę prijat, cechmistH 
a mistfi maji s nim na rathaus jiti, a oznamiti jej purkmistru 
s konśely. On pak pri tom pól tfetiho grośe ćeskeho ma dati 
a sobe lim mestskelw pnwa dobyvałL Też aby żądny z nich 
ućedlnika nepi-ijimal bez vedomi cechmistrfiy," 

Ze pri vii ej i l^ch vys?ita, źe toliko pfi krejćich 1. 1576 
pan sam vyhradii si prijiraati mistry krejCoYske a rozhodovati 
o nekteiych zale^itostech cechovnich. U ostatnich spolećensteT 
cick sam rozhodoval, zdali ućennik ma mistrem -byti pfijat* 
anebo mistr od cechu, Take neni zde zminky, chtel^li n^kdd 
dite sye dati ucitł remeslui musil-li dnve to panoTi ohlasitii 
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spiśe patrno, ze mel toho svohodu, — Gechovś Kdejśi obdrżeli 
tpdy rady sve v 16. stoleii: 1. 1525 pan Vojlfech z Pernśtjna 
dopustit a ustanovi! cech no^ifskjf, feznici obdrżeli privilej 
1. 1571, krejći 1. 1576 a §evci L 1585. Av§ak feznici meli tu 
jii pred tim 1 1539 masnó kramy, ać nepovedomo, od jak 
davna, Tak4 Jest jisto ze slov privileje krejćovske, że i tito 
m&li jiż dfrue od starodavna nektere rady; podobne privilej 
sevcov3ka zmifiuje se o śevcich. Tak^ byl zde cech tkakovsky^ 
jenż aspof! 1, 1619 mel svoje cechniistry, jak kniha soudni 
dotvrz!Jije; ale yice o nem nevi!ne. Każdy cech dli spolećen- 
^ slvo jednoho nebo pribuznych femesel volil si dva cechmistry, 
ii ktere potvrzovaI purkmistr s konsely. Ukolem cechmistrfi było 
Jiejen fiditi zależitosti cech o vn i vfibec, nybrź i dozór miti na 
prąci jednotliyjch mislrńv. U nożirfi ceclimistH ohledovali dilo 
kaMe ćtyry nedele a u koho nalezli, ie by dilo nebylo dobre, 
mdło mu bjti pobrano a mistr potrestan. Tafce vśak urad 
L obecni vśimal si, aby cechovś fadiie plniłi povinnosti sve ku 
I prosp^chu mestećka. Tak L 1596 radili se o feznicich, na ne^ 
I si st^żOYali: 

H 1. ze feznići masa dostatek nemivaji; 

^ 2. kdyż jeden prodava, że jini jdou od svjch kramft 

k n6mu a se posmivaji; moha on se smluviti spiśe s lidmi 
[ nesmi pro Jine; 

k3. kdyż jeden na viku ma maso, druhf, byf i maso mel, 
że nesmi na sve viko vy]ożiti dotud, dokudż ten, ktery pro- 
daya, do ostatku nevyprodd, leć kradi v syśm dom^ (po- 
kradmo) ; 

14, co iiejpeknejśiho dobytka pfiżenou, to hned że zase 
na żiv§ prodavaji ven z mestećka, tak źe ćasem velmi ne- 
pgkna masa prodavaji. 
Po te narizeni toto stało se od ufadu obecnłho: 
Cechmistfi aby zavazky Yzali k femeslu svemu, jakż od 
starodavna bjyalo a jest narizeno. Item. 2e rezn id nemivaji 
masa dostatek, toto sneseni jest, aby mistfi to bedliv^ opa- 
trili, aby jinam dobytku fez ni ci nevyśtvali dotud, dokudż by 
dostatek masa v m^stećku nebylo, a lak aby na ctyrech mcick 
ejmen^ v uierj a ve civrtik masa me!i, a podle potfeby 
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obce też aby opatrili. Itera. V saóołu pak, jestliźe by vi 
byli nemohlo, ale na sesii vidck aby nieli, a tu aby cechrnis 
k nim na sve zayazky paniatujic dohledali ¥e Yśem, ZTlaśt v pn 
daftch miruosf aby to obi a zachovńna byti, a to aby v tom za 
chovali se pod trestanim. Item. Co se tknę, jak jedni druhjio 
vyvstaYaji k vikóm, kdyl sg maso od koho kupuje, na tea 
arLikul jest sneseni toto: Kdyby kdo z feznikfl vyvstal od 
sveho kramu a śel kjinśmu, kdyż se od neho kupuje, a śtra- 
foval ten pro dej, a mluvil, yelice że by łacino było, a jine 
rozpakova!, i%\\ aby pmpadl bećkii soli do komory jeho mi- 
losti pana pokuty. Item. Strany trestdni cechmistrfw aby se 
oba postavili v trestani podle pfedeślebo na tom sneseni, Item. 
Pokuta, yymerena cecbmistrfini od prava a vsi obce aby m6la 
sve raisto, a to pro tu pricinu, aby dosti ućineno było roz- 
kazu pravnirau; avśak dale, budoti-li ćeho vybledavati, mftż 
se jim milosU dosta ti. \) 

FnznAmka. Masne kramy stivaly na rehu ulice źidovske a dotó 
zprvu jsouce majetkem panskym. Było jich 15, z kaid^ho pak plalili 
p^noin po 2 kopach miś. ćili po ^ zK 20 krejcarech slfibra. V na- 
Sem stoJeU były jeSte v jednora spolednśm kamennśm domfi, jeni 
byl rozboren asi pfed 12 roky, kdyż jiź nekolik let nebylo v a6ra 
proda?ano: na jeho miftl^ stoji nynf vet5( cs.sC domu patifi Kum- 
pośto?a. 

HospodafOYŚ tehdejśi hledeli sob^ taks rybarstvL Nejen 
panstvi m§lo rybniky, njbrź i nekterjm sousedńm należely 
rybnićky, niezi rolemi zdelanó. Obec użivala ćasf feky v „fti- 
ekach", V Orlici było ryb vśelijakjch a rakfi dobrycb hoja^ 
jako posavad; ale zdali tez lososy tu łovivaIi, nenałezł jsem, ać 
jest pravde po dobo o. Nebof je§te za doby Balbinovy (1679) 
oboji Orlice chovala zvlaśte lososy (salmones), jak spisovatel 
tento Typravuje. Ryby Chocenśti jidali r^di, V inventafich po- 
zflstalosti ćteme ćasto mezi nadobim: kotlićek nebo panyićka 
k rybam vafeni; łżice mosazna k rybani vafeni. Jako ddkas 
tebdejśi obezfelosli obecni eh starsi eh bud poznamenano, le 
V poste K 1555 jakasi Sochorka % Myta prodavała zde lososy 
a nedobfe vdżiła; protoi obecni starsi „uznavśe pH tom jq£ 
velkou nespravedlnost a lidskou ^kodu tu yahu jsou ji vzali 

*) Kniiia trhova od n 1560. 
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i ten losos a dali na pravo. Socliorka o ło jest nic nefikala 
za dlouhy ćas ** *) 

Zbyya zminiti se jeśtfe o słarł domaawsti Chocefiske za 
XVI, veku. Jak jiz fe^eno, staveni zdejśi była yesmfes drev§na 
a mflżeme souditi, te jen pfizemni — Tyjiraąje zamek a suad 
Łakś radnici a faru. V domech była staroćeska ohnisLfe se zelez- 
njnii rożni. Za domem prostirata se oby<^ejn§ załirada a y za- 
huadach slavaly vee!nice/^ Ve chleve hledeno ń p^steni <nf€c 
soblibou. O dalśich podrobnostech poućuji nas knihy iiiven- 
larove i budiz tuto z nich ukazkon vypis pozóstalosti farafe 
zdejśiho Jana Moravce Hradeckeho, zemrelśho L 1607, po- 
neYadż pHklad takovy lepe poući neill klerekoli lidenL 

Koni: jeden ralaSek a druhi klisna : nadobi na konfi: cho- 
mout 1, Sie 1, sedlo 1; brivy 4, vepHky % husf 10, ślepie 8 a 
kohout; piuh 1 a brśny jedny. Vfiz kociśnek (po Kociano^j) jeden. — 
Knihy, co se jjch koliv na^io, ty Tśecky porućil dati nf?b, kn. Jan 
Joannesovi rektorovi hned ?*k livobyU; ty k sobe Joannes pHjaL — 
Hodinky bicf t sv^tnid; kotlicky neb panvicky k rybdra vatenf 2 a 
IfeU nienSJ, k tomu liice mosazna k rybam varenL Koiimarovd suknS 
s prjmy 1 a druha stari suknS; plaif s zaponami harasovJ żensky 1 ; 
mentlfk śanilatovy 1 \ chodScf knałśek s rakavy 1 ; mentlik ferSta- 
Lovy 1 ; menllićek kralky od^vacf 1 ; mentlfćek nepodśity niLichejrovJ 1 j 
koilSek s rukavy ferStatovJ; koźfśek chodecl barchanovJ s rnkavyf 
2ivfllek damaśkovf bfeb(Ckove barvy ; aivńtek koumarovy; barthanka 
stara źenska; klobouk hedvabny ŻenskJ; ćepićka norfcovd 1 a po- 
pelici 1 ; koberec 1 ; koltry ^ nove ; pds stf jbrn^ na§el se v truhle 1 \ 
śperkó Cervenych 9 loketj rouiek 2 2avity; reverenda sonkenna odd- 
vacf neb, kn. Jana; kozich Sam lato vj neb, kn. Jana ; kabit barcha- 
novy popasny; kabat soukenny s rukavy; d^tinske śalky poruCil neb., 
aby se chadyra rozdały; bmo?.d(re 2; cejaoFŚ mfsy 4 velikć a 4 pra- 
stfednf; malióke misy 3; ioMlti cejnovych IB, um^^yadlo cejnovś 1; 
flaSe cejno\fa 1 a druhd mała; dcbanek s dnovJm vfkeni modr^ 
barvy ; konnce cejnova pinetnf 1 a jinś vetśf 3j iejdlikov^ kotiyice 3; 
necićky cejnovó nialć pro masło 1 ; sTfcen cejnovy 1 ; slanićky cej- 



*) Kniha trhov& od r. 1543. str. 1. 

*) Stafi Cechove radi zabjvitli se vCelafenitn, tak tak^ soUBedś Cho- 
ceńśti Mnolje pokiaty a davky fechoynf placeny były voskem a podobne 
ńroky le zaduśnfch krav, jak ke nal^zti na rnzli^nj^ch niistech spisku tohoto. — 
Go nyni ćast niGsta „Sebranice*^ ^e^ena stojJ, by!y zahrady jeSte do oe- 
davna. — O domadch polfebadi v XVI. stoltfU pojednał pfiktie df. Sigmund 
Winter ve ^Svaozorti-' ż r. 1886 ve ćlanku: „Zać było livobyti pfed ttemi 
Sty lety?" O starSich krojicli mkt^o na pf* v ^Żenskjcb Lisledi*' i I- 1881 » 
mnohe zminky obsaieuy v Sedkókoy^tih p^Hradecb'^ aj. 
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dal V Norimberce Yjliskouli nakładem sv^m kronika teń 
Bohuslava Bilejov&keho. Pozdeji ui^l i sam tiskarnu, jiż pal 
odkażał universite. Mimo to bjl spisovatelem, Sepsal ^Kni^kj 
o mornich pfićinaeh, znamenich a nemocech i lekafslvi, sio- 
tem a Tfibec k to mulo ćasu vjtiśtene, Lakę i bo ha tym a chu 
d]?ra ku potfebe vydane*. V Praze 1531, veuovano p. Vojt5- 
• chovi z Pernśljoa. Tak§ pnpisuji se mu „Mistra Jaua knihj 
lekafske", jichz 1. dii jedna o iećeni neraoci, 2. o Yodach 
3. o masLech a bylinach, 

HodnosLi, jakeź mlglr Jan Clioceńsk^ zaslayal, a sloYut- 
nost jeho dosvedćuji nam, ze byl radnym, charakternim mu- 
tern. Jhiou vlastnosti jeho była sporivost Rad schrancl a 
pfijćuje penize ua lirok zbohatl, Pfed smrti odkażał zuaanou 
sumu na dobre ńcehi dilem jsa panietliv studujicich lókafstvi, 
dilem mesta, y n^nrl byl ohćanem, take pak rodiśt& sveho 
Chocn^. I porućil pośledni vfili obci Stareho mśsla 1000 kop 
miśeńskych, cożkoli ro^n^ vyplJvalo by z toho lirok^, by było 
d^uo o kaźdem sv. Havle na zimu chudym a nuznym lidem 
a źakfim medikfim na śaty, kośile, na obuv, a co zbude, na 
lazne (Desky zemske 7 F 22), Ghoceńskemu zadupi odkażał die 
desk zemskycb 400 kop grośfi miś., aby piat z nich davan byl 
roćne ^na vosk a na vino k slużbe Bozi a ostatek chudym 
lidem tu y Chocni na kośile, na sukne a na obuv^ 

Pochovan misfcr nas byl ve chramu Tynskóra na Starem 
m6st6 Prażskem. Nahrobek jeho nezachoval se, jenom napis, 
jejź kdysi krajan nćktery Jaońv opsal a schovai na pamatku 
na radnici Ghocenske; druhy opis nalezl jsem v zemskem 
archi vu ¥e svazku ^ Choceń^. JesLi Lento i 

Epilaphluin Spectabilis vin Magi&tri Joann is Chocenii, civi$ ac senator 
Antiquae iirbis PragensJs. 

Ghocnensis palria tituli, sed honore Magister, 
QaondaiTi clarus \n hac Uihe Senator item, 
Defensor vetens ritus In religi one, 
Osor doctrinae suuimus et haereticae, 
Ardua qui yeteruni callebat scripta sophorum 
DocLus m hninanis artibus inqtie sacris — 
Mortis Joannes lelo confossLis in Jsta, 
(Juam calcas» lector candide, dormit humo* 
lUe suos disperlit opes sub mortis agoneui 



ii£e erfio losiicft aim ^ria fama pt^rennrs 
Jtt it i ttw qiig ^os saeda fuiuni tafieaŁ 
£ lim eseesat 30. Janaarii 1545. 

To jest; 

Napis oabiobni slomtoelio mule mtstra Jana Chaceil- 
iskeba, mesCana a konśel^ Stareho lu^ta Praiskeho. Ctiocelk- 
Ukyjmenetii po rodil4ł, hodnosii pak mi^tr, slaTnj take driTe 
Ire mesie Łomto senator, zastaoce slarebo Hdu drkeTnilia a 
pepKtd bludiieho ueeo] neJTetsi, jenito zaaje vedu lidskou 
[i zakon? posraine TT5veUoval oblizne spisy stanfch ućencft 
jiosofSK y^-, sapem smrti prohodeny spi r xemi leto, po ni i 
Ufaćis, etenari poćesinj. On pfed posl^dnun lapasem na zbożne 
[ueely a ebudyni rozdelil bohalstTi s^e: proto take pamatka 
Uhtnk zAsUne jefou se slaTou a TekoTe pnśti op^TOTali budon 
y^ho HecbetnosC Zesnuł 30. dne ledna 1545. 

(Prameny mimo desky zemske a napis: MonumeRta Uiii- 
|versitatis Pragensis. Jirećkora ,Rukovef*, SlaTalovy ^Paoi^U^ 
[I- 236, ^Bludnym ućenim'' v napise rozumej pikharlsiTi ciii 
pćeni LtilfaeroTo dle Maoucn. IL dilo^ sir. 383,) 

Marńn Repanskj byl synem ry eh tarę zdejśiłio Volfa Repky. 

1585 stai se bakkalafem a iisadlJ se jakoźto IŚkar na Vys. 

*Jle. Tam pojal za manżelkn bobatou Tdoim nieśfanskou 

iartu Ltśkofu poealkera ćervna nasledujidbo roku 1586. Mel 

Pam tez dftm ¥e elvrli VratslaTske, Zenirel nejspiSe v moru 

1599. ZC^stavil IH lekafske spisy a ćtvrly o umeni Yalecneni. 

fJire^kova ,Rukoire!^ . IL, 176, Jiingm. ,HisŁ lileratary". Herm, 

Jirećka »Vys, Myto* str p-) 



Nejstarsi znami purkmistH, hospodafi a rychtafove Chocenśti, 

Purkmisłri (YTsIo^-ne jako purkmistii psani): 

1527 Jifik Topinka. 

1531 Mat^jicek. Matous Naćiha. PayM Tesah 

1532 Pechek Rezmk, 

1534 Jan Kolenec. 

1535 yatl^inec. 
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1537 Jan Svehla, Jan Ko^i^nik, Jan Vorlick]^. 

1538 Pavel 

1539 Martin Zabzd&L 

1540 Manousek. 

1541 Matej Krej^i, Jan Hrimal. 

1542 Matouś Tobiaś, 

1543 Vacslav Hołda, Jan Charamza, Jakub Kućera. 

1544 Bartos Żak, Matouś MoraTec. • 

1545 Jifik Tućek, Jakub Kućera. 

1547 Vńcsla¥ Housenka, Mat^j Krejći. 

1548 Jirik Pulenec, Jan Topinka, 

1549 Bartos Żak, Vacslav Housenka, Riha, Jan Kolenec 

1550 YacsL Housenka, Jan Yorlicky, Rihaj Vacsl. HfW\ 
naC, Jakub Spaćek, Jan Renienaf. 

1551 HaYei Noźir, Vacsl Hfivn^ć, Matej Krejcl, Ja^ 
Naćiha. 

155S Jifik Morejn, Matej VlachJ, Jakub Spadek, Jakul] 

Rys, Jan Mrko^, 
1553 Matouś Mora^ec, Mat^j Vosalilo. 

HospoddH: 



1511 YiseL 
1527 Jifik Topinka, 
1529— 3J Malej Ghamza. 
1532—34 Jifik Topinka. 
1534 Matej Pntenec. 
1535—36 Mat^j Kovaf. 

1536 Vicslav Housenka. 

1537 Jira Kutlam. 
1538—39 Matouś Tobias. 
1540—43 Jifik Topinka. 

RychtdH 
1398 Stech, 
1494 Jifik. 

1511, 1527-^30 Petn 
1531^33 Mikulaś. 
1532-38 Matfej B&stovsk]^. 
1538—40 Vacsl Housenka. 



1543—44 Jifik Morejn. 

1544 Jirik Topinka. 

1545 Matouś Naćiha, 
1545—46 Jifik Topinka, 
1547 — ^49 Jirik Morejn. 

1549 Toblk. 

1550 Jifik Morejn, 
1550-52 Tobik. 
1552—53 Jifik Morejn. 



1540~-41 Petr. 
1542—44 Vacsl Ilousenk- 
1545 Yacsl Holda_ 
1545—50 Urban Żelizko. 
1550—52 Matouś Moravec." 



m 



Vypis majetku a pfijmfi panskych na pansfvf Chocenskem 

leta 1610. 

I z dJlćf cedule Jana a Rudolfa bratfi Zejdlicń £e Śenfetdm t archiTU desk 
łemskfch, fasdtk XV. 

Zamek Chocenskj byl sidłem poctivyni a veseliPm, od 

^amene dobre vystavenjm tam, kde stava podnes, V nem byto 

śelijakych pokój 6, tet sklepfl suchych, należite spraveiiych 

[ potrebu, kuchy ne, spiźirna, pekaraa, konirny a j. Za%1rani 

nem s obou stran bezpecne, voda lakę pramenita tekla do 

garnku po trubach. 

Nedałeko odlud t Choceńku znzen byl sklep, kde vma 
pańska se chovala, a lednice. K zamku patrily dv6 §Ł^pnice, 
Redna pn zamku, druha za pivovareDi, obe vysazene dobrym 
ptspim a na nich dafilo se hojne oYoce. Pfi jedoe była zahrada 
pro yafeni a zahradka korenna, pH druhe laznjcka se sv&tni- 
liiou, V zahrada za pivovdrem było take sedm sadek, v lech 
[ryby chovany były pro polrebu zameckou* 

Pod okny zamku pri fece stal paosky pi70var, vyslav^nj 

[od kamenę, se hTozdem, sladovnou, sypkami na siady a bed- 

aou, Spilka była v zamku* V pivovafe tom vatjlo se po 

"sudech na vystav, obyćejne ve dvou ned^Hch dvakrate, a 

piya dodavano do 12 krćem ve vesnicich, pak do dvou domd 

Ityrepnych ye m^stećku a do obou predniesti. Na siady staćila 

pśenice z domaci urody, chmełe pak pestov4no s polfebu ve 

chmelnici pri jedne zahrade. 

Dvur pri zamku był neveliky* Chovalo se v n&m krav 
dojnych asi 15, dobytka veproveho mohlo b^^ti do 40 kusfl, 
i jinś drflbeź£ hojne. Staveni dvoru było dobrś: ratejna, chlśvy, 
konirny, kńlna a nad kołnou sypky tH, te^ jine komory, Rol&^ 
dvorn toho vzdełavały potahy selske. 

Mimo dvfir Choceńsky pan mel na panstvi jeśtó c^tyH 
pry: ve Beslovicich, na Vrchovine, na Hem?ich a v Postolov0, 

I Vł dvah Błsłmiskbn chovało se obyćejn^ 12 klisen tai* 

tijch a kfifi Irinacty, krav 18^ hribat a jinóho drobtii^Jńihn do- 

.bytka drahne kusft. Slaveni st^łćilo* stodoły dve, jedtui u dvou, 

Idruha o jednom mlate, Pri dvofe łiyla tvrz ćiłi obydli panskó 
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O n^kolika pokój ich, cista, kdeźto vśak zatim obili sute byl 
fiasem sypano. SLepnice u dvora dye, past.vi§te pro klisny I 

Ke dvoru Yrchmjskknm naleźelo hojn^ roli, pro jichi 
Yzdelani musilo se choYali v nem klisen taźnych do 30. Kra^ 
niiYali 30, jaloyelio dobytka drahne. Dobytek ten davali bui 
na past VII paiiskou nebo v lefce na starost poddanj^m. StaYe 
a prostranstvf było na Vrchoviiie dosti, na dile od kamen 
stodoły dve, jedna o tfech nilatech, druha o jednoni, syp 
Yelikych nekolik. Teź stal tu OYćiri sam o sobe, prostrann 
Y n^m OYćak mel opati-eni svś Za dvorem była jedna śtepnicel 
druha za ovćineiii a około dvora teź dobr4 śtipi. Pastvist śes 
Pode dvorem cihelna* Nedaleko palena była sadra, jiź pai 
u^iTali ke stavbe. 

Nejskrovn&jśi mel pan dimr Hemśsky, V nem nechoYj 
ani potahftY ani kraY, toliko co by było pro YyżiYu ćeladkyj 
neź jaloYeho dobytka hojne. Role hyly vzdelavany selsky 
poiahy. Ze Stepnice pri dYore voda hy]a Yedena po trubaci 
do dYora VrchoYskeho. 

Ve dtmfe Posioloyskem iniva1 klisen taznych pfes 20, kraY 
dojnych do 30, hribat a dobytka jalOY^ho nemilo. Siaveni 
dYorni było dobre, ratejna ćistd, stodoła o dYoii mlatech, Pti 
dvofe stała tYrz pekna, v ni pokoj^Y a jinjch schranek iie- 
kołik. y oYcin^ chovało se ovec do 600. Stepnice załoźeny 
dye; jedna pfi samem sidle, droha proti droru. PastYiśte dv& 
a tfeti u PlchoYic, Yełike, do nehoż davana na pastYu hriba*^ 
a jaloyy dobytek hoY^zi pfes łeto. ^| 

Pri dyofich łide z panstv[ robolovałi, pomahali totiz klidi" 
a V das potfeby, kde pańska potahy nestaćily, i role vzdelavaŁi- 

Na lukach panstYi Choceńskeho kłidiło se rocn^ seU^ 
pfes s$Q Yozfi dobrych a otavy do 250 Yozń. 

V łesich panskych mimo jedłe a smrky rostlo hojne dub A- 
Lesove ti byłi: 

L Choceftśti, % baj Norinsky, 3. hdj Jarośskj za Śruby* 
tech dohromady pFes jedenacte tisic praYażcft; 4. lesove Po^ 
stolśti, rozłożeni delkou jedne mile a na śir pńł miłe, yic*^ 
nebo nien§; n vsi Płchovic kus lesa Yedle rybni ku ; 5. h^ 
Di^ina me^i Chocni a Lhotkou; 6. strań nad fekou pod Bfe-' 
zenici; 7. haj Hemżsky a 8, u vsi Olesno dva kusy lesa: PO^ 
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stinka a Roso cha. V haJLMnstvi Clioceftskeuj pfipomeiiulo jest 
Telkeho ]esu Hiavdćova^ mezi nimż bvl lan, kdeżto Bestovśti 
ineli pra?o za urok ku pastvam. 

Zvdle V t^ch lesich bjia jista od zvefi vysoke i ^niżSi, tei 
pemate: nebof dostayalo se toho za rok- drahne. 

Z yodotoćin patrila ku panstvi feka Orlice, poćinajic od 
mezi Brandysskjch aź po meze vsi Cićove* Te było, jak sej 
ioći sem a tam, iłobre za pfll druhe mile. V ul cliytdno było 
ryb yśelijakych a rakfi dobrjch s hojuou potfebu. N^co ji 
lide najimali si pod piat, ostatek pak zftstaval ku pohodli pan- 
skśniu. V potoce pod Bośinem a v Teplicich pod Bośinskyio 
rybnikeai take ćasem lapavali hojne rakfi. Ke strzi pod Skore- 
nicemi Skofenśli pravili se miti pravo* 

Na Orlici slaly ćtyry mljny: dva v Ghocni, honii a dolni, 
jeden v Postoloye a jeden PlchoYskJ. Do nilynfi tecb a ne 
jinam lide ze viebo panstvi byli povinni obiii sva voziti ke 
mieni, GhoceftskJ młyn borni naproti zamku, jako stoji dosud, 
ciel sestero kol moućnycb, 4 stupy a była pri nem take olejna. 
V dolnim mlyne 4 kola moućna, 3 stupy a pila. Ve mlyne 
Postolovskem 3 kola moućna, 3 stupy a pri nera slup na ryby. 
Ve mlyne Plcbovskem 3 kola moućna, ^ stupy a tez slup 
na ryby. 

Ryi^nicni hospodar ^tvi pauske było rozsabłe a pesteao 
kapru znamenite mnoźstvi. 

Fotirnich rybnikń było 7 na 6 kop §8 kaprfi: 
rybnik Piovaty(?) u Nofina . na SVa ^opT, 

Kropać u Srubń ^ 45 kaprfl, 

V Prftchodech za Oujezdem . ^ 35 „ 
na olśinacb u Postolova , * . ^ 55 

Pstruhovy u Bosi na ^ 45 „ 

u lazne Bestovske » *^ ^ 

u Vrchoviny dolni - .... ^ 13 „ 

VytaSntch rybnikfi 21 na 514 kop plodove nasady kapii: 

U Nofina rybniky; 

Kosofsky novJ na 30 kop, 

Konopac . • . . „ 8 „ 

Kałnik 20 . 
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&. Ves Kosorin. 
Li di osedlJ'ch 9. tfroku sv,-Jifskeho 4 kopy 24 gi\ 
sy.-Havelskeho opet tolik, 

6. Ves Norin, 
Lidi osedlych 14. Uroku sv*-Jirskeho a sv.-Havelske| 
po 5 kopach 29 gr; ć, 

7. Ves Sinfina u Myta. 
Lidi osedlych 16. Uroku sy.-Jirskeho platili 8 kop ęv. 
sv.-Havelskeho tolikeż. Za 1 tele o yelikonoci 30 gr., slcf 
liroćiiich davali 3L Roboty lirabne meli 8 dni. Podaci kostelni' 
Y Lezę Vśii założeni sv. Petra a Favia, 

8. Ves Srub)\ coż tu było. 
Lidi osedlych 13. l)roku sv.-Jifskeho 8 kop 20 gr, 
sv.-HaveIsk^ho 8 kop 36 gr. ć. Ślepie liroćnich 21. Podda 
kostelni. Kaloźeni £V. Michała archand^la, ke ktereniuźlo po3 
dad naleielo neraalo lesfi. 

9. Ves Chhumek. 
Lidi osedlych 6. tTroku sv.-Jifskeho a sv;-HaYelskeho po^ 
1 kopę 58 V2 gr. ć. Roboty źenne Ya dne. 

10. Ves (jjezŁ 

Lidi osedlych 23. Uroku sv.-Jifskeho 5 kop 38 7^ grT 
sv.-Havelskć*lio toUkez. Siepic liroćnich 40, roboty źenne 67 d 
Take platili z każde klisny delne pastevneho po 5 gr. ć. p|L 
sv, Jiti, a pfi sv. Havle po 1 slepici. Z każde kravy dojne dl 
vali pastevneho jednou v rok po \ oblaci lnu. Podaci k' 
stelni tez tu, założeni sv, Vita> Chmdn iu sprdvce kastelni a 
mel S7e nńleżitś opatfenL 

IL Postolm. 

OsedlJ i, plaiil o sv. Jifi a o sv. Havle vżdy 7 gr. ć. 

12, Ves Pkhmky. 

Lidi osedlych 13. Uroku sv.-Jifsk<^ho a sv,-Havelskeho 
dohromady 6 kop 24 gr. ć. Robot żennjch 55 dni. Z kaidś 
klisny dolne platili pastevneho pn sv. Jiri po 5 gr, Ł a 
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LJdJ OKdKdi 2L Crokii sT.^fNfcćiM» |ilitai II b)|i» 

124; b^a k sr. Maftimi, n tu 1 gr. 3^'^ 4«Mm ^«dtv 
»odad kostdm t ta ^ utoiini VAdk Smif^^ 

16. T^ .fi<xai« 

Lidi o^dlTch 13. Uroku sT.-Jifskehci 3 k%ypx 59 ^, ^., 
Uv,-HaTebkeho tolike^t. Słepic lirocnieh 34. yuJcc UnWiiicti 5Ś, 
, Bobot żeiiiitcti 35 doi. 

Lidi osedlTch 28. Oroko sv.-Jihskeho 9 koji 1> łfi\ t\>tk,, 
[sv-*Havelskeho 9 kop 11 gr. a. Ślepie tiro^nich lłJ<, vąjec iVixi*- 
nich 7 kop 1*4, robolv żenne % diie* — Pudłici ktislt^lm 
V le vsł, zaloźeDi j^. Mnri Me^^łaliU/, 

IS. Ve vsi Kafiiiftł 
losedly 1, prinaleli k rychli Skohefiskć* Oroku !iv.-JifskL4iti piali 
15 gr, ć., sv.-HaveIskeho tolikćź* 

19. Ves ^asiwrh'. 
Lidi osedlycli 6. Uroku sv,-Jifsk<!^lir> plnll 3 knnv 1 1 ki\, ' 
sv,-Havelskeho lolikeż. Ślepie lirornich 17, vnjtM" Tirił^tiicli 
.4 kopy 32. Robot źennjch 10 dni, roboly onw ?) dni, inlnily 
brabne na lukach a ovsu 12 tlui. Prosa pliti, k<iu*ipl Muńi t^ 
fipy ryli kaźtlelia 6 załiouń. 
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Pozd^J! navraliv se z Francie, slouzil sam ve vojsle Jako heM 
man tl6!20). Byl tiKliż pfiteleni take .zirniiiho krale" Bedf^icl: 
klcryi jeda koncern ledna 1620 z Piahy do Moravy m^sted 
RLidoUbvym Poliioa, zastaril zde 30, diie L inesiee a oćekav 
tu dva day vyslaiaei* z markrabstvi moravskóho. M - 

Nez odbój stavotsky z men ii se yc hroznou kalastrofl 
Belohorskou 8. dne liśtopadu 1620, cisafśU stali se vilexi 
cisar, nyni Ft^rdinaiłd Hm trestal povslale sUvy vel mi prisaej 
57 jich było popraveno, jiuym odnaly były siatky vśecky nefc 
ćasL ninozi vypovezeni ze zcme ncbo pokutovaiu jinak. Skoc 
flskovane nemovilosti skoupil velikym diloiii pan Albrecb 
z Vaidslyua, cel kem 66, jeż dnily jemu 17 paiishi. Polożil 
ne asi 2,5(Xł.OOO zlatych ryaskych. Take Riidolfu Zejdlicorf' 
były statky jeho skorifiskovaiiy. Cliocenske panstvi se miskm 
Chocni zabavono było 1. 1G22 od kraloTske komory a pro- 
dano I. 1623 v robolu po Trccli kialieh pana Albredittt 
% Yaldślyna za 65.00ł» kop mi§. ciii za 78,833 zL ryne 
^0 kr**ł Tehoz dne prodana Bormnic^ take Albrechtu z Val 
śtyna ta ^8.000 zlatych rynskyeh,^) mesto pak Polna se m 
steckełii Pnbislavi 14 dne ledna loho roku biskupu Ol 
luiickcnm kardinalu Frantiśku z Diilricbśtejna za 150,000 
rynskych.^y Z teehto statkfi* Rudolfovi vzatych, były r* W 
sostram Jeho Annę a Marii povoleny podily po olei jejicb 
nekdy p* Herlvikovi po 5000 kopach mis. jakoż i li^eUna 
pozó^lalostj po RudolfoYi a mimo to jim spotećne s nialko 
na Yjżifii udeleno 17.000 zl. r, z techźe slatkfl, ^) 

Zalim pan Rudolf odpociYal jiż damo y hrobe, B; 
2emrł*1 jeste leta i6i2 na zamku Choceńskeni nahle: pra^ 
se» te byl otraven. *) O manźelee pak jeho ani o rodin^ 
naleil jsem dalśieh 2prav. Matka jeho pani Marketa ziła 
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jidl leiem t obce a&5i od ntanielkr a Matejka srelio, necłilice te pt>:iltjSutfs<ti 
lacho^ali a pti vip(rav* Tojenslce v lelii ttjmto . . . tii sotdati se iliiii p " ' 
boYftU j Uttu kde se mw libilo, draho^ Jiedch £4istaval a pri naymteoi ! 
ilonid pfiiel Iconcem lela 1619.* 

') Skaiova Historie f , vj<i Tieftrunkeni, lU. 443, łW, 

^\ Desky lem-ke 194 B 21. 

') Destj lemske 194B:30, 183 B 24, 

•) Tamiel. 

•i Da^kkeho: P^tiKfC 
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Koklint% kainz była zaridiia si dobry ^odui^od po Lmbach 
dilo pres uzorni pan^Lvi Chocofiskrho, coż by In k rieiiialśnm 
hodli JL>jiii)U* \) Jr^te 1. 1G26 była na żivu clle Choceftskjch 
sntluv sradebnidi Dcera jeji Anii^ka bydlela JL^ślt* r. 1G27 na 
zamku CStoceńskóm, ale jak se podoba, v nedoslatku, neboC 
była ćasto upominana obci o kontribuci z domu sveho zdejśiho. 
pisy listftv tech zacboTany jsou v arcbira meslskein, a ie 
sloheni zajiuiaji, pripojil jseni je ióz ke spisku svenm, Po- 
\i}\ pfeslchovala sd na Koldin, klery zdedfla po juateri sve, 
ile provdavsi se za Arsfa, pana na Ślapanicich, pro dala jej 
Hradiślem a Turovou b 1637 pani Annę z Opprślorfu za 
1000 kop miścńskych. Teho£ lei a darovala dfiin svflj Cbo- 
fisky na paraatku n asem u zadusi, ponevadź pfi tom zadusi — 
'jspiśe V kostele — leżela pani Marketa, matef- Jeji 1 sostra 
fidna, ba snad vicD osób rodu tobo s panem Rudolfeni. Na 
r. 121 knihy rozlićnycb dopisfl purkinisŁr a rada nie.^leeka 
lliocne svedći, '2e v Chocni „rod slavny Jeji Milosii (pani 
nicky) pfi lom zadusi nadih' leźi a odpocMva*'. -) Clioceń tedy 
ifodana była v ledmi I. 1623 panu Albrecbtu z Yaldśtyna. 
le Yaldśh^ti skoupene stalky opet jednotlive rozprodavaf» 
'ak dostało se z rukou jeho Choent* jeśte Lóiiuż roku 1623 
dne srpna Nemci Fmcnłci Mnsin^ovi ^ Gnmpindorfuy panu 
Rozinberce a Rohu, pozd^ji tez na Rycbnove, Borovniej a j. 
phda ćasove poćali se vfibec znaćnć borśiU, Bernti se inno- 
^'Ja, bezpecnost vefejna mlzela. Do ni^stećka ilobrodi'uliove 
P^^chazeli „spflsobem soldalskym" drancujice; tak odsouzeni 

tli pro to (1623) dva nniźove ze vsi Helflvky do vt'zenL 
tomu jeśte Muśinger nandil (1625?), aby obyyatelu do iio- 
ho roku 162G obratili se na viru katobckou, eoż pHpojuje 
skave sllby^^) ućinll podminkou potvrzeni jojich pnvileji. Co 
^^li poćitl? Mt^niti iTchle vyznani, jeż byli zdedili po oluich 

V *) Pfi hćeni poni^rfi za vaJky IHcetiletó ćerpano jest nejvice ze Łelitl. 
kniliy ro2lił?nydi dopisuy archiv'u radn. KnUia tato 3ta4!irjd koncern Jiftlu |>.ififi 
ifu5m^rova, jeji posUl Glioeensjkjm % Vidne 23. cinfi piosinci^ i'oku \M'y\ 
^Yy ^(' jako^to vćrni poddam vlaBtn& a na knnec spi\ivtti mofi builelw, a 
s tinj take odfi tnn(* V ji^tot^ 5praveiii bnJt*^, ie \k sebe prtiti Vam take ve 
v^ern ne jako paii^ ne2 jako Ysift latik ve vśi milostr k VaSemu It-psłma a 
k.jiJłl'^bo ća^=u ^rdneni^ Iń^fcu |>mkazovnti chci,* 



») Desky zcmske 18aN3. 

^) Polomci Zujdlicń iii i v Cechach jeSt& dJonho po SOleie vake. 
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a s nimź byli srosUi ! To ovśem było velice nesnadno, m&lo — ' 
stati se za kratko a zaroyen uprimne; nitro jim nedalo, i prc:^. 
sili ^pro Boha a milosrdenslvi jelio si^ate** o prodloiizenc^ i 
Ihflty do SY. Jana Krtitele, aby se „te sv. vire kalolicke T^r^ 
naućiti a k poznani prijiti niohli**. Trebaze ani poLoDi n^»-" 
chleli se odhodlati. 

Avśak cim dale było hfire. Za onech let 1625 a 1CS6 
było Mdano na vojsko kontribuce ZYlaśte yelike, jak Cliocefiś/i 
sami pravili, a2 ^slzaYŚ". Pozdeji Musinger listem danyni 
V Zadni na śv. Petra a Pavla i tresly hrozil, nenposlechnou-Ii 
pfestoupitL Hejtman panstv[ Josef Khenc z Jivniku (f 1G28)'J 
da! zase do kostela dfelati I 1627 v Olomouci u fezbafe novoa 
kazał elnn a fit? kaioiicku velky oltaf ze stukovi tesaneho, na 
nej Yelikou archu, vysokoo se znamenitymi fezbami** ; oltar 
mel eenu 300 zlatych moraTsk}'ch, kazatelna 190 zlaiydi dle 
lifedniho od h ad u, Farar zdejśi byl tudiż take katolik. Nebo 
zatim Yyśly dva zname mandaty cisafske z 1, 1626 a 1627, 
jimiż cisaf hodlal potladti vśecbna nekatolicka vy znani v Ce- 
chach a na Morave, L. 1626 rozkazał, aby vśickni stavo pan- 
skeho a rytifskeho buc! stali se katoliky do sesli mesicflv, 
aneb aby odebrali se ze kralovstvi; roku pak niisledujiciho 
Yjdan patent druhy k obyvatelóm kraloYstvi ćeskeho vśech 
stav&, jimż było naHzeno toteż vfibec. Kdo necht^ł b^ti po 
vflłi krałove, m^l se \7pr0dati a zemi opustiti yjednom i^ocą 
kterazto łhńta pak była prodlouźena jeśte do kYetna 1628* 
Proto pfece rozkazy Mu§in^rovy splnily se, byC zatim jenom 
na oko; a tu asi t kvetnu 1628 ufad obecni i sam doznał 
jemu słoYO od słova, kdjż on vratil jim stara priviłegia, dosud 
na zamku slo^ena, że „Yśechna obec na mnoha oteovska n 
pominani jeho pristoupila ku ste rimske katołicke Yire, v n: 
jeden każdy że stdłe a neprom^nilelnS sobe do snirli sve s- 
trvati vinśuje a żąda". Zaroveft prosili o potvrzeni milosti no* 
Tych nafikajice, ze mnohjrai litrapami obec stiźena jest za 



♦) Hejtnianem panslyf MuSingroY^ch był 1023— 25 Jan Mladśj Strofo n 
ze Stiopin, diiv u nas j tu Albrt^dita z Vald5t5^na, śvakr to ZcJeftka ^lecJiUn^ 
ze Sł*3:emi^ oufednfkji ]łanstvi Chocenssktłho \Ml a 16^22, potorn na dv| 
pfi V>s. M#t(^ odsli^boyuMho. ^ 1628, 29,51 byl bejLinanem panstvf Choce 
^kebo Vadav Miad^i BLibMy('l» ze SlabStythu. — O ^kniiecim rycbtńfi" 
prvnl t\wk\\x nalexl jsf^in 1, lOSG. 



^rśecka leta, Jak se ta neśfastna a ohavna rebelii e zaćala'' ; 
ze konśele jako jini lide obecni z mestecka musi robotovati 
inajice jiti na radnici a vynzovali spravedlnosti lidskó podle 
povinnosti; ze nemaji ani obecnimu poslu z ćeho platiti, \eŁ 
samym mnohdy mezi sebou te jest nań sbirati, Ubozaci 
feci tou nepfehaneli, ponevadź Muśinger mohl dati se o tom 
zpravHi svymi utady ze zamku neb i sam se pfesvedćiti. Ale 
pośledni prośby obćanń by!y nadarmo — nebot Muśinger brzo 

■ po teto jich ^adosli zemrel» Do Chocne pfijeli hnedle zefoYŚ 
jeho, teśici se na d^dictvi ^mladi panoye" Peir Anwii j: Mai- 
la r tu a Firdinajid Zikmuud Kurc ^e Senfłcnotfa, I tern obec pri- 
spiiila si ji^ 12. ćervna 1628 podati żadosf za obnovu v^sad 

»svych. Ne^ d^dićky vlastn[, dcery f Muśingra, man^elky lechto 
panfiy, rozdelily se o pozfistale statky 24. dne zari toho roku 
tak, ^e pani Marta Alźbeta, manźelka Knrcova, vzala si Choceń 

■ sDobnkovem a Eorovnici {D. z. 295 P. 18.). Takto stal se 
na Chocni panem Kurc samotny, opet Ne mec, pan na Rohu, 
DrozdoYicich atd., cisafsky tajny rada, komornik a riśsky misto- 
kanclef. 

I Pan Kurc brzo sice zamluYil se^ źe potvrdi mestoćku 

predeśle privileje, av§ak nećinil ni ćeho. M jsa vzdałen će- 
skych statkfl svych, slyiel rozlićnć zv§sti a bal se vzbooteni 
poddanych, jakeź se było stało jiź na Opoćensku, u Yygokeho 
Myta a jinde^ precc jenom chlacholi) a slibovaK Psaltó Ctio- 
ceftskym v listopadu 1631 tento list z Roliu v Rakousich (orig. 
; arch. mests,): 

Slouutni, moji mili verm poddana pninan, kon^de a vhGka obec 
mestecka meho! 

Tak jako2 jsem zde vyrozum#lT 2e by nepfftel około Praby 
leżeli, ano i n^ktera m^sta jnl dobyli mfl, a roalićnt poddane proti 
yrchnosti svć vyzdvihnouti a proneventi se mdi; protoż nepochybuji, 
te (snad) n^klefi by se oachaiseli mohli, ktefl^ by Vas iH k tomu 
m^li, aneb pfemluvili chteli. Ale jako^ jsle pH nejprvfi^jśf selske 
rebelii mn^ v4rnf poddani zóstalij aż posavad ziistavale a nepochyboe 
zi^stjivati budete, In nadeji k Vam jako^lo k poddanym svjm mdm, le 
pfedne jelio vrcli. cfsafske jakożlo nam od Pana Boba samóho vy- 
slavene yrchnosti a hlav^, tak lak^ mne, vrchnosli VaSl dedićnć Lu 
y^rnosf zachovate, a at do postedofho v*?rni poddaii( z^stanete, Pone- 
yad2 ju^ iiapfed jmetioyana jplio vrcli. cisafskś skrze jen^riŁla knfżete 
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z FrydlantJu komandirovanf lidu vojensk^ho jak v Slezsku lak pffitf 
do kralovstvl ^eskeho naPidila, tak 2c bohda v lak veIik^oi strachu 
dlouho zł5stśvati nebiidele, nebo slce nic jin^bo od nepfftele se leśtti 
nebo oćekavati nem^te, loliko zahubenJ Vas a statku Yaśicb a po- 
tomne Irestanl od Pana Boha» od jeho vrch. cfsafsk^ pak pokuły a 
nemilosti. ProtoiŁ pamalujte na posicdni v<5ci, a kierak se prvolne 
tern stało, kteff proti vrchnosti svć se provinili| jako?, pffkladfi dosti 
matę. Co se dot^Ce te salaquarcly proii lidu ejsafsk^mu, co nejdrive 
takovou Vam odesłali chci, a budoucne Va^i y^rnost, kterou^ ke 
mnfi jakoilo poddani v<^riii prokazujete, Vam odmćniti, VaSe privilc- 
glum a obdarovan( obnoviti a jeśl^ necim vice obdaroyali chci a pii- 
poYfdim. S t(m tć nadaje k Vśm jseoi, le tak se zachoyate. 

Dattloj na Roliu den 16. Novembns 1631, ■ 

F. Kttre. ™ 

Zatim nouze Choceftskych rostla dale, povinnosii pak 
neubyyalo. Za lohoto sta%ai musili zaplatiti kontribuce vojenske 
1. 1628 za jediny mesie 455 zK rynsk^^ch ćili 303 tolarfl za 
tehdejśicli pomerfl. Nevime sice, bylo-H każd^ mesie tolik, 
nebot byli by sotva niobli nesti takove brime dlouho; alo ne- 
pochybujeme, że piaty lakoye były układany ćasteji. ') Varek 
ve mestećku ji^ davno nebylo od dob Muśingrovych a z vi na 
prodayaneho poplatek był ZYetśen tak, że obec ziskala z toho 
jonom nepatme- L, 1630 obec hcfekovala, te nevedi, odkud 
brali kontribuci a mnohe vrchnostenske dan&; jak mnozi jiż 
y^am hi su óa5i/£o chleba s manśelkami a dii kami svymi nemajict\ 
gkmdeti musi neobyćejnou stravu doiffła^, Rovnez 1. 1631 sle- 
żovali sob6, że aź posavad nemohou provozovali żadnych 
żivnosti, a remesla jejich vśecka ze na vetśini dile klesla; jak 
T§udy /fo yesfikick proYozujL obchód i foniesla vice a swo- 
bodnej! neźll vc mestcckti Chocni a to kc śkod6 teto chudś 
obce. I zadali poniżene znovu o yysady, o zapfljćeni obili da 
zni na potomni splatku, ŁM o sleveni nekter/ch poyinnosti. 



') Poznam en ani pfijat^ kontribucł za I mfisic. 

Na tolafich śirokjeh 40 łiasń tlni , , 60 rjnskjcli -^ krejcarl 

V opaska nAro na tolaHch a nSco na gupicafi&h kusń 

6S u^ini t02 

Na ^fjskjeh groSich cifemfch 9G kusy ,..,,. 144 
Na i^eijltjeh i^roSich cSsafskycti 51 ku.^ó * . . * . 77 
Na ddtł^kli a śesLacich v p) tUćku ćernern 22 kusii ćmi 3S 
Na krejcarfch , , . , , . - , 39 



łKisihy^ von ilopM sir. 20.) 



30 
, (sch:i7j' 30 kr.) 

( — ki ejc ■ ■ 

Dtjtiromady 455 rjnsk^i^h - kriyca 
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Takto b^doYali a pmsili trinohokrate, V) ale piece ne- 
pomahalo io nic a nic. Pan Kurc nepovolil, vyjimaje że dal 
yysady nilynai'Gm na jej ich snaztiou mńosl L 1630, L. 1632 
\ zase kronpy znicily Yśechno obili jak na zimii tak na jare setś 
a prudky yitr oboril mnoha staveni. V zari L 1639 i ŚyćJoyó 
pfiśli sem od Hra<lce Kralovó poć tern ćLyf tisfc- Hoste Li po- 
vesti M vydrancovali Yśechno niestećko, 7.viaste pak dftni 
radni, kiież pobrali tnke ulo^enś tam veei sirotci, Odtud lahli 
do Liłomysle. Tlupy jejich pustosily pak ve Chrudimste casteji, 
tak hnedlc oput 1, 1641, Tenkrate prave pfljeeno było obcanuni 
neco obili z dflchodu brab6ciho, kdyź slibib, ze za każdy korec 
pet Yertel zase daji. Ale brzo nestydaty bejtman panstyi^ 
staraje se jen o kapsu pana sveho, zaćal jinoa. Poru(I'il» aby 
nbożaci bnodla po tfech zlat^ch rynskych za korec toho vy- 
p&jćeaóho obiJi davali, a kdo nernel, loho nutiJ plaiili vezetiim. 
V tom pi-iśH nepi-atelśli Yojinove, jedli a pili, kde jak inohli. 
Zvlaśte piva nmoho spotfebovali, jez pak obec draże, jak 
sama praYi^ musiła platHi; a naposled pobrali obćanflm co 
jeśte meli onoiio ob i li ^ mozol njm grosem koupeneho. (Kniba 
rozb dopisńY/) O tśchto śYedskych loupezicb dosud zde po- 
Yesti jsou mezi lidem. Stafec neb. Mai-ak YypraYOYal mi, le 
L prędko ve rikavali, jak obyratele jednou vśichni ze meslećka 
ptekli se na pole pod Homoli, tehda porosiła inladyni, bustym 
hesikeni, a tu ze skr^Yali se pred nimi. Jeśte jednou, poknd 
'Time, Sved0Ye pfiśli do Chocne z Vys. Myta 1. 1646, Yyloupili 
tu zamek a pak brali se k Landśkrounu. 

V takovem pak stavu żalostnem Choeefiśti trvali ak do 
r. 164S ba az do r. 1654, 

A proc pan Kiirc otdlel tak dlouho? Coz ty listy, zda 
nebyly by mobty bnouti jim, i kdyby byl mfeł srdee sebe 
tvTdsl? 

Pfićina tolio objevnje se nam dvoji. Prvni a nejhlavnej§[ 

była, ze ke svyni poddanym nepnśel snad od te doby, eo 

L 1C28 poprYś Cliocfń naYśliril na sblednufou, a proloźe 

Lnepoznal bidy jejich ocite. Tu vladl Jedinc bozcitny inytman 

tpansLvi, Ro/.kazoval, Jak jiinui se libilo, panu pak svemu daval 



') Supplikace poajjali panu Kał*covi pfcloipn^ na n ornecko. 
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radu d)e syelio, Nejednou obec sleżuje si na to a irideŁi, ja 
slesky jąji yydtazeji z nitra spoulaneho, 2alovat[ panu v lislu 
nebyio ov§em obcanóm możno tak, jak byli by ućinili listn^ 
pfed nim, kdyby se lio byli do Chocne mohli docekali. Druha 
pfićina zdrahaiH KurcoYa była jiste nabo^enska* Lid nestal se 
jeśtć katolickym upfimne a prese yśechna napom indnt nechtel 
dbali ustanoveni clrkeTnicht K tomu spravoval famos! zdojśi 
kn6z prisny ze fadu domimkanftv Jan Dominik Koćsky (1G34, 
1635 — 1647), zaroYen administrator ve Brandyse nad Orlici. 
Ten mel s obci velike spory o pozemky farni a kostelni, z nicłiź 
nektere dle jeho vinen[ sousedflm Choceńskym a jinym kol- 
Jaturnikflm (Bestovskym) n^kdy za roćni piat od zadusi byt 
najaLy, v rodu pak jejich vice let pr^ zfistavajice jiż za vlastni 
od nich hyly prohlaśovany ; kter^chżLo tedy nechteli jemu zpet 
yydali. Stiznosli sve faraf Kocsky posyłał hejtniana panstvi, to 
pak nebyio Choceftskym jiste żadnym odporućenim, nybrź 
opak. ^) ^^ 

Ovśem ukoi kneze nebyl pri reformaci ani mały adl^^ 
snadny. Abychom mohli dobre posouditi tehdejśi nabożenske 
pomory v Chocni a v cele kollature, pomory a snahu ducbov- 
niho zdejśiho, budiż uvefejn^na zde lislina, kteron 1. 1G3 
faraf zdejśi — nejspise D. Ko^sk;^ — Tydal k osadnikflm: 

„PonevadJS se o pfedeślych pominulyeh svytc(ch pro len p4( 
nepMtełsky, kteryż se stal do tohoto kralo¥st?l ćesk^ho, patentfi 
J. os. knf^ecl niilosti p. p. kardlnala z Harrachó, arcibiskupa Pra; 
skćlio, dostiUi nemohloj z jisl^ho porućem" Jeho milosti a jeho k 
missafil V tomto kraj) Hradeckeni naffzenych skrze osobu mou jakoi 
spravce c(rkevnfho panńm se poi^oucl aby pri t^to slavnd pamiti 
prichizejfei Narozeiif Syna bożiho 

1. jak oufad, tak manźelky jejich, dflky, Celddka, potom 
Yśichni sousede, podruzi, ano \ takd poddanf tfra sposobem bezf^ 
vSf vejralQvy pod p osiu gen stvfm jsouce v toni ^avazani,cl^kvi stć ka- 
lo]ick<5 śli, a tak se skutećne zachovati hledeli, 

2. Jakoż jseni kolikkrate jak privatim tak publice otcovsky 
napominał, oby, jestli se kdo roznemSżej dokudi zdravj? rozum mi, 
pro mne posłał a se sspovfdaI, velebnou syatosf Oll^fni a Poslednf 
pomazani prij imali sice, hyt katolikem byl^ żadn^Uo beneficium clrkev- 
nfho ani d(łu mezi kfcst mrtvymi tsly nebude moci miti. 



*) Jak \p,^ KoMJ jedaal ve Braniifse srovn* Sedlaekovy „Hrady** 
U, 140 n Kadlćjkoyy „D&je Brandajsa'\ 



3, Mnozf a 2 posavad jak ^de t* m^sŁ^, tak i v^ mich mtil pod- 
danymi se nach^zeji a vedle urpulnasti a tvrdośJjnostl k nabo^ensŁvi 
svalemu katolickemu pfistoupiti nechli, a v lorn uinfrajf, a jako ho- 
vada leckdes na drahacli a jinych mistech nepfijeEinych se pocho- 
vaYajf* 1 aby v2dy od hovad norozuranych rozeznani byti mobli^ 
jsouce ve jmćrio Trojice sval^ pokfii^ni (co^koli pra vdy prave ?Jiati 
V svń lvrdogijnosti zfislavajfce nechtf), pro takov^ osoby za krchovem, 
mlsteni posvatnym, ahy mfsto było Mjake yykazano a płotem bud 
trnfm ohraZeno, tam aby se podiov^vali mohli. 

4 Ponevad55 pamatka Ytelenl Syna bolfho se pHbliiila, hkdme^ 
2ivotilv naSicb polepśiti a k slovu boźiinu a k svatym slu^bam rad i 
clioditii kler^ż se vykonavati budou tento Cas poboZuJ a svaty ¥ ne- 
deli, V pond^lf^ yc stfedii a v patek, tak aby Pan BQb radl od nas 
vSecky neSfastne pHhody zahnati, Jeho milosti cfsafsk^ pak nade 
YSemi nepfateli jeho śfastnć vft6zstvj dati. ZapoYldajf se vSclijakś 
vesdosti, tance, muKiky, hiy, dlouh^ sedani a jine jak^koliv povyky 
a noenf Łouiani; kdo by se toho z sonsedóv aneb jiny dopustil, a 
po hodine na noc fnynf 7« hodmS većernl) krome dCileżitó Jeho 
mil, cfs, aneb vojenske potfeby v śefikoynfm dom^ nalezen byl, ten 
kaidj beze yU vejmluvy do Y^zenf latlavnfho od rychtafe mi5stskćho, 
vzat a odtud puMgn nlżadn^m spDsobem byti nema^ af k zśduSl| 

łtH spigky soli aneb HSsky tolar sloil 
5. Dluhy k zaduSf aby każdy nejd^le do novćho Idta 1635 
nejprve pfiśtfho zaplatiti povinen byl^ ponevadf chramy Pane velik^ 
nedostatky trpl a snaś). 
^k 6. Aby ZadnJ 2adnych slatki3v jak niovitych tak nemovitych za- 

B^uSnfch ant kosŁelnicb neu2fvah 

V 7, Poóty zadugnf, ty aby se jmenoVUe ten tejden po Tfech 

kral/cli u pfitomnosti mń a pana hejtmana panstvf, społu radnfch, 
kde jini ukAzano bude^ vykonavaly. 

łS. Pani literdti majf [61 pń pfdomnosli nds vejś jmenovanych 
V domć farnfm poćet einiti a lepśf fad, ne^ byl posavad| aby se 
naHdil. 

9. Jako2 na onen ^as s rado u p. purkmistra a pdn{lv radnfch 
naffzeni^ osoby byly^ aby katalog pfi sobć majfce poznamendvaU 
osoby neposluśne, kterf do chrdmŁi Pdn<5 k sla2bdm botini a k slovu 
hotimu choditi neclitJ, a kdyZ by toho Cas nastdval, poćct z toho 

Idinili, to se jeSte pfi tom zflstavuje.* ^) 
Tyto rozkazy były dany 1. 1634, i niozno z nich docela 
dobre posouditi tehdejsi ćinnosf daclioYnJbo, smyśleni lidu — 
a jak magistrat choval sc pri tom. O tom to vśak nemfizeme 
^ T^Hti, ze uprlmiio knezi pomabal (9) a rad; aspoń o tnni po- 

') Opis Ihtiny v arcliivu mi^^lskeni. 
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znamka po kraji daiiko 7. pouci nas, psana ruknn jfooii iie^lt 
farafoYon: „Cinily se poćty na rok 1635, nebjl źadiiy z: rady 
pfi toni. 1636, 1637." Ba fnml^ na prikaz svftj 6. netłold 
u neho źaflouciho si y^sledku ani za tri leta. Tak obraccl so 
jeste 1. dne ćeryence 1637 na pana Kurce lou priuinou zvlaślnf 
sU^nosti- (Kniha rozl dop.) 

Hrozno jest pomyF^liti, jakycli ii trap a śkod vlasf naśo 
doznała za on^ch ne^fastnych ti-ic^ti let Nikdy a nicim naród 
nm Yśecek zbedo^an ani pfedlim ani pozdeji nebyl tak znuzen. 
Bylo-]i zle po mestech, jak pak po mesteekacli, po vsech! Ne- 
delo se jinak ani s na&i Chocni. Ti tam byli CasoYe st- XV L 
Jako kohylky na bujna oseni letajici promeńuji ni^ti ? holoii 
pódu, pou§!, tak ćetnć tlupy vojska velsi inenśi nemilosrdn^ 
vydrancovaly naśe m^stcćko. Moc obecni tehda prestala. Od 
dob Mu§ingrovych panove dosazuji kneze na faro op^t sami 
jsouce patrony — a spravuji jnieni zdduśni. Pivovńr m^sUky 
Eanikl jiź za Musingra, priyileje Choceiiske poztiyly phtnostf. 
Vzdelanost remcsla a obchód klosiy. Mestećko podobało se 
vsL Ncsnesitehie dane a poplatky sti^ily lid tak, t^ zadiuzivie 
se nektei-i nsedlosti svoje op o ustali a steho^-ali sc pryć< Kdo 
pak doma zństal, nesmeje svobodn& vyznavatŁ toho^ ? ćem 
byl vychovan, a mnohy nechteje s tim rozloućili se, stal se 
i V nitru śrem bidnym, bidnym dvakrate. 

- Koncern valky tricotllete n 1647 faraf zdejśi D, ICoćsky 
zenifel jako spoluspravco farnosti Brandysske, Herma ni ckó a 
Morasieke, Nastupci jeho LiKlviku Prichovskemu pripadla v§ak 
toliko kollalura Choceftska, Prichovsky udava v listę svem ku 
kardinalu arcibiskupovi Prażskemu Harrachovi, danein 17* 
ledna 1648, ze poctH osadnikil v kollature jeho (tedy katolikfi^) 
jest vetśi neiii tri sia, źe ma tri filialni kostoly ale poboreiiś, 
a stMuje si na małe dochody. V) A vnitrni pomery naboźenske 
nel)yly tako sporadany, ać od reformaco było oplyniilo 21 M. 
Mnozi nechlt*li se je^te obraliti ćekajice, a^jak vśe v Cechach 
se skonci. To pozoruje pan Ferdinand Kurc a chteje napraviti 
povolaI do Chocne 1. 1651 dva jesuitsku rnissionah' ze FI radce 
Kralove, ji?.to pobyli zde ótyfi t^tdny. Dejiny jesuitsku kolleje 



^) Opia lisln v archiwa zemstii^tn. 



ive-Hradecke, rukopis, z iielioź priśluśiiy vypiseK pan v 
Krśka titiskl ve sve iiioriografii Ghocne na str, 34- a 35., pH- 
pomiiiaji, sJe missionafoye li ziskali tehda 80 kajicich, z riichz 
30 byli obratili na viru; zbyło pak tu pry jośte asi nu 500, 
kleri ineli byli priycdoni do cir'kvG.- 

Po:5lćze 28, dnem cervna 1G54 chvile lak dlouho kjzena 
pHśla^ pan Kiuc potvrdil pfecL^ pnvileje, ne^ nt? docela. 

I Vysady na role po panu Zdt^nku Zani pachowi ponechal, 

ftolikeż one od pana Yilenui z Fernślyna nu odiinirti, ale z teto 
vyńa! predmesti a vsi. Co se lykalo prodoje soli u vina usia- 
novil, ^ponevadż bezloho obec użitku soli prodaje n^iva, po- 
dobne pfedeslo jiz od yrchnosti svu povolcni maji, aby jednoho 
pfll leta obec śenkovaiu, pak druheho pftl IMa vrcbnosf sve 
vino podle uiiilku pivovaru sveho vydavuU niohla, vśak s tou 

^Yyminkou, aby podle puna Zejdlice privilegiuni vinnebo śenko 
io dflchod&v vrchnosti povjniiosf svou vykonuvali, u pokudż 

"by yrclinost sve vlno nićla, mimo takove vino zudneho jineho 
by nebrali, klereż v mirnosti a sluśne ^ene od vrcbnosti jim 
zaneehane byti ma, Pokudż by pak vrchiiosf nem oh! a v roku 
a dnu sve viiio sloźiU, budę modi-obec cely rok bez pfekażky 

ksenkorati*, 
, Żadosti vc prićin^ pivovaTu me^faoskeho nesplnil, „po- 

pevadz pH odvedeni statku v niestećku Chocni piva Kadneho 
vanti se nedopouśt^lo, ani pred lim se nevafilo*. Takież ta- 
I dost V pririne nvad^ni kne^i do kollatury Chocenske jiiunolila 
B^e naplnJli^ Dle toholo pan Kurc nebyl Choteńskyai pHIis 
i milostiv< Arśak było aspon po valkacb, niesLećko niohlo aspuń 
pomału vzpamatDvaii se z ran svych^ kdyby żiyel ode davna 
jemu nepfatelskj nebyl se o ne pokusi! znovu» krutou rnkou 
chteje je znićiU. Leta 1659 2, dne kveLna chude meslecko 
Yzplaio zase ohn^ni, i shofelo velikou ćasU, zvlaśle pak rud- 
nice, kostel, skola, i spital, fara, zyonice. Jak było iiebohym 
Bpo nove pohronie, Y^zme z toho, że Marliim Schraeterovi, 
' ZYoiiari Nachodskemii, platili za zvon jeden ze zbytku zvo- 
noviiiy nov6 slity 8^ zL 30 ki\ ^pro bida pohofelych" na łri 
teniitny, o ćem svedći listina jedna areln%'U mestskA^ho, ^j 



[ ') Scbrauter uli I sem J. 16(MJ Ovei zvoixj% jeden yelkj, 14 urtiliiv, 

3 kaauny a 10 liber tfikj, du diii^b ua y^tl 2achovanJ s latin«skjin riapisem, 
a drahj malj a 1 cetilu 10 librach. 
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Pan Kurc po le zemrev brzo zftstavil sedni ditek, dcer, 
z nichżto Iri były jeptiśkami, ćlyiy pak dle pośledni vfile ') 
meiy rozdc^liU se o juieni. Panstvi Choceiiske było by było 
roztrojcno too pHćinou, kdyby Teresie Markćta, provdana za 
Signiunda hrabete ze Schonkirchen, iiebyla koupila sob§ o4 
sester dilfl jejich. Slećna Sabina posloupila ji óasti sve 1. 1666 
za 30.300 zlalych rynskych, druha pak Marie Eleonora, pro- 
vdana hrabin ka ze Sprinzensteinu, tehoź leta podilu syeho za 
333.000 zl. 20 kr* tezę mince. ^ Av^ak pani nejprye feCena 
dloulio si tu nepobyla; ovdovelat je§t6 pfed 1. 1679 ^J a pro- 
dala panstvi sv^ L 1686 hrabfeU Janu Bedfichoyi z Trautmaniis- 
dorfu za 125;000 zlatych rjnskych, na rozloucenou ućinivśi 
nadani veóneho svetla ve farnini koslele naśem;*} Choceń^ 
zamek se oieslećkem, ves Kosofm^ Norm, Besiatdce, Skorenice^ 
BoHn^ Pickotdcty Pichiwka^ Oujezd^ Siaimu^ Sruby^ Nasavrk}\ 
Ncmce^ Oitśno7£^ HcmSt^ IJioiku a BrcM^nici.^) Neż za deset 
let novJ majitel panstri Choceńskeho, pan na Bmodysc, Lito- 
myśli a j., zemfel (1696), po ćemż syn Frantiśek Antonin, kdyź 
dospel, Choceń dedii, zasnoubeny s Marketou Joscfou, rodilou 
Kinskou ze Ychynic a Tetova; ale ponevadź jsa hyriv zadluzil 
se, panslTi naśe prodano za jeho nepfitomnosti manżclkou a 
konimissi jej zaslupujici za 162.000 zL kUa 1709 NorbertiL 
Oktavian<nn hrabcti Kmskćmu ze Ychynic a TeLova.^) 

Końcem stoleti XVII. panstvo zdejśi mnoźilo vic a vice 
poddane sve propfljćujic zdarnia niista ke stavbdm anebo samo 
domky stav&}ic, obe osobam, jeź zavazovalo si povinnosti ro- 
boLnou. Timto robotnlci yznikali zvani „z panskych*", v Chocni 
nojvice od 1. 1692, o nichź piśice o roboto zminime se pozdeji 
zvlaśt5. Jakmile vśak Choceń koupena była Norbertem Oktav* 
Kmskym, obrat stal se v ^ivote jejitn alespofi ponekudj i pfe- 



') Dsky jsemske 312 K 27, L 'Ł 

*) Dsky zemskś B16Ei)0, Fa 

^) Reg. siroiet (1542 — ) str. 20. 

*) Orig, li^t V arch. mCstk. 1686. 

^) Dsky zemske 398 N 2. 

«1 Dsky zeniske 412 L 18. — Nebylii vSak v tiem ves Ni^rnće anJ 
dyiSr OleSnń, poNzen]^ ze 4 chałup. I I70ł> jua skoro pust^, poiievad£ tyto 
y^m Jan BedHcli z Trautmannsdorfu pNdal byJ ke panslyi Brandrask^ma 
uad OrL (Dsky lemskć 81 A 16.) 



stavame vypisovati pfib&hy Choceńske chlejice pozd^ji odtud 
opet zaćiti, Jesti! nam rozhiednouti se po mestećku koticem 
stoi XVIL a zaćalkem XVIII. 

Obyvatele nrićstyse Chocne Ićta f654. 

(Podle seznamii v zemskeni archivti^) 
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Obyvalel4 mestećka dlonho po valce tficelilete nemohli 
se limotne vzpamatovati. Zn 1719 manie v Kemskem archivu 
zpravu kommisse, kteraź niela dozór na vymerovani dani. Tato 
pak 2prava lici stav m^slećka takto: 

M^stećko Choceń jest poddino, m^io pfed t^asy pr4vo vaHli 
pivo a pAlili v(no. ale neyedf, jak a kdy pozbyli ho ; nebo(f jejich 
stai'6 spisy a dokumenta były znićeny. kóyi m^sle^ko yyhofelo pfed 
40 lely a pfedeśle jiż dyakrate. Jsoii tam lidć chudf, kteri provo- 
ziijf nuzni remtislo a prolo pN vj^slechu o jejich 2ivnosti »echt4ii 
pfizEiatt se k nićemu. 

Baf^Ifj Dfjc mista. ChocnL 1 



Kdyi len iIobfG se zrodf, zabyvaj( se tu ćasteCnG take p rad I Dii 
pHzi setkajf dornaci Ikalci, ak płatno prodavajj oa sou sed nich trzjch 
Yyroćnlch, dilem take zasylaji jednim obchodnikem do Praliy, Ves- 
uićtf poddani cel^ho panstvi sti^^ujf si up^nlUSj te tipi velikś Skody 
panskou zv^r( na poinfm oseni, te jest jirn hlfdati obili od zasevu 
do tnU cht^ji-U neco zadiovati, Takt^ź vypovfdajf, Źe mimo danfi 
domovnf a jinś kaidy roln(k dle pomeró musf od panstvf za urćitou 
cenu odkoupiti dfóbeźe a ryb. Mimo to 2ije ve ni^stedku Cbocin 
jeden źid. 

Chram Pdne sv. Frant iśka Seraf byl jednoduchou bu- 
dovou slohu renaissanćniho o śindelove slfe§e s yizkou, za- 
konćenou obrazkem P. Marie* Okna jeho zasklena sklem kolou- 
ćOYitJra. Vnilf v§ecko dfeveno; nialovany strop, Tetsi i menśl 
(nad pi-edeślou postavena) kruchta, Ke hlavni prostofe dve 
sińky druziiy se, muźska a żeńska, pak pavlaćka jako na Heni- 
^ich dosud jest. Pn velkem oltari stranou hrabeci oratorium, 
pode dlażbou hrobka. 3ihovychodne na mis te nynąjsi drev^na 
ZYonice stalą o lahle sti-eśe, tfech yetśidi zvonech i jednoni 
menśini; 1, 1702 — 3 nova porizena sŁaviteleni Mikulasem Ros- 
siin, dosud trYajici. Kde pfed kostelem nyni kostnice, skoia 
dfevena, niala a chatrna stalą. Pripominano tu SY^tnice śkolni 
slavicenii, svetnice ućitelovy s konioroti, sine a skJipku, Ve 
svćŁnici ućitebye; kamen barveni?ch se medenceni; peui chle- 
bove • almarky pro nadobi . . , L. 1704 zri^ena była nova stej- 
nych rozmenav i podoby. Sem deti schazely se s cdi koilaiury^ 
jenom v zimę s dovolenim farafovyni vynćovali ve Yosnidcli 
„nekteri zbehtejśi sousedi ve ćlancich sv, yiry a v liternim 
umem^ Kantor był pak jediny jsa spoin varhanikern, Prijiny 
jeho były dle tabelly z 1. 1713 arch. larn. roćne: z panskeho 
dfichodu 10 zł* 10 kr. konv- m, a pfil vedra patok; od obce 
Choceftske a dftcbodu konlribućniho 8 zł.; od zadusi Cboceft- 
skeho 2 zl 20 kr.; na maso a vapno 1 zL 2 kr.; ode zpivani 
paśije a o sv. Tfech krałich s pomocniky 5^ kr.; drivi 2 sahy; 
od yesnickych kosteló 9 zł. 38 kr,; posnopneho z Bestovic, 
Bośina, Skotenic, Koldina, Nasavrk a Lhoty Zarecke asi 15 
mandel Pn posviceni z yesnice każdy sonsed daval kołać. Mimo 
to mel : kolędy roćne około 5 zł, ryńsk. ; od pohrbfiy asi 9 zL 
ryńsk* roćne; od cyićeni dilek T-^S zł* r.; pH Yanoenl kolęda 
ze tri vesnic (B§stovic» Bośina a Skofenic) 3 atyrtce brachu. 
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l^a iiejż n&kdy dav^ali jahlj nebo kroupy, — Koleni fanaho 
[kostela bjl hBilov^ ohraźeny zdi. 

/'itm mela na zdenein pfizemi dfeyene jedno patro» stfe- 
[chu śindeloyou, vzadu(?) pavlać. Gtenie zde o dolni sini; ćlemL* 

klcnute kuchyni, v ni o ohiiiśti, polici, koLli, panvi rybne; 
ćtem o dolni svetnici* dlaźdene dlażiccnn, v ni o olmiśli, kamnech 
barvenych se niódenceni, peci chlebove. layici . . .; o dolni ko- 
Diofe se zannixovanyini okny; o sklepe. Nahofe była sin borni; 
łiorni svetnice> vni: kamna barvona, lavice, almara volilta pro 
śaty a jina nade dycrmi; komora horni inri^emi opatfena; 
pokój li orni, v n^m alniarka pro sklenice ... Byty yśecliiiy bi- 
leny. Pfi fafe ZYla&tni lialtyr rybi.') — Prijiny fararovy były 
mooheni znamenitejśi ne^Ji nyni, L. 1713 krome uźitku luć- 
nihO; poltiiho a śloly rocnC^ desatkń: 5:ita 89 korcfiv» ovsa to- 
likeż, hracliu z vesnic asi 3 v6rle)e; drflbeźe jenom z yesnic: 

I ślepie 16, kurat 26; 2 rybniku zadusnich a kusu reky pH Ujezde 

(cehoK yrchnosC ozivala) ijrok nejaky a 20 kapru ceny tehdejsi 

asi po 9 kr. konv; ć, ; z kazdó varky z pivovaru 1 vedro piva 

a 1 patok, dohromady 7—8 sudfl; penez od zadusi Choceft- 

skśho 12 zl ryńsk. 15 kr a bećku soli; od zadiiśf yesiiiclcych 

54 ryńsk. 10 kr,; ze dvora Koldinskeho ^1 zł. r}^nske; od obce 

Chocenske desaikfl 3 zl. r., najmu z chałup farnicli 6 zV i\\ 

dii vi od zadusi Gtioceńskeho 12 sahń mekkeho a 1^ tvrdeho, 

tod zadusi Ujezdskelio 16 sahfi smiśeneho; kdo daval denatek 

[obilni, jak v Chocni tak ye yosnicieh, poyincn byl sediak oblu* 

*ćeni lnu uebo konopie zahradnik a chałupnik poloyici, kronie 

ioho z vesnic sedlaci a zahradnici davali o po&vi€oni a Vaiio- 

cich po kolaći jB^stovśti o posvIceni mimo to i husu 1, peceni 

chleba a 1 zl* r. 10 kr.); ćasn postniho jak z Ghocne tak 

1 z yesnic sedlaci dava!i po 6, zahradnici po 4, chalupoici po 
L2 yejeich, k tumu trochu hien eh o seniene dlo libosti. Poplatku 
Ipeneżniho celkem asi 33—34 zh r. z dobylka a 60 liber masła, 

k totnu desatku peneżneho 20 zl. r. 

Yelikosf dóchodó tech yysvetlujeme splynulim ćtyf sanio- 
[statnych far s farou Choceńskoii. Spi^isoh jcjich byl \jz ode 
|davna. To patrno na pr. z listu z r. 144i. 



') Vśecko dle tebd, poćtd tidiiSnicli vypracovano (areh. fam,) 




Pozdeji zaznameiiaiio 1. 1556 v n ej starli knizu trhove: 

Tilo plati kaezi iirok na gros CeskJ dvakrat v rok: 
V Chomi: Jiffk Morejn {7 gro§ó), Pmveti (3), Havl(ćek (3t, 

Tobfk(3), Pavel Krcjdi (5), Kullam (3), Kocian (3), Havi 

Kovar (7), Salda {% VoT]ickj (3 gm§e). 
Ze Mo^t/ iif7^/ Chaeenkem : DrżmMek 4 g. 
Z Ne'mci: Pavel 6, Śedivy O gr05U. 
Ze Breżenice: Hys 3 gr,, Trkalka 3 gr. 
Ze JJiofkł/ (Sudlićkovy) : Matejek 3 gr., Macakńv syn 3 gf 

Żlóvtiv &yn 3 gr 

Robota kiiB^ka (srovnej listinu z r- 1444-) 1. 1713 była 
rozdelena takto: Robotou pesi było pDvinno faraH sediii sou- 
sedQ ChocenskydiT lotiż jeden den zilo żitii 1 davano ćtyrem 
ji nich po 1 kr, a strava. Robotou potazni dva sedlaci z B&slo- 
vic, Svalos a Syrovy, zorati a zavlaćeti na ziinu 2 a na jaro 
Wh 2 zapreźe, pak seno a otavu z louky zadusi Ujezdskćdio 
„Podily** 2vane pnvażefti do Chocne; tito dva nedavali desatkfl. 
Ze Slouptiice 4 zahradnici robotovali potaźne a 4 robotou 
p^śi pfiva2ejice faniri z lesń roćne 24 sahy dfivl k palhu a 
2 sahy varhariikavi, platice też dohronmdy kazdeho leta ku 
zadusi Choeenskemu 4 zł, 16 kr., jakoż i HefmausŁi 4 sedlaci 
platili dohromady 4 zl. 1 kn Sousede tijezdśti, Pkhovśti a 
Chlomećtt delarali farari dnvi od zdduśi tTjezdskeho IG sahfl, 
odvaże!i je do Ghocn^ a rovuali* — Desatek kneżsky vykoupen 
byl u nas r, 1852, 

O budovu farni, okólni a kostelni se zvonici zadusi se 
slaralo- Tomu pripadaly mimo jlne dńchody take pokuty za 
rozlićna pohorśeni; na ph ulożeno było jednomu za prodej 
masa dne svatećniho 1 kopa gr. miś, pokuty; jiuemu za snuł- 
stvo pred oddavky 5 kop miś. a j. L. 1G66 było prijmu za- 
duStiiho 55 kop 16 gr. 3 denary miś. a vydaje 44 kop 11 gr* 
4 denary. L. 1700 pfijniu 145 zl, rynskych 33 kr, 5 den., v|- 
daju 90 zl, IV 1 kr. '/, den. — V kostele nielo 1. 1677 ^) kalichy 
stHbrne 3, cibor stf. 1, monstranci slrib. 1 a 1 mosaznou. 

KoUaiura od ćasu valky tHcetiletś s poćtem osadnika I. 1713 
dle iuYenlarfl farni cb: 



\ł Para. arcli, nnve fady sti% 843. 
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I Chacefi 1035 (1. 1698 duśi 897), Lhoia ZdrecH 94. 

t Skarenice 214; Nasayrky 69; Koldm 201 

t UJemi 166; Chlomck 56; Noim v€s 45; Prochody 38 

(1, 1698 itiv. pmvi: ^15 tlomkfl nove vystavenyeh 

fecenjch Prochody a Naint fVj"). Płchiwky 106; 

Pichmnce 89, 
f Bestaznce 204; Bośia 94. 
f Siaiina 145, 
I 5/-//^/ 204; Ihfarisko 46 (1698 inv. : ^14 donikft zTa- 

nych Dyoriskim^ 
t //mit' 74 (se Bresemci)] Lhotka Sudtićk. 52. 
K tomu : Hradiśh\ Vrckovm/t, PosłoioiK 
V kollatare było od 1, ledna 1713 do posl. srpna tehoż 
leta krtft 90, oddavkft 14 parfl, polifbfiv odrostlych 41, pohfbfi 
inalych ditek 14. 

, Spiliii był domek skrovny, nepochybne di*evenjf. Śpi tal- 

nici (5) dostayali tj^hodnó 15 kr, z panskeho dficbodu a na 
maso (mimo pfist) 10 kr. dohromady, Krome toho roćne 10 
sahfi dfivi, 1 koroc ziła na chlób a z role ^Forcjtka^ 1 r. 10 kr. 
taktóż spolećne. Ostatni ńv\\\ se almuźnou, 

H Radfńcć była zdena budova, mela 1 poschodit dok pod- 

V loubi, nahore viżku s hodinami» jak vidati było jeśt6 nedavno; 
■ vedle ni na namesti mtiavn stalą.*) V radni svt'inid było in- 
Kventarniho 1715: 

H ,Krucifix od starodavna mosazny mały; item krucifis ?etl 

dfev^nj ; pećef mestskii od starodaTna, dobra^ velka, pH niż 1 fe- 
tizek ^e stKbrnycli kroużkQv, a \kU ta m^stska pećef 5% latCi j 
item pećef mengi slfibrna teź se IB krouiSky strfb. a vaź( S^f^ lol^; 

ł pećef m^slska mosaztia i; majestaty na y^roCni trby a ij^dennf 2; 
privilegia 2; milosti na reku v Peline a rybnicek na obci 2\ knih 
mestskjch 30 kusil; instrukce na pećeni chleba; zava^J libernf 
mosazna 2- lejdliky plechovil 2; mosassnć cepy neb kohouly pro 
vfna 2\ Itl^zni panc/fe 2oblnćh^m 2; lebky źelezne silne 2 {dosud 
obś zacbov.); kucveró v5ecb .5; inngketGy S\ kord aneb meć i\ 
vMelń kopanych 12 \ ćWrce /; loket i; Iruhly 4 etc" 



') Zbofivśe radiiici 18S0 naśli v zakladecb minci Rudolfa IL (1576) 
a na diubali? bodin li^topoi^f^t \^1K Podobni naSli pfestivujfc(ł dOm śatlavni 
(1854 dle punh kn, m,) ^'mś a L 1591, ve kleiihó pak sv<^lnic« Irestnf mnolii 
kos U a iebky zvifpci. 
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liroku od jinjch ....,..-.., 1 %l. 59 kr. — 

za 4- slejłice płatni od Sloupnickych . , , ^ ,t 28 ^ — 

za cilily iiepotPebovani prodane . , . . — , 18 „ — 

Suma prijmó UX> z\. 18 kr. 3 

Vydan( (mimo |ine drobnosfei żylaste): 

Za jedno tele k instalaci j. milosti p. farśfi 

darovan^ , . . 2 zl 30 kr. 

za noYÓ mi nucę pro dóm radnf * . . . . ^ ^ 4 ^ 
hlśsn^mu a slouhoYi zavdavek ..... ^ , 18 ^ 

rekrutGm ph odjezdu na trufik — „ 15 ^ 

od smeji^eni kommó v dorafi radnfm ... — ^ 12 ^ 

dvema ufadnim synńm na svadby .... 2 ^ — , 

tesarfim od krytu na obecnf studni ... 7^9, 

za hfebfky aj 3 „ 47 „ 

od laraśnf kamenę pH studni obecni . . * ^ ^ 12 , 

pH kontraktu s yojaky utraty — „ 20 „ 

za bani plechovou na studni obecn( - , . 1 „ 24 ^ 
pfi dr^anych soudech v ra^stećku utraty, i co 

se obyc, dava panu hejlmanovi .... 17 , 24 „ 

od staveni majfl na sv. Filipa a Jakuba . — „ 55 „ 
starśim obecnfm zajich omeSkanf strany olm^ 

pfi prohlldce domń — ,40^ 

od prani povlakó pro vojdky ,,.... — ^ 30 ^ 
za 2 beranky k Zelenemu Ctvrtku die obyćeje 

starodayniho pro obojf vrchnosf .... 2 „ — „ 

za zpravu kaśny 1 ^ 15 , 

od dćlani lavek pfi ^podhomolf'^ . . . 2 , 10 ^ 

od spravenf płotu pfi Bfezeftskó chatup^ . — , 12 , 

za nov^ dvśfe do pasiouśky — „ 12 „ 

za dar na svadbu uroz. p. liejtmanu , . 3 „ 30 „ 
za d^ey^nś nadobf pro lid vojansky . , . ^ ^ 9 „ 
za dar śt^drove^erni p. farafi (ryby) . , , — „ 58 „ 
kolędy vanoenf j. milosli p. farafi . • . . — „ 34 „ 
pH tom dtraly v&eho, kdyf ceJjf i^fad po- 
społu jsonc 2 ^ 48 „ 

v(ce; kolędy pritomnym pfi loni .... — ^ li „ 

Mil. vrchnosti uroku sv.*Jifsk. a sv. Hayelsk, t3 , 4G „ 

pPi tom za slepice platn*^ ^ ..... , — i, 50 % 

za 4 husy płatne — ^ 14 ^ 

vfce: mil. yrchnosti źenneho — ^ 28 „ 

od dSlan/ lialtyf ńv u studśnek obeenfch (na 

skalacii) .......,,.., — „ 15 ^ 

od ddanf a ukovdnf kola k studni obecnf — ^ 30 « 

za zeteny yosk ..,,. — -„10^ 



— den. 



"^ufacinfin osobdm s pfFafem (15 osób) . , 
hlasnyni shiSlby rotHii (hkbnj byl v Ghocni 

jiź ^feiJ vaIkou SOletotj) , . . , . 
od hodiii [)alahov£tn] fnst radntcL) , . . 

[kfiru literatskemu koledu vanoL^ni . , , 
pfsarl radn(mu piatu mimo chałupy a roi 

fslrnyZny (to neni ordinaln^) 

[pń odv^deni ufadu purkmistrovsk^ho . 

[Servusovi płatu mimo roli 

Suma vytlani , , 



15 zl — ki% — den. 



3 . 36 H^ — „ 



166 d. 17 kr. 3 den. 



Poznumky, Ze prodeje Wi obec Fyte^ila 1. 1697 ze 100 bećek 

[75 zl. rynskjcb; 1698 z 92 he^ek 69 zl, r, ; 1767 69 zl. 58 kr. 

la poslednO l^la 1830 43 zl. 10 kr. konv, Cisla, SQl kupovali sta 

'XV1IL stoleti z Osti nad Orlki od obcliodnfka „syatajanskou'* a 

^pelhfimovskou*** Nebude nezajfmavo poznamenati I u to tićkter^ ceny 

solni ze slarśj doby dle poCtń zadnśnfch, Becka soli była v Chocni 

1, 1666-1679 po 7 kopach 2 groSich 2 denarech miś.; L 1681 

a?. 1691 po 6 k. 25 gr 5 d. mfś. ; 1695 za 10 k. 17 gr. I d. j 

1700 za 9 zl rynskyeb 30 kr.; 1704 za 12 zl r. 27 kr. — V \\m 

na rok 1716 neni ve pfijoiech u2itkiJ z prodeje vfna. L 1750 obec 

m^la z vfna 6 zl konv/ći'sla; I 1756 4 zl : 1758 37 zl ; 1759 

36 zl 60 kr.; 1760 7 zl 30 kr. konv. Cfsla ; Iśta 1850 naposledy 

20 zl 6 kr. — Na vodovod jdoncf se skal do kaSny (a zajist<^ 

i na rybnf!?ky) dohllźel vodfik, jemu?, obec platila ro(^nf służby 3 zl 

konv, fijsla. 



Chocenskych soudech a hrdelnem prśvu ve XV[L a XVIII. vekii. 

Za kradeź \'inniky pokutovali proyazeui, jindy prova2em 

1 retezDm, anobo sMnali je. L. 167C cikan Vacslav Kubik ohe^cn 
pro zapoYdd^ne poiulo^ani v kralovsLvi ćeskeni, Mladiku jed- 
nomu odpostili na primliivu otdima a matky, źe vza! klisnu 

Lz noroKiimir^ kdyz vratrl ji a śkodn nahradil Nepoćestnć ^cny 
*byly yyporidany. nirskany, ba jediia i eejeboyaua. Padle mla- 
dici trest mećcm prominut, ponevadz była lehotna, kdy?. sliblla 
reyersem polepśili żivot svfij; av§ak sv6dce jeji, jenżto tak^ 
m§l trestan byti na hrdle, odsouzon panem Oboceilskym ^po 
.3 nedele porad zbeide s nahym mećein pfed kostelem ku pri- 
tladn jinym pi^estupnikflni pfikazani bozi li o bned od poćdtku 
aź do skonani sluźeb bozich staf * a dati revers pnb^pśoni, 
cdyź po In j^ia jpslf^ nvł*»7jion rhlN byli propuśten, Stc^jne po- 
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skym Frant, Voutem, pozlaconi hiłwniho ollare stak 
ollafe sv\ AiiMy 70 z\ OH dr vtalky stal cel kem 700 zlatjf 
był dokoiiOoti teprve I. 1731 Vcd!e neho założony pak 
oUariky pohociió ve prośby teriu* jeden sv. Salvatora, d 
P» Marie Ccnstoclioyske. Neż dobrodincove neustali shroms 
vall, ludy pak vimikali jeśŁ^ jini o]tafov^, aż posleze v kc 
rov:i*sUivenych poetom było dvaiiacLe; I, 1733 vystaven 
l\ Mario, 1734 oHaf sv, Jana Paduanskeho a oltar sv. E 
privilegovany na mśe za zenirele, puzdeji oUaf sv. Josefa 
Franliśka Paulaoskeha. K tomu varhany dvojdilne a 1. 
koslnict*. vśc poHzono nakładem dobrodincu, niezi nimi^ 
uikał hrube Stepan. M 

Ten to doćekal se za sfdlm sluźby sve odmeny znanie 
poyj^en byv Marii Teresil 22. dne prosince 1. 1746 do 5 
kniżecilio, kleroug Iiodiiost prvorozeni synove dedi^ pri i 
pau^tvi Ciioceftskł^, Rosicke, Ufelicke a Breżovske nći: 
były majorateai, ') Smrf zatlacila jemu oći 12 dne bfezoa 1 
Po tiem nasledovala hń^ufa Kmshi jakoźto panove na Cb< 
syn jeho *FntfiiłJel' jff>st/ 1749—1755, jenż zauechal jed 
dcerii, 'i i na:?loupil po n^m die prava bratrovec jeho ł 
frautijrl' OAineA 1752 — 1792, po tom to ^yn jeho Ji^śtf 
at 1798, utec Fmiimtmfij il79S— 1812), otec Rmłolfi^-a { 
VLt 1836). Ob§irne Epnivy o slavnem lointo starem ćd 
rodu Kinskych sepsalh Antonin Grosse o Utulę: ^Tabuiai 
m^tL^^intc S. R. % Princif^km fi O^mifum d^ Kinsky ab Ani 
Grosse Bohemo Kamnif?^nsi a. 1770* ve 4", Pałacky v nJ 
ckini spisę, rukopisii to kniteci knibovny t Praie z 1. 1 
Fr Kr^ka ve sve ^Chociii* s rodokmenem. Nyoi dluioo tsą 
se o poin^rech naboźenskfcb u nas ze 2. ćtvrti XVIIL sid 
póknd viiiie co re prislu^nych pramenft. 

Obyvat&]słTo m^sleeka tepr^e po walce 3(Nele pristcm 
vś*>€bno ku vit^ katalieke. Pomału było. ale upnnine. EL I 
3b diie dubtia Jiri Brezina Kamenicky, spmvce pans 



' • Yo 4<^ii t«M^ HMlriiy IftisliU r aird^fii limin. Hfirtyi 
i*ltirt (Tl mi u4 L iTua 

'} Drsky tetitsi^ 3T3Ja 



Łłjłiu a DobrikoYskebo dal zpruvu kiajskt^iiiu hejtiriarni 
farari Choceńskóin Janu Javńrkovi, ze iyze „dvojtclihoiliiy 
iez pudle jitiych slużeb cjikcvnich spravou svatou a SYaŁosti 
ilarni zaopatruje, ano i cu se zpovedi yyroćni dotyce, aby 
Aen każdy vy konał svou należituu zpovM' a poyinnosf, to 

Rn jest umyski bez pcjcbyby yykonati". ') Po ohui 1725 
no zavodJl! horlive śtsdiice na sianek bo^i hfivny po- 
Ee. Neśtestirn stizeni jsouco seliazGli =e pak ćetiiynii za- 
do domu Pane sotva pokryteho, kde^ prmi obraz za- 
y był obraz Zblćo^aneho Krisla (Ecco homo). Z tecb ćas 
Łchovana dosud ve kostehii gardtn'obe labulka se dvenia ino- 
litbania. Oltafi p, Marie arelbiskup Prazsky udelil ^Ra ćasy 
fećne" odpusLky 40 dnfl, kdo by v sobotn pfed oUarem po- 
lodlil se sedriikrat Otcenaś, Zdrayas a Yerini za rozsirenou 
^ katolicko a vyplonejiou kacifstva. Uctu Mafcky Kristoyy 
fte Śtepan Yilejii KinskJ zvelebil zaloźjy na fafe Cboceńskd 
1742 lundoYane kaplaustyi ke mśem sv. Hem^skym s po- 
jtniosli. oby na IJeinżicli niśe sv. sloużeny były kazdou stredn 
^sol)otu za dusi jeho a jeho choti Markety. IC/tr iiicmtsky 
|oven byl za farafe Śachfngra b 1730, posleze pak b 1762 
jje polvrzen jakozto bratrstvo. Tu zakladni jeho jmeni, 
ioć prispeYky dobrodincfl, ćinilo 130 zl. konv, ciała, a 
sama pojistila rnu je, kdyby o no Jakymkoli spńsobem 
prijiti*. — Tehoź roku (1762) na sedm letodpustky phio- 
ae ziskany kostelu farnimu i vśeni filialniin iia svatky pa- 
ch ramo vvch, — Heiiiże slynuly jakozto misto ponini a 
^u Pantiy Marit^ na hlavnim oltan FTcmźskeni, klorou 
Curc, pan na Cbocnr, byl pnvezl z Uher, .schazcly se 
\& dary: buJ jako zboźnś ob^ti na ph hrabat z Traut* 
iasdorlu- bud jakc vdecne paniaŁky za u?:dravenit kieróhoż 
kleri dosahh. utikajice se o pfiniluva k rodićcu Knstove, 
^"^y tu stiibrne ruce, stribrne nohy, prsa, srdce a jine slHbrne 
'^' llate veci. Seznain darfl t^chto xfi Krskove ^Clmcni'* na 
^ 132. dle zprav v archi vu farnim. R. 17S4 były prodany na 
* Ini rozkaz, a peoize uloźeny do dftchodu riafjoS^enskolio, 
^Ą .locni V ulici siroke L 1733 paHzena socha kamennń gv. 



') Orig. ikUiui T andiiirti mislodtttt^hlićin, opis y arcliivii ztriitilt^m* 
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Jana Nepurijiickóho za rjo zl., k cemuz nejvice hrabenka! 
spOla davśi /uo zL, na uduiesŁi pak di*cverid slala sv. Flori 
nh inisto lei o obci veliku nynojM socha zakoupeim hjU 
uctfi 7;^-? zlatymi // kr. 3 d- konv, ć. 1. 1760. Takto 
r^ C/wcni, avśak v ostalnidi osadach koliatuniich było vetS 
jinak. Tamo sprava duchovai nemohla pósobiti tak płit 
ssdarnt^ jako v Chocni; i zilstalo tu od reformace valky ił 
letó mnoho l^^clijizto jenom na veiiek tvafili se byti kaU 
ale zatim ded vypravovaI vnukovi do ni a stare tradke, że 
la nynć^jśi katolicka neni la, ktera była prve, a że ćas pi 
2e Yira ta spravedliva, totiź kterou prędko ve nasi meli, 1 
prijde jako była od zaćatku",*) »Kdo neprijima z obojiho -A 
se pckla horouciho**, zn§lo seni a tam od lisŁ k iist3rn| 
Oujezdśti napsali si to i do kancionalii kostelniho. Papej 
antikristem; dosud pry podaval pod oboji. pan Bńh ze 1 
pravćl s nim ttikrate za rok; potom pry s!ysival jenom | 
poskdn^ ie ćerl stonpil mu na krk, ai mu pripovf, Je ti 
podaYali pod oboji, Ocistec pry neni, źe każdy ma jg 
£ivt4^: Kristus ie ustanovil jenom dv^ svatosti; kdo birmi 
jest, nepfijde prj do nebe, pon^vadż nese na sobe msn 
schny: poślednim pomazanfm kneżi sniaznji krest ,A 
by nas knt*żi nemeli ktomu?* ,,DeIaji to proto, kdyz 
pHjdoii do pekla, aby vicej s sebou tam pfitahli, aby jim 
ehladii^j, ale zatim budę jim hM."" — SYatych pry nem 
ctiti, oni ie uevMi o nas, nybrz jenom Syn boti, a U 
sam pHmlouTa se za nas otci nebeskemu^ ,abT nad 
&iniloval se pro jeho velkou prąci*. Otec nebesky pfipo^ 
pry jemur ,Mńj miły synu! Yśeckof Jim odpouśtim a 
Y^cnj davam.* — Panna Maria źe na.^ nezada. bychom 
ji, liVbil ie sama pravi: 

kteH ntne o pomoc ladajf, 

li flif ii\^ mtmw^L 

Pro^ miie o pomoc tidmte? 



*) To i nis]. iirtiooTiBo lile Qt%, |)co4cpkc44 r artłL Ekcbiib e 
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Myslivec z Kozejćek povidlal, że manźelka V, V.. hąjnśho 
^Idina, umi slaroćesky ot^enaś; on prj si jej napi§e a riiiłi 
bm preiika, a ^e budę k smichu.** 
Taklo Płfw^i yesnićaue si vedli. V myśli iJodftvera kryla 
e jim ke kneźstvu i ke katoUkóni, v srdci pochybovaćnosf, 
dpOT, uzavfelosf, Vysvetlime si to snadno — vźdyf było pfi- 
[izano, aby każdy oznamoval duchovnim vśecky pochybujici 
IjiTiak yencfi aby byli vysljchani. Jedinou jich oporou były 
mihy, jez s oćenim katolickym se neshodovaly. Bohu^el że 
ł knihach tech neni możno niluyUi vice, ponevadź ?, dub star- 
jeh nic nas nedośloj podanie tedy jenom co Kaciiordno, toii?. 
eznam onech z 1. 1747 a 1748* Bylotł pNćinou i<*hdej^(ch 
omerń nafizeno takteź vśechnem uknzovati knihy, jake niąj[; 
Utolicky bezYadne knez poznaćil a vratil, zuvadrie vśak, jeiS 
sŁi zakazano było a tresldno vylouóenim z cirk^e, były odfkaty 
ibri prohibili Yel suspecti) a posyłany lifadu YikANkł^^rnii, 
Chocne prave do Ust i nad Orłici, Seznam t^chto v łfitecb 
f4t7 a 1748 odfiatych knib zni: 

Ze Skofmic: Bibie Melanlrichova (l)s NovJ Zikon ? 8* ,Zd- 
inek* KvanJ (2); Knfżtta netłavno vydland v 8**, nadepsand JVł** 
yś!ovanf o osmeru blałiOfiłavenstvf'' (aulor a mfslo tiakii nL^iiylo 
I kni-^e) (2). Bibie ve 4*^ pfekladu Luthemva (2); ,DNrhovnf To- 
łdky** V 8" t2(; ^Druh;? pfidavek k Harf^" v 8* (1); .PfeniyślijYurit 
sedmi posłednfch slovieh ukNlovan^ho Jeż(§e" (podobne zamli*en 
ator i mfsto tisku) v 8'^ (1); ^ałtdf Jiffho Slrejce (1); Kancionńl 
ilheransky (1); Jana Bohumila Hilingra „Prdvo aneb soudo3pravedl- 
€nf% vytiśtSn4 ve Vymam ve veik^ IS* (1); Modlitby Tobiaśe 
[oufenina v 8** (1); MaUaSe Pat^udy „Spis, kterć veci predeśly pH* 
hod Krista'' v 8* (1); Żalansk^ho knfika „O snirti, pekle a żivot^ 
fićn^m* v8o (1); KnfSEeCka ?e 4*' pmnd {[); Sixta ModłiCansk^ho 
%evy k źalmftm Te 12^ (1), Dohromady 19. 

Z Namvrk: Kaspara Mot^śick^ho ^KnfZka ruCnf (1); Modliłby 
16^' bez nłizvLi (1); Hav]a Żalanskdho „Rozjlmiiuf o jm^nu JeifSi** 
Ijj Zakonek (1); Adamńv 4ivot v 8*^ (1); Naufieni zaatkftv kfe 
tansk^ho zivola (I)* Dohromady 6, 

Z Pkhooici Modliłby bez oazTu v 16" (1); Harfa v 8" (1); 
I^konek v 8° (1)i Jana Dodana ^Perłieka dftek" v 16" (1); .Pfe- 
^ySlovanf o osmeru blałiosla^ensUC v 8** (1); O sedmi posłednfch 
fov|ch ukfiźovanśbo Je2fSe v 8" (1). Dohromady 6. 

Z Bestomc (ze dvora) : Jiflho DikasU: Postilła kaźdodennl 
8" (Ij; jina postilła ve vmi 8" (1). Dohromady ± 



K Fhht\tsk; KaSpara Mot^Sfck^ho ^Knilka rućiif" v 16" 
łCuneionłll ve 4" s notami (1). Dohromady 2. 

/^ Siafifii^: Eyangelia lutheranska U); knilba obsahujici koił 
Tessf husitskou a ustulky a nf jakoi i jinć v€ci v jedno sva£aii^ 
McUnlnclulY ,Novy Zikon"^ v S'* (1). Dohromady 3. 

Ze Smttani/: Jana Thadedśe Mezerfćskćbo o mantelsM ( 

Z Km^j^: Harfa {W 

Z$ Dvon$ka* Jana Habrmanna modliłby (1). 

Zt mł^^fna KMinskęho: Kancional foi* (1). 

Z Chocnei Epi^loly a ewangelia vydana Janem Slratii§n 
V IHe kniie Jana Achilła fteći sifatećm' ? 8** {\}, 

tiO¥U Historii literatury ćeskź 2< rydinf : lndex librorum prohibito! 

Nei iia inysli lidu tolikel r^muła kmk łiek 
jsouce obyCi^u^ VTsl^hovald do sousednich zeiui nemec! 
\\h'l tt^ida małe koionte ćeske existovaly jiź od EaćaŁku 
ivformai^nich XVII slol Zabloodili do krajinj nasi nemi 
rot^lHti dobte ^tnnosti sre pro rainf odpór fararA Ch 
$k>\iu av$nk vrst&ho\Tilee rdej^i ^n -^<>^i- stal ^ pfece 
vi\&lnym, Asi 1. 1735 opustir chałupa ode^el s mani^ 
rodinou pm vjru z nniiśld srebo SmuUmj u filckinjic do 
Odtud dfts4o vriic<*je se iąjiłł nosił osadnikdni koiliT od 
vih* katoltck^. iiedbaje pfi&n^o zakszti; proto było ma 
jak ostaUiiia podobntm pedit^ se schorarath poh« 
§kiftali mu silzstł jm K % Ptdmmc a Ehrpłm K^ ^ Sx 
l\m doiiikx4 <kHTali se tiajmł Te Soi^nid- T 
^kml pnijs?iky phTede iiekdy do kiiłoTstri ćes*, 
boiatsiTi, podłe i»^oi kife^ bodoa ndli łeny ald^ a 
te biidoa ^»lifil te^*. 

Roiłai loąiiee &uil«)i^ młaU osoby podesMe k 
po dftkhdntei Tfsłecbn myowłiitli je a pootoralL po 
pKsaluliio. ie bludd sYfch m odHki^Ł Z L 1710 mśaie 
w kniw tfliore na nbdckki, jimii dn Sloopei^ pod 
dti^ Ca w > ca i Uk #fco bgii piiaocg ii i ditt remis, ^kdybj 
ś^kdalo o licii pmti ^« kalo&cfce, ie mima d 
Iresto onlMÓi se tafcć w Irest tea^ aby i lei T^I«bo 
dMtf^eoi a cHliiir'Młfiii. |akJkoiiv |iii nich snanott bj 
tetf ^lelL nik daliftc^ ^3ebo te se rinwi^l . \Ci 
Oli r. IhUSĄ V Medi iTU-^tt M ■«« 
dfa 1 kiAftlniT mmamk\ IteiiiA flilaio se wmm^ ai 



ko!*enidcb 4, t PIchovidch i, r Plcht^Tkach 2, r Darebmcieh L 
a Dyofiska L v Koldine 2. Te BestoTicich 3. de Srobech U 
tTjezda 1, z NasaTrk 9, Velmi podezreljch i bludu naleilo 
e aa la leta dobromadj la- eitatel4 knih EapoTedenfch. jitto 
yli sliieni exkommunikad, 11: z BestoTic 3, z Koldtna %ite 
\kofen\c 4, ze Droriska 1, z PkhftTek L Meti^ podezldi 
, bludu byli 4, V^ck[ii ti, celkeoi 58. pHjati b?ti zase do 
drkve ; ale po odptiM^iii byli opet Tysljchani z Nasa^rk 4, te 
ikorenic I a z Koldina I, i Tratili se do katolicke drkre 
moru. Za teeh 20 let ke bludarfim oeprestoupil nikdo s kol* 
latury; driw ręczny Jan Ropek ulekJ a^i pred 30 letr. K tomu 
iesi jeśte dodati, ie poT^oy jezuita P. Eooias s P. KMlereoi 
oafMiirilt Choceń 24. dne ^nora 175i, a hortiT^ kuali lidu 
fetne sbroiDaźdeneniu po dra doj, jak p. forai' pozaameiial 
kil desce knihy pokrten^^h, — a ie za dsaha Josefii D. jen 
sialo rodin i famo^d naM pfiliLa^o se ke pcotestłotrmm. 

Zatim i jine reci bybalj myslecni naroda — bci|e!, jti 
^ylo podułktiotiti Marii Tefezii o Tladii nad Rakooskem, ń^- 
lictvi S¥e, Pokud lyto tykały ^ Chocne, mamę zpratr po- 
Iroboe na radnid Te .koize behil Tojenskych*. Tlnpj Ttijska 
»rtiskebo prilly seto boedle 26. prosiDce 1741 (za Talkj .pirni 
le^ske*^) a rozlo^ij se po domedi; ćtTrty den pHbjlo k niiii 
S^ kompagni a z&stalo tn Tice oeiłi śesi tydnA. trpke to bfe- 
neno soased&m^ poneTadż chteii i dobfe i pobodlne titi. Ho- 
ipodafOTe CbDC£^^Mi darall na jejidi nodeii po droa perioach 
łebo po tfeefa« k tomu Tesmee ptid^Taly dle motODSli se sou* 
lednim Brandysem. UbytoTani toio stało oManj obMi oemale. 
^ahradf Tidy nedo^ialt. a byla-li dśna, bjla tak tkrorna. te 
p^frj^retn ke ikcMl^ nestila za h^ PłaeeiioC za mnie denoi 
po 4 krtjeaHd^ - kdetto abytoTanfni CłioeeAia Tjrdali m Im 
^ diieba lŁ$m liber, masa 4456 liber piTa na fS móA^ 
t>Tsa 339 kored, rezaoky 5$6 koreft, §em Ul, MMfUi 
K toma za rok ćasto t jirB ^^3^mm% IśMi 
^aj er oa iebe Mbłahyeb T^pooloek. Po mtOmlkmt hAwh Cbo- 
t^icke 117- do* kTetoa 17«|* kAj Pntaor^ poiMiK opH iia- 
^in^ odpimjki v€pfci» rako^-^^ "f«^mtelitro kn^e Miebo 
było rinceoo ifiraTorali a ^A- ^ zAAmmk u Hmóm 

tłofe a Pardubic Sob 
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likó starosti o pripreźe^ pfipfeźim tern by o ćast§ji jeti ai M 
35 mil dalky, kdeź sotisede pak inusili nekdy vśeho zanechalU 
' i Tozfly i potahttY. Kdyź 1, 1809 prićinou lakoTjch behó YaleCnych 
obrana zemska se zrizoYala, Choceń była hlavnim stanov]sleui 
mulstya z panstvi Landśkrouoskeho, ChrousLoYskehoT okoli 
Vysokomytskeho a panstyi Choceńskeho. Na śtesti obcane ne^ 
zlrdceli ducha, njbrz pcćoYah pfece o zYelebenou rodisU 
sv§ho. L. 1825 macali zase poradali dobytci /r/i/ tri kratę roćne 
2 nich dva ty dny pfed trhy yyroćnimi. M 

Nastał rok 1829, pamaln];^ dve!na Yelmi rozdiln^a uda^ 

łosimi. Od konce y^ku XV1L stało se z de zvykem oslaTOYali 

pfemseni s&chy P, Marie z kosteła Hemiskeko dó Cfwcne. Kdy?. 

totiź 1. 1683 na Hemźich novy chram Pane byl staven, pre- 

nesli lehda slavnostne milostmi mnohymi prave poYestnou 

sochu P. Marie do zameckś kapie zdejii, Pamalka toho zń- 

stala T niysHch kfestanskych sousedfi. Też i L 18S9 ducho- 

venstvo a zbożny lid slavil paniatka tu a sice zpflsobeni zvlaSte 

skyelym: socha podobni jako h 1683 pfeoesona u yelik^m 

prfiYodn z Hemżi do farniho kostela do Ghocn§ k ucl^ni; po 

te kizdni było na namesti a tamteź i mie SYatd slouźena; 

pobo^nosf skonćena teprve na zitri, ^dy sochu pfenesli zpeL 

Neż po tom błućnem svatku domacim za pfll mMce 

zmeniła se Yełmi tvaf meśfanń. Ohen Yznikł zde opet 29, dne 

srpna o pfil pate hodine odpołedni, a zachyatil 87 stayeni, 

i zamek, piyoyar, sładoYon, łihovar, borni ml^n a ^8 stodol, 

płnych obiłi. Śkodn kommisse odhadla na 43,000 zlat. stflbr 

ale V prayde była mnohem vetśi, k tonin lehda! Mestećko sar 

nebylo by byyało s to sobe zase aspoó ne tak hrzo ve Ti 

odpomoci, kdyby nebylo starało se o ne śłechetne srdce bU 

yutn^ho viastefice ćeskeho kniżete Rudolfa Kinskeho, pall 

matni, ^uheho Selienberlta, jakoż i śtedre choti jeho Viłemit 

1730 kravit'edO'Mannsfełdovy nejlepśi pameti, VyznamendTa 

pro dobyte*manieló tito nejen svyni bohatstyim a vzornj| 

lachet. Dńleżi ^j ny^i^z [^\^ yzornou dobroćinnosti. Jiz pi 

znovu Yyslayen 

Kinskeho a obce t^^^^^^ y^ciikfcK — Sommer: Bolimen, V, 137. 
nałezła misto pribodiipil panstvi Hefmanomesteckś za 730.000 datfd 
^^^^^^ '^jovskś r.i 400.000 zlaljch, — 2ivoto|jb knff-' 



") Dle archivu t^mec 



,^ Vacslav ŚtuJc vfi ,Vtisiifi« z 1. 1839, Bud 



>k po svśm sńatku Rudolf daroval 300 zlatych konv. ćfsla 

bhudym zdejśim, kdyż narodila se jemu dcera Karolina Fran- 

pka Anionie (1826); a kdyż pożar stihl m&sle^ko, ro2dal po- 

loreljm nekoUk tisic zlatych na novou stavbu znićen^ch obydli, 

Bkytl zadariao mnoho dfiYi, prken a cihel, jakog taks obili na 

setbu; mimo to zapfljćil zriacnou sumu bez liroku, aby dilo 

^ychleji mohlo pokraćovaii. Okólni niesta a osady tislodrovaly 

ihocni tehda take jak pen&z iak śpi^e nemało; kdyz pak pf e- 

taly, kniże dal vśem nuznym od 1. rijna 1829 do 30. dne 

Servna 1830 variU rurnfordskou polóvkn a każde rodine tydne 

po 7 librach chleba. Chuda kassa zdejśi tóź od nćho obdrżela 

1000 zlatych koi)v. Cisla 1, 1834 prićinou narozeni pnrniho 

jeho nniźskćho dedice Ferdinamfa. Bohuźel odebrał se na 

■vMnosf Yehlasn^ pan ten maje yeku teprve 35 let roku 1836. 

Po jeho smrti darovala ViJemina Kinska 10. doe unora 1836 

zase 1000 zlatych chude kasse, i v znikł tak 1. 1838 Choceflsk]? 

usfav pro chudś^ dosed jm^ni pres 3000 zlatych stribra. Leta 

1839 niel dle pametni knihy farni 3015 zK stfibra a 603 zlate 



ato % neho vjtah: Rudolf kńiZe Kinska narodil se 30, dne bfezna 1802* 

T desilLem roce veku sveho (isirel a pećliv^ miti jeho Karo lin a, rodila 

baronka z Kerpen, dbała pak ^ariia o jeho vychovani Pestoiinem jeho zyoleii 

^yl kn^z FfeilTer, pozdejsi praelat StrahovskJ, a Rudolf jiż jako jinoch yy- 

namenaval se zboinosU a dahrotou srdce, Take prosluiy naS uCenec Josef 

► ohrovsk]f^ byl radcem Rudolfoy^m a Y^budil v n^m ji2 v mladi lasku 

narodu a d^jinarn Ceskfmj Rudolf pcik pfiuiMl se nejen ót\m jaaykum, 

kjhi2 poznał dukladnć i ćeśtinu. Pozdeji venov4il se v Praze studitm pravni- 

Kjnj. Tu Dohrovsk^ sezndnrii ,iej b Hankou nalesŁCf^m rukopisa KraloYś- 

lYorakeho, Hanka pak stal ae mladebo knlielts uCitelem jazyka fieskśho a 

llvrdiv Y&domosti jeho dosavadni zpusobil, źe kniie Rudolf ohiral se i fećmi 

llovansk)*^rni. L. 1821 vycłal E?e na cesty po Evrope, nejprve k R^nu, 

iozd&ji do Śv^rarska a Italie, odkudz I 1823 ae nftvratil do Cecli a slynul 

bak jako otec svjch poddanych. PoCaLkem roku 1825 vstoupiir do sluźby 

I (cubernia ćeskeho pojal v kv^tnu lehoź łeLa /a manie! ku Vileniinu hrab^nku 

|ollorftdo-Mannsfeldovou. nani vsiacujeb ctnostni. Jako uf^dnik ziskal si ve- 

Jkou oblibu u lidu, jako vlastenec pffgpćl platnć ke probuzeni naroda naśelio. 

Jsa filenem runo ba rytifskj-uh f-ńdfl byl take ć I enem Taboru spoleCnosti Ge* 

^kćbo Musea a jednim ze zakladateló Mulice ^esk^. jifto take sUU v dele* 

Malim jiJ jeho Jm^neni jakił ćlena mnubo ziskala na pHzni a dóv&fe. Taks 

podporo val ćeske spiso vateie. L. 1835 .stal se mistodriitelem v Hoanieb Ra- 

teausicb, kdeź vśak bohużel jiź 27. dne ledna nasledujiciho loku 1836 zesnuł 

Telo jeho pRnezeno pak do rndianś hrobky Kinskjch dn Rudenie u Zionie. 

"Takć Chorenskś $muLna zpriva o smrti jeho d oj al a veiice; 4 ilne ónora 




im 



vid. mhnj. Mimo lo kn^^na Yileniina neustavala dale podpd? 
rovati chudjch aż do sve smrti. Zvlaste dluźno take o tom 
se zminili, ie 1. 1842 odpuslila sousedftm Choceftskjm 7000 zl 
sttibra dosud nezaplacenych z tech pen^z, \ez tnanźel jej! byl 
jim pfljćil po ohni, a że K 1846 zalożila zdejśi opatrovnu p^J 
tnalś ditky a obdafila ji nadanim. ^H 

Obćane z nouze pomału se ¥yprosfovali: domy opetn^ 
stały, mestećko było zveIebovano. Jest^ v ćervnu 1. 1829 cisaf 
Franti§ek L potvrdil byl na źadosf obce prlvilegia, dana Chocni 
nekdy Vacslavem Norbertem Oktavlanein Kinskyni {1709). Jeżio 
jiź od I- 1817 fddna cesta k Vysokeniu Myta była uprayena, 
prospelo nemalo, kdyź take 1. 1833 silriice aż ke hraoicim 
panstvi Kosteleckeho poćala byti stavena, tez i L 1840 silnice 
k Litonijrśli a L 1S47 k Hem^irn a tudy ke Brandysu. Na na- 
mesti obec pofidila 1. 1839 za 608 zlatych stribra kainennou 
kaśnu, dosud trvaj[ci, leta pak 1840 obnoveny uterni trhy tt- 
denni, o nichżto Sonimer (1837) napsal, że pred tini były na- 
vM^vovany jenom skrovne. Yeled&leżita jest oYśem stavba 
siafni drdkj^ Mezne od 1. 1843 do ł. 1845, jeźto Choceń pri- 
prayjła lepe na parna tnj rok 1848, ba jeźto dala ji zakład 
nove, dnve netuśene biidoiicnosti. Pracovati o trati ji 
i tunel lamati zacali tu v srpnu 1. 1S43, prvni ylak jel 22. 
linora 1845, jizda vflbec nastała 1. dne zafi t. L 

Zatirn v cele zemi za panovani Ferdinanda V. Dobroi 
veho poćalo se premyśleti o n^kterych zraenach spolećensky 
jel m^ly zmirniti absolutismus pano?nick^, Yzrostśli jeśt^ 
Talky 301 etś zvlaśte za cisaf e Josefa 11. Stavovó ćeśti jiż pO' 
myśleli na domahani se prav sv^ch, kdyż v tom vypukla leta 
1848 revo)uce ve Francii, a jako ohlas jeji brzo Yytrżnosti n 
Vidni nasledkem yśeobecnć s vladou nespokojenosti. I propusW 
cisar Ferdinand pryniho ministra svehD kniżete Mellenncha 
13, dne brezna 1848, zfidi! statni kommissi pro opravy, povo!ii 
sYobodu tisku a zfizeni narodni gardy; kdyź pak taks 15. dne 
t m. slibii Hśi sve dati konstituci ćili ustavu, Prażane, 
znam o, posiali jeśt^ 19. t, m. deputaci k nemu do Vidng 
dat mimo jine samostatnebo spojeni zemi koruny ćeske. 
Chocefilti poćali i^t ućaslniti se obecneho ruchu, ¥3^5101) 
tito Jako po Yśech stanicich vlasti byli ? Chocni radostai 
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znravovśni a dychtiYe po te cekano jejich iiavratu. Nadśeni 
ozdobovali se służkami ćerveaobiIynii a s doniń prapory vlaly 
barev n aro dnieli. Mnozi sice dosud nikdy toho nevidevś(ł lę- 
kali se a yykladali si ton dobfe, onen zle, Kdyź deputace jela 
zpM WI. dne brezna, vezouc zvla§tć svoIeni na robotni vyplatu, 
kolik set lidu shromazdilo se tu na tehdejśim mal^iii nadraźi 
Łs hudbou a vitaM je hlućn^, tnnozl ozdobeni, cechove sc pra- 
■pory. Kaplanove zdej§i pp. Hamuś a Krśka pHsedli k nim a 
doproYazeli je aż do Prahy. Zatini vśak jeśtC^ ioho dne 
■ i V Chocni garda poćala se schazeti pfikladem gardy PraJskó 
a jinych, jejichż ućelem prYotne było zabrafiovati rozlien^^ni 
vytrźnostem. Yeśkera zbrań, kdo kde nifel jakoQ, była scpiso- 
vana» aby mohlo p byti użito dle potreby, Siż 29. dne toho 
mesice bt^lna 37 mladych mużfl pfiślo na rad ni cl a utMnili 
_ si in setnikem Frantiśka Pavikovskeho, panskeho lihnlniku, 
P 2. pak dne dubna — v nedeli ~- zaćali se yojensky cvieiti. 
Koncern kv^tna poćet jejich Yzrostl na 356, ti pak ^estn^ni 
majorem provolali si mladeho kniźete Ferdinanda Kinskólio, — 
Dne 12. a 13. mesice ćervna t, I 1848 by la yolba dvuu kati- 
didatfl z yikariatu Vysokom}4skeho do slibenśho iisłavo- 
darnśho snemu kralovslvi f^eskeho. Na dyofe farnlni upravcno 

Ileśeni, na nemż kommissafi poćilali volebiu lislky; i zvoloni 
byli Praźsky doktor prav lgnie Hau^^ild a Jan Żldek ze 
Zamrsku, 
Druheho roku 1849 v dubnu dne 12, poćali odvAdMi irojiny 
aoYjm zpftsobefo. A tu opel objevj| se duch doby: odveden] 
nechteli jiti bez tecti» kteH nebyli prijati, Jali ^(* vyhro?.fjv«ti 
panskemu rrchnimu, pomazali v noci lifedni dflni kni^eci kolo* 
mazi a rozbili v nem okna, Vrchni poYolal seni rychle 22 hu* 
lanó, kdyź pak nestaćilo, jeśtó jine vojaky z LitomySle a Hradee. 
Ti to sice pń^Yu ale nikdo neehtl^l pHjati jich pod f^t/ecHu, od 
pól noci aż skoro do poledne byh^ Jim zfistati na ndm^U; 
■ttaprYe pozd^ji. at ztelelo se jich som^flm, prijali je tńulHnk 
I k sobe na pfimlutii kraj^k/lio kommisaafe, ostatni pak ubyln» 
vani V pańskim dome, Kdyż pak pl^ece poMdt k by^l zjodnśfif/ 
TDJsko mohlo dnih^ha dne odtiihnoyti Yy^o tedy doproraj&tnc 
jsouc nAlt^^^g/^ » Łur<r<!kou hudbou. Vttitifet. poA 
.diTśi d&ot < 



Zatim zraSeny bylj vsechny zbytky poddariosti sedl 
pan&m panstvi, zruśeny lifady vrchnoslenske nad poddanfi] 
(utady patrimonialni) a 1. 1849 zaveden obecni Md pro ml 
a vsi. Proćei jeśtfe teho^ leta 1849 22. drie listopad u z^iĄ 
ufadovati na radnici saraosta^tne. Zatinłne rvoleny mel^fanos 
Josef Spiegel byl K 1850 poUrzen se tfemi radnimi a ostatnU 
vybory* Pfisahu ućinili 8, dne prosi ace pośledni jmenovanśl! 
roku ve farnim chramu Pane, 

Odlud prav^ Choceń sIo?e misiem a zvelebuje se 
co rok. Po nekolika lelecłi rozproadil se v ni zdarn^ SFJ 
^ivot a tim poćal novY vek jej ich dejin. 

Kullurne dfileżiteho nemaai skoro, co by eh poitiamen 
o prvni polovici XIX, stole ti v Chocni do r* 1848. Było ti 
v§ecko praye tak ticho jako v podobnjch mestećfcach jinjc 
Vedonvi narodni nejyice driniało bez vetśich ćinń, V xivoi 
Tśak obĆanstva sameho je?ila se poctivos! a prostota mra 
dosavade. . 

Po reformaci byli kataikkymi fardri y Chocni: 1628, 161 
Mikolaś Beuedikt, 1629 Jindrich Kocian, dotud dłkan m ?j- 
sokem MjLe, jehoź żiyolopis v Hermenegilda Jirećka -Vy5* 
Myte* na str, q— r, od n 1634 az do smrti sve 1647 dominikaii 
Dominik Koćsk^, społu nektery ćas adrninistrator 7e Brandtse 
nad Orlici a jinde. — 1648 Ludvik PHchoirski?, — Od I. l*i^^^ 
az 1656 (t) Ludvik Zemkovsky. — 1658 Jan Javórek. — 1060, 
1668 Vacs]av Xav. Toman. — 1 668-- 1690 Ondfej AJex. Kurc - 
Od r, 1691- 1715 (tl Vacslav Ant Kubin. — Od roku 171& 
aź 1738 (fi Jan Vac5lav Sachinger, zakladatel starsi panielor 
knihy farni. Od r, 1738 do 1749 Jan Felix Ghuchelsky hraM 
z Neslajova, kanovnik PratskJ, zemfel 178^. — Od r. 1749 
do 1757 ślechtic Jan Josef Dohalsky z Dohahc, zemtel t \1^\ 
V Praze jakozto arcijahen. Od roku 1757—1765 ślechtic Kard 
Oudri^skJ z Oudrde, zemrel 1. 1785 jako farar Te Hrochore 
Tynci, — Od roku 1765—1785 ślechtic Vacsiav Haugvic z Bi* 
skupie, kanovnik Kralove-Hradecky, zenirel t7t!^5 v Praze.— 
Od r, 1785—1802 (f) Martin Jan Ungricht. doktor filosofie i 
bakkalaf theologie, jenżto zanechal dv6 vlastni dila ve zdejśi 
larni knihovnc yrukopise: Epitome AnLiąuitatum Chrisliananiiri 
J- L» SeWaggio, elucubrata a M. J* Ungricht, eurato 17sh; 
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tran 188 vetgi 8" dosti hiisteho pisma, Druhou: Epitome Ope- 
jm Benedieti XIV. PP. De Servoram Dei Beatificatione et 
^'Beatoruin Canonisatione. Elucubrata a M. J. Ungricht 1782; 
L stran 200 ve ¥. Narodil se 9. dne listopada 1738, — Jan 
, Kolovratek 1802--1818, Josef Jefabek 1819—1820, Ignac Kardb 
^ 1820-1822. Od r, 18M— 1850 (f) Antonin Rakosnik, spiso- 
Fale] noyejśi knihy farni. Od r. 1850—1871 ff) Frant. Zeman, 
łbnovitel kafo literatskeho (1851) a zakladatel zdejśiho Bratr- 
^tva nejsY srdce Je^iśuva" (1859)* Nastupcenn tohoto stal se 
fan Dvofak, rodily z Rosie u Chrasti a pfisobil zde horliv§ 
lejen cirkevne nybrź i ylastenecky jako farat 1872—1882; 
Jfive byl kapłanem ve Vejvanovicich u Chrndinid (1861 a^ 
1863), pak V Chocni pres osm let'(1863— 1871), po tó jeden 
tok farafefii Vejvanovskym. ^ Nynejśl jiż dobre zasloużilj 
jan faraf A>r^ byl pfed tini farafem ve Vap. Podole- 

8Ma zfistala y noyem śpi tale aź do L 1867, ackoli za 

|en ćas njnoho se menilo pro poćet żakA poradę rostoucl Na 

^esnicich znzovany śkoly saniostatna V Chocni same z bytu 

ićite3ova nćinena L 1848 druha tri da- Asi zaćatkem valky 

SOlete byl zdejśim ućitelem kn^E Jan Butler TfibickJ, po z dej i 

spravce cirkevni ye Vyprachticich. Vacslavovi^ synu jeho^ obec 

jrdata list o fadtiem zplozeni a zachovalosti za ćasu Jirika 

Jłeziny Kamenickeho, lifednika na Chocni, tedy asivpoloYiei 

[VI I. veku. Listina ta pergameiioYa se starou pećeti obecni za- 

fchoYaria jest y Geskem Museu; letopoćet vśak vypadl. Sloh 

eji sk^ta pfiklad tehdejśiho peknśho zpósobu psani YflOi ny- 

lej^iinu urednimu. Zaf^ina pak; 

^Yśelikć lidsk^ pokolenf v tomto sv5lś obklfćeno jest smrtedl- 

josti, tak le jako kvU( polnf pomijf, a skrze srart rnnoh^ a zname- 

lilś v€d y zapomenuK pHchazejf; V§ak skuLkov^ lidśtf od jedo^ch 

iruliym skrze listy a pfsnm jista, svedeclvfm hodnov6rnJch lidf i pe- 

getmi stvrzena v pamSt uYozovani byvaj(. A zviaśte povłłst dobrś, 

j)Octiv& a fadne zachovala^ klerai nade v§ecky drah^ pokłady ma 

l^jtl nejdraź vażeiia; tiebo ka^dśho eloveka na svet^ tadna jind v#c: 

^sila, krasa, moudrost umen( ani bohatstvf tak neozdobuje^ neokra- 

Sluje a vzacn^ho nećinf, jako dobra povest, dobH mravov^ a po- 

Eestnś zacliovanf. I jest ledy hodti^, aby ty v€c\ pofddnjrn sv6- 

Jectvfm listoynfm a peCetf ulvrzeny jsouce pro budoucf pamet lidem 

zniimost uvedeny były. Protoź my, purgkmistr a rada niest Ghocnfi 

aa Yorlicf , * . timto listem oznamujem , , ," 
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Ućiteli od valky tfketilete byli: 1652 Jan Ćejka Yysoko^ 
nnHskt 1674. I6S5 Jakub Jeronyni Coiisiliarius. 1685 JaM 
Rada,' 1691, 1700 Jan Frant. ŻelinskJ. Od I 1729—1775 (jl 
Tumaś Norbert Koulnik, rodak GhoceftskJ, pilnj skladatel k&* 
slelni hudby. Na kflru jsou od neho sjożene mnoke skladhj 
usehovany dle doslechu pi%ni\ v duchu pry nerneckych mis 
predeśleha v^ka. Take uprali i litera kfim ^^scsiera rardu^ ja^ 
kozto siarM bratrstva loho 1. 1756. — Jan Franti^ek MatójkJ 
1775— ISOL^Od r. 1801 — 1831 (f) Tonia§ JosefKolDYratek, 
od nehoK take k&iik skiadeb jcho ulogeno na kÓru* 1831^1876 
Antonin Jirouśek. — PlaLu ućitel mdl L 1839 dle fasse 353 tl 
24 kr. stfibra* 

k&llatura Chocemka eitala dle di rek torii knelSskych 
f. 1844 katolikfiy 45M, evangelikav 98, żidfi 9, 
„ 1850 , 4689, „ 96, „ ? 

, 1865 , 5805, „ 109, „ 5L 

„1874 . 6389, , 127, , 87. 

Choceń m^la 1. 1839 ćisel 357. Poćet ten zvetśil se za 
15 let o 21, do ted pak o vice nezii 50. R, 1874 raela WA 
katolikfi, 42 evange]ikfiv a 81 źidfi. 

S p i s o V a t e I ć. 

Choceń yydala vlasti jiź peknou radu mwiA, ktefi 'm- 
iosti svoji pfispivah" płatne ku zvelebeni jejimu v rozmanitjdi 
odvetYich. Aćkoli prave geriiem nejakym neniflże se honosili, 
poślo 2 ni prece żylaste mnoho ćinnych duchtwnich a pak i nfe- 
kteri spisoyatdi. Ze spisOTatelń dłuż no jnienovati ze vekii no* 
vejśiho ctyri: Jana Gregoriho, Antonina Śanlu, Josefa Frant 
Erśku (Ćjezdskeho) a Ervina Spindlera, 

Jan Gregori narodil se v Chocni 11. pros, 1686. Jakt 
161ely jinoch vstoupil do fadn jezovilskeho. Leta 1720 stal se 
predsedou ćeske kongregace. Z dedictvi sveho darovaI 1000 il 
jezovitske kolleji v Hradci. kdei nepochybne źil. Dal tisknouti 
lit ku nadepsanou: ^yafcmtcf snopft kianłjidch se snopa 
hm,* Zemfel na hektiku 9. dne bfezna 1723. (Krśka: Ch 
str. 9L, 1, c.) 
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Antonin Santa uarodil se 6. kv^tna 1817 v Ghocni. 
M(iav se ve 21. roce vekti sveho slodiini bohosloyeckjm byl 
K dne ćervence 1842 vysvecen na kneze, i pflsobil pak jako 
Łaplan take v Ghocni a v Litomyśli. Po dvaceti letech od yy- 
sveceni sveho (1862) stal se dekanem LitomjSskyni. I jmenovan 
-^ biskupskyni kommissafeni pii ^ymnasiu^ reaJce lamejśi a arci- 
y knezem; do L 1877 byl take c. k. okresnini śkolnim inspektorem 
>ro okres Litomyślsky a Polićsky. Sepsal tyto spisy: 

Ztmipis pro ditk;y. V^tah ze zemćpisu Zapova od AnL 
Santy, kapłana Litomyślskeho, Dilek I. V Litomyśli 1849. 

Cesty p^ sv€i€ od Leo Guerina. Ze francouzskeho pre- 

pzil knćz Antonin Santa- Dii L — III, V Litomyśli 1855 — 56- 

Zprdva historicka o dekanskera chramu Pan^; popsani 

lsv, kfiże V mes te Litomyśli. Poumenka na SOOletou pamatnou 

Blavnosf fećeneho domu boziho. Napsal Ant Santa. V Lito- 

ayśli 1860. 

(Śembera: Dejiny literatury. — Zprava vyroćni druha 
Prealnych skol v Litomyśli za rok 1877-78. — Ćasopis katoli- 
ckeho duchovenstva na rok 1880 obsahuje o n^m vice osób- 
^nich zprdy,) 

Josef Fr< Krska pochazel z Ujezda n Ghocne. Narodil 
&e 9. dne brezna 1821 a L 1846 stal se knezem. Pobyr ne- 
11 o uh o jako kapłan a administrator farni na Guslayi dostał 
^e jeśtś L 1846 za kapłana do Ghocni. Ta pak vyznamenaval 
^e jako horliYy knez a ylastenec a prokazal jn^stu płatne służby 
fcTlaite Y dobę paniatne naród niho Tzruchu r. 1848 — -50. Byl 
znam osobni też s otcem naroda Frant Palackym, jenź jej 
[i V Ghocni navśtivił. Choceń jmenovała jej L 1856 pro jeho 
zasłuhy ćestnyrn m^śfanem. Od 1. 1861 byl fararem v Hefraa- 
10 ve Mestci, Kdy^ tu 1. 1863 beseda ćtenarska zalożena, stal 
se jejirn pfedsedoti. Pozdeji jnienovan dekanem osobnim a 
3iskupskym vikarem. Zesnuł 8. dne ćer?ence 1885. Sepsal: 
Rukopif k mtcui Bi. F. Marie, v Praze u B. Stybla 1 854, 
Choceń^ mesto a byvaU paustvi s rodokmenem hrabat a 
, kiiiźat Kinskycli a vyobrazenim Ghocne u Jarosłava Pospiśila 

PT Praze 1858. 
Pnspivał do nćitełskeho Śkołnikn v Hradci Kralove 1854 
aź 1861, do Błaho vesta, Cecha a jinych Hstó. V Casopise kato- 
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liekeho duchovenstva na rok 1880 uTrefejnQ ćlanek: „Kn 
biskupslYi KraloYe-Hradeckeho v XIX. stoleti jako spisovatele 
neb jinak prosi uli/ Take slotil momygrafii Hermantwa Mistct, 
ale rievydal ji, ać obmyślel tak ućiniti. Byle by zahodno, aby 
mesto Herman&v Mestec samo rukopisu toho se iijalo. 

{Data tato sdeHl se mnou z Msti dflst pan Frant Kraos, 
nynejśi faraf v Herm. M&stci.) 

Ervin Jos. Śpindler narodil se t Cbocni 29, srpna 
1843. Spiso vatel, basntk a prekladatel, żurnalista a bjv okrestil 
tajemnik v RoudnicL nad Labem. Vlastenec sm^ru svobodo- 
myslnśho. Vydał dosad: 

Ziźka, epicka basen Alfreda Meisnera. Prelożi! E, 
U Kobra 1864 

Bdmi Eruina Śpindlem. U Stybla 1866. 

Błiohorsń mućedinici, historicky roman z dob piEisobenl 
radu jezovitskeho v Cechach. Sepsal E. Ś. V Praze u Pospi- 
śila 1867, 

Kulka piśnie z Heine-ho prelozil E. S. U Gregra a Datlla 
1873 jako VII. svaEek Poesie svetove. 

Atta Troll, sen letni noci. Z Heine-ho prelozil E, Ś. 
U Mare§e v Roudnici 1874 

Hut&ńcke pcmdky^ vypravuje Eryin Śpindler, v&novano 
svabodomyslnyin obćanóm Ohoceftskj^i po vulbach r, 1874. 
U Mareśe v Roudnici 1874; svazek druhy I4t u Mareśe 1875. 

Gmrchus, tribun Udu, Tragedie v 5 jednanich. Z Alfreda 
Wilbranta pfeIo?j1 E, Ś. U Kobra v Praze 1876. 

O z*jsnamu ccskiho Sokohiva v udrode /ioJem. Reć, pro- 
mlQvena v Lużci. U Mareśe v Roudnici 1886. 

Mimo to prispel ćłanky do Rodinne kroniky, Lady^ ^'^ 
Prahy, Lumira a K^etó i o jmene Jaroslav Kv6LenskJ, 

L, 1870 zalożii poliUcke ćŁrnactidenniky Ai/> a Pifdfij 
jeż Tychazely yrchni redakci jeb o aź do końce r. 1883. 
vydavd a rediguje: 

Podfipan, demokraticky ty dennik, orgdn ćeske r\km\ 
strany s\ obodornyslne v Podfipsku. 

(Die Śemberoyych Dejin literatury a vlastniho sd^enij 
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O ceśfch. 

Kiiiha radtiićrii „^ayassky cechmistrfitii poctivych femesel 
|v m^stećku Chocni'', psana v niinulóm stoleŁi, jinenuje zde 
rv XVIIL vcku Lylu cechy: L lkaIcovsk^, ^. śevcovskT?» 3» nily- 
InarskJ a kruparsky, 4. zanieCnicky, kovarsky, koUii^sky, truhlaf- 
iBkfj sklenafsky, souslrLiżnicky a hrnćirsky,. 5. feznicky, 6. krej- 
[ćoysky, 7. śfiorarsky, bednarska a provaznicky, 8. pekarsky, — 
Ipekari, nilynari a pernikari obdrzevśe pnvilej leta 16^^ od 
[Fcrdinaiida Zikrniinda Kurce ciiiili zprvu jednotu; ale jiż lislina 
[z I. 1652 ai"chivu niestskeho pravi^ że vysady jcjich ztralily se- 
Ipekari uLyorili si za minuk^io vekti saiiioslalny cech. — - Pecef 
cechu 4. uepripoiiuim iirnćiffiY. — Rcznici inaji nenieckou 
[pećeC z 1. 1791. Krejći obdrżeli druliou vysadu od Yacslaya 
I Norberta Oktaviana Kiriskelio zł. 1716 Mosazne pećelidlo 
Jjpjicli ma uapis: PECET POCTIWEHO REMESLA KHAICÓ ^ 
M579. Cech sedmy siu! w^Uaiym a m^l pecet. CEHV ■ BED- 
INARZS SNORSKEHO PRO WAŻNY ■ . Veci cechu pekar- 
pskeho zlratily se. Aby lid nebyl śizen reznikył hospodskymi, 
i pekaf-i, za XVIII. sLoleti jiź dva revisorov^ byli ustanovovanJ, 
niniżLo byJo na potraviny bedlivy miti dozór. 



Vypisy cechovnich priviiejt; 

Reznici nieli artikule I. 1571 sLvrzeiie mezi sebou }\t pfed 
[lim narizeny od starodavna; śevci yypsali sve od Litomyśl- 
jskych. pekari slożili svoje die cechu MJtskeho *) a dali panem 
JpotvrdiU. Krejći nafidili si snad take sami jako feznici. 

Pranie/ śev€ovskd dana 1. 1585 na łiradć Prazsk<^m ve 
[cLvrlek po pamatce sv. Maleje apostola:'') 

1. CechmisU") lakto vol^ni byti maji: tolh aby starSf cech- 
aiislri lesli oso barn veii vysloupiti rozkazali, a z l#cb cech dve 
liodiić osoby aby volil, a ti volen( beze vśeho odporu lo pfijahj 
"s tSmi pak staiśf mistfi pTed purkmiatra u konSely aby predsloupili, 
za propullśni starych a polvrzen1 novych cechmisŁrft żśdali, a pf-i 
tom purkmisłrii a komelhm poctt/ śestnticte penez Ceskych bfijch, 

*} Kniha iołL tlopisuv 53. 

^) OpsAna ve knize trbove (1569—) a, m., sir. d± 
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kterychź s«drii %n jeden gros i!esky jdŁ% podlu obyćeje od sUti 
tlavna dalij a (jotom slfiri cechraistfi novym poćet udi^latl m^ 
ItenL Trdije a p^dc tjchz cecljmisti'Qv o to hyti ma, co by dobici 
a poctiveho vśeho cechu i jediió kalde osobS było: aby dilo dob™ 
ne z koii paien^^cli atii shntlycb dolano było pod pokutoii desilfl 
grosa ^^eskych, kdoż by v tom postiZen byl Uem. Obuv, kieriitWi| 
s€ dda o dvoii podeiv(cb, aby oba dva podeśvy novy były 
pokutou 5 gro^ń Cesk^ch, Ziem. V kupovati( kolf a sadcl na tjim| 
jeden druhi^ho aby nepfekupoval pod pokutou 5 gmśó ćeskyci 
Rem, Na trhu pfi prodaji aby jeden drubśmu kupce neloudil aOj| 
iieodvolaval pod pokuton I grośe fi. Kem. Jestli^eby klefi pfespobl| 
jake kóże koupili a sttżill krome Jarmarku^, na takoyif kup donitic^ 
budou moci bud* y.^echen cecli Sevcovsky nebo n^klefi z mistrz v lies 
pf^ekaiSky nastoupiti. Rem. Po domich aby 2adny doniaei ani bosiln- 
sky V patek nekupoval pod pokutou pi"il kopy gr. ć. //em, KoJi ni 
hovadecb żadoy aby nc^.akupoval pod pokutou jedny kopy gr. 
I&enK Z kożi końskycb atii unirlt^fch Źadny aby pod femesla shiĄ 
ned^laU llejn. Kdoż femesla rukou dove5ti neumi, a v ceelm jejtd 
nenlc ten aby prava nem^l na trhu ani pu viieck koli pfedkupovall 
Item^ Aby ^adny, kdoż by s nimi v cechu nebyl, pri l^mż m^śtec'ifel 
na^em Ghocni odjinud oh\iń nenosil a neprodavaJ. Item. Kdjt 
cech od cechmistrńv obeslan byl, kdo^by k hodin€ urCite oepfil 
teu aby dal viny piM gr. 6. litm, V cechu aby se k sob^ pocLS 
jm^ii, zvlaśt6 k sLarśim svj^m slov opl^ljch a hanUvych jeden dni* 
hejnu aby nemluvil pod pokutou pOl gr. C. Item, ICdoZ by koliv 
z cechu jejich cech mis Ir t'i ni f^H hrdou pych uł^inih ten proli ka^deti 
mislru tohkrat. kojikrat by se toho dopuśtiL pokuty propadiie. !ti^ 
Kdoż by chl^l s ninv v cecliu jejich byti, tea by Mi by pfi tom 
slet^ku narodily, ma listem pod peCeti dobre svedomi rodićil svj 
a tt od nich fadne poSly jest, \il i list od ućenf pfinł^sli, if m\i 
svśho rok delati, dobfe se 2achovati. Pf-ed ukazoYaofm <5tvpt 
napfed do cechu vstoupiti a żądali s mistrem svym pfitS(i)n^ k 
zmil remedti. Pn ukazovani' pak md Hkornf ptićiniti hovez[ s faid^ 
lelecf hotf/ beis fałdu, puncoeht/ ho^&zi a ielecf, stfevke 2ensk^ al 
novy sluśue ud(5lati, Pfi tom ukaKOvdni majf byti ceehmistfi a 
kterychź sob^ posivou, a k tomu pfihhdati, aby to sluśnt! profd 
A kdyź prijtiŁ budę, Sestnacte grogi5v L-eskych mA ceclm datL Polj 
ceehmistfi a mistfi maji s nfni na raihfjus jfti a purkmistru s ki 
śely je oznśnnU, On pak pfi tom pół tfelfho grośe (!eskebo 
ddti a sobe tim mM$kełtf) prcka iioht/tK Pakh by by) misŁr(5v 
tu rodilf/, tehdy toho polovici do cechu dali nja, femesla jeho 
potrebi ukazomlif ani mi&fskeho prdva dobyvati* Itent. Koiduh, k^ 
by do cechu jejich pfijat byii chiel, aby leż pffjerandho śesloś 
groŚńv Oeskych cechu dal, a dn dobry d^lah A kdoź by z niistj 
śevei)v sam sobo fiin dślati chtd, toho svobodu jmiti ma» Item. 
ładny v cechu jejich uCedlnIka nepfijjmal bez vedomi cechmisti 



gjod pokulou pCli gr. ć , kler^ż pak s vedofnfm eechmisErflv pfijat^ 
liude, teri ma od rodiCrtv riidnć pośly byli, dv^ nedćle napfcd mfli0 
sobó kogtovati, a kdvi^ pHjat Imde, do cechu dati neb iiruf^ili Clyry"' 
gr. e., po vyui^eni uiisUti sveMiti jedmi kopu groi6v Ces. od ucmi 
diiti a neb rok za rok byti. /ie/ni, ?adny tovaryS od hospoddfe na 
dvł5 ned^le p^ed body IH i pfed Jamiarkem ani v firostfed tyliodne 
z ver§Latii vyvstavati nemii. Hoapotbif lakć ten ćas {leć by z hodne 
liriOiny) tovaryśe piistiti nema pod trestdn(rn cechmislrskjni. Itenh 

ZAdnemu z prava nic ddłwti ncinaJL krom^ ndm (pdnilm), di5clici5in 
fi budouc^m na9Jm pn stem JtH jedmkaMff z mMnh> do dtlchodily 
luiśitdi Ghocefiskyih d\a grośe ćeske a /^r^' Rtem Ifat^łe. tolik^ź, pri 
ohaovo?ani pak cechmistrriv purkiiiJstni a konśelńai śe^itnatdt' pen^z 
(!e:4kych davati povinrii budou. Ifeui. Go se viny a pokut dotyće, 
(y aby obi acovaoy były na zhroj mi^houni a na spolutovary^e scbudl^ 
lak. jak od cecbmialrfty poireba jicli uznana budę, lienL Cechuiistfi 

nńm i budoucfm sluśnym tresMnim naprayo?ani (?) bjti maji, — 

Vśak sob^ a budoucfm svym inoci poziistavujem, kdyby toho po- 

Ifeba nasłała, Ły arlikule ^jinadti. 

pypis s^ prwiieje f emesla pekarskełw, miyudrsMłw a perni- 
ykdrsklka^ dane na zamku Chocni vl* ćtvrtek, den sv. Prokopa 
ppata: 'I 

4 Klery by o^edlnik k ućenf kter^hokoliv tobo reniesla se k mi- 

Istru dal, ten mŁ v cechu oznamen bjti, a 2e z fadn^bo loże a dobr(^bg 

|:xachovani jesl, toho jistotu ukajsati, a za zhyii pod dv# kopy g. ć. 

lukojmó jbtó postaviti, do register ^apsan b^al a do cechu jednu 

tihru fosku dali, 7, OvdovMi kterćho mistra z tycbi femesel 2ena, 

la ina nifti pfedce pr4vo jako jmf tnisiri femeslo provozovali a4 do 

imtn^Mi slavu sveho vilovskeho: v5ak nL^edlmkt\v cbovalf nema* 

15. Mlip^aFi ze m lejnie pęka fum i jinyin Mem vydavati a monky 

todne deiali povinni byli rnajL 16. MeHce vetsf bniti od korce zita 

fani od pSenice iiemaji, neżii aby 4 <Uvrco do y^rLele \]l\X mobly, 

losrn ni^ric do pńl korce a do jednoho korce 16 (!tvrcf, 17. Pekafi 

[obih' cista aby kupovali a do mlejnij davali. Zita a pśenice ; bfly 

jchk^b a reznj pNhodne aby pe<^en byti mohl Pri kupoyanf obili 

[i|>feka2ky aby sobe nećinill a nepfedkupovali ani ncdrażili pod po* 

Ikulou 5 gn 6. 18. PrccHky v poste podle naflzenf aby pekb, tak 

[aby V tom dostatek byli mohl pod trestem. 19 Soused^ domacf 

I chleba relnćho ani bflł^ho na prodej pści ani proddvati nemaju 

\%%, Jestli?,e by kdo po voteneni bud* za vdovu aneb dcera tćboż 

fcjjiesla cht^! z Lt^cb iH femesel kteri^nm se uCiti, pHpuśti^n md 

k tomu byti. 25. Cechraistri pmez cechay^th żadnemu ani sobS bez 

^y^domł jin^eh mislru pttjt:ovati nemajf. Poddani maji v$tch iSch tri 
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rt^mesel mn^ a btidoucim driihhlfn pnnsh-l foko Choeeń^keho poriDjji 
b>'ti od Leho^ cechu svćlio z kramA pęka rakach dvakrale za rok po 
16 g. niiś, vydavalL 

Pnvii€J resnuka, pokud zachovana jest; 

Nejprve a pfcde vśenu vecuii nyni i v budoucich faśkh abj 
Zadtiy za inisira do ueubii nebyl pfijaU leć se v vi Ce svaŁć kfesfait' 
sk^ s jinymi vfirnymi kresfany si"ovna, a toho aby każdy skuLkem 
dokaż al beze vSf oSemelnosli. I lem. V tom i^echu a femesle aby Mi 
biudnycli a pob^lilych od v(iy pi'avć Pana KrisLa mezi sve ucpfiih 
mali, ani v fGaiesle takovi aby Irpmi nebyli ni^sidnyin obyCejcm 
Hem. V tom ceelm maji byli cet^IimislH dva ka^Llółio roku a tf maji 
Yżfti |iotvizeni od puikmistra a koiiieliiy etc. Iteni. Kdybykoli cetb- 
mislH cech obesłali, bud',. ceclioviii polfebii, by se lined sclHyJio 
dinu . * uepiodbvajice, aby jedni druhych iietiekali, Koho2 by posd 
zaslaJ a pov{}di}L v kterou liodlnu prijili ma, a tieprUel by svevoii(ć. 
Leo dej pokuły . . I Lem, 2adny mis Lr jsa do cechu obeslao ncuji 
odLud jili preć, pokudż cecb propuśt^ii (nem). Nemu se 2adnj u 
mislra (pfi tom) remesle a cecbu DsadiLi, leć od rodiCuy faJiłuii 
lpoSel)j sam tako aby zachovalJ byL Ten ma list zachovad a tł<J 
femesJa mit i, a kdyby iadal ssa mistra, pHjat bytt. Ten ma neii^ny 
femeslo okazali pH tom cechu a do cechu polofili jednu kopu gr, 
a vfcej mislram i?vaćinu ud^lati. kem. Byl li by kdo komy feuieslit 
reznickdho dlu;.en a povinovan, ma to v/,ne3ti na cechmistry, oni to 
maji opatfiti a strany vyrovnati spiavedlive, Item. Kdo by se oe- 
pocti^e V kramfcli v koirjore jeho msti. pana choval buiJto k cet!li' 
mistr(>m anebo k mistrClm lanim anebo jako u fedi nepoctivou, im 
każdy ma propadnouti do cecbu bez milosti desel groSQv Ces'. 
a pakli by se lobo cecbmistr dopostil, ten md trestan b^ti ] "■ 
ćesk. Jtem, Kdo by komu koupi vymIonval bucrto v m^steCku iiebo 
kde jinde, m^ do cechu propadiiouli patnacLe groSQv ceskych, \mt 
Kdyby kdo •£ krónm vyśel a kupce londil od juićbo vfka aneb kramu 
a jeho pobizeli mel a nail to usvedćeno było, len mu do cechu po- 
ioaili 5 gr. Ces. Item, Kdo^ by s kejm spoleCne femeslo d^lal a aa 
koupi jemu pfit^llal a sob5 nakladatl dM\ a nail to ukazano było, 
ten ma femesla prazden byli* Item. Kdo by v złodejslvi jakem na 
reen byl a potadnć se z toho nevyvedh ten v tovaryśslvf spolećnt^m 
s jinjmi drżan byli nem a, Item. Kdo2 by jakou faleś v fejnesle pro- 
vozovatł tn€\ a naft to asv#dćeno było, len toui pokuł o u treslan bvli 
ma. Iteui. Kdo by koli chtel u{!ed]nika chovat^ ten ka^dy miatr tiia 
to opatfiti, jak^ho jest ten uCedlnfk zachovani, a odkud by był, Teb4y 
ten ućedlnfk ma prve do cechu, nel by se uoilj poIo?Jti dv^ I; 
grośflY Ces, Kdyby pak ten naistr toho ućedlnika pfece uCiti eh? 
loho rddu pobfbal, ten mistrskoii po ku ton tresfaii byti ma loliz dy^nn 
kopami grośfmi. Iłem. Źadny mistr nem a cliovab (ani) ućilj ne2 jcd* 
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> neednikaj a kdyl lolio vynCi, biide moci jinelio ut^ednika pri- 
i pred. ceclimisLry se postavitL Item. Kdo'1 by se koli neposiavil 
j pohrhi7, kdyby koho P, B. z loho sveLa poYolatJ raćil z fezn(k(b% 
SB byl ^ashiSen doma. kdy2 by od cechm istni v obesłano byio, a toho 
wievykonal, ten rnii propadnouti pt^t grośńv Ces. Item. JesilrJSe by 
ictefj tovaryśi pHvandrovaUT t^mto aby ^ddny...., ne2 jak sg jest 
seachoval, ten tolio jislotu ukazali ma , . . . Item. Kdo by kolio zon- 
myslnfi zamordovat! mi?l, ten pH cechu dr^an byti nenra, leć by se 
K loho sluśne vyvedl. Iteoi. Kterf by sc z tovaryiflv aneb mislril ne- 
poTadne a nenaleźitć bucrto ve vsi neb kde jinde ]anim aneb siovy 
opl^lymi^ co^ by było proti Panu Boliu a dobrjm lidem, chovali, 
u to Da nć usvedeeno było, pokutou sluśnou od cechmisiru a vSecli 
mistrA ireslani bj^li majh Item, Kdo2 by se fadu dobremu zprolivil 
a na n^m pi^estati nechtel a jfm se zpravovali, tomu sd ma kram 
zsiniknouti, takoyy aby femesla neu'Zival, let! by prave o to spoko- 
ietii ućinil, pokutou jafcż se cechmistrum a vśem mistrrmi vidmt 
budę, Irestan byti ma. Item. Kdoż by koliv vedl . . , v ceclui a prre 
Enluyj], ue^ by jemu porutieno było od cechmiatrft^ ten mA propad- 
nouti pi5t grośuv Ceskydi. Item. Ktcry by se toyaryS za sy^lto mistra 
styd^l a ve vsi aneb kde jinde koupi vymlouval a za jineho se po- 
GItal, ten ma pro pad no uli do cechu libr u vosku. Iłem, KaZdy syn 
naislrń aby m^l prayo k fcmeslu jak^ otec md anebo md, to liż beze 
v§f povinnosti a nakład fjv na to i fcniesla ukazcyaiif, no^ ka^dy ma 
do ceclm pHjat bjti z miloslL llem. JesliiZe by kterj mislr umfel 
a Tnan?.elka by po nCm zrjslaJa, aby prśvo mOla k femesłn t^elecT 
clioyati i iiynosl ^^sti, pokudikoli vdovou była a zachovajfc( se v Łom 
gniesle pod poslu,^enstvfm cechmistrflv, a pakli by (se i'eho) do- 
tislila nestuSnćho, trati pravo ph femesle. Pakli by se vdovn Ka 
lebo mu^.e a femesla vdala, ^— ^-^ a nenmel by remesla fezni- 

^śho, a Ifm chtel by svii żivnosC (v^sti), len se mflZe ueili 

(Kdo by z ^eznf)kuv aneb huntjfu po Yseeh, kler^Z nale^ejf 
tn panstyf Chocefiskemo .... dnech bili nema . , . , 

(Ori^. perg, s peceti p. Zikmunriaj valne poślcozenj.) 

L Prittiiej hrjcm^skd z 1. 1576 (orig. perg, spećeti): 

■ Nejprve. Kdo by se mezi nimi xa mistra osadil a budę od 

B Msti. pana pfijat, Tdo a Krev pana na^eho Jeiiśe Krisla aby 

Irljrmal pod oboji spńsobou i se vsi Celedh pakli by se klery . . . 

łyśkrabano), Polcyit^nalyth sukni, rukavi1v, poctivic saini mislti ant 

[fcvaryśi aby nanosili pod pokutou 7 gr. do cechu. Item. V sobotu, 

ir nedł^li po druhć hodinS na noc krejćovstva aby ned^at źadnj^ 

pakli by lo presloupil, a budę nart usyfid^eno, da pokuty 1 libra yoskti 

do rcbu. KleiS mistfi krąjćovstvo na jarmark delaji z sukna neslon- 

p^nt^ho, sukni5, poctivice a jme śatstvo, a to cechmistfi najdou, majt 

iti a takovou vr5e na J. M. pj^na Yzn^^^sll Item. Klery by misti- 
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komu krejt!ov3tvo skaził z sukna atieli z iU^^oikoli jlnćlio. z tolio 2* 
bj mało u ii ^1 al, a ten by touiil cechmisLrSm a była to słiletJaria d 
nich, tv. liy lo tJilo iiefiifln^ sd Alano było, a on se (k) tolio naiiii 
prede vśemi mistry ncvyvcdl, a lo na nfm unsUi shledali skulot^n^ 
ma vAłavDn byti femesla s rado u J, M. pan^. Od ^itf sukni i jinieli 
YSecl) vecf sluśne a spravDdlivó brali so nui, a jeslli^e by pak w- 
mim^ nad spiavedlnosŁ brali, J. M. piln takovoLi vec opatMli povine« 
bifti rśi'L Item. Kdo by se mezi nimi mislrem v nH^^lcćkn Ghorm 
aneb jtndc na grunticli mych osaditi a fomesla u/.ivali clitól, (en ma 
fempslo jich rnkoii dokazati, a jesUiże by d okazał, ma jeinn ptm 
b]?ti; pakli by pfespolni byl, ten ma list rozeni svólio a y,achov4ni 
sve, odkudż jest a kde jost se rodii a jak?, se jest choviil, \ tolikH 
od remesla, kde jest se uCil, pfinćsti a Jeho Msti. panu i cefilm 
ykśzali, a raCMl jemu J, M, pin :;ivnosti na gruntłcli sv)^ch majic 
Kakoupcni pfMi, to pń yCiW J, Msti bud*, a ten ni^ fenieslo lirifJ 
nkilzali. Jesllile by pak nenkazal buJto v mSsteCku Ghocni nel> jimIe 
rodily, majf jemu to bo pffti, aby se u ktereho^koliv z inislrriv <J 
jeślo to polom Jnislrem jsa dokiizati łiy mobl Hem. Prl uka.^. 
femesła ten kaiSdy, kdo2 by mezi nimi mistrcm byli chtt^l, ina iM 
niistrńm ukazali a udniLi* kleryk se od staro da vna zacliovava), a l^n 
ka3£d^, kdy2 pfijat budę, tai dati do cechu jicłi d^O kopG mi'Ś. a«Jvi^ 
libry vo£ku, a aby urućił do dne do roka s nimi byti a pm se 
o2eniU a di^im sob^ koupili, I tern. Syn uualruy v rn^stetlku Cliowii 
rodily a dom a u olce u ceny ma laskavłj za mi^ra pf-ijat byti a nen! 
povinen pen^z ani vosku do cecliu dati, Itoju. JesUIźe liy ki«i^) 
krejt^ij od m^stet^ka pro ńakou nesłuSnou pfieinu odsel» a potom k 
so zase vralil a femeslo dolali cliL^K takovy ncma pfijat b^ti, k(:\if 
jemu od J. Msti. pana a cechu femesla iit h [nWo^l dana a uClm 
była. Ile 111 i Jestli/.c by klery krejt'1 sve lepSi znauienajtc od 
pan (3 propu^ten ł^yl, df"jve se roku zase pfistehoval, ma do f^rhir' 
laskave prijat l>yll, a pakli se po roce vi'ati, ma znovu fad*- 
cechu pfijal byli jako i prve. Hem Kdo2 by jsa volen za ceclm 
tomu by odpfral, ma pokutn polożhi do cechu 1 kopu mit. a ; 
loho zbavcn byli nema. Item. Kdo?. by ceeli pronesl^ ten aby reuj^^^i-^ 1 
do rasa ulo?.eiu^ho od cechraistn^ł j'.baven byl s radou a |>ovo1ł*nHT\ | 
J, Msti. pan#. Item. Ktery t>y mistr dostnl^ho na ^emeslo k su! 
na uCeni vzał^ ten uCednik mA jedna libtu vosku do cechu jii:l 
kronn! mislrova syna, a pakli by kdo pHjal chudobo, s tim ma v 
uCiinena byli a prominouli pro Boba. Ilein, Krlyby cechinbtf; 
kazduim .1. Msti. pina nel) svyju rozkazdnfni mislróm do jich reelr 
se rojikazali, mfsto a hodinu jim jmenovaff, a ktery by mi^lr sv. ■ 
do cechu nepriśel. le(^ by s povolenfui cechmistruv po sv6 i>Jvii. 
potfebó nł^kam oti-^eł, pokuty ahy dal jeden gioS. ftem. JeslH;!Q bv 
se zbrauf do ccrhu vśele{}nó pfiscL uia dali pokuły jedno librn v 
Jestliie by jeden dru beho hwho suknf nebo krąirovstvfm hyzdil, net 
odluzoval, anrlł jedcu druhr-lio na 
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^jdou, ale \tÓj podle milosti, *iłły laska Uf jlislii^ a łoyftiy^^kci Irtali 

, zacliQvana b>t( laohk. Iłem. Je^UiZe by kilo kabat fat^oyany luldUt 

: V loin usy^cji^eii byl, takowemu ten kabdt ma do ri^clui vn\{ Uf U, 

»n tm vok a Jea femesla prdztleii hyl'\ s vol( ,[, M=^Ji. |)Oiot\ /tWiiy 

Ifi mSiteL-ku Chocni a po ye^nicIcU na pari^Uf Cliocefiskem 1101114 

DiOYaU t^ch krejt^kh, kteri by kradmo ddlali; paki! by mi^^Ui kdo 

Iikov45bo nagli, maji moc ki'cj<]ovstvo jcoiu [lobrati n ji*iio do jtnllttvy 

Idii a odtijłl riepoiiślOti, al do cecliu dv(.^ kopy tńf.^. pobłJtf; a kdoi 

ly koli nalesseni byli, majf pfed J. Mitf. panG postavoni Jiyll^ h ve<^ 

I jiin J. Mib pan obrdliLi vh'\, loho uStiU niaJL itom, >^ildiiy luiNh' 

by neclioval ne?. dva tovaryśe a pacbolfka, ftu"^ m oiljiiHU^iiIm reeb* 

i»sli'Liv a ySecli mislniy yyżadal U by sob^ jetlootio loval7A<^ iłliy dul 

fokoly jedno libro vo£;kii do eotbu, a paki i by loho tieiKioil^ iuko^y 

aby tie^liin byl jak^ by mu cecbniistri riaSli, I^it<3lio aby na Irb iiir 

nośeno oeljylo krooi^ jatoiarkflt pakli by kdfj v Utm po*tittoi byl, 

ma jenoi U> pravenx s[a\ono liyti, Itnm. Kdo by po vt*Hmvivh krił|ł*iiv- 

stvo d(5lal, a ve vsi a ne pfi cccłoj sg lo^il, ?.iiiloy a mUu-uy nitiitri 

Jenin Uila dali ani jeho prcehovavati pod pokotoo 15 icmAj ; Jittlllfc* 

py pak len cbl^l v m^stećku za niisfra d*?lali, snś. 4 kopy joI*, a 4 bbry 

posku do cechu dali. Itern- Jestli^.e by kiery inidr flJlo na [łoli ło^a 

•[tyśi postil, len mistr aby dal do ccdiu 15 gi% a loyarys^ uknłło^ni* 

iby tresLan byl, jaU se misln^in yidtHi a '/Mii bud«5, ll**n(, Kbiy 

Jtty Hilsir lovrary^fiin vfc ne2 po !^ gmStch na lejfteo pbild, a ht i«a 

rtolio mistra skntkem .s bied ano bylo^ da poktily 2 libry voiiku do t^rnUH- 

llem. Kiery by niisLr na eeelmiisti^ tieysjnesl a lo xalajib kdyby U>¥$' 

K^y^i jeho zahaleli a ktery den d^lati iiecht^li, roii dfili pokoJy dvi* 

%jbiy vosku do eeebn a toyaiyś pfed cpcbniislry rna po?tavioi byli. 

Itefn, Klory by lovary^ o niiistra svćbo d«Vlati dyleji oe(dd*^!» idiy n^Htm 

piistrn niiptefi tejden prve vAdoii dal, a len tejden aby df^lal, a polotn 

Pude uioci vyvslati v l<^m^ tymdni; pakli by loho nrut^inil» lakovJ iid 

lechmisLrÓv budę rnori hodnś Irestan byti, ZadnJ lovaryft pfed ulay- 

fc^mi body, jakożto Narozeoi Krista P.* Yi^kmmi Kridla W, Menldin 

^ucfła Sv., od ś¥4^bo mislra pro bodn^^ prf^^iny z vło6latii ncjnii^o 

fi nedC'ie ¥yvgLali nema: pakli by kiery ^** inUa dopu*lil, u f**'*di 

nhm nań lo shiedali. mi lo mlsirn ten f o vii rys napraviti po>M 

aJstriH' rozkaKiinj: pakli by jirb v lom o po de*- lino ob om bk' 

ftkovebo ueposluSn^bo J. MMi. panu ozndniiti; *»**' j'''**ii I/j od •! jfUli 

C^lna obraceno budę. toho ulive. (lem, Nei ink^ pNd |4tt^t ^ - ! 

. niarkem v m^terku Gbocni iidnj toifaryś tietna vyvtot*ii ł« 

Piarce na tti nedfle S^y ktiry mialr jed* n -1 

verslatll tjiiixovai, a ■ , rn:i dśti d^i fj^-fioi p' 

vosku. Mlam mislr ? naf^ do ee« 
rliolika cbfjv:aj a €-#< btfiMWim a n 
była, posloulili. Itjem Byl H łiy kdo kooM- 
Iki^eo, ma to fżo^fli fl* c^^ Umitiry, 3* ą^i* , 
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'1550, 2aroveń razu trochu niladśiho, Perganieno?a listina 

pciovke Vi'kH XVIL o radnern 2:plozeni Jana Bufflera, ulozena 
mteż, ma yisalou peć(?t obce Ghocenske voska ^luteho o tśmźe 
nibolu lUraąuistiekeiu. I dve lisUny archi vu iiiestskeho, jedna 
^^1633, druha z !. 1690 pećeteny jsou prave takovou pećeti, 
^k tó doby neznam żadne pećeti Chooenske se znakeni 
H^acslaya. 

\ Obe stnbrnś pećeti mestske se feUzkyi jak jsou dosud 
chowany, pochazeji Łudii z XVIIL veku. 2e by na nich byval 
kdy vyryt rok 1545, jak Sonimer pravi Ye sve Topografii, 
Tli pravda; nenaleEame loho ani stopy. Somnier pri tom 
&e, ze Choceń dle p(xvesd obdrźela znak svftj sv, VAcslava 
►rativśi se na viru katolickou, coż było by bod za reformace, 
t<J al V polovici stoleti XVIL Skoda, że nezństalo nam żadne 
llTie svedectvi. Inventaf z L 1715 pripomina oYsem pećoti 
^rnych ,od starodavua", ale neni jisto, kterych. 

^m Co Vidimsky prav1 na misie citovanem, opisuje ze Som- 
ifa, — Paprocky o znaku Ghoceńskera vflbec ani se ne- 
iii^uje. 

Farni kostei sv. Frantiśka Serafinskeho stav&n jest prostym 
^hem renaissanćnim, zve vśak velmi mile do vnitrku sveho, 
le na hlavnim oUai-i Ize spatriLi obraz pekny jmenovan^ho 
frona chramu, malo¥any na płatne Peiran Brandkm, 2'37 m. 
Sj r43 nL sir,; krome toho zasluhuji poYśiirmuti po strance 
ci^lecke obrazy sv, Jana Neponuickeho (2i5 m. vys. a 1*38 m. 
%) a sv. Frantiśka Paulauskeho (2*15 vys, a PSI ul śirj, 
tichz vśak maliffi nczname na ten ćas. — Nej starsi nvm ^est 
Svetśi z I 1660, — Katolicka fara ma dv^ pamestnl knihy, 
lirM z I. 1733, novejśi z L 1839, ve knihoYUf' (ivn, iM \\t iia 
fcshiśnem rniste JTnenovane rnkopisy Ungric'htuvy u v prvi'm 
[tfo podobizny nekterych pozdejśiok farah\ zdejifticli; Jana 
rljxe Chuchelskelio z Ncstajova, Josofa DohsilBkrho z DoballCi 
lcslava Haugvice z Biskupic, Martina Uugrifhtii, AriL Hilknsi- 
ka a isvlasŁ€* pekny obraz Frantiśka Zemana, inaloYnny Jani^ni 
Łlanfem 1. 1877. P. Ungrichta maloval li tlullicln^r (1788), 
ikosnika JoseC Novotny z OpoCna I 1830. 8 tiMni zavt'*&ona 
^obizna Jaiia Obsta, fa^a^e Ujezdskt^ho (f l8iJ^J), nuiloyaiiń 
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Karlem Novotn>'m z Opoena I 1832* Kdo maloval oslatni podo*^ 
biznj nevinie, Nejstarśi knihu knihoYna (arni ma z I. \'ńV] 
nejstarśi inatriku od L 1674, — A^a mdnkilson knihy od I. i5iS] 
iiebo Jepe 15^7. — V zamA^i zdobf komnaty mnołie podobim! 
Kinskjch, ale bohuźel nezname jej ich malirfiv, a2 o Rudoitoj 
knizeti Kinskem vime, ie malovan byl I. 1840 Janem Endep 
a chof jeho takt<^z od n^ho 1, 1834. Oba obrazy jsou stejn 
rozDierO, ma!avany na płatne a maji po 1*34 m. vfśky a 0*9 
Mfky, Josef Neugebaiier maloval sem 1. 1861 zdarily obra 
di tek nynejśiho knizele, 1'47 m. yysoky a 1"15 ra. sirokl 
G. Geyer peknou krajinu od Grundelskeho jezera (70-|-49< 
iez na płatne. Ve3iky slroj, hrajici ^9 skladeb, zliotovil To^ 
Hoss ve Vidni. V dolni sini zamecke u schód fl stoji 
socha Vlasty z bileho niramora, jiź yytesal E, Max v 
J842; bez podstavce ma vy£ky 1^66 m. Nakres zamecke 
z K 1849 — 1850 podań byl architektem Videftsk:^ni St 
mraniorove vypukle soiisośi oltafe pracovano K. P. Marchc 
1. I84S. Toto zobrazuje Krista v objeti s P. Marii a ma 
mer 90 + 94 cm. Krasne maloYana okna kapie pochazeji z ( 
Geylingoyy ve Yidni. — Ve hfbitovm kapli visi pekny Ur 
obraz sv. Anny na pldlne z L 1871, lysoky 2- 10 m,, 
1'24 ni. 

O predraesti Choańku vypis panstvi z I. 1719 pozafl 
iiava; PfedmesU Cbocenek jest vystaveno pred 2*j lely naj 
ske pfide, kde bywała chmelnice, k ćemuż było płikou| 
kus mista, co by 3 y^rtele vysel, od VacsL Hajka, soi 
Choceóskeho. Pfi każdo cbalupe zaneclidno kousku zahc 
co by vyse! 1'/.^ ćtvrce vice mt^ne, a rozdelena role po 
y^rlelich a 1 ćtvrci od 5 let z lesftv panskych pustfch, kten 
je§t^ nejsoii dobyta. By di i zde 24 podruhfl, mezi nimi I śenkji 

Blizko ,Vranova* zaznamym skalnim konn'nem nalezeni 
1. 1877 hrnec s pen&zi yetśimi a monśimi z doby Vladislavai 
a pozd^jśi. Nedalcko odtud smerem k Chocui misio vyvyś 
kde lipy k Hemzmi zaćinaji, ^m^ pakhna, O poklone ie stah 
t Mafak vypravoval mi pov&sr zazraćnon, jak asi pred 
nebo vice lety kfi^ tu „pokłonił se« modlicimu se starci; av 

') SroYu. danek mĄj o ChocDi v ćasopise Melbodu % L 1881 na stf. 
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Meźici pole »na kfepćich*' zdaji se nas pobfzeli ku Wkładu 
la Jmemo. Z t^chto poli ^tia kfepćich" n^kterć były vajx* 
ijid dnve ćili svobodny, jak Tysvetluje knilia rolni, ulożena 
Vys. Myte (1736): prechazely poradkem roćnim od souseda 

souseda za urcity piat k obci* Takto dało se i s jinymi 
eml obecoimi ^na skalach", ba i s lukanii, zvlaśte Tasen* 
nil Tasenky obec ]. 1751 rondeli I a na 10 diiav a pronaji- 
ila je pak sousedflm po pofadku za ndjejiine 30 kr. z każ* 
ho dilu. Svobodny były laku nekter^ role „ve ysestaiiułr, 
?żlo za stara vesnice słavala tehoź jmśna; painetnici zdejśi 
>raviiji, źe slychali jeSt^ od rodićfl svych o dvoo tam stava- 
eh slavenich. L. lQfi9 ćtcme o roli foryke lakę jakożto o svtj- 
Ine. — CesŁa k Ąezdu prochazi rolemi fećenymi me V&stel- 
cńi^, Patrno z nazvu, ze bjvala tu kdysi take vgs aneb aspoń 
ir, Mezi nejstarśtmi sousedy Chocefiskynii jineiiovara jest 
25) tś^ y^sfis^y = Yostelsky, z Vostelćic? — Palouckóni bl4- 
'm pfi i-ecG fikaji «v benatkach", polim severn6 od novś 
4rni reky, ktera byvala jenom struhou, „za mostem". Pod 
Jcem Homoli ć, Homolkou byvaly laTky, u ssufiu die po- 
ti cbmelnice. Pod Homoli v fece było asi pfed 50 Icty 
ovó mnożstvi stHbrnych grośó Praźskych z doby Yładi* 
m II. a pozdejśi, ze pry odnaśeli je odtud v putnach; vy- 
laiy se do feky ze sterbiny skalnic vodou podemiet^. Vedle 
za fekou jsou pole Ńići/, za veku XVL ćastećnf? byty paHtvi- 
fnj. ^Rićky" slove vice ćeskjeh osad. Bliżo nńdra^J leżi pule 
i 1 botach*, toz .predni Ihola^ a „^adni I ho ta* ; na tCch 
Ink że taks nekdy nćjaka ves stavala riebo dvftr; kun jejich 
Hvai pred K 1542 ku Choceńskć rychte a u a wiodomU jilrt^jh 
i lech Chocefiśti koupili si nfekdy piat ko :^vćrnu zńduAl ze* 
> kop grośfi ceskych ćili ze 400 kop iiiifte^iHk^ł^ch, odkaża- 
h mistrem Janeui Chocefiskym (f 1645. O zak(aipł'tii tom 
dectvl V deskach zemskych 63 N 9>. — PH Chof^rfikii na 
3 od Desty Mytske misio sIove „na *lralidch*t dlile pak ku 
tU Chlumu „na obecnie! *. Bli^.e ndjna nyni jl Hond kił va 
'elinach, n^kteri vypravuji. ^e niowt 8tńval V(fhk;f v iidtili 
r/iihw m^si* na ceit6, je^ vedla prj tudy od VRhovhiy 
iflomySiJ; ve soiisedniru tu leae te zlod^jovi^ł Olhah « z»- 
odkud les dostał jmetm Lmp0V€c, \ą% nyrii \\\i ftpatnC* 
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jeho pani Sara Nechanska (Koiirimska) k Ledske dnplai 
sumu kopni po snirti miixove do !, 1556 sama, Dcora Jl 
Neclianskeiio Salomena Tzala si za man^ela uroz. panaP 
Vojislavskeho z Libodćic, jejt tako nad dworem llvnm\ 
i jinym jmeoim svjm poćatkem roku 1593 zmocnilaJ) A 
Petr Vojistavsk}^ bud jsa nejakj tbkmf pan, anebo jinak 
hnuti sebral za nókolik nedel po tom jej im prohlaseni c" 
klisny, v{iz a Jine veci, zadaomu nic nepovede! a ujel pi 

1 nedoTedeli se o nem ani do Yelikonoc. Tehda jiż Hem; 
patrily kti panstvi Choceńsk^mu, panu Hertviku Zejdlii 

2 Senfddu, jemuz i dvfir Hemźsky stal se ludy poplati 
ciii kmetcini, Tyż pan Zejdlic dal proto statek Petrem Vi 
slavskym opuśteny sousedy ze sveho panstvi odliadnouti a 
i-i dii, aby stara pani Sara. z Ledske opM sama za Urn tu hoi 
dai-jla Jakożto zena stara, kteraź mnoho lei v tom d 
pracoYala a hospodyni była". Dvflr byl odhadnut za GOO 
grośń miśenskych; zflstalo tam jeśte neco obili, 2 kii 
4 kravy, 2 telata, 1 prasę, vfiz, dva pluhy a dvoje b: 
D^dinek od toho dvora lidem za piat najatych necliano 
jim jako drive.^) Hemże patH nyni kolfaturou ku Clioi 
avśak pt'vot[ie mivaly vlastni faru. Bohużel neni Yedomo, a 
kterćm miste starała, Zpravy stare zachovaly nam Jmena 
kteHch byyalych farafń zdejśich. Tak stal se tu I. 1354 faiifew! 
knez Jan; pozdeji byi zde knez Matouś, ktery vzdal se tu fefl fĄ 
1. 1356, a na jeho misto pfiśel z Brandysa knez Jakub. Pflisj 
smrti JakuboYfe (f 1379) stal se na Henizich farafem tnuJji 
Matouś, do te doby faraf v Lnkavici. Ale Matouś zamćnilplf 
laictecb faru Hemźskou s BedHchem, oltarnikem v Rychno 
nad Kiieźnou* Knez Bedfich pobył naHemzich nedlouho, nel 
zemfel jeste toho leta; na misto jeho pfjsel sem v pr 
tehoź roku knez Petr z panstvi Jana z Rovenska. ^) 

Kostel Hemi^sky byl do K 1683 toliko dreyen^^ a poi 
ZyestoYani Panny Marie. Potom byl znova vystaven jak u; 
jest, nebof stal ^2 znamfm niistem poutnickym, a jest od 



') Choć. kn. trli» e, 3., str. 1. a % 
'-} Tamie. 

*) DIe iHsk. \f\\isH p. prof. Serllaćka ze knili konfirmacnlch a knĄ 
konfirmaćni TmglQva wydani 1. 24, V, 71, 1U6, Emleroya Uh a IV, HO 
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Tidefi naprfidBlJ chmi^^^ — ^ . . - 

pii ftesie z Chocne zaJoźeno ^lo s:<^ ; 

L 171§« iiynejsi pak pedobn n^ z t IS^i, ^ ^ 

jąiicłu Ti^yJBTj to ze ^TDt& P, Marici, imłłnva1 t. u 

ScwEtidL 
P«sl4»3€»T. PicLoTice, Tjjezd, Horka a jif v 

pBMwwif s Eorcihiadkem zł fiirm pokjTire \- 
U paoAm X PoL^tyna "i Oi foaśM Pdtelyn?skMi 
bkraU lyn^e, ntifetere oddiitil: prodalie leU 15SS 
Ki^ r L9tkas%i a na Z&mrsku Zk 12U i ' 
Gim^oMł i s rekou od ineiie Wcy psi' 

ai do mead rt^ky paue Lićkory^h ; vm e<^oa Off^r^ 
'Mmfm^ iff& mkm fSkśbais^^ wm 0i3z^ •cat ta m/' 
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ana P^ ^ UkMahorica mm mi^Af fiiN n ^j 

pa ^ y tesfi <a4Ill).^t V^ / 
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zalożcno loho roku, (Jirefek, Vys. Myln, str, 23,j O. 1G04^ 
Zile Ta rai- pod o boji kriez Jan Svanib<?ra Bakoysky, do L 
rektor ^ili spravce skoly v Ćeske TfeboYe, jiż lu zemij 
syna niajici; od r, 160S2— 1604 byl kapłanem v Chocni, I, IGOJ] 
jiź ffirarom ve Yorlici* (Dle knihy soudni arch. mestj Ve 
samć dosiid zachoYala se povesf, kde nckdejśi fara stav^ 
nyni pry tam jest Ł 26, Z fary że vedla kryta chodba do 
stela, — Za Ujezdem snićrem k Zamrskii fikaji „u uaYCSOJli 
dubu". Do r, 1848 był tu totiz starodayny navesni dub, jił 
vśocek zpukfely, proćeż jej skaceli. Kołem dubu toho stavali| 
pry drive osada ITjezdska, aż kdyż jedeiikrate cela vyhoffiliiJ 
oby dli postavena na nynejśim miste- Nova fara tfjezdska 
s^na była L 1787 z pen^z nabozenskeho fondu, (Vice mz 
KrSkoye ^Cbocni** na str. 143.— 1460 

Śruby. Lhotka na Sruhc prohlaśena była I. 1454 ve ' 
Myte jakoż to odumrC po knezi Petrovi a Petru Kropaći 
Srtibu^ i dana kralem s jinymi yesnicemi Petru Kdulinci z Osb 
mife a Viien)0Vi ze Drela. ^) Nćktera cdst Smbu s rybniky, lq 
a pustinami patnla skore m v polovici veku XVL Yilemi 
Jindriclm a Janovi, bratfim vlastnim Dobrikoyskjm s Mahy^ 
minio jine jeśte siatky. Yilem oddelil se 1. 1549 od ostattlj 
i obdrźel jakoż to dedictvi sve po otci v cen^ 1550 kop 
ueiniv smIoUYu s bratfim i : ves Śruby ^ coi tu meli ke pri 
śenstvi Dobrikoyskemu v 500 kopacb mis,; 300 kop Tni§/ 
botoYe, na 77a sta pak kop miś, list hlavni s rukoj niemi uflj 
tri IMa. K łomu kaprfi 5 dćberfl, §Uk ^yesm^s jak se vytaWy*] 
30; klisnu a vola jednoho Vilem sam si vybral, druhou klisni^ 
a vola pan Jindrich dle limluYy mu dal; item hrebce 
jednobo tfiletćho a jednoho dvonleteho; valaśka ryzehfl 
kravy dojne 3, ovce, żita od mlynafe Maiejot^sMIto 20 kol! 
brachu 5 korcń, zbrój knecbtskoo troji, dfivi dobrś k sta] 
a 3 kopy pafezń. Take Vilem mel si vyupominati dluh ja 
u pana Licka, bratfi vśak sami sobe dłub 50 kop niii 
panu IJrachoin s Afed/esic. Syedkoye smIouvy: Vacslav 
z Leskovce a na Kfivanech i Mikulaś Absoloti z Led.ske a| 
l)nnov!cich. -) 

^) Krśka: Chou^ń 18 1, c. Setll, Hrady L, 282. 
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DKr^^i koBlt'1 Srubskj. jejz pred n§koiika Icty ^boHli, 
^mn jest v Krśko^e Chocm na str, I4K B)val pak za siaro- 
TmiiE JatnufŁ, Jau Kostka z Postupic, pan na LUoniySU, pra- 
l^Tąje L 1506 panstvi Braodfsske panu V^ilt-iiiovj z pDrn?l,fna^ 
»daljf-iTm zaiDveij dtory kniefd, ktere ml\ na Smbtch s pt* 
Hm kisiel nim i' Sruhich a k nćniu p^pluEi kndźske a louky, 
koeżska u Lboty niezi lukami panskymi, palouci v leskh 
Łske, sad kneżsky a kus lesa, a v lom lese był rybnie^i.»k 
^sky *) — vśecko, co podues jest zde majetkem zadiisnnn, 
\m\kx Tarni ze pfodesleho veku piśe: PH kapit Srmski neh 
laM tak se od staroda%'na jnienujic jost Tyslavona fara, [iH 
zalirada . , . {V arcbivu fary Choć.) Mimo teiito kosLel sta- 
odtud lychodoe na Hiiste ^koslebiisku*, jak \ypraviiji, 
plićka, kterou pry kdysi bolialy Jangelecky Jidyuiir % Vyso- 
io Mylą \ jstavel, jjonevadż niL>ze jehu polnosti du^abovaly 
aź sein. Byval na kaplićce teto dle poTesti koboiii Sliii^i 
^menouti* ze na kostebiisku kopamm zbylky slaviva nbj<*- 
&e dosiid. 

Arcbaeologicky pamatoy jsou na Srubech zrony, 
Nej starci jest zvonek v kosielni vizce z 1, 1404 s laUnskyia 
^isetn : 

f3lmio * bomtjng * mijUrtmo - feimiiragtnlETtiiici • hMrt. 

z L IMil 



i\ napist* 



Pak jest nejmenSJ 2von na zTonici 
też iatinskein a be^ ozdób: 

[atmo 1 ( b0mnti ) (ni i|( CCC ) ( LXI ] ( parni ) ( boI}ti 1 1 u msTirm 
) ( BtDaipri j ( fEtr )( \ Hłijta )( )( K 

Druhy die velikosli 2von na zi^onici pochizi 2 1. 1^43; do 
io zalit małj ćlverbraniiy kovovy obraz Kri&Ła na kfitl pod 
IŻ kleci p. Maria a sv. ^an; mhiin la ]>eniz start > vyiibr 
Vacblava. Napis : 

Iftljat bojel)© 7 fetącbt» pitfisli?ht^ XXX\'MIM' Iriitn mm\ 
gjesl r^birian b£ rjti a b djmak paiuj bnbti a ifiuatFuiu 
it»anlaiitit bn si*itbtj 



^\ Peslf j i'njiske 6 B 7 



tu 



1, 1406 Ziknuind z Liehlenlmrka jinak z Chocrti 
vuliiy Jaiu5luv z Kuldina: 

1. 1407 Zikniunil z Lichtetjburka, jinak z Choene 
Tonias z Ho rek; 

1. 1408 Zikmund z LlclUenburka, sidlicl r Chocni, 






Byvaly kostel Skoreńsky, 

Dtc State Ko obr^iit na fafe Ch oce liskś. 



Bj?alJ kostel Skorensky okazuje nam obrazek it 
lotenf oa pamalku. Dle Sornnierow topografie Cech 
staveti nove L 1689, cot vśak znameiiati ma jen oprai 
jak i z podoby palrno. 

Pn novein kostele zachovany jsou stare 2Vony> 
jest z ], 1497 o iatinskem napise: 

I anno ftomhti mtitsimo CCCC nonasesimo Btptimo In 

pana conflata tst a^ glciriam bci omniiiotcu(f)is fiiatijj 

uiUa scortnitatsi )( 
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Obywatel 



Chalutłtntj (S); 

Vacsl. Dohnal » • 

Jsin YojtrSiik . * . 

TomaS N^meti . . 

JiH Chijloupka . * 

Malej KaiŁpar * . . 

Havial ^;\tdł . . . 

Vkc^\ Mimra . . . 

Jifi PukornJ . . . 

Zahradnlfc (1): 
Jakub Sk:łpa . , • 

NovA Ve» 

I. 1654 (iokonce pu- 

ślś. a role vSecbny 

leseni zaroś tle. 

Plcliciyice, 

Sedlac3 (5): 
Jan Zeman * . » , 
Katefiua Kulinka . 
Jan Rycbtafik . * 
JiH Bezdićck . , , 
Jiin Vondra , . 

Chałupnik (Ij: 
Vaćsl. NovohradskJ 
Zahradnfcj (5): 
MikoldS Pavlieek , 
Jan KoUnsky . . , 
Dorota Śafafikoya . 
Sitnon Slavićek . , 
Matuuś Pech . . » 

Sedlaci (2): 
Ma tej NovotnJ . . 
Va€sl. Zf^man . , 

Clialupnlci (3j| 
Miutin SmoUk . . 
DiviS Kulb^nek . . 
Jan Żabko . , . . 

SedUci (*): 
Jakub JoSek - * . 
Pavel Micbalcd . 



r 



^1^! Obywatel 



i MikulaS Vi5a , 
ISJJifl Hoiak . . , 

}|. Chalupniti (3): 

10' ToiTiaS SkalickJ 

10 Jan Dolan , , 

9 MikulaS Slatlku 

.Q Zab radni ci (5); 

Jan KoHnek . 
^ l| Jakuł^ Ko belka 
^ ;TomaS Jonaś . 

I; Jan Ondrai^ek 
li Jan MlynaM . 

Hemie. 

* Zahradnici (3); 

II Simon Veverka . . 

llJiti Kubik , . . , 

21 Barbora Kwc^iifca , 

Sedlaci (13): 

, Jifi RychtaHćek 

^g Mat^j Kupec . 

Jan Vaśku . . 

'Jan PrudiC , , 

5 I Mak^j^ Jonak . 

h II Jan Oibak . , 

Mati^:] Zeman . 

Jakub Kara post 

JaE ViSo . , , 

MikulaS SyrovJ 

PaTel Seda , . 

Pavel Tupec . 

' Mat^j Jlru . . 

Gbalupijici (4): 

Mikoiaś Hlaskd . . 
Jifj Mlynaf .... 
Jifi Syroyy . , . . 
Vac5jav PrudiC 

Zahradnici (8); 

Jan Jefabek . . * 
Jan Tupec , » . , 
31 Havel Yanićek , , 
26||VacsI. yiasaskj (?) 
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^^' Obywatel 

g *•! 

^JG I Martin Laska . 
31 ' Jsm Udilek . . 
jVacsl, Kontrug 
Mat#j PospiSil 
13 1 

^1 B^stoviee. 

|| Sedldci (\\\:\ 

iMat^j Hnbka 

I Jan BvatoS . . , . 

I JiM Dv(j[eekJ^ , . . 

iMat(^j Kofinek . . 

Ha vel Dudiariek . 
iMtknla3 SloupenskJ 

Jiri Sumpik , , , 

Jifi Skop , . , . . 

TomaS Ryśka . . 

YiicsL HebkJ . . , 

Vacsl. Vicb . . , 

Cbal apnici (5)s 

Jan KodeS , , , 
Matdj Klava , , 
Mat^j Vanus . , 
Vavfinec Soucek 
Matej SJkoia . ^ 

Zahradnici (5)i 

ŚOJlMikulaSSloupeDaki 
24!'Vacsl Jiflnec, ^ 
S4 Matouś Ryska 

MIkukiś Salda 

Jan SJ^kora 

Nasayrky* 
Sedlaci (4):^ 

Vacsl yiach 
Ondfej ilnat 
Pa vel Da vi dli 
Vacsl Kubik 

Ghalupnf ci 

Zuzana YkSCofl 
Jan Masło , » 

Zahradnici 



Vacsl. Yondrd 
Jakub Tkadlec 



In^ 



H9 



ibyyate) b^ 



Obywatel 



<S*|J 



Ołryvafet 



Brezfiiiei*. 

SełJlaci i2r. 

Łltota Zarecka. 

St?diaci -2): 
Uikai Drimlśek t 
Im Novalc . . . . 



CIjajutłnjJc (I): 

,21 ' 

\^^ 

3ioupniee. 

I SedlAci (2)! 

{ 30 Siraoii Mai och . 
30 Matój Cernf * . 



Cliultipnlri r2): 

jg Jan liouliini'k . , 

Jifi Cip«ra , . . . 

Ttimirsk^nn } 
24 Zabradnilc (1): 
30 Jun Homo tka * . , 



kP o z n a nj e ri a u f . K ii y by zaj i di al o uH o ji o z vM6 U ividmhn^j§i 
kvy od r. WA o objrvaielitli Ghorn^ ił veiinic piinstvł Cl>*>e»'rtMLi»ijft, 
ii 3£ah^vatJ *e n^ni ijlt<jl<'iTi spisku mii^lm, moJd bv liiiti t^i-ht** pm^ 
niir 1. Z arriiuTi z^m-ki-ljo v T • iklu ,Ćbtjr.*fi-, 2. Kr»tli 

Ej^y^ś M^t$. :i Mjiliik lary CUtnju^^,'. 

f, młyny a rybntky paiiske na panslff ChoceritCIfn rl714. 



(DIe 



semsk^m.) / 



/ 




it*l 



n fi f*lrvf'hy 



ychy za b nuty, 



str 



[/fe(5»r^ (5): 

Dvfir Chocefiskj sc S siiydiy 

zahrady. 

Dvńr BestoTsky se 5 

Dvfir YrchoTsky $ł: 
Dvur Posto!orsfcfx1n 

\anou 1*^ \ij^^ a ^U^pniri H i^ryilili 

n r:hoct>ftskj' na in(^iivn u I 4um\ifU «» f f Irmfrtrtf* 

/gic m]viieni na oln], 

Lini r:iioceiiskv o ^ ^hmMt H 'i ^Um^^n^u • I mmi 

U pikna a I paplrnr»ii. Vn\ńim Ufk u i muimfh n 

ca-^da źoiTipa miM\ ^ Mlnii|iv^ 
MchoYsky ndyn u W Aumńrh i* i ^UmumU 
^os^(.olovsky nilifii r> li nUmiiUU 
>ldiflvi?L:ka (łila, pH ' ^ * '^'' 
Incnnda co mliii fi Ift^ 



mii UH ^h 
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L Nasadni iieb kapro^e (8): 
Netuśil , . * . na 00 kop, Vondrdćek , . 
Slalinsky , . . « 70 „ Volky Plchovsky 
Podkoslelni , , ^ 25 „ Bo&insky . , 
Kuriujka . . , „ 60 „ Svadba . . . 

1. Pro troci kapry (poterni) (3): 
Pasećnik na 1 kopii 30 kusfl» 
BestoYsky na 30 kusń, 
Horni Srubsky na 45 kusu, 

3p Vv(azni rybniky (27 J: 



lUl 



^.i 



Rozkysal 
Kosorinsky 
Kalnik . . 
Koht^rka . 



15 kop Tomachov . . . , 2 
25 ^ Dolni pecni . , , J 
15 „ Volf^insky , . , , !^ 
15 „ Prostfedni Pleliovsky . 4 
20 „ Navesni . . . / , 3 
25 ^ Rychtafovec . . , 
30 „ Sloupensky v Bestovi- 
30 „ cich • . . , , 

Pod ciholnou 
Nad Vrclinvinou 

icna ...... i 

JunkoYoc . . }l 
Junkovec 
. , . . 15 



tKot 



Prosin 



Zx4duśi 



PNbytek 

Tyrznik 

Vi^lky Rulnik 
Mały ftiitnfk 
Biia IJraji . . 

Nciliavico m.) 

J^ulni Junkovec . .15 
Vc^lk^^ Kimcicky ... 30 
Dolni navesni Srnpsky 15 
^Lip ...... 15 

4, Komorni rybniky na zimu, kłore niouiy^ 
sadn, vśak casu letniho nenasa7.ovafy se niefm (9): 

^^^'hwk . , . . . 30 kop Prostredni Hliiboky 

7ai IIuhkovy . . .25 

Zlały po Lok . . . ,15 

Dolni KtinćJcky . » . 35 

Horni Illuboky . . , 15 

V IHodi 1055^58 statek Chaerfiskv mol ] 1 34| 
Ja9 Q.* pft.ly, jc t^oz plam knmorniho pktn G9 zla(Vcii 
^ 4 il<^Hara mL'sićni\ (Karol Adamok. ChnidimBko, str 



Dolni Hlnboky 
Pisećnj? , , 
Nad Chi om kem . 



\ 
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^imnuti hodni jmena poh a luk u osad panstvi Cltocenskelio 
ze seznamu r. 1719 ućineneho. 

(Z archi vu zemskeho,) 

1/ Chocue: Na podhradl Ve Yostelćicich. Na Ihotacli. 
Homoli, Za papiniou, Ve Yśestarlch, V Rićkach. Na krep- 

Na sYobodnó, Na Vranove. Za mustem, Zu bas Lama. Na 

de* Za baśtoih V Pelinc. Na rychle. V Peliuicii. Pod Gldu- 

fi. Na ji trach. Nad oboroiu Na Herzance. V divinŁ\ Na divin§. 

U Kosofhm: Na podchhuiiu Na jitrach. 

U Norma \ Na pustine, V hladomHdi. 

U Siałinyi Na bladomnch. Na śejve. Na Liiiipm^kii. 

U Snibiii Na kribe. NaBezdekove. V nadavci€h. U obory, 
tobolca Na krĆojru\ Na zadusi. Kostelnicka luka. Na za- 
gnici. Na kapłance. V nadavkii. Na poustce. Na śpilalee. 
alka, 

U Chimukn: Na medlesl, V hrdince. Na hrdine, 

U tljeBda, Na zadusi. Na obradach. Pode mlejnkem. Pod 
n. Pod kneźskou brezinou, V prochodech. Na osLróni YTśe. 
aMrich. Pod babou. Na mhg niskach. Na hrdince. 

U PichHVtk: Na dftle u piły. Na zabedilici, Pod beze- 
, Na skripkii, U skripkn. Na mlejniskach. Na hrdince. 

U Pldunńe: Na hfirach. Na skMbkiL Na In-nśticich, Pod 
ima. Za młynom. V krou^ku, V liruśtif^ich. 

U Bośinai U leplic od Vrchovskeho dvora. 

U Skonnir: Na klihovyeh. Nad pektem* Na knezstvi. 
Hhh. Na kliliove. Na żakovslvi. Luka u leplic od drora 
Ovskeho. Na ^akovske, 

U Bi'siovic: Na vapenici. tj hladomre. U YosLelćic. Na 
cidne. Nade vsi nad sedliskou. Na vinnych doi I eh. U te- 
Wald ł,v HIavaćovy", we) eh er der Genieinde pro oqui- 

ti g<>geben worden. Na kneżstvi. V niisnicicb (nf'kolikrale). 
Pstnicich. Na ohraźenicich. 
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Mjto V>soka 26, 40, 42, 73, 93, 1CIU» 

103, 106. 
Nasavrky S% 35, 65, 78, 8^, 85, 97, 

90, 148- 
Nemfi, A, \% m, m, m 66, 78, 84, 

lib. 
Nofin 13, 30, 3^, 35, 64, 78, 147, 15L 
Nova Ygf? 65, 85, KIB. 146, 148. 
OkSna 66, 78. 
OpoCno 9. 

Orlik (u^iamberkaneb uBrandj^sa) 13, 
Paciiubice 30- 

Pelin, PeUny 30, 3L 151, 152. 
Peliśkfiv most 131. 
Femśtjn 39. 
na Plbove 66. 
PlchoYice 10, H, 65, G6, 78. 84, fe6, 

i)7, m, 137-139, 148, 14^, ir>L 
PlehuvkY t% 64, 66, 78, 85, 98, 99, 

137-i3t>, 147-149, 151. 
Plumloy 35. 
Polna 36-38, 68. 
PostoloT 60, 64, 85, 137-139, 141*, 

Potśtjn 8- II, 30, 32, 44, 137, 

Pialia 34; ZderazskJ klaśLer 8. 

Pnicbady 85, 142; pole irjl. 

Frn!»lC"jov 35. 

Pfibyslav 36-38, 68. 

Rviśtii U. 

Byelinov nail Kn. 30, !^^2, 69. 

rUv 149, 

rtit^ky, polt* 7, 33. 37, 13!, 151. 

Shj^ 10, la, 2!3, 30, 32, .^o, 66 



Skofenice lU. 12, 21, 23, 32, 35. 30,1 

G5, 66, 78, 8S, 85, 97, 99, 143- ^ 

148, 151. 
Skroynice 10. 
Słatina 3^2, 35, 42, 64, 66, 78, . 

103, 142, 147, 151 
Slemeno 13, 
Sloupniue 8, 20, 21, 23, 3% 06 J 

88, 98, 146, 149. ' 

Siuhy 39. 
Smetana 98, 
Smby 13, 32, 35, 42, 04, 66, 78J 

99, 103, HO -142, 147, 149, ^ 
Sellł^nberg, lirad 34. 
Ślapaiiice 09. 
Śńakoy, dvTlr 142. 
Tovai3ov 34. 
Turova 37, 69. 

Ojezd u Cbocnć 42, 43, 64, 6G, 7Q 
83, 84, 85, 99, 103, 111, 137 -i 

, 147, 151. 

UfenoYice 44^ 140. 

Yostelćice 7, 131, 151. 

Vranov, tvrz a misia 18, 130, 
15L 

Vratslav 42. 

Vrclmvina {yh \ Lazice) 32, 3RJ 
60, 85, 149, 152. ' 

YSe&tary 7, 10, 131, 151, 152. 

zm 8. 

Zniiirsk 137. 

ZitkoT, hi ad a kopeć 8, 14—15, Ijti 

ZvQl«n(^ves 35. 



Seznam vecny. 



Brany 19, 26, 87. 

eechóYł^ yh teniesla. 

doinfuuios! 51, 52. 

draba tahma. 106. 

fora, tarafr)ve 18-21, 36, 42, 76, 77, 

m, 93, 108, 109, 129, 
HeriiĄnka 37. 
boFptidiUi o be en i 58. 
biady d lYiae a zs'imt*k S, 9, 14-lS, 

22, 32, 33, 38. 59, 86, 130 a j. 
bi obky 35, 69, 82. 
bfbitoY 18, 82, 13fl 
cbud^cb lisi a V 105. 
j ta en o mćsla 7. 
kali 90. 



kniby mestake 25, 26, 44, 1,30. 
kollatura 20, 42, 76, 85, 103, llfl 
' kostel 18, 63, 82. 84, 93-95. 
kravy żciczne: śpilalnf 19, ^aduśnil 
krnj 51-53, 

kfir literaUkJ 39, 43, 9.\ lOfł, 
laziić 18, 20, 33. 53, 54, 59. " 
masne kramy 31, 32, 50. 
m^sto 100, 101, 108. 
rn^tśkó praYo 47, 48. 
mljiiy 12, 14, 18, 22, 31, 61. 86, 87, 1 
njlboSŁenstvf 22, 23, 41, 42, 69 a 

94—99. 
obecni zfizenf a pńsobnosf 25, - 

49, 103, los. 
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i hospoddfstyi 44, 87—89. 
rC 30, 33, 92. 
ovna 106. 
La sprava 44, 108. 
.vi 44, 59-66, 149—150. 
nat 12, 21, 33, 76, 77, 103. 
123, 85, 128-129. 
» 9. 

r&r meśCanskJ 33, 41. 76, 77. 
rir panskj 33, 35, 37, 38, 59, 
, 86, 102. 
avy viz soudy. 
legia 32 aj. v. 
mistti 57. 
ice 33, 77, 85 a j. 
ty a piaty 33, 40, 60, 63-66, 
, 82—84-, 88, 101-102, 107, 108, 
cecho vni priviłeje. 
jmena, luk a podobno 131 — 132, 
1—152. 

fstvi 38, 50, 61-63, 150. 
ta a rychtafoYó 25, 26, 31, 33, 
, 58, 131. 

'sla, f emeslnici, żivnosli, cechove, 
3 źivnostenske 30, 33, 35, 40. 
47-50, 79 a misi., 82, 101, 
3-123. 



sirotci 44. 

sladoYna obecni 31. 

soudy a soudnictvi, hrdelne pravo 41-, 

46; 47, 89-91, 126-127. 
sousede, jich jmena 39—40, 57, 58, 

79-81. 
spisoYalele a skladatele hudebni, zna- 

menit^jśi raużove z Ghocn6 rod i li 

26—27, 5i-57, (108), 110-112. 
sul 36, 77, 89, 92, 
svadebni smlouvy 46. 
śkola, ućitele 13, 19, 36, 43, 77, 82, 

8i, 102, 103, 109, 110. 
śpital 11, 18—20, 36, 39, 77, 85, 102, 

103. 
trhy Y^roćni a tj^denni 32, 92, 101, 

lOi, 106. 
Yćelafstvi 51. 

Yinice, vino 36. 40, 77, 89, 92. 
vzd6lanosf 43. 
zadusi Ghoceńske 21—23, 26, 32, 34, 

37, 39, 43, 56, 66, 69, 74, 76, 78 

(Yfićne sYĆtlo), 83, 84, 146 
zamek yIz hrady. 
znak 128-129. 
ZYony 36, 77, 82, 129. 



^-^ ■ ^Tpjft^ g^ 
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